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BOHATYRy TOTVMFACKI. 


15368, Oniewafz Mars iet krwawego boiu (iako nic- 
P ktorzy twierdzą Bogiem ) y ieżelim ia ieft Marfem zMar- 
A. sa przemieniony w Marsá. Dla czego dotąd nie zátopi- 
DENIA lem krwią Pogáňíka fzlakow Tátáríkich, ktoremi Oni 
20 zásadžiwlzy (zerokie kráiny w granicach (zerokiey Aficy 
SWZ) y Europy Ordámi fwoiemi, wpadá13 iáko psi zaiufzeni, 
lotna prędkością. y gotowością, w Wfchodnie, w Zachodnie, w Południowe, y 
ná Pułaoc leżące Prowincye moie + biorąc Oyce, Syny, Matki, Gorki, Bráćią, 
Sioftry, w nieznośną niewolą Tyrańftwą (wego, y dla ktorych przyczyn do tych 
czafow , effeďtu możności nie złączyłem z przezwifkiem moim , trwożącym, 
wfzytkie granice Šwiácá. 

T. Strásliwy Bohátyrze burzący 4 nie wczorśyfzy Tryumfatorze, przydawa 
fię to widzę W. M, co y onemu, ktory pátrzac chčiwie wlepiwfzy oczy (we w- 
Slonce, iáínym promieniem iego, záčmia y tráči wzrok byftry, WMści wfzy- 
ftkie {wey phánráfiey di(pofitie, intentie, nawet y włafność wzroku fwoiego tak 
chciwie y zártko ku temu Marfowi obročič raczyłeś, iż iako widzę zaćmiony 
Boftwá iego iá(nosčig, Ani obaczyć, ani rozumieć, śni vważyć możefz, czym 
W, Mci, właśnie nárurá mieć y uformować chciała, IA przy prawdzie y zdá- 
niu wfzyftkich mufzę ftanać, ktorzy to twierdzą że W, Mść. nie iefteś, Ani Mar- 
fem, ani Merkuryufzem , Ani lowifzem, ani Wenerg, Ani Sáturnem, śni Em- 
pufa Ktory ná (ie rożne bierał według upodobania (wego poftáći. 

B. Świnie pášé, rzecz y konditia twoiá, nie plwać Planetami, Niewiefz co 
to ieft Philofophia, niewie(z co to ieft Philofophaliter, niewiefz co Phyfis, nie 
iefteś Phyfiognomus, 4 o Phyfiologiey nigdyć fię nie śniło. — Záczym fła- 
- chay w poftuízefiftwie Páná, á pomniey coć rofkazuię, okazana (zczyrosé pofu. 

KLUA//TCIN.OT fzeńfiwa 


i ; ” EA PE b , 
2 Bobatyr y Zotumjachi. 

fzeňftwá zdobi nawet y głupftwo proftoty, Popis Woyfká mego pretko pryè 
pada, biezże do Plánetarzá mego Wulkana, roikszuiąc áby Kirys moy, nad 
$ońce był polerownisyfzy, dla odięćia świetnoiśfnym blafkiem wzroku wfzyfi« 
kich ná mie obroconego, oraz Dzdalus Siodlarz áby zrobił siodło, ná me- 
go Bucepbała, Cyllira, Arioná Hippogryfa, wtąż ná Džiánetty, Bárbárczyki, 
Arabczyki, y konie Hifzpanfkte. 

T. Panie moy, 4za Bucephať nie był onego Alexandra Wielkiego, álbo Gil. 
láron onego Kaftorá Brátá Polluxi, 4 Syna Lydy, Aryon to wiem pewnie byl 
włafny Adryafta Krolá Argiwow, 4 on Hippogryph Alphoniá Paladyna. Te zás 
Bárbárczyki, Dźiannetty, o ktorych niewiem, y te inne psie obiády, iać rozu- 
miem že fa właśnie famego W,Mčéi, lubo tu w náfzym kráiu żaden nie da te« 
mu wiary, 

B To ae coméž tyrańfko brzmiącym rofkazał głofem: miey ucho 
czułe y oko pilne, na każdego ktory čie miia,bo to rzecz niepodobna, žea« 
byś nie miał napaść ná iakiego Boharyra, lubo Mezá walecznego, ktory fly. 
fzeč życzy fobie o Ofobie moicy. Atak petkawfzy powiefz mu, żem Bohás 
tyr A ze fkał piekielnych, Maz diabelíki, Trylmegifta. Xigže pułkow 
piefzych y konnych, uftawiczny Zwadzcá, morderca, zabiiak, Sieltrzeniec, trzę: 
sienia Žiemie, Wnuk lotnego piorunu, kmotr kochány košésítey śmiercu 4 
Brat rubáfzny nayftár(zego Diabła krory Šiedži w piekles 

T. V walecznych Męzow, śmierć zá Cyfrę, 4 diabeł zá Figę nie waży, acbyś 
zás W,Mść, być miał Tryfmepiftem, ktorym fe nážywác raczylz, to rzesz nie 
podobna, bo ieden tylko znaydował (le w świecie, © ktorym to wiem, iż był 
Merkuriufzem nśzwśny, ktorego Ægyptiánie zá Philolophá, Kapłana y Krolá 
fwego, oraz mieli. 

B. Yták okrwáwych y woiennych dyfkurs fzerzżc džielách, powicfz ięzy- 
kiem międźianym 4 złotobrzmiącemi flowy, iż wśiądalącemu ná koń, gniew 
z frogośćią kładą ná mnię zbroię, firach przynośi fzyfzak, hałas y niezgoda w 
koło fię obwiia tarcze, 4 Smieré nieuchronna podáie mi włoeznią, dla vezy- 
nienia ofłatniey porafki, y pogromu. w Nieprzyiacielfkich pułkach. 

T. Pomienione ofoby vfłyfzawizy powieść ták ofirą, y džiwng, #0zumieé 
będą że fię przez len coś dźiało, y Že o Śnie wczorżylzym powiadam, gdyż to 
ieft włafność śpiącego, rzeczy (práwowáé nie počobne, lakoż y či čo O rzea 
czách naturalnych pifać zwykli,powiadśią, že melánkolik widzi przez (en czar« 
ne rzeczy, (mętne oloby, żałobne Akty, phlegm:áryk dzdze,nawałnośći morfkie, 
niepogody, y mgły wilgotne, Iadśco potrawy, Piiak trunki rozmáite, Zołnierz 
zaś ktorym iefeś W.Mé. krwie ludzkiey: rozlania, pogromy, zburzenie Miaft, 
Zamkow , y Fortec, čiážá, y na puł vmórłe trupy, w polach krwią zewízad 
oblane. 

B. Spriwiwfzy to com ci polecił, poydziefz do fláynie Słoneczney; y przý- 

siodláé rofkaže(z mi Puzroi, wypiząglzy go z cugu złoćiłłego, gdyż wczźs y g0« 
dźinę 
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džine Véncry, mam wolą przeiezdzáć fię po vlicách piekielaych, 4lekka kru- 
{zac vczynię potym prečdžieeiat Kornettov, przed Proferping Krolowa podzie- 
mnych Prowinciy. ktora ftęka, płacze, teikni, omdlewa, gore, drzy, pała, fzale- 
ie, pęka file, zdycha, w wiełkiey tefknicy kiedy mnie nie widzi. 

T. Słońce barzo ráno z namiotu (wego porywać (ie zwykła, 4 wow czás wła: 
Śnie, gdy złoćiftym promieniom iego błądawe vítepuia gwiazdy, y tak wdomu 
Gofpodarz nie będę mogł zaftać, konie zaś iego beda blifko południś, nim ia 
przyidę , záczym y drogá prozna y fatygá niepotrzebna byćby mušiálá, lepiey 
to ná infzy czás odłożyć Panie Mitosčiwy. 

B. Idź prędko, á prędko lię wracay nakfztałt łyfkawice, fzediżeś ? wroćiłe 
ześ fię? o witayże? co zá nowiny przynasile Pošle, Pofłańeze, Nośicielu, y Od. 
nośićielu, fpraw, praw, dzieł, y Aktow, myśli, y zamyfłow moich, po wfyfte 
kich granicach swiárá y dáley. 

T. A nie może być ináczey, otož te nowiny. Pirous to pšie mięfo zágwe- 
zdzeny, á tym drugim Szkápom ffonecznym ochwát wodny wpadł w nogi, gdy 
ie wezorá bárzo prętko napawał Phaeton w morzu Oceańńfkim. Apollo ka- 
zał ie fprawić Peonowi nie láda Konowałowi, ktory ie chce wprzod przepur« 
gowńć w Maiu, iakofz y recipe napifał do Apteki pod kárpiem. 

B. Ha, há, na, w padami Demokrytus w vft4. 

T. Rozumiem ia báržo dobrze co w fobie zamyka Metonymia, Ale le- 
picyby mieć Heráklitá w woczách, opłakiwaiąc mizerią (woię, á nie naśmie- 
wać (ie zniefzczęśćia y przypadku czyiego, 

B. Bóle, bo mi aż nazbyt śmiechu doftawa, gdy fobie przypominam nie 
bofzczyká Bároná, ktory vfłyfzawfzy żem Bohńcyr ftrafzny, ze (kał y opok pie- 
kielnych, żem tarcza ze łba Meduzy, żem Koščiot lanulow, żem kofa śmier- 
éi, żem rodzay meltwá, zaboyftwá , okrućieńftwa, y wlzelakicgo tyrAaftwś, 
ftráchem zarażony, padł wznak mizerny bez dufze, 

T, Powiádáig Peetowie: że drzwi domu fnowego fa dwoie, iedne z rogu, 
å drugie z kośći, y przez te rogowe prawdźiwe bo lime przezroczyft:, tamte 
zás ciemne. Orož ia chcę to powiedzieć, 14kož y nie ieft ináczey, ieno že 
ten (en Wmsśći, przez Forte fzedł kościaną pewnie 4 pewnie. 

B. Słylz Sekretarzu, zapomniałem či powiedźieć: Rozkaz więc Trebáczom 
y Dobofzom, aby w dźień popifu, w:trgby y bębny vderzyli hueznie, tárárum, 
tararum . parapata pom, pom. 

T. Hola holá Panie moy , zániechiy Wmść, iczykiem tłuc potym fwym 
totimbášie, y tego tararum ták o'trym wołać głolem, bo każdy rozumieć bę” 
džie żeś Wmść. ofzalał, ślbo že Wmśći diabli operáli. 

B. Stylz Skarb wielkiego Tamberlaná dáruy odemnie onemu Towárzyízo- 
wi, co zízedi na Poczcie, żeby fobie dawnymi trudami Támberlanowymi ftrate 
lat {wych popráwiwlzy, żył láko mu (ie widźi, y iako może naylepicy, 

T, Zbyteczna hoyność y dar nie proportionślny, A niemafz či to Monár. 

A C chicy 
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chiey, w Europie, coby ná fię nie miał wziąć fzaty vbogiego Zoldaká, dla otry- 
mánia pomienioney donśtywy, albo raczey prezentu, lá idę. 

B. Wroć (ie obieśiu, Także to odchodzą; tak Páná żegnaią #y tym (pofo« 
bem na ezás oddala fię y odiezdza slugá od Páná (wego'4 Dobrodziciá. 

T. Profzę o przebaczenie, niewiedźiałem y niewiem, iáko fobie wtey mie. 
rze m3m pofłępować. — Wprzyfzlym czásie ták vczynię láko będę miał dziś 
informátig. 

B, Odchodząc rzeczefz, ozdobiony frogością, ftrachem, gniewem, iadem, 
zápálezywošči3, (ławą pałaiący Bohátyrze firá(zny, ia fię tu ztąd nie rufzę, trwać 
będę, láko-gorá nieporulzona ná tymże micyfcu, y rofkažánych do fkutku 
{praw przywodźić, ważyć (ie nie będę. aż wprzed ftržízney olobie Bohśtyrfkiey, 
nikki pokłon moy y czołobitność oddam. A rak ukłoniwfzy (ie po trzykroć 
z Włofka, Francufka, y Hifzpańfka, poydźiefz tam gdžiem či rozkazał obiemá 
nogami, 

S Bárzo dobrze. lam fię chćiał był puścić w te droge o kiiu wrydwanie, 
w ktorym Wmść. vftawicznie ná ućiefzne wyiez3za{z przerazdzki. 

B. ldź zízezesčiem Bohátyrá firafznego, á z onegoz wracay (ie Fortuną, á 
ja w tym czášie ogladam Piramidy y Koledy wyftáwione, ná dowod metlwá y 
odwag moich, Sekrerarzu fłuchay, gm rozumieć nie mogę, czego. 

T. To-iuz cos nowego. 

B. leželi będźie kto chciał wiedźicć o mey kondycyey, krotko iáko mų 
odpewiefz ? | 

T. Rzekę żeś Wmé. ieden, zowych walecznych y fławnych Rzymian, ktø- 
rzy fię w fawie tak kochali, iż iednego mieczem, 4 drugiego tarczą názWa- 
no: Monárchiey Rzymíkiey. | 

Be A tym śćiśliey Laconiímum chc3e wyrážié, co rzeczeíz ? 

T. Powiem, iż iáko Troiá zburzona była dla ftráty onego Palladium, ták. 
wfzyftek świat wniweczby fię obroćić muśiał, Řłráćiwízy obraz y konterfekt W mči 
trwały, żywy, rufzśiący Się, 

B. Do rzeczy. Podobálá mi fig mowś, Laconickim wyftáwiona y do ludz* 
kiey wiadomeśći podáná difcurlem, Ale co to zá Palladiń ktore przypominafa. 

T. Aza miia wiśdomosć Wmči iż Palladium nazywał fię on ftáry konter- 
fekt, on dawny obtaz Pállády, ktory znieba ipadaigc obrał fobie mieyfce w. 
Kościele Minerwy, icizcze nie záfklepionym na Zamku Troiśnfkim, czemu gdy 
fe wfzylcy džiwowáli, y zá cud niewidźny mieli, taki głos y flowá od Apol- 
lina efłyfzeli, Poty prówi, nieporvízona w cśłości Troiá, poki ten obraz w mu: 
róch;Troiśńfkich zoftawać Fedžie, O czym wźiąwizy wiadomość Grekowie, po- 
leci'i Vlifeffowi, aby wfzedfzy między mury, wyniofł zá mury on fárálny kon* 
terfekt, dla dobyčia y zbu+zenia tym predízego Toie. 

B. Milcz, milcz, wfpomniaiem, A milcz 1dąc, nie feiąc tu na tym miey- 
fcv,] gdy na tamtym będźiciz. 

T. Aiam' 
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T. A iam chciał, y tam precz daleko siedźieć, y tu przed olobą być przy- 
tomnym W mści. 

B. To ieżeli lię Ráć może, záraz biez, pyty Aryftotelefa: z4 taž okázyą 
powiefz luliufzowi Cefarzowi, iż fię doikenale kontentuię piąćiadźieśigt ivgo 
wftępnym boiem wygranych bitew, ( albo częśćicy mowią ) potrzeb zá zdro- 
wie moie. 

T, Bárzo dobrze, Rzekę y Kadmufowi Synowi Agensrowemu, Aby fię do 
©ycá nie wracał , nienalażfzy Sioftry Europy: śle żeby zbudował w Boeriey 
Thebás, ktore być máig nazwane od Fundatorá iwego Cádmes, iáko powie- 
dźiał Propertius. Quum tibi Czdmee dicuntur Pontue Thebes 

B. Niewiedźiałem o twey tak wyfokiey godności, y že wydołafz tak dowči- 
pnie trybem Properciulzowym fzermówść Láčina. 


ROZMOWA WTIORA. 
Sámá bitwa z gwiazddmi, y zbroje Bobśtyr firáfnego, 
BOHATYR y TOTVMFACKÍ, 

B. W Huku trab woiennych, w hoku bebnow wzbudzaiących ánimu- 


fze nieultrafzonego Rycerftwa moiego, ze fłanowifka Marfo; 
wego prawą wyiłępaię nogą, ná znak y dowod tryumphow, y zwyćięft, mnie 
koniecznie należących, 

T. Panie moy , drapiezna beftya Wilk ofiarowany Marlowi, Bogu wfzeli: 
kich Expeditiy woiennych, z ciemnych wychodząc oftępow, prawą czwał {woy 
wałowity zaczyna nogą, ná znśk fzczęśliwego powodzenia, co že dla łupu y 
drapieży czyni, częftokroć w (uptelne łyczaki vwiniony, kiymi zámorzony by« 
wa. Dobrze mieć pilne oke , śby chciwość zálápienia cudźych rzeczy, y 
W mči. z flánowifká nie wypychśła, žeby zaś Wmči. nie przyízlo napaść na. 
raz, ná ktory napada ta wzwyż mianowana drápiežna beľtya, 

B- A nim (ie Oboz rufzy, cdkryięć dźienne koncepty, y zamyfły moie, 
pięć w dowcipie y pamięci mey fwoy załeżyły fundament, od dawnych iuż 
uftrow, 

T. leżeli fie nie mylę, pewnie to fowo Łócinfkie Jufirum,ieft czas ten kros 
ty wfobie bieg lat pigčiu zamyka Æras zás názywa fię lat dziesięć Kkonczonych. 
- M feculums tytułuie (ie ftem lat iuż przefzłych. Rácz że (ieżeli ná to wola ) 
iuz fwoy zamyfł podawać, tak wyfoki do wiadomości, będący dotąd bez expe» 
rientiey Wtcy mierze, s 

B. Zamyfł moy gormy takewy (woy pochop wziął, wiedz: Iż dobywfzy te- 
go pála(zá, znosić będę paľáigce gwiazdy, záczym dźień ten zamyfłu y zamyfł 

A S moy 
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moy iam, zaraz nie ná białey albo czarney epoce rylowść, iáko fiárožytnošé 
poftępowsła, czyniąc pamiątkę dni y Aktow (wych fortunnych, śle wyftáwios 
nymi wyloce Piramidami, Koloflami, ogłafzać po wízyftkich grinicach swiá« 
tá rofkśzuy, i 

T. Owfzem tego dnia raczeyby wípomňicé, ná nieaważną zuchwála, y po“ 
rywczą smiátošé , (zalonych Olbrzymov Synow Titanowych, ktorych porośći- 
nał zarrko paľalacym pioronem, grzmotopotežny lowifz, y čiála ich záwá« 
lit Olympem, Pelig, y Olsa naywynieśleyfzemi gorámi, ktorymi niebofzczyko» 
wie Gigánči iednę nad drugą wznafzaiąc, vlypáli wał pod (ame niebiofa chcąc 
walczyć ziafnośćią gwiazd zolráwych, | 

B, Y ták wyprawiwfzy fię ná tę gorną Expediti3, vzbroiłem (ie fłuchay ia. 
ko džiwnie, y po fántáftycku. Wziąłem ná (ie miáfto zbroie Wiezą Nembro- 
towiką, Taurum gore miafto misiurki ná łeb, Labirync Kretenfki, miáfto łubia 
przypafałem do boku, miáfto Łuku porwatem frokśtą Tęcze, miáfto Strzał, zá. 
bierálae wfzyftkie Piramidy Ægyptfkie, ktorymi Polos Borealem y Aufiralem, 
gruchoczge zdziurawiłem iák rzefzato wfzyfiko irmamentum_+ 

T. Pótrz diable iáka defolátia, iakowa (zkodá, iAka naRąpiłA ruiná. 

B. Zpodźiurawionego firmámentu, iak defzcz (padać ka dołowi, rofłe y 
nierofłe poczęły gwiazdy. Poftrzekízy Oyčiec y Wielzorzadcá Niebiefki, rak 
fzkodliwą ruinę, wielkim Krzyknie głofem, do zbroie, do zbroie, do koni do 
koni, nemine excepto wy garni Obywatele, Poddáni y Bworzánie moi : wy« 
džiera Nieprzyiačiel Oyczyżnę miłą naftępuie, ná wolności, wkłada fáncuch 
Tyrańftwa fwego ná karki wślze, Nieták prętko fkomczył do boiu pobudzź- 
i3c4 przedmowę (woie, iako wfzyfcy Obywśtele tameczni rad Choragwiámi 
fanęli Powiátow fwoich, dwiema rządami vzbroieni nád zwyczay dawny w ko. 
ry zńięcze ná ofłro kowanych tchorzách wfzyfko ítroyno, wízyfcy ofobiśći, 
przyznać tomuśi y poważni ofobámi y vrodze 
= T. Naležáto raczey przy bráwurze, y odwadze nielekliwéy, wpadfzy ztym 
pałafzem Śieezyftym , między tę fałfzywą halaftrę , vczynić Akt wieczney pá- 
mieči godny, nie przypátruise (ie golilli z nich ktory brodę, álbo i zapuścił, 
czyli łyfy albo iáftrzebiego nosá. 

B. Ey toć mi čie diabli dali, uchay tylko 4 vfłyfzyfz wnetže, poftrzegízy ia 

ofpolite.rufzenie z gornychProwinciy, že (ie wfprawie poczyna {poro taborem 
ku otobie moiey przymykáé , com vczynił, ftangicm w mieyfcu (pofobnyma 
móśigc luk wręku, z ktorego wymknąwfzy Piramidę z kolczánu w nos właśnie 
między! oczy vgodźiłem gálánto lowiízá. Towifz krwią zbroczony, onę Pirá. 
mide znosá wyfzarpnie, y przemieni ia fwą lowi'zowiką władzą w ognifty pio« 
run ktorym ku mnie woczymgnieniu wypalis la niechcąc zoftác rannym, 
prawj wypufczeny piorun porwałem rękę, tym w błękitnych murách nie, 
bicíkieh obśliwfzy przedniev(za báfzre. (zturmem, z dobytym w padízy pałą. 
ficm, w krew 4 popioł obracalem wlzytko, ten tylko mogł lię Sie fzczęs 

| śliwym 
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śliwym, ktorego blśfk broni mey nie doleciał, lowifza poimawfzy, do obrotu 
rofkażałem przykowác nicbieíkiego , pluigc mu w oczy, iako pfu párfzywemu 
w kalzę. 

T. Awo ińko baczę: Nie Fortuná zá (zezesčiem záwíze naftępuie, lákoš 
W mć, plwał w kafzę radbym wiedźiał temu Iowifzowi, 

B.-Jáko mifię naylepiey podobało, Te gniewem z fercá wyrzucone, brzmiá: 
ły w vśćiech moich fłowś : Iuž mi (ie nie będźiefz wiecey Panie lowifzu tytu- 
łował Naturg, nie rzecze żaden, żebys był Providentia. Nie vfłyfzyfz abyś 
miał być Fatum, iako cię titułowała niezliczona czerń, niewiadomości fkuce 
kiem okryta luž odtąd zbyłeś nazwifk4 Iupiter, nie będziefz fię mogł wiecey 
odmieniác w ofobe, nie włozylz ná (ie máfzkáry dla ofzukśnia (iakoś był 
zwykł) raz tey, raz owey Nimfy, Obnaząm cię ze wfzyftkiego, odbieram.. 
Koronę y Sceptrum, będę ná twym mieyfcu panował, ná więklzy kontempu 
twych Senarorow, ktorzy od mego vmknęli fię pałalza: 

T. lákobyš Wmšé. chciał rzecz, na defpektwfzyftkiego Tygodnia nie z4- 
wierśigcego w fobie żadnego dniá, Ktory nie miał być ofńarowany, zmyślone- 
mu y wybáiánemu Bogowi. 

B. Przykowśny fłarlzy Syn Sáturnusá, do obrotu niebieikiego padfzy ná ke» 
láná prosił o n:ilošierdžie. A wtym pokaże fie Venerá Bogini gładkości, žal 
wśmiechaiącą (le cerą pokrywálac, y ćięzfzkość (mutku koloryzuiąe polláwg 
ftatecznośći, te mowigc fłowś : O waleczny Bohátyrze ftrá(zny, ktory nie źieme 
fkiemi tylko, śle známi fpolnie pátálacemi swiśrłością zawiadować godźin. 
obrotami, przez śmiertelną Ludźi źiemfkich, y przez Bofkg nieśmiertelną głade 
kość, z ktorych ráálbo owa możeli zniewolić waleczne ferce twoie, ptofzę dá- 
ruy dźiś wolnością Dobrodźieią Oycá mego lowifza. €oč vczynili bedžie(z 
raczył (iákoé dobrże tulzy wrodzone męfiwo twoie, ) pewnie 4 pewnie w na« 
grodę okazánego dobrodźieyftwa , zá fiaraniem moim, y vfławiczną ku niee 
zbrodzonemu męftwu Bohátyrfkiemu życzliwością moią, w tych tam nifkich 
osiądlosciach świarą wfzyfikiego ; otrzymafz Monárchy3 naygładfzych Mótron, 
ktorych fię tyka promieniem {wym codźiennie fłonee. 

T; Słowa, ktoremi mogłby nayftárízy wynicowawfzy Zamtuz pržedáč zá 
nowiuśienki, iakoby go z igły zdięto. Lecz ná tę ocukrowána mowę, mey Lás« 
fkáwey Pán Venery, coś W mść. odpowiedźieć raczył, profzę moznali wiedźiec. 

B. la wtymże właśnie momencie zdięty gładkościa Cyprydy, y zniewolony 
"flodkim difkurfem Cytherci piefzconcey, latem, tak łagodnym, ták Ípokoy« 

nym, láko morze po pracy fzturmami podietey- — Záczym pogruchotsłem. 
káydány, y łancuch twárdy z (zárpnalem z fzyie lowifzowey, oddałem Monár- 
chig, Wrociłem Przywilcie zabrane ,pożegnałem Venere, fzczęśliwie powra- 
eśigc do Prowinciy mnie należących. Przyznayże teraz coc fle widźi otych 
tak wylokich zamyfłach, ktorych mafz ná widoku efekty. 

T, Zamyfł właśnie ftofuiący fię do humeru Wnici, 1» fampia Świśt fig čie“ 

{zy bár- 
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{zy bátziey Z odwag y męftwa Wmćis niżeli fię ćiefzyły Atheny ze fwoich Fi. 
lozofow, niżeli bájali Bábylonia ze {wych Hetmánow, Panie moy przype- 
mniećby nie wśdźiło iż czas obiadu miia. 

B: ledzmy, á przed obiadem podam do wiadomości twoicy d£iwnieyfzy 
niż był pierwizy moy zamyłfł, ktorym či fię może przydść Appetitu vnciy kilká, 

T. Zołądek mam. nie zámorzony, żołądek zdrowy, záprzewáé go nie pos 
trzebś zamyfłami gornymi, áppetytu zaniechay Wmé. przydawać, Doścći mam 
na tym wiedźieć, že Wmć; glofem {wym głufzyfz pioruny, ręką vgłafkiwafz y 
pokornymi czynifz trzęs'enia Ziemie, A że z oczu Wmći Komotowie,y Ly. 
fkawic4 świśrłość (wą odbiera, 4 gdy Wmść. dopádnieíz tego (wego śieczyftego 
bułatu iuzże drábiáftemi wozą wozámi, zwyćięftwa, zdobycze, tryumfy, do 
śpiżarnie W mści. 

B, Ták ieft pewnie, nie ináczey, y odmienić (ie nie może, fłowo rzecz, mo- 
wá mniemánie, rozumienie y pewność twoia. iedzmy! iedzmy! 4 z zębow ná- 
fzych rdze wnetže otrzemy, ziadízy zraz rofpalonego buľatu, z świczym Àr- 
fzennikiem. 

T. To Antipáft żołądkowi Wmći fłużący: ia (ie dźiś przy takich potráwách 
zabawić mam wolą abítinentia, chočiaz dźiś przypilaney nie widźiałem w Mi- 
nutiách Wigiliey, Aas 

B. Będąc, beda ná (tole moim rozmáite potrawy, iedzmy! 

T. Y owfzem iedzmy, gdyż poczekawízy troche, czás wieczerze raczey, 
niż obiadu nafiąpi pewnie, 


ROZMOWA TRZECIA. 
Bokátyr czefluie Kapitonow, y Doltorow po gonitwie. 
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R TA każdy dźień ták znścznie przybywa czerftwośći y sit Ofobie mey 
ze LV Bohńtyrfkiey, iż iuż dáleko miiam y .przenofzę mocą y chyżośćią 
Anrzuízá, Gigántá Máuritánfkiepo. 

T. Antzus, iáko twierdza Počtowie, zginął ná poiedynku od Herkulesń 
Syná lowifzowego, y Almony, chociaż wsobie zawierał takowe áttributá, iż zá 
każdym dotknienić fię Mátki (wey žiemie, wracała fie zawfze odnowiona silá, 
moe, y czerftwość do reku y wfzyftkich członkow iega, fitygz zemalonych, 

B. Ofobliwie dźiś, dziś, tak (ie widzę, vznawam, y czuię być silnym, iż cho- 
ćlażby mi z.piąćiudźieśiąt pifioletow w łeb wypaleno, chociazby fo ftrzał pio- 
ronow ogniftych w fercu mym zeftałe, oraz mowię te y tamte pofirzały, te« 
dy y ná ieden krok żadnemubym nie uftąpił, ná świecie, Záczym mope v- 


kontentowáé defideria walegznych Káwálerow, ktorzy profzą ábym z nimi 
dzieftre- 
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dzioftrował , y do piersčienia gonił zkopiią.  Niechże tám Koniecznie Ford 
tuná taka y fors owáka przybywa, ws pre/entia Smierci, y Diablá nayftarlzego 
ktory siedzi w piekle.  Miślto pierśćienia ktory mam wolą porwać na prot 
(| fty, niech będźie wyftáwiony Zodiak, albo pierwizy obrot niebiefki. ale 


| mali być inaczey, niechże będźie w niebytnośći moiey, Akt zabáwyRycerfkicy, 


gdyż ia nifko nie ftanowię 4aimufzu mego. 

T. Panie moy, ieżeli miátto pierścienia wsftawig Zodyák Albo premam.s 
mobile, przez ktore Echptyka fłoneczne poydźie fonce, á krož potym obroči 
od Zachodu ku Wfchodowi wizyftkie Sphery iAko czyni pierwízy obrot. O 
Smieré y Diabtá fralować fię nie potrzeba, pewnie 4 pewnie do kaźdey dzio- 
firy y poiedynku. ftawić fię z che nie omiefzkńig. 

. Skończywizy pofzlftwo džioltty , pomniy więc powiedźieć y rofkazść 
krfzemu Studze fwaiemu, iż lutro mam wolą pychą nádetym dolłśtnie bán- 
kiccowAć baskietem, piąć'uiźieśąt Kapicanow, ktorzy (zczesliwie Expeditie 
fwoie f(kózzywfzy,wczoray powročiwízy ftáneli w pałacach moich. Troie meck 
bęjźie nofzenie Pierwfze zudzcow, Zydowíkich, drugie Tátáríkich, 4 trzečie 
Tureckich, 
T. Duf:á Zydowka śmierdźi przed Śmiercig, 4.dla tych drugie do Kry« 
mu, do Konftántinopolá, bieżeć muši Száfarz. 

B. Przydaíz aby miafło f.učtow, ftot był okryty pztśrdami, Śnieg, lody, 
grady, naafto cukrow niech lie bieleig, po ltołach, Kredencerze miáfto flukás 
dettow, niech dodáig (pifow, dard, hálábart, y izefelinow byfirych. 

T. Wety bardzo raku widzę nie ftrawne, á od fukadettow oibiežy y duľzá. 

B. Miáito winá, niech dadawa (oku z iadowitey (záránce, y ze krwie one: 


Ň go zalotnego byká, á że čiepla. nischże każe nachłodźić w morzu wod Nord 
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nazwanych. Więciż między temi Kápiranámi (3 y Panowie Doktorowie moi 
dobrzy Przyiaćiele, przypomniíz Kuchmiftrzowi. 
|. T. Mnie fię to nie zda, śby Dokrorowie z Kápiranámi v tegoż šiedáieli fka- 
łu, bo fobie łby pourywaią dla mieyfcá y przcedcntiey, ktora záwíze między 
Ludzmi Rycerfkiemi 4 Literacami bywa. 
"A B. O mily bráčie, Ci Doktorowie Šwiátá tego moi fa kocháni Przyiaćiele, 
„Venere má 3 zá Boginig. Bachusa za Bogá, nie dadzą okáziy, do zwády y hâ- 
low, Difkurs ich o AS sdei potrawach o dobrym winie, otoż przy tyck 
Rjorzy 13 promorg perfona , mogelz wiele rzeczy wyrozumicé, iáko to (3 Legi- 
ftowie, Medikowie, y Peripácheticy, także Plśtonici. Dla Legiftow niech be. 
„dą potrawy fimácznie zgotowáne, de codice z Parńgrafow z Artikulu pierw(ze- 
go Rozdźiału Szoft:go, z Conftitutiey Anni millefima ce. A dla Medykow, 
niech fzumno wyda, dwoie nofz:nie z Syropow y pigułek złoćiftych. Cyruli- 
cy bgda fe kontentować, názad Wročong przez džiuráwy gościniec kryľtera. 
T, iako widzę Panom D>ktorom y Pánom Kápitanom, nie z<iydzie niná- 
czym, Ale domowa czeladź, ktora tysh niszážywá potraw, co będźię iádlá? 
g Zb va - B., Dla 


ażodaryr Y 4 orum] ACH | 

B. Dla czeľid£i, niech gotwie: Kucharz Pignatti pucrid$,. z HilzpińfkA isko 
tu: zowiż: ellá putrida„, gdźie: niech będźie elowizná: kiernozá: Ary nánchíkie- 
go,, padalec, Kadmariki, (zkápy.tiomedowe,. nos lowifzow, kátdun Neptunu- 
low, vfzy: Pláronowe, nyrki. S4curnufowe, kopytś Ganimedefowe ,. y: fiodkie 
micfo: Wenery.. 

T.. Nawet y w fełzy tak dużego: nie dofiśnie gárncá, žeby wniny: wrzeć mo» 
gla ca. ftráwá. 

B,. Ty wfzyftko: fáránie ná to obročiíz, aby'goście mai we wfyftkim wezńs: 
mieli +. Ofobliwie: gdy ciężar nabyty zwykornych pouraw;. y trunkow fkłśdać bę» 
dz: mieli;, 4: właśnie: cenvrzad tobie ielt Rużący, záczym naczynie: Pandory po- 
faw- dla: ftokowśnia, 4 Diffiterę: lowifzow3: wrzuć: w Kont misto: fzmóty zgo” 
dney, do: vrárčia: dná. wśiedzeniu: z obufiron mięśiftynu. + 

I. Diffiterá. lowifżowa, ná Ktorey: on notuie: záwíze dla pamięci wlzyftkie 
fprawy. y. poľtepki: ludzkie, ktorą inaczey názywáis Egidą, porzucić ná ták le» 
dáäiákie: vžywánie, áczči: mi fię: nie zda, śle chcąc: vkontentowacć. W méi y tego 
vczynié: nie: będę fię: zbránial:. 

B.. Ba gadu, gadu, 4.pśi w krupy; dla mnie finspo kaž z gorowść Päfzrečik:, 
z:Francufka: ze špiku:Ľwich: košči, z iezykow. pádálczych,, z (zyick: niedzwiade- 
kow;.y; z mozgu: pigči. Bázylifzkow: 

T.. lać: (i6: niebędę: lemł:bieżeć do". (bity, y: rám (zukáč tych beftiecaek, śle: 
nim.(ie wrocę; minie p.wnie: ápperyr, albo przyfiżpi żebyś: Wmc. ziadł. y Diablá: 
niedopieczonego». 3 | 

B;. Torumfácki! wroć f'g názad, fuchay idze mimo Wodnik4 krory ie Zná: 
kiem: niebiefkim; rofkaz 4bym: wygotowáns záftał v'niego ze: wfzytkim łażniz,. 
korz: dobrze niechH:wypali, wrzućiwfzy wfzyftek opicň z Æ£thny y z Kužnie Vul: 
kanowey.. Wánná: niech będźie pełna łez: Krokodiiowych ,. 4 miafło'rozkow;. 
niech ma: piecdžiešigt: perard',, ktorymi przyfadźi: do karku płec: y; twardego 
Krzyzá, dla: vpufzczenia. ktwie zajKornicy:. ` + | 

T.. Petarda ie tosrzecz: dawno wynáležióna, nie wafz' narodu tńkgrube 

6; by o niey. wiedźieć nie miał. | 
$ Bi. 144 4 Pa 3 ná cię: wkładąm, fryguy fię;. £iębnicy; drzy; 'y,poćllię: 
w vffogowániu!, pomnigc iż: Demofthenes;, ni: raz fię zapocił'y zfacigował,. 
chwaląc. Philippa Krolá Mácedaáfkiego.. Aryltoceles Alexándiá Sielkiegos. 
IfocratesFwegere Krolń Cypryfkiego, Cicero Pompeiuízá. Plir ius Trajana: x 
ty. mäíz y iefłeś powinien y dłzcć; y'poćić (ie fłużąc y chwaląc Eolińtyrś: ftrá+ 

; Páný. y Di Nrodžielť: (wego:. 24 T j 
NEA ták mogt y vmiałt, dako: chcę fawič y: rozglafzać głośno: fľawe: 
Wici; vapiéby mi ri:uśiał Demoftkenés, zdźiwiiby fię: Aryftoteles, Ifocrátes: 
nie-fałby. z4 Epe: Cicero v: p (bye Fyne vmiał, 4 Plinius zaźierałby zdaleká) 
( iáko:wice mowią) do kuchnie. Lec że proflorť nie pozwala, dobry:d! (polis: 


tig: fércá: mego wdźięcznie: chićjey, przyiąć. profzę:. Do tego też BE PT Z 
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„me niemślz fię láka eofpo trzeć, tepiey $iedźieć w poX0iu, niž bez honoru 9 
Ay, nie fkończyć zaczętey (práwy. Przypádnieli ca ná markę, da Wmćle 
będę ftawić poproftu, bez Wizsta cich kolorow. bez przy(a 1, bez złotą, bez di- 
$mencow. bez (záfirow, bez rubinow, koralow, purpury, lilicy, kwiecia, gáleži, 
zołędźi, iako czynią dzisieyśi Rytamiárz: krorzy v dawnych Počtow nśkrad- 
ízy wierfzow, pokąrnie 24 (we włafne przedawaią, ledwo:nie .po lackach. 

B. Idź 4 niechav či ckwi w pamięci rofkazánie moie, iko mayfroz(za Con- 
ftitucia. Więc iako Phoronzus dał prawa Argiwom, Mercurius Egyptcyánom, 
Solon w Achenśch , Licurgus Lacedemonczykom , Minos Kretenczykom, Nu- 
má Pompilius Rzymianom, ták la ieftem twoim Práwodawca vftawicznymu, 
Prawem żywym y rufzálaca (te Conftituciz. 

T. Zpilnoščia w fárániu trwác będę, áb; m Prawo záchowal nápilané :0d- 
chodząc fprawowść (praw poleconych. 

B. 1d>c przez Kápitalium pycay Senatu Rzymíkiege, gotowśli Koroná Miey- 
fka ktora mi należy, żem wfzyftkich Mielzczan Rzymikich wylwobodźił, z 
fak y potęgi Kirtagineń(kiey. | 

T. Panie moy, wevm (wym wieku, takeś We. wielu wyzábijal, ták wielu 
od śmierći wybawił, iż wfzy'tka puftynia Dodońfka, w fktorey niegdy gołębie 
odpo siádáty , dodacby dębow nie m plá ná wrobienie koron Wméi nalezą- 
cych. Záczym dobrze (ie kontentowäc by ną ren czás, Koroną perłami fadzo- 
m3, Koroną złorą, Koroną marmurowy, Korong smieyíka, Korong tryumphal- 
ng, y innemi wa ecznym Menárchom należącymi. 

B. Rofro>nie przyzańźci malzę 44S ro(prawuie(z, záczym ikontentuię fię 
tymi pofpolicemi Monárchom należącymi Koronomi, gdyż w krotkim czášie 
miáfto Korony, dla meltwá moieg , nośić będę na głowie mey sferę: Stones 
czną, y sf:re bládáwegn Xiężycą, | 7% | 

T. Byn ia mogł bydź Ofobą mép mie odkładśjąc od iurr4 do iiucr4 džis- 
Że rozbiezaw(zy (ie chyzo wfkoczyłbym ná ofmą sferę iako Wmé. zwykł czynić, 
y wziąłbym Koronę Anádny, ktora nie ledftiako pomogła Thszeufzowi, wcho- 
dzącemu w lábirenrá, on iśko zdraycá nie pomniąc ná okazáne dobrodžiey- 
ftwa, porzućiwfzy odbiezat isy ná wyfpie Hio, albo Naxo názwáney, potym, 
Otoczywfzy ikronie moie Korong, wyrázalbym złośnua Witay , witay Bochá- 
tyrze Stráízny | 

B. Nie pomnię z wielu gwiaz1 tá Korona ? 

T. ledai powiádáia že z siedmi, 4 drudzystwierdzą"że| z dźiewiąciu wie 
tzayże Wmść, kcorema wola, dolyć ná tym że z gwiazd mogł, by ę,mg W maść, 


wybornie kontentowác. 
PERECA 
B/ 4 ! 4! ROZ. 
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"ROZMOWA CZWARTA. 
Bokatyr [ie Zfabelli Dámie fwoiey węochaney átcomoduie. 
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B. C? Erce moie naymileyfze vkochána Izábellá, gdyby fie byłś nie refol. 
Bi wowálá mey nagrodźić miłośći, mey gotowości, mey fzczyrośći, y 

mie odmiennego przedśięwźięćia mego ku lobie, Tedy iAko defperowány z 
zákechánia Káwáler, viery niecierpliwośćig, z poftrzału Cupidynow: go, woios 
wáé, y ten pałalz mcy podnieść concluďowatem, przeciwko potędze wízyft- 
kich Prowincyi Pogańfkich, y iuż wielkaliczbá Galer, Okrętow, y Galionow 
formowálá (tráízng y niezvyčiežong ármáde przy brzegich burzliwe? Oceánu, 

T- Aczéi pokcy ielt miłą Matką pożądanego odpoczynku, Expeditie zśś y 
Woyná v (zeláka Piáftunky, pracy y ficig. Przečieť Wm:ść. obiemá rekomá iné 
fię raczył Expedyticy, pewri* wiedząc iŻ 14ko ta do fławy, tak pokoy dopro« 
znowánia y rofpuft wízelkich wrotá otwiera. 

B. lľuž tedy chcąc dać rofpufzczone zagle w moc Eclufzowi, dałem táki 
Ordinans generálnemu Hermánow: memu Márfovi aby wízyftke Armórę ho- 
norem, awg, pomíl4, y śmierćig, záwfze nábiláno. przypominál4c do helmu 
moiego miáfto ftrušich pior, fławę Julivfza Cefárzá, 

T. Lepiey było rofkazść przypiac pfirego ptaka dźięcioła darowanego da- 
wno Marfowi, znśczącego to. iż iko on nosem ivym naytuardfzym, dźiu: 
yawi dęby, tak Alcileria by też naypoteznieyfze znośl y rozrywa fortece; mos 
ca hucznolotnego impetu {wego 

B: Temuž Marfowi poličitem, aby z Turecka fucháry były białe, tylko że 
nie z maki, ale z peret Oryentalnych rozczynionych, zywym {rebrem , po” 
(ypsrie z wierzchu prochem nśpiłowanym z kłow floniow Indyfkich. Do ná. 
rerac? runo czarne, ktore Thefeus miał z (oba w Krečiz, welne z kozy Amal. 
zhei, y wełnę wfzyftkich, rofkazałem dla wezeánošči mey wetkáé. 

T Ato ledwie nie w więkfzev był trudności Mars, fláráise fę o te fuchá- 
zy y máterac, niz gdy fię widział? w Šiečiách: niewidomych od Vulkan$ zafiae 
wionych fpolnie z Cypryda Bogina. | | 

B. luż iuż nie idę na tę Expedicig, iuż zôftawým w domu poniewa(z dos 
broć vrodziwey Izábelli, obiecuie mi fłan Małżeńki y wieczną przviažny 

T, O wiemči ia bárzo dobrze przyczynę dla ktorey Wmć, odmieniafz przed- 
sięwźięcie woienne, choćiaz to Wmść. w kładafz na tę (wę Pannę [zábelle, da- 
no to wiedźieć iż nad woyfkiem Wméi widźiano fępy, kruki, y inne beftye dra» 
pieżne, co ieft dowodem pr eg.śney petrzeby v wielkiego krwie rozlania, tá 
te wiadomcés do przedśięwźięcia ták fławnego zátrzymálá, 

X B, Zem 
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B. Żem tedy zoftał w domu, żem zamyfły woienne odłożył ná fironę, dá6 
znać należy fercá mego iedyńey Monżrchini lzabelli, ktora že nie ief pofpo- 
lita ani zwyczńyna, tedy tež niepofpe! gie śni zwvczśnię Lift ma bydź pilany. 
Biez, biez, zaraz, miśito śrkufza Papieru, porwicy (kore Smoka Hefperylkiego, 
miálto piori rog lednorozcov, miafto inkauftu plácz y łzy Krokodilowe, mia- 
fto piafeczku wízyftkie morzś piafzczyfte , miálto wofku pianę Cerberową, á 
pieczęćij, będźie łeb zárážliwy Meduzy. | „i 

T, wízýltko według rofkazánia (kutek (woy odbizrze, śle radbym też wie» 
džiat i4ko fię Wmé podpiťuie(z do Liftow iuż popilanych. 

B. wiało nie wizylcy podpiluig fię dokoficzywfzy Liftu, śle ia przeciwnym. 
crybem y zwyczłiem, nigdy nie wyrazami Literami, dni przezwifka, ani nazwi- 
{ká mego, bo ma, y zświera w fobie tak zarażliwa moc, iż każdy przeczytawizy 
pášé muśi wzná«, wiecznie umicrálac. Otoż miáfto podpifu Lifta dokonczy« 
wfzy, vfinie tylko mowię, la Kápitgn, y ták ná tym dofyć. 

T. Rozumiem barzo dobrze, co tu wfobie zawiera Atheifmus, Wmé. per 
excrlentiam. nie z podpifu rozumiany y miany zá Kápitana y Bohátyrá ftralze 
ncpo być chcefz koniecznie. 

B idź 4 przynoś comči ťozk zat: wítsp oraz do Bároná včiechy wfzyftkiey' 
pić bialey, oznávmunjgc iŻ z fobą iáko(my rzekli poiedžiem ná łowy. 

T. letes Wnisé. y myśliwy do tego, niewiedźiałem_, 

B. Toć to moidy zabáwá y včiechá pod czás pokoiu, 4 žátuie (erdecznie, 
iż teraz takowe nie odpráwuiž fię lowy. iako przedtym bywały, 

T. lákowe też przedtym bywały łowy, radbym y ia miał wiadomość? 

B. Bić lelenie, Łosie, Zubry, Lwy, Słonie, Tygryly, lg te včiechy Xiażęce 
Páňíkie. la żem ieft X 4žečiem Łudźi odważnych, zabiwfzy ná Łowach Ła- 
nig ktora miśła złote rogi, A moślęzne nogi, a zśrtkośćią biegu lot wietrzny 
miiála. Vbiwfzy Kiernozá Kálidoníkiego, ofzczepem w lerce famo vgodźić 
chćiałem. Niedzwiedźicę zśiufzoną bettys. i 

T. Dobrodźieių, Dobrodźieiu, racz tylko Wmść. paufowáć choć troche, 
dbym moet trzy wyrzec slowá, y te honory, ktore fobie Wmść. przypifuiefz, 
należą komu infzemu. Stroifz fię Wmšč, iako owá weudze piorá Efopow& 
wrona. 4 co więkfza iż wlzyftko co fię ęokrad!o wrocić ze wiłydem y niefławj 
wieczną koniecznie Wmó. muśifz, iáko (ie przydawa dźiśieyfzego wieku Poe - 
tom. ktorzy od dawnyeh, dobrých nákradízy wierlzcw, z4 (we włafne vdawać 
zwykli, žadney tám nie maiac włafnośći, oprocz kilku śrkufzy Papieru y/bá- 
nieczki inkauftu, by ich powiefzano, 

B Chcąc tedy iakomći powiedźiał, w ferce nozivlóng vpodźić beftia, po“ 
firzegłem y vwažyt, iż ná tey nifkośći ziemfkicy niema(a tákowych niedzwie- 
dži, ktorzyby (ię mogli convenienter ftofowiné, dô meftwá y bráwáryey moiey, 
cem vczynił co? Wfkoczyłem ná olmý sferę w famcy dech wygadzálac Vr/am 
maiorem, y Vrfam minorem, po 1a 7 , gdym ku ugłowi z gwiazdy ná gwia- 

| 3 
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zdę zítepaige pofienowal, właśnie né śiodmyn. Niebie;porwał mnie do wię*ie- 
nia Saturnus, żem Aufralem y Borealem ipozábiia? Polos, i*+€ ona Linea ima 
grnarra , ktora AXE Ray wa, pO Siema tych dwoch niebolezýko w od ži« 
lu śmierć zniała, ' 

T. Y od tego śmierć miała. Diabeł był» Wmči.poey pompie z gwiazdy 
ná gwiazdę (tapáč, lepiey bylo tysiąc kroć wźiawfzy ma fię obie niedźwiednie, 
tz dźiurą, ktoraś Wmć wfkoczył zíkoczyé iako ieden „powiedział, deípekt, 
zá d-(pekt, krorgdyš wlazł tedyž wyl<ž : Niedžwiedniz mogłbyś Wmé. wygo. 
dźić owemu wczorávzemu Queftarzowi, y niebytby$ w tarasie u tego zápal- 
czywego Siwolzá, : | 

B. Niedługomći tam rezyłował, łbem vderzywfzy w forte niebá Sáturnu. 
(owego, wypadfzy młyncem lecąc ku dołowi, z dziurawiłem niebo Lowifzowe, 
Marfowe, Słoneczne, Venerzyne, Merkuryulzowe, y Xizżyca hládáwego, (ta. 
wśiąc obiema nogami na rynku Konitancynopollkim, in pre/entia ľámego Sots 
tan Sulimana, ktory fię przeiezdzał na ten czs po Bifantium ftárodawnym.a 
Mieście. 

T. Coli rzekł Turczyn widząc %Wmśći. sák Diabł4 'lecacego z nichi? 

B. Pytał mię (wą Turecka mowa, zk3d wiazd moy y krom ief? i 

T. Powiedźieć bylo, źcś Wmé. był przedeym y w Piekle, iżeś widźieć 
racżył koćieł duży (moly, w ktorey.ma lię (mážyé ten Succeflor operánego 
Maśchmet4. 

B. Odpowiedziałem iż z ofmey przychodzę sfery, pozábiiawízy tám drapie- 
žne beftye, y Żem iel Bohatyr ftralzny że fkał piekielnych, Obywatel gor- 
nych y dolnych Provincyi, co vfyfzawizy záraz zsiadł z koniá, nie rękę iáko w 
Perfiey, nie (záte iáko w Turczech , mie kolano iako w Lndyey, ále iftotg y wła- 
ność z uniżoną reverencią całując śiedzenia.mego, Tož czynili Baflnwie We- 
vyrowie, Czaufzowie, Sandźiakowie, Beilerbeiowie, Kaddelcher y lánczárovie 
ze wiźyftkim Dworem fwoim, dawízy rękę prawa, prowadził mię do Serázzu, 
gdźie wfżyckie SołtanKi lego w zwylz mianowaną witały mnie fubmillia. Wtym 
vbánkietowawlzy y viárowawížy vpominkámi Períkiemi, Arábfkiemi, Dámá- 
fceńfkiemi ze wlzyftka ármára motríka, žaftal mnie przy (wym generalnym Het. 
má ie do Kálábryey, ktoremu przy pozepnaniu dárowalem furowy pomiłą kon- 
terfekt moy dla poltráchu Fortun y náwálnošéi morfkich, 4by wcześnie do Kő» 
ftantinopolim zeglowść mogli. | 

T. Akt wyfokiego ánimeízu, chęć oswiádezon3 nagrAdzść chęcią y dobra» 
dźieytwo. i4koś to y Wmć, świadczyć raczył. O prawie wyfokiego ánimu« 
fzu wyloki Bohátyrze! 

B. Idź 4 wracay (ie záraz? ślbo chčiatem rzec rychło, 4 ia w tym czášie po« 
pis y monftrę siebie (imego odprawię, przed Mátronámi powiśtu tego, bo- 
snaczey ztefknice pofzalec muíz3. 

T, Záwžigie dobre y miłość ku Wméis ty fprówuie 1ęfka'cę- g Pot 
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4by one flawy Wmči. łzami (wymi kropié niej máty „ dla wydánia tym: buy- 
nieyfzych honorow. 

Be Nic pewnieyfzego. Widzą bowiem zacnej te Márrony, iż mym fkro- 
niom niepofpolity laur koniecznie należy, 

Te Miałem ia te nieda” no AwizYe 

B.: Slyfz porkawízy z trelunku owego, cor4k czę" o czapkę przedem*3 zd: y: 
muie, roíkaz śby odtad Już nie:czapkę śle łeb: {woy odist ochotnie,. czyniąc. 
reverentia ofobie moiey.- 

T.. iżali Zydži miatto biretow: tbamii witác Wmsti mufzy,. 4 od czegopłacić 
będą povinní pogłowne ? | | 

B: Czás poiedynku przypada: iutro,. Zácžym rofkaz czterem Zywiołom áby 
ná (wych fpokoynie zofłaiąc plácách, nie porywály (ie dor-zwatizania, y Słońe 
ce ná (trong: niech: iwy twarz odwroél, žeby 245 kręw'z' Kawalera: pryfnawizy, 
ku gorze nie záp uľnetá: mu“ bylłrego wzroku.: 

T. Fanie moy- y nog mi: nie (árie ná ce positkie 

B.. Idé 5 uchay: Bohan rá tegn, Kroremu: w džien: vrodzenia Saturnus dá> 
10: ał powagę; lowifz'witrzęmiężliwość, Mars-(trce, Hercuies Siłę, Słońce wdžie« 
ež nošč, Venera: gładkość. Merkaryuiz: wymowę, Luna czyftość , a Element 
fwouni vkontentowały mnie dofkonale włafnośćiatni.. 

Ts. Ide. czyniąc dofyc rofkazaniu: Monárcliy mego. 
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Bokátyr wysyla Totumfátkiego w pofelfiwie do Zofidnowi 
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m J Náczey niech nie Będzie; tylko i4Ko brzmi! refkazśnie moie, pomniy' 
—- i Torumfacki powiedzieć Pofiom wielkiego Zoficgo Monátchy walce 
eznych: Zoffánow; Sekretarzowi! Allego DilcypułaMachomerowego ,. Kłamce 
zdradźieckiego (nie iAko'go oniinažywárg Prorok.) zem ieft Bohatyr ftrśfżny,: 
ze fkał'piekielnych,. Monśrcha: Kordyńkow, Kiążę pniewliwych:. A pyfznych: 
zapalczywych „y krwie ludzkicy: rozlania vitawicznego pragnących Pryncye 
pał. A' tym fubcelnicy: formuiac difkurs dowcipnego Kralomowce,. przydafz: 
IZ główamoią twoię co Wfchod' nogą dtpię kark Za: kodu; lewa: ręką krępuię' 
Południe. 4 prawą: pilzę: «ftra'Con''itutva' na: zanirc zony Pulnoci: 

T.. lako będę*inogt' rayforemnscy wyktztałtnię: (Abym fię: © méi mogł przyz 
fiżyć: y moia rpurśnigt cale záchowňé:) Orats'nioię, w ktorey przydawść toy: 
żeś Wmi: vfławicza*po gniewu'pełen y zśpńlczywośći:, rzecz widzę*być nie- 
potrzebnaj bosták (ropa y turową: przerśżeni wiadomością: przyrodźemia W mi 
odiádas nie przyfiępuisc pochowania lzáty przy, wiśnie wiedz iz gaiew oftry 

$2: pál- 
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4 zipalczywość połeruie y byftrg bron czyni y wyltawia, wprawdźieć y to by- 
wa, iż zbyteczna lálkáwoč, y miłosierdzie też broń tępi, rdzą wniwecz obraca 
y nifzczy. 

B. A ieželiby y więcey dowiedźieć (ię chcieli iáko czeltokroé čiekáwi czy» 
nią, ypy:aliuę gdžŽi: czefto przemięlzkiwąm ? odpowiefz, iż ťuropá wízyítk4 
Baymnicytzym Alkierzem ich rezydenciey moity 

T. Więcey przydam mowiąc, iż ieżeli kiedy zá dawnych czáfow, miewał 
Rzym Krole, Dictatory, Trybuny Burmift:ze, Patriciuízow y Plebejufzow, tak 
teraz w try Provincyey w korey refidowść raczyfz n'e malz tośley(zego Kros 
ła, Diátatorá, Tribuná, Burmiĝrzá, Cenforá, Pániciu(zá, y Plebejuízá sád Wm, 

'B. Szerząc d fkurs Heroicki, powiefz Azm icht tea, ktory (zermuje z Pioro- 
námi, zá páfy chodze z trzęsieniem Žiemie, ten Ktory z wichtami czucząmu 
na dálíz3 fkała wi. 

T. #owicm, že Semirámis vthiwfzy Smierć Mežá (wego Ninus4, vbrawfzy 
fię w fzáty icgo Krolewfkie, nabyła Moa:rchiey Atfiryfkiey. Cyrus Krol Med. 
(ki więżienie olifkiego krewnego iwsgo, Darius zá zrzeniem końlkim Kroleftwá 
Perfkiego Alexander Wielki Smierél3 Oycś (wego dishonorem Márki fwey, 
mocą zlorá, gwałtem želáza, nabył Pańiiw w wielkicy część: Świąch, A Wmóć, 
{w} wrodzona śą rod ułeś pod władzą (wą źiemie y moszą, Aczéi to będźie 
difkurs Pogry:ki, kiory (ie wielą topni oddala od pr:wdy. 

B. Co ty tam świergoczes G difkurlzich cetyckich y G Poeziey. i 

T. Właśnie, włs$aie Świergoczą náśi dźiśleyśi Poč:owie, kiorzy glolem nie 
wdž.ecznym málo wyśpiewawfzy , ledwie oie z lvchálx od płodu. 

.B. Niebáwiac (ie, idz pozdrawiay odemnie Pofłow Tuieckim ięzykiem ktos 
fy oni bardzo dobrze rozumieig. n ; 

T. Pánie moy, przypomnieć racz fobie żem i4 nie ieft Hrábiá Orlando, 
ktory wiele iezykow vmiciąc, wybornie po Arabfku mowił Maie ieżeli Wmšé, 
nie nauczyfz po Turecku, będę ftał 14k niemy. 

B. Ghočiazbyš był y niemym, tedy možeíz {woy difkurs fkonczyć migami, 
lecz čie nauczę, gdyzem ieft Miftrzem wlzyftkich ięzykow y nauk, rzeczeíz przy- 
fzedfzy Salamialechi lenum faltimam. A oni odpowiedzą, Adlechmefalam tma" 
gieldy, wtym wybornie difkors twoy prowádžié będźiefz, žeby čie nie dofzło 
ześ zawfze z młodu świnie pa'ał. 

oT, Bym był Minidatem Krolem Pontu, ktory duarum & viginti gre gentiam 
mawiał: pewniebym fię Wmśći ztey niewymawial fusktiey. 

B. >lyíz, idac albo [ie wraca'gc Od Pofłow Perík:ch, ieżehbyś potkal owega 
Kofarzá Sáturnusá, ślbo Fárinniká Iowifzá, álbo Šie páczá Marsá, albo Mydlarzá 
Appollá, ślbo owę Šiedmi Zánruzow wizetecznice Venete, albo Zlodžiejá Mer- 
kuryusá, albo owę Czśrewaicę Diannę rofkaż Aby fię niebłąkali okolo pier- 
wfzego obrotu, dłużty rozśiewśiąc furfanterye, boich każę na pał powbiiśś, 

„I. Snač Wmšé. žyczy(z aby Flaucty k.orych:ś Wmść šiedm manoy ana 
uxie 
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fluxie zárážlíwe we wízyltkie członki y fláwy moie ipuśćiły,żebym fie y z lozká 
rufzyc nie mogł. O moie zdrowie idzie, chočiažbym potkał, y foweczka nie 
rzekę Pofłowi Perfkiemu , ná (zerokie polá fawy Wmśći wílepuige dylkuriem, 
rzekę iž iako Orpheus z Amphione, lutni fwych, cyter {wych y głofu melodys, 
láfy, zwierzerá, y bory do tancá wpráwowáli, Miáftá budowáli, wyfoko ku gorze 
mury wynafzali. Tak Wmć hucznym głofem (woim przećiwnym ipofubem wy- 
Ginafz twśrde Dęby, nifczyfz Paltynia,rozwala(z mury, znośifz wyniofłe Fortece» 

B. Spytafz Vofłow; mali ktory z nich Dámálceníka (zśblę. 

T. Albo Wmóć chcefz frymárczyč, ná ten (woy páláíz? 

B. Ták znázzacgo erroru pewnie niewylławię ná widok ábym mial moy 
frymárczyč pałafz, Albo niewielz iáko ieft fławna ta broń moi4, Pałafz to iett 
niebiefki, y cękami niebiefkiemi vrobiony, ( rey kużnie ? 

T. Nim odnidę. profzę niech fię dowiem ,zkad tá broń tak fławna y z kto- 

B. Dobrze wiedz iż ten pałafz twemi rekámi Vulcánus kowal wfzyftkich Bo- 
gow wfwey kużni vkował, y pod dobrą myśl oddał Panu Fatum nazwánemu 
Bogowi, Fatum darował go Xerxefowi, Xerxes Cyrulowi, Cyrus Dśaryufzowi, 
Dáryuíz, Alexandrowi Wielkiemu, Alexander Romulufowi, Romulus Tár- 
gvin.u(zowi, Tarqviniufz, Senatowi Rzymfkiemu, Senat Rzymiki Cefirzowi, 
Cefarz mnie Boháryrowi Stráíznemu, Ktorymem nie Pułki śle Woyfká Nie- 
przylačielíkie znosił, 

T. Vkontentowiny odchodzę wžiawízy wiadomość, ó Geneálogiey tego 
Pała(za z dowpćipney pamięci Wmśći. 

B. Totumfśacki fłuchay, zapomniałem či powiedźieć, (3m niewiem co za 
fprawę Rzeczefz Admirałowi moríkicy śrmaty, żeby gotowa była meiá Galerá, 
"ktora moiá intentia ielt swiár wlzyftek zártrwožyé: 

T. Albo Wmé rofkazał dla siebie zrobić galerę ofobliwą, 

B. Galerá moiá ma być zrobiona z cząfu, z nśtuty'y umiejętności, lyny ie- 
dwabne, złote żagle, haftowane czarnym mármorem, máfty frebrne, puppis di- 
amentowa, prorá z rubinu, wiofła ztopazu, kotwice z (zmárágdu. A zeby nie 
było ná Morzu żadnego impedimétu rozkazałem znieść wízyftkie Infuły z mo- 
rzą Egzylkiego, y rofprzsitrzenié čiá(nosc Helefpontu. ( zowśće 

T. To Secs y Abido dla takowego oddalenia od siebie mufzą melánkoli- 

B. Po łępuy, idź álbo volaado biez; moy miły Volonie. 

T. Panie moy, Wmé miálto iedaey rzeczy druga mową wyrazafz rozumieć 
W mé raczyíz, iż velos pochop (woy bisrze od Łaćińfkiego owa vośare, A rá 
fprawa nie poľtepuie temi terminami. Fołonie znáczy fługę wolnego. y tych vo- 
luntariufzami zwano, ktorzy fię dobrowolnie zá Panow twych biiśli, ktorych 
potym zá ich zafługi Rzymiánie, do wfzyftkich wolności Szlácheckich przypu- 
fzczśli, y Herby dawáli, Profzę o przebaczenie. żem (ie vniofł dowy tak daleko, 
lam to vczynił dla tego Abym przypomniał to, eo czáfem wychod£i z pamięći. 

B. Dobrze czynilz, y tym oświadczafz že mi życzylz dobrze, rad widzę, 

c kto 
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kto mnie wczym przefirzeże, y przypomni co pamięć v niepámieé zánioffk: 

T. Wm. błąd nie bierze pochopu z nieumieiętnośći, tylko z iakiegoś nie 
AC y E peis bowiem każdego Żeś Wm pełen dowcipu y ad skt: 
y ferce wpráwey ftronie nie w lewey nošiíz, i 4: Z d 
Sšlámon, odchodzę: j SC WO WSE nosiť Oro] 

B Idz ty, á mnie zśnieśie, tám gdzie zamysli Fortuna Honory y Sławś, 

T. Pewnie nie ináczey, y záltánieíz Wmć, chodzącego Gofpodarzá w domu 

B. To była foremna, tráktviác raz máteryą barzo potrzebną o reformowá- 
niu rocznym , áby każdy mieśiąc miał (woy włafny X iežyc ze dwudźieftu oś. 
miu ślbo dźiewiąćiu dni, tak wielu godźln y tak wielu minut, ziśchśło fie bár- 
zo wielu Filozofow, y nie mało Aftronomow dla dokończenia Affektow R miś 
nowáncy máreriy. 

T. Tám fię byle náftuchác difkurfow, tam gdžie fię z kupiło tak wiele Sápie 
entow fubtelnych, dla vczynienia proftego trybu przez cały Rok dorocznie 
fię kończący. 

B. Skoro fię ta Aftronomicka y Filozoficka do gromśdy z kupiła Sekta, zá. 
raz kazdy z nich według (wego zdania podawał fententią, traktując ow oe 
btofach 4 ow o Plánetách, ten o Sloncu, ten o Xiężycu, ten o pwiazdách, ten © 
Zodyáku,ták,že (ie śni Tropicus, Ani Zony,áni zacmienia, śni Polufowie w po- 
koiu ośiedźieć nie mogły, áwo oną (wą niezgoda, nie tylko nie umoderowali 
roku, śle owfzem vrośćili froga wnim konfufią. 

T. Prżydżie pewnie Wmśćj famemu, y zgotowáč y poieść wfzyftkie (má. 
czne torry wygotowane: 

Be Pofirzegfzy ia tych niebożąr przedyftylowany mozg Filozofa, że nic (prá- 
wić nie može, wziąwlzy Xiężyc ze dwunafta mieśiącmi dorocznemi, Wrzuči. 
łem do ćiemnego więźiema, groząc głodem ich pomorzyč, ieżeliby fámi mice 
dzy fobą nie vczynili zgody fkuteczney. 

T. Więżienie to być nie mogło ćiemne, peniewafz tám rezydował y Xiezyc, 
ktory y w nocy Świeci, i 

B. Xięzyć (3m przez fię nie Świeci, ieželi iáfnošči nie weźmie od Sloncá, 
otož widźilz żeś błażen, 4 iom grožba moiz przywicdízy do zgody dni z Xię- 
Zycámi, Rok iáko widźifz galanto wykfztałtowat. 

T, Poftapites Wmé iśko zwykli (cbie poftępowść Káwálerowie Málránícy 
w obierśniu Miftrzá, ktorzy záwárlzy fię wiedney pewney fali, przy čiele vmár- 
lego Miftrzá, nie wychodzą, śni piią, až dopiero obrawizy nowego. Awo jes: 
(les Wmé wielkim człekiem, chociaż temu żaden nie da wiáry. 

B. Málo dľam že nie da wiśry, nikczemny, zły, zawifiny.. 

T. Słofznie Wmść czynifz, nic niedbálac o złych zawiftnych wzpárdzong 
nikozemnoščia, vpátrzonych, Krawcem podobnych, ktotzy tego y owego wie= 
dwnb y złotogłów firoią, 4 em wlátách vlláwicznie chodza, la idę. 
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ży Anie moy 4 Dobrodžieiu generálny y pártykulárny podać Wmé 
i. V oicraz z uh (wych Bohśtyrikich raczył do wiadomość! moiey, iż 
jakaś wielka y daleka differentia, nayduie (ie między Wmćóią álmiemi Ludzmi, 
y ześ Wmé nie vrodźił ię iáko (ie rodzą, nie wychował iako fie chowśig y pie- 
lęgnig, nie ćwiczył iako (ie ćwiczą , či wfzyfcy ktorzy na to izerokie šwiá- 
tá wlzyltkiego wftępuią Theátram,záczym śmiem prosić, lákož y profzę vuje 
ženie, racz zlálki (wey defderiam moie vkontetować wiadomośćią dźiwnego 
vrodzenia, poltepkow, y žyworá (wego przelztego, á ia obiecuię fužebniczym 
ftowem, w recompenfę zdrowie moie, przy zdrowiu Wmé ná plác y los wfzel- 
kiego niebefpieczeńftwś, ktore czás z Fortuną ná ftan ludzki przynaťza , itá- 
wić wfzczerey ochačie y nieuftrafzoney odwadze. i 

B Ci ktorzy boku y ofoby mey Boháryríkiey, ozdobioney tryumfámi y zwy- 
čieftwy pilnuią, żadnemu nie (3 podlegli niebelpieczeńftwu, y nienaležy, aby iřę 
lękać mieli przypadkow iákich, bo gdźiem ia ieft z tamtąd zaraz tyl podawízy 
vćiekać musi bez wftydu nieípodźiewáay przypadek, okropne, niebefpieczen.- 
fiwo, y nie życzliwa Fortuna. 

T. Toiuż pierwfza wiadomość, niewypowiedzianą radość y vkontentowá - 
nie w (ercu moim dofkonále wznieca, y rośći tak fkutecznie, iż żyiąc (zczęśliwie 
więcey pragnąc ni: mogę, tylko vfłyfzeć y wiedźieć co ram daley bedžie za 
nowina przynofząca efekt vrodzenia y wychowánia Wméi. 

B. Gdym iuż vprządł phantafig przedśięwźięćia mego obaczyć to Theścru 
fzerokie wfzyfikiego świata, nie wdawaiąc fię w odwłoczne deliberście, w nieu- 
wa#ney zapalczywośći, wypadłem z niewidomych žywotá Máčierzyňíkiego pá- 
lácow, z dobytym półafzem, w kśrącenie, w mifurce kozśckiey , y zarękawiu 
Erefusá oftatniego Krolá Lydy(kiego, ktorą mu pod dobrą myśl darował Cyrus 
Krol Perfki, zbiwfzy Woylko onegoz po rebelliey wtorey, rycząc 1ak Lew roz- 
gniewany, 4 krzykáiac y poświftuiąc kfztałcem iadowitego Pádálcá, z puftynie 
Arábíkicy puftey. 

T. Rozumiem iż coś wiecey nád fześć Niedžiel w połogu leżeć muśiśla 
Icymość Páni Matka Wméi, po tak cudownym y foremnym porodzeniu, śle 
profzę nie onli to Grefus ktory przywisdźiony do (toľu drew ná ktorych miał 
być fpalony, zawołał O Solonie, Solonie, Co vfłyfzawfzy Cyrus, pytał kogo 
Solonem nazywa, á On adpowiediigc rzekł: Solon był to mąż cnotliwy, mądry, 
Yważny, Ktory napominśiąc mnie powiedźiał, iż nie było w mym żadnego 

GLIN. fzczęśli- 
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fzczęśliwego Pźńftwie , czego teraz nád fimym doznaw3m (oba. Zśczym_ 
Cyrus vwážáiac nie uftáwicznosé Forruny y odmienność, uczynił go wolaym 
od Oney pałśiącey ná fłośie drew śmierci, 

B. Ale y tegom przepumniał, więc y to pomniy y vważay, że nieodfłąpię 
od záczetego difkurfu, iż džiatki świśru wydane zaraz w čiepley kapia wodzie, 
miękkiemi powiiáig pieluchánii, y fłodkim nápawái3 mlekiem. la záš vrodźi- 
wizy (ie byłem kąpźny wrofpufzconym ołowiu, powiiano mnię rofpalonemi gło- 
wniami,chylących fię (zábel,kordow,multanow,ná obie ręce wykízralrowánych, 
fok piłem z iadowitey fzarancze, y iuchę śmierć przynofzącego pádálcá. 

T. Infza to niż zapślić proch ná dłoni, á nie (parzyć ręki: iufza niż vmy- 
wać onę z ogniem kApiącą ułufłośćig, opátrzywízy y námázawízy owym kus 
g áríkim oleykienu., 

B. Dźieći wychowśne polytáne záraz bywaią do (kot, y Akádemiy rożnych, 
áby (ie vczyły czytać, pifać, Grammánki, Počziey, Rhetoryki, Filozoficy, lu- 
riíprudentiey y innych náuk wyzwolonych. A ia wlećiech iefzcze dźiećinnych 
vcząfzczałem do Akádemicy Tyráníkiey, vcząć (ie nie ofpałcy pilności, bić, 
sieć, rośćinać, zabiiać ludzkie creatury, ztąd idžie, iż teraż nie minie zaden 
dźień, ktoregobym niemiał w put rościąć, łba nie odwálié, nolA y vízu vrznąć 
lubo ná cztery fztuki chybiaiąc czálem ftawow , rozebrać kogokolwiek pie- 
Knie chędogo. 

T. Czy nie dźieł to rak Wméči wczoráy widziałem ná palu zá Bramą Miey- 
fką, ná widoku, dźieło y (práwá ręką wyftáwiona Bochatyrík3, 

Be Frafzka to względem tego co ma wnzt že nalłąpić, 

T. Strzezčie fię vpomin3m co to ná pal radź! zárabiačie : bo was Pan moy 
y Dobrodžiey chyżo wplecie w koło, ; 

B, A żem iet rożnym we wízyftkim od innych ludźi, rożnego też To- 
wárzyftwá zażywam, y conwerfuię nie pofpolićie- 

T- Coli zá ofoby być mogą do tákowey z Wmćią Converfacycy. 

B- Rožni Bopowie, Pułbogowie, Sátyrowie czego dowod bedžie, tylko po: 
mniy å noruy , chceízli być u portu pożyrśiącego dilkurfu. Niemogąc 14 być 
wyrodkiem grandczy y meftwá moiego, prosiłem do siebie ná bankiet Smier- 
ci kośćilłey, y ofmolonego Diabła wielkich y kochanych Przylaćiot moich. 

T. Będźiem fię mieli y zá žyworá dobrze, y po Šmierči nie zle, ponieważ 
Śmierć y Diabeł ták (ie porubáfzyli z W mcig, > 9 

B, Przedwieczorem właśnie (kończywfzy obiad, podpiwfzy wkrafę že ieden 
drugiego nie widźiał, Pan Diabeł odiachał ku telkliwym brzegom Acherondz- 
kim, Smierć iáko lekliwa niechcac fię włoczyć po nocy, zofłśla ná wieczerzý 
Oraz y ná podufzkę. , 

T. Dochodzę 14 pewnie tego fekretu 4 pewnie, zákocháłá fię w ofobie 
W mći Bohścyrfkiey. A wierę Panie moy widząc rak wdžiečzng y nado*ną Me- 
trelsę, niceś mi W n.ć, dotąd O tym áni wlpomnial, Mozcizicy W nić wierząc, 

| żadnego 
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żadnego Wmé nie miey zelum, nieuydžie wrekowiesči, bo iey zá trzewik ża- 
den záltapié nie bedžie fię waźył. la zmey ftrony radbym fig iey odżepnał 
by to rzecz można, toż y fetny pźwnie 4 pewnie vczyni, 

Be Więc iż nie toieft cel dofkonałego vkonrentowánia świeckiego być v= 
ftotu doftárniego welotym, ále y zażyć prawa y wolnośći, krorych nocne pa« 
zwalái3 milczenia, (zedlem do pokoiu z smierčiy, tá po zabawach vćiefznych 
wzńiemnie, ktore lafciva gandia przynofzą noči, tak ukontentowśna, iż oraz 
y brzemienną zoftała. 

T. Niech mię bronią niebio(á y zabawy, vkontentowánia, y bánkietow po- 
dobnych.tym wáfzym zabáwom y zpowinnowáceniu. (ákož zoltáč mogła brze- 
mienna Smierć, ro kosćilłe cudo, nie mśiąc tylko gnaty wyfchłe á (kore? 

B. Bo niewiefz co mowifz, (koro doznafz poznafz,że w (wym wvćwiczona 
rzemieśle. A tak po czáśie, widząc fię być ná czášie, pofyła po Herberio y 
po Noc áby przytomni byli rodzeniu tig wnucząt z Corki {wey kocháncy. A 
wtym w wislkich boleściach y zgrzytaniu zębow vrodźiłą Nieprzyiazń, y Zá- 
waśnienie, im daley tym bárziey fzerzące fie między dwiema przećiwnemi 
ftronámi, pewną zabawę Zołdacką ktorzy fłużby nie máig. 

T. A potym co (ie ftálo ztą nadobną Mátrona walzą? 

B. Z Oycem y Macka iáchátá do Teżior Panftw Cotyckich, 

T. Panie moy, ieželi on Simonidrs Filozof, vczyniwfzy ćiału pogrzeb ná- 
ležionemu blifko brzegu Moríkiego, dwakroć vfzedł šmierči będąc od onegoż 
pogczebionego przelłrzeżony trupá, o Kalencyey zglnienia, Aby (je wtę 4 wtę 
ftrzegł śmie:ćci godźinę. Tyśigckroć Wmći žyčie- nieľkonczone, vezyniwfzy 
Śmierć płodną nád zayczay y przyrodzenie Šmierči. la rozumiem iż (lg nie 
tknie kasku Wmść nieuchronną kol. 

B. Aczći žyčie nálze nic nie ieił infzego, tylko vtawiczne konanie vmy- 
kálac lie wkáždy džieň, džieň ieden od žyčia nafzego iako rzekł Filozof : lać 
przećię nic o to nie dbam, vrodžiwízy fię ztą condiiią, Że Ani śmierći áni 
podlegam czślowi, 

T. iuz to ták, Ale ći co (lg bez tego poro Jžili Przywileiu, ktory fimemu, 
tylko fłuży Wmói koniecznie vmieráć mufzą, nie chybi ich to Fatum, ponie- 
waż ten żywot náíz podobny ielt śnieżney zamięći, wylławioney wiśtrami, ná 
przećiwko goracym promieniom Słonecznym, y podobny owemu Kámienio« 
wi rzuconeinu w wodę ktory czyni fatlowáre kota (um ná doł wpadaiąc. 

B, Zal mi tego, że rodzay ladžki podlega śmiertelnośći. Ale ia wto porrá 
ać będę, że eżeli nie dla wfzyftkich, tedy przynamniey dla tych ktorzy (3 go» 
dnieyši, dłużey Żyć nád infzych ná świeć:e wyprawię Przywiley żywota. Pan 
Fatum zaraz to vczyni dla mnie bym tylko piínął fłoweczko, gdyż to moy 
wielki y mity Przyiaćiel. 

i T Padnieli ca Ipráwá ták iako Wmść tufzyż, nie džiev fię lepfza, czás zwy. 
džie wefoło. nie będźieli odmiány y frá(unku, ieżeli nam nie przefzkodza, 
Cz áwo zá. 
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Awo zážylem ( láko mowią) swiátá. A przečielz obawiac fię potrzebá, Aby 
iakicy potym nie było mięfzaniny, bo rofpuľtá y rofpafánie fię ná wlzeliką 
Íwawols Męlzczyzn, złączywfzy (ie z nicpebámowánym wizeteczenftwem Bia. 
łogłowfkim, tak zamielzaią cśłość (pokoyncy cnoty, iż (le y zyć cnotliwym 
pewnie nie będźie chćiało, poczciwość bogoboynośći wynilzczeie, 4 Šwiát ni- 
kczemnośćią porurbowány, w pierwlze musi obročié (ie chaos y konfuzyą no- 
wą. Lepiey żebyś Wmść pozwolił porządkowi nátury iść zdawná vtorowá- 
nym trybem, gdyż kazda rzecz wźizwlzy {woy początck ná świecie ma fwo- 
ie mieć koniecznie dokonczenie, A zywor kazdemu dány ieft zá ofobliwy 
depozyt y.tálent nieofzacowany, z ktorego zá kazdym zakazem powinien ków 
zdy dać y vczynic liczbę fkuteczną. 

B. Droga prowadząca do śmiertelnych granie, nie ma bram záwártych ¢ 
leželi chceíz vmrzeć naydą fię fpofoby, ten pałalz moy iednym tylko fzu- 
miący lotem, znieśie łeb zramion plecowátych, zniydźiefz ztego Świata, woli 
wygadzaiąe (woiey, 

T. Aczci to rzeczono, iż dwa dni tylko ktorych człek zyie, pierwfzy kto- 
rego fię rodźi, 4 drugi ktorego vmiera, pržečieíz nie radbym dał okáziey do 
pozycia iako naypoznieyfzego Wmśći, zá tak wielki fawor dźiękuigc, y od- 
daizc w nieodmienną Łófkę, 

B, A data? 

T. A ia co wiem teżeli fię da, to brać, Wmśći to (zczesčie, 

B. Ale ia ch.ę wiedzieć z kąd dány ten Lift. 

T. Nie odpis, nie refpons, nie replica, nie relátia, difkurs to Wmči, 

B. Także powiáday,bo coneluduigc pafanie (woie Alexander Wielki wyrá« 
Zil te (fowá, oddaiąc fię w łafkę Wm. Mči Pana mego Bohátyríka. 

T. Nie widzę żadnego pifánia, Wmé refponfami nápeľniteš Przedmieście 
Krakowfkie wfzyfikiego swiatae 
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B, M Iłość niezbędna chce mnie mieć w {wey władzy, w (wym vftawi- 

= cznym Poddáňftwie y okrutnym więźieniu, y niewoli, lotnym pe: 
dem bieżśła do Vulkanź , rofkażuiąc aby iako nayprędzey oddał burzącą ár- 
matę, z ktoreyby fiśnawfzy pod namiotem zachodu, á wpuł mogła v5ić cel 


przy- 
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przybity. ná wfchodnich gránicách niebá, lubo z gorącey Sale potudniá nie 
chybié ofmego pużika v Szuby bialemi wilkami podízytey, w ktorą fię firoï 
z Mofkiewfka zámrožona Pułnoe. 

T, Ponieważ z Mofkiewfka, toć Wmć mogł przydáč, že ná Báchmáčie (ro- 
kárym, 4 bo ná tyžách, zrohátyn3 y z famopałem. Pánie moy maíz to Wmé 
wiedźieć, iż miłość ieft leleniem zśrtkośći, Tygryfem tyráňftwá, Lifką fzruk 
y chytrosči,Bázylikiem rrućiżny. Pádálcē iádu, Lwem gniewu y zápálezywosči, 
ktora zawfze trzyma w ręku (wych ftrzáty, obracáigc, 4 ma fkrzydłą rofpoftarte 
dla lotu zartkie”, aby iey żaden chwycić nie mogł: ia zmey ftrony wzámysleniu: 
zdumiewóć (ie mufzę, iáko fię Wmć mogł vchronić petegi ták Śilney Bogini. 

B. Zówfze ty vprzedzafz rzeczy porywczością (woią. nie wyfłuchawizy áni 
wyrozumiawfzy , iáko co fię dźicie, fuchay, 4 dowiefz fię pewnie iako (práwá 
padła. Vygorowáng cbaczywfzy niewidána przedtym Armatę, zátoczylá ná 
fam wierzch Olympu zkadby mię obaczyć tym lepiey , y wlamo {erce vgo- 
džié poftrzatem mogła 

T. Serce ieft tryangularney formy, ofárowane miłości zdawná, w ktorym 
fię zawiera duch Zviacy y z ztąd we wzwyczay wefzło : iż raz miłość śmiertel- 
nym zowią poftrzatem, ktorym chcąc zranić ferce, nic pewnieyfzego tylko 
znieść z rego Theátrum świeckiego vsiłowśła ofobę Wmći Bohśtyrfką, 

B. ľa ná ten czás przechadzałem fię po vn'werfalnym rynku wfzyfifkiego 
świátá, gdy tá zuchwála Zdrayczyni y chytra miłość dybała ná mnię, ktorá cel 
fercá mego pofłrzegfzy bvć polerowny, iafny, żadna, nikczemna, niewiesčiu- 
chową tych zabaw nie zaćmiony, huczną (wą wypali irmatę, rozrywiiąc mi fer- 
ce tyráníko poftrzałem zapał y żądze. Tamże iuż rannego przykawać mię 
rolkazátá , do waza iwego tryumfalnego , łancuchem z twardego bułatu 
Dá má(cenfkiepo. 

T. Serce iáko (ie wprzod rodźi, y navpierwey żyć poczyna: ták náoftátku 
vtiera rezydentia (woię máljac wpośrzodku wnętrzności, iáko Władca y Pam 
Rzeczypofpolitey, ktory rządzi y rofkázuie. Przetoz Wmé obrażony wferce, 
miałeś ieżeli nie vmrzeć záras, tedy pewnie A pewnie opuščiwízy rządy popu: 
ścić (tylko mi Wmé nie miey zá złe) wlzyfiką fwą Rzeczpofpolitą wnetrzną. 

B. Swemi włalnemi rękoma niegodne nog Bohátyrfkich kładła káydány, 
przykowánemu do wozu tryumfalnego. 

RU Miłość z nogą móluią dla ryb, z fkrzydłami dla práfiwá, z ogniem dla 
Niewiaft, z firzałómi dla Męfzczyn, A z Armata dla rożnych żwierząt. Otož 
ármatá rozerwawfzy ferce, okowawfzy buľsteľn trśktowśła iśk beftya niem3 y 
nierozumna, nie iako człowieka ślbo Kśpirsn4, y Bohátyrá, burzácego. 

B, Ozdabiona tryumfem, nádeta zwyćięftwem, w pompie wyniofłey mile 
dzy wielą Bohátyrow zniewolonych, do tegoż przyk „ wanych wozu, mnie fá~ 
mego navwiękfzą včiech3 bvć mienil z tryna fu fwoiego. 

T.. Honor to prawie niedofiępny; gdy ná naywyżfzym Bohśtyr burzący śie-- 

| dźi Má- 
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dfi Mäicftačie, tylko to coś trochę od rzeczy, gdyż tenże Pan burzący pom. 
pe fwą odprawuie przykowány łarcuchea: w káydánách do kar miłośći, 

B. Wípomniawízy iż nie należy walecznemu Käpitanowi żyć w kompáni: 
ey z halaftrz niewieśćiuchow pod choragwią nikczemney y wzgárdzoney pod. 
wiki, w rákicy śile y porędze wrodzoney rzuć.łem fię z wozu, iż y śidło bu- 
łatu twśrdfzego niegodne karku Boháryríkiego, y kśydany w drobne fztuczki 
popśdść fię muśiały w huku y grzmocie pioronow ogniftych. 

T. Ná ták frogi huk y trzafkanie możono wołać Orzeł geši orzeł, 

B. Sztukę tegoż porwawfzy bułatu w ogniwa ipoionego, począłem nie mie 
łośiernie miłośiernych okładać Furfantow, 

T. Niechčiey Wmść tym furfancowatym tytułem lzyć ludżi nic Wmé niee 
winnych, lubo fię w (wych Dámách fzalenie zakochali. Śnać to miia wiádoe 
mość Wmći iż ći ktorzy (ie zákocháli mái3 w fobie coś niebieikięgo, za Przy- 
wileiem danym fobie od Venery Bogini, gdyż mogą iedney minuty omier- 
Żyć (obie, te ktorą nad wfzyftko ná świecie przekładali, 4 zakochać (ie ná ktos 
ra przedcym y fpoyrzeć nie mogli, moga vmrzeć wlobie a żyć wkim infzym, 
mogą pałać z dáleká, 4 żiębnąć zbliťká, ná koniec mogą tam być raczey, gdzie 
zakochali, niż gdźie właśnie (3 y refiduią. 

B. Porwą fię w tym huku y hałasie wychowśłe (zkápy, w bieg iuż żadnym 
wędzidłem nie vmiarkowany, leći z wozu tryumfalnego z defperowany Cupi- 
do ze wfzyltką (wą tak nikczemną idk od wfzyftkich Wzpárdzong aliftenti», 
ktore go porwawfzy zá nogę rzuciłem ku trzećiey sferze, młyńcem lećiał iak 
Diabeł ku gorze padśizc ná łona Márki {wey Venery, | 

T. Miedzy nogami Venery Bogini ma (wą rezydencią Cupido;ktory padľay 
ná łono Mátki fwcy, pewnie fpofobnieyfzego ná to nie mogłby znaleść miey= 
fca nigdy, ł 

B. Skoro (ię ten Zdraycá nági, pofirzegł być między Gwśrdyą Mátki fwey 
Wenery, porwawízy łuk, ftrzeli ku dołowi, w takowey fzybkośći, iż (trzálá 
przeniknawízy powietrze, y ziemię, wpadízy do piekła w zrenice lamego ve 
godžitá Pluroná Monárchy zárráconego narodu, ktory krwią zbroczony wy: 
fzárpnie Aržáte y poda Nefuflowi Centaurowi, rofkázuiąc aby ią wzgorę ná 
šwiát wyftrželiť fawny Centaurus tknzwízy zeležcem máydánu ftrzeli, gdźie 
zá lákimši iáko to Diabeł pisrzy niefzcześćiem obrážil mię w piętę z ktor:go 
rázu po wtore zofławfzy niewolnikiem miłośći y Więżniem , či,zíz: ponośić 
vtrapienia, mušiatem nędznik niž przedrym. + ato? 

T. Miłość wrodzona fwą wladza,zwvčieža Bogi y Ludźie, 4 iako P ni wolna ro. 
dži (ie w polu wolney woli nafzey, wiąząc ią do tego 1Z z przeyzrzenia, : x NS 
bieránia fzómy kochść fie przymuízeni, y być pofłufznemi ták wielkiemu w 

B. Wiem ia bórzo dobrze iako miłość w nas {woy fundament zaladza y 14- 
ko či ktorzy fię zákocháli, málac wolna wolą w tym cz po chcą aE fila 
fig mogą, lubo to rwieráži Ariftoteles, iż Či Krorzy wolną wolą maiąć E 57 
intellekt tylko Ale nie wolą! wiwey pofisíliey má s. k 
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T. To pierwfze vpodobánie zrzadzone obaczeniem Sučieč?i rodži (ię wnas 
z inftynktu nácurálnepo, lecz poznawfzy, wyrozumiawízy, y vważywfzy meri- 
ta 6 demerita, tey w ktorey fię kochamy vpodobánie, do {wey przychodzi wol- 

ności, y iuż godność kocháć, á niegodność nie kochać ofoby rofkázuie, 
` B. Rozumiem bárzo dobrze ten twoy dziśieyfzy dylkurs, miłość lubo z prze- 
znáczenia, lubo z elekcyey,záczęłá ię we mnie,dofyć wiedzieć o tym iż (lg zác- 
zetá, kocham kocham w Márronie nadobney, takim zipałem, ktory fię w (er. 
cu mym zarzy, iz popiołem przez byftry Dunay vfypałbym groblą. 
Nim fig zorza zapali, y nim flonce wflánies, 
Odpowiedz mi tafkdwie me sliczne kochanie.s. 

T. Holá, holá Panie moy, iuż to iáko baczę wierízámi dyfkurs poľtepuie 
W mći, lepiey (le Wmé wadzafz w gotowym chlebie niż w pytlowaney mące. 

B. leżli ię rozmową može echlodžié ferce moie powiemći rzecz iednę, 

Przedsięwzięcie zawie w zamyjľách tępieie. 
A tęfkliwe zaś ferce w radości mibczeie s. 

T. Przečiež wierfzem, coś y nie od rzeczy, leželi Wmść będąc Kapitanem 
pokażefz fię być oraz y Počty, świat Wméi nie opárnie, lecz obawiáč fię nale- 
Ży, żeby záš zafzedfzy w Labirynch Poeziey, nie przylzło zaść oraz y w głowę, 
Nie kazdemu poda nić Aryádna do wyniśćia z Lábyrintu. 

B. Qoś podobno , 4 bez podobno, nie będę fię vmiał napifać y ná widok 
wyftawić, okazálízey (tráchem, y bogźtfzey commiferatia Trágediey, niżeli pi- 
fali inni Poetowie, nie vltapie ia, nie vftąpię, ani Euripidemu, śni Senece, śni 
Sophoclefowi, śni żadnemu ile ich było záwolánych Počtow. 

T. Prawdą to ieit niepochybna Panie moy, iż (ie każdy ofzukiwać zwykł 
ná cym Świecie, ale naybárziey ten, ktory wiele rozumie o fobia. Byś (ie 
Wmć miał (pękać chczc pifać Trágiedye, to temu dofyć vczynić rzecz niepo- 
dobna, lepicy Rycerfkiego dzieła pilnowáč, ktorego Wmć wta(nym, prawdzi- 
wym, y nie odmiennym, iefteś Miftrzem y Profeílorem., 

B. Ey niechayże ná wylot pokánceruie Franca te twoie Poëzyg, y wfzyft- 
kich nie polerownych Počtow, dla ktorych mi wypadł dyfkurs y nárrátywá 
z głowy o naymilfzey Damie, Totumfacki przypomniey mi troche iako (ie 
toczyła (práwá. 

T. Ześ (ie Wmć zákochať w żacney iśkieyśi Metrefšie: 

B. Milcz, milcz, wfpomniałem o goracey miłośći, ku fławney lzśbelli, 
ktora (ie vrodżiła w Parnaffie, żyie na Párnáflie, wielka ief przyiaciołka Apol- 
lá; y wízyftkich Muz Izabella, Izábellá Fenix iedyny, 

T. Znałem ia Izábelle Andreimi, ktora wyfokim dowcipem y fubtelnemi 
cnotámi, fławę (wą piimem okazała świśtu, 

B.A znafzże ty Ilionę Corkę ftarfzą Priámusá. 

T. Tylkoć o žalotách, 4 obiad wiego diabeł kiedy będźie gotowy, wolę 

D zraz 


SR. ZUW JI J £ v su rež ACE * 
zraz pieczeni, 4 niżeli tę wá(ze llione, o Ktorey Ozuty nuiąc wezoráy Pirotliu $ 
do maie ták nápisáé raczył, Praterea Sreptrum Lione. 9404 afferat olim maxis 
ma naturam Priami, 

B, A nie rad ftyfzylz: o-zalotách, mowmyfz o krwawych Expeditiách, 
w ksorych przedtym:odważn* Kawalerowie, bláchu rylko przedniego zażywa « 
li, pokazuisc tym Nieprzyiaćielowi, iż mu tyłu nie podadzą, 

Ta Wodz vćiekśńigcy przyczyną ieft z4wize przegráney. 

B. Nádžiciá zawfze ofzukiwá 3ca, naybárziey zawodźi ná woynáchi 

T. Nadžicii zwyčieftvá. wielu oraz zabitą okrytá $-nierčia, poniewafz ża 
den nie idžie do boiu, chybá (podżiewńiąc fię zwyčieľtwá. 

B,, Ci ktorzy (ie zwykli trwožyé w. boiu, z (oba famemi woiuię.. 

T. Owoc boiu zwyćięftwo, owoc zwyćięftwa pożądany pokoy.  Woynń 
fprawiedliwa nie wízczyna fię chybá dla żyćia, potym w pokoiu, ktory ieft nay« 
úofkonálízym dobrem ná tym šwiečie: dźiś tedy iuż zážyie pokoiu, ktory gdy 
pewny, lepfzy ieft záwíze, niżeli w nadźiei záladzone zwyćięttwo.. 
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Pp "I En śieczyfty ktory fię oftrzy śmierćig zuchwátych Cápitanow, 4 
z polśruie krwią z kárkow Pópinfkich wylana váłiíz, ręką dźiś wy» 
niesiony Bohńtyrfką, pewnie'4 pewnie.rozwali łeb'4ż do (xmych żęhow okru: 
tnemu Tyrannowi. PS R EA ACE 
T. Strzezćie (ie Mędrcy! bąłźćie oftrožnymi nielutośćiwi Tyrannowie! jeżeli 
prágniečie áby páłáíz Bohátyríki, nie rozwalił łbow wáízych až dó famepo : 


tylnego lieá- 7 | SSS zk, 
B. Nawet y- wzroku mego niechay fię chroni, ktory śmierci zwykł fię wi 


domey lękać. 

T. Ták też zwykł był mawiść fławny Kápitán onemu zá (oba nafiępuiące: 
mu Rycyrftwus. ABE, | 

B., Alce. coz przydd chrenić (ię? co pomoże včiekáč y kryć fię by w'naydśls 
fze y naygłębfze lochy? ponieważ ná każdym placu, wkażdy czas y vftawi: 
czney minuty, broń moia nie tylko każdego došiadz może, ale y z ránic musi 
koniecznie, trybem, fpofobem, nałogiem, zwycaáiem y: kfztałrem prorunu 
zartkolótnego. A A 

T.. Nie podawayćiefz tyłu fromotnie, nie podawaycie! czekájac wodwadze 
nielekliwey, katotyrAńfkiego razu. 


B. Trzy (3. pioruny .ktote zarcko wypadaią, z reku haczno waż RJ 
wiízá, 
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wifza. -Piorun biały, piorun czarny, piorun czerwony, biały zabiia brzemien” 
ney Niewiáfty w żywocie potomftwo, bez vrázy Matki, czerwony to, czego 
fię tyka pali, 4 czarny ing czyni bez krwawego rázu wizelkie wygodzone čiá- 
ło, nic 4 nic nie paląc. l TEN 

T. Pomnie, żem o tym ceś kiedy czytał w Księgach Meteorologickich: 

B. Otoż tey nátury ich pałafz Bohśtyrś ftrafznego, ktory iako piorun bia- 
ły, zabiia y morduie waleczne pułkow Nieprzyiačielíkich Rycerftwo, bez obrá- 

 zysciał,iako piorun czerwony pali, wśi, Miáftá, Zamki, Fortece, a iako piorun 
"czarny w załobę ręfkliwą ftroi trupy fzeregow nie życzliwego Adwerfarzá. — 

T, leželi ten páta(z Wmśći ma tę nśturę y włafność, ktorą mśią y zawierśię 
pioruny wfobie , czemu też Wmé kiedy owo grzmi, y:pieruny biis nie każe 
Wmć ku lowifzowi wypálié wzgorę, byłaby to niewypowiedžiána včiechá, wi- 
dźieć przečiwne pioruny między Wméčig á Panem lowifzem.. | 

B. Sa to rzeczy ktore (ie ftać żadną miara nie mogą, wczym ieżeli wątpitz 
czytay Metcore Aryftotelefa, zrámrad wfzyftko (nádnie wyrozumicíz, A-ná 
ten czás infzą rzecz záczniy, 

T, Panie moy, nie dyfkurfem (ie bawić, śle odpowiedźieć "ná pytśnie po- 
'winność moiá, owfzem y odpowiedz moiá, ieżeli nie polerowna chčiey prze- 
baczyć profzę, przypifuigc miátkicmu dowčipowi memu, ktory przečiez radby 
poisť co nowego, w chęci tedy rad będę fiuchał, powieści Wméi, dyfkurfu 
W mśći, mowy W mšči, fubtelnośći Wmśći, dowcipu Wmśći, konceptu W mści, 
Concluficy Wmśći, ktora ná naynižízym fiopniu ftánzwízy, naywyzfz3 odbie- 
ra fławę, Viktorya y Trvumfy. Ráczže zacząć iaką godną máteryg, 

B. Nufz nie fłufzność Pufznoščiy fię konczy, záczynzm mśteryg porządną 
© rozdźieleniu fztuki nieporzadncy Zywiołow, ktora názwátá fiśrożytność, 
C háôs, Máterya to będźie zgodna do godneśći moich, á do tey ftoluigca fię 
podłości y vniżenia. 
| T. la zrozumieć nie mogę fpofobu tego, Contra pofitionis možnošči y (14- 
bośći, godności, y podłośći. Rácz mi to Wmść pokázáč eurdentiu , prolzę y 
atnoznošséi y z fłabości. 

B. Rozumicyže mafz rozumieć z Cháós złożone ieft że czterech Zywicłow, 
zZiemie, z Wody, Powietrza, y Ogniá, otoż trzy Zywioły fubtelnicyfze fo- 
fzuig fig do wyniofłośći moich, Žiemiá záš iáko naynizfza y naygrubfza „do 
twego niíkiego podłego nikczemnego należy dowcipu. j 

Faworyzuie ten śrgument na fironę Wmćci,zachowałeś widzę W mšé dla 
wego vkontentowánia, wodę, powietrze, y ogień, la nie ráyrzes 

B. Záczniemyz zán kfzórj narrótiwę o pomiefzáncy fztuce, pomiefzánych 
_ Zywioław, gdy on ośiwiśjy BrodáfásDemopergenes rozdźielił Ch£ós niezbro- 
_dzony, Naypierwey Bozkowi názwánemu Pan, podał wielgorządy wfzyfikich 
Yzeczy+ niezpodžie rofliazviąc, 4by żadnym żyć w pokoiu nie pozwalátá. Kupi. 
Byaowi:dárowat Łuk do ybiiinia {esc nikczemnych, kófortatiwą záluízonych 
D z : -  furfan- 
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furfántow, Trzem parkom pod vtráceniem poczćiwośći, rofkázuiąc prząść 
Sztámlett żywota ludzkiego vftawicznie śmiertelnego, 

T. Ehociazby te wlzyftkie Vrzedy ná tandetę wyniesiono, vpewnigm ża- 
denby y babki zá nie nie podał. Ale tym Parkom iśkie imiona. 

B, Cloto, Atropos, y Lśchefis f3 názwáne, y (3 Sioftry kochane. Pierwfza 
trzyma kądźiel, druga przędąc zwiia ná wrzeciono, á trzecia vrywa wedla {wey 
phántáficy vprzędźiony Sztámlett. Te tedy všiadízy zál rofkazaniem zgrzybiá- 
lego Starca, przędły fztamlett žywotá przedac pierwízego wieku, fztamlett zlo« 
tá, wtorego fztamlect (rebrá, 4 trzeciego fztamlett miedži, 4 czwartego kto- 
ry iet oftátnim fztamlet zelážá. 

T. Kupowałem ia nie raz zá rofkazśniem Wmči ponczofki Angielíkie, 4le 
niebyły z tak fztamlectu foremnego. 

B. A iż Bohśtyr ftrafzny, miał fię vrodźić tego wieku czwartego, tedy one 
żywota iego przędły Sztamlett, nie z łota, nie z (rebrá, nie z miedzi śle ztwśr- 
dego żeláżá y ztąd pochodźi , kiedy On pluie, tedy nie plunie, chyba árká.- 
buzem, mozdžierzem, mufzkietem, ślbo Niemiecką kobyla. i 

T. Proizę, profzę, moy wielki Dobrodźiciu, racz Wmé plwáć tam precz 
w lewą álbo práwą ftrone, żebyś mi zás Wmć kárábinem, álbo Mozdźierzem 
iakim nie plungt, y nie dał (zkárádnie między oczy, 

B, Nu, poniewaz żeś z rozumiał Ípráwe y niezoftawa , czegobyś nie poiął 
doftátecznie, biezže zaraz do bálwierzá żeby przychodził do zmycia głowy, y 
ogolenia brody iutro rowno ze dniem.. — 

T. Y żeby miał ług dobry, mydło Barfkie, towślnig &e. cokolwiek nale« 
y do golenia głowy ták zaczney ofoby Wmči, iako więc pofpolićie golą. 

B. Nic z tego poniechść teraz potrzebą pofpolitego zwyczáiu, gdy fię Bo- 
hatyr rány ma myć álbo golić. 

T. Niech wiem co tám być ma nád Ludžie, y nad zwyczay pofpolity go- 
lenia, żebym záš fam y tám biepaiąc, tyśigc nie czynił przechadzek prožnych. 

B. Rozkaż mu, áby Colifaum Rzymfkie miafto międnice, miśfto ługu go- 
race wody, z nayprzednieyfzych Wegierfkich čieplic, miśfto vízka, kolumnę 
Trálánow3, miáflo brzytwy, kofe śmierci, miaflo grzebienia bronę Palimphe- 
nufową, miáfto zwierčiadľá, tarczę Atlantową , niech z oba zśćiągnie, More 
pheusá, Fomusá. y Febetetá Poftupácow fnowych, że mnie będą opániáč, áby 
mi nie dokuczśły Hárpyie uprzykrzone muchy. 

T. leżeli Bálwierz tym kfżtałtem , będzie Wmči chiał balwierzować, pe- 
wnie wtymze Tygodniu wywiefzone fkryie miednice, áby o nim żaden wię: 
cey nie wiedźiał, A Wmči nikt golić nie będźie fię ważył, zarośniefz Wmé 
iak Satyr leśny. s 1 

B. Słyfz, ieželi potkafz cień Annibalá Azdrubalowega Brata, gorąco mu 
odemnie dźiękuy , iż bez przeftanku woiował potężnie piętnaście lat z Rzy. 
miány, zá tgż okázyg podafz mu do wiadomości żem przyśiągł na „BO: 

ČI wZads 
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dei Czárownice, iż (ie zemścić mam nád Prušiem Krolem Bytynfkim oney 
zdrady ktora mu pokśzał, chcąc go iśko Zdravce wydać Rzymianom, 4 poin- 
fzczę fię w tákiey zapalczywośći, iż pši po vlicach krew pić będą iego 

T. A iáko to bywa, doftánieli (ie podkać w rey drodze z Romułufem pier- 
wfzym Krolem Rzymfkim, albo z Nummą Pompiliufzein, co im od Wméi bę- 
dę miał powiedźieć? 

B. Powiefz, iż ia tego chcę koniecznie ( lákož to rzecz (nádna) áby Rok 
ktory naypierwey z4 Romulusa, z dźieśiąći a potym zá Numy Pompiliuízá, že 
dwunaftu był złożony miešiecy, zaczął fig wdźiń iutrzeyfzy, aby świat tym do. 
fkonałey y íkurecznicy (ie mogł vkontentowáé , y náchlubié z fławy, možno. 
Śći, odwag, 9 męftwa moiego. 

T. Nie vczynię ináczey,tylko iako brzmi rofkazánie Wmći, śle ieželi z tych 
ofob nie potkąm żadney, tedy prztenfie tego pofelftwa Wmći w drobne obro- 
cić (ie mufzą robaczki. 

B. Naydę ia y tym mieyfce, naydę, przynieś mię tylko fam zaraz w trzečio- 
letnim Pármezánie, albo w vtoczonym Holenderíkim nakfztałt Pármezánu 
fercze 4 rychlo. 

T. Wnetže, wnetże wlzyftko (ie prędzey ftanie, nim fię koło fplećie zá ro- 
fkazaniem W mśći, | 

* B. ldź 4 (częśćie Bohátyríkie, niech twym Pocztarzem będźie, 

T. Wlášnie do rzeczy y kfztałt bez nagany, z ferem Holenderíkim Fortu: 

nę ftofować Bohátýríka. 


ROZMOWA DZIEWIĄTA. 


Odwage, ławę, y męstwo Bobatyr/kie łowifz nas 
Szali waży, 


BOHATYR y TOTVMFACKI. 


“u “vr 
Džiawfzy ná (ie ferezyj Siedmigrodzką od Fantázycy z wymyfłem 
B, W Rzemicśnikow dowčipnych kíztaltnie zrobioną, ni CRA od- 
wagi dśigc pod niç złotogłow nieuftráízonego meftwá, z ośmią par (zrurmow 
krwawo tryumfuigcych, miáfto petlic (zedłem do towifz4, ktory śiedząc w Má. 
ieftaćie ozdobnym ná fzoftym niebie, ważył honory Monárchow z czterech czę- 
ści świátá, fzczerozłotymi (zalámi. l 
T. Chcac fię ftawić przed tak zacną ofobą, dobrze (ie ftało, żeś (ie Wmé ták 
fzumno 2 Siedmigrodzka vítrott. Ale coli zá przyczyná tego trudu y drogi 
w ták odległe Prowincye bárzobym rad wiedział. 
B,- la żem pragnął wiedźieć, ile ważą. czči, honory, przminentie, y fławy 
D moie 
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moie złączone z wefołemi tryumfámi. Záczym vprśfzałem ofoby Bofkiey, 4- 
by ie zważył fprawiedliwie, obiecuiąe nagrodę zá praca, y chcąc wzśjęmną nás 
gradzść przytażnią. 

T. Y także Wmść powińday , infza to widzę fpráwá , niž łoy alko wofk 
ważyć? lowifz pewnie á pewnie waży fprawiedliwie, nie potrzebá (ie obawiać 
` Żadnego ofzukánia. 

B. Pełen wrodzoney, y ofobliwey dobroci y ludzkości fwey Towifz porwie 
„z chęci złotą (zale, ná ktorą ziedne.ftrone położy fławę Xerxesá pierwfzego 
Monárchy, zdrugą fławę mcię, y podnieśie ręką Iprawiedliwą niezfałf(zowaną 

T. Coż tá nie sfatízowána pokażała wagáe (wagę? 

B. To, iż tá (zalá ná ktorey Herxefowa zoftawálá fława, fkoczyła iak dym 
álbo płomien ku gorze, tá zaś ná.krorey moie. honory praca nabyte odpoczy- 
wały, iako ćiężkim. marmurem nałożona ná gruncie trwala, Co vwažálac lo- 
wifz przyłożył dawę Cyrulow3, Daryufzową y onego Alexandra wielkiego, 4 
„podniozízy powtore y obaczywfzy ciężar niezmierny honorow y fławy nioiey 
przewäzálacey, rzekł: O Boháryrze firafzny, ryś fam ktory vprzedzalz, prize: 
wyzlzafz, przenośilz, miiafz moznością, ławą, honorami, męftwem y tryumfś- 
mi czterech Monárchow nayprzednieyfzych świśrą, 

T. "Dobra noc Monśrchowie y wafzym -przefzłym tryvmfom dobrą noc, 
idzčie, idzčie ná tándette przedawać fłarzyzny, ponieważ fława wźfza dymem, 
puchem, pyłem, plewg3, popiołem nayduie fię pracčiwko wafzemu y nie lek- 
kiemu čiežarowi, honorowi czci fławy y triumfow Paná moiego, 

B, Obaczywfzy , zrozumiawizy, y poiąwfzy wfzyftkie circumferentie, Čie: 
žaru, honoru, moiego (ubtelnosčia dowcipu 44. cestram. włafnośći concipowa- 
wfzy, vprafzałem lowiízá, „aby wagę flawy mey ftwierdźił wiecznym (wym Bo. 
fkim przywileiem. lowifz, ktoryby y zdrowia (wego ná (zanc ofłatniego nie- 
befpioczeńjłwa nie żałował ftawić dla wygody moiey, záraz porwaw fzy (ie z zło- 
čiltego krzefzła, wylzśrpnął z lewego fkrzydła Cupidinowe pioro, ktory drá- 
bował Kupieckie Regeftrá w poboczney izdebce, y vremperowatie bronią Mar. 
fuwą, potym všiadízy y napifawizy porządnie Przywiley,tak fię podpifał. la 
lowifz niebiefki, Iowifz morfki, la towifz piekielny, cófirmuię cokolwiek wtym 
dołożonego ieft Przyvileiu, 

T- lam rozumiał že (ie miał podpifać iako fç teraz zwykli podpifowść,jako 
gu: fupra ślbo ręką (w3. 

B. Podpis takowy záčiagnač.chce náfie prztenfie honoru iakiegoś, ktory 
24 figę wagi v mnie mieć nie może, y nie ma, 

T. Rozumiem barzo dobrze- 

B. Otzymawízy Przywiley teyže godźiny, rofkazałem flawie lotney -pofláň. 
czyncy moiey, aby dawśła znać po vniwerfalnych vniwerfalnego-świśta grani- 
cách o cci moiey, o honorách moich, o przeminentiach moich, o tryumfach 
moich, ktorą wizyká Afia, ktora wízyftká Europ4 , wdzięcznie w.wie!kicy 

ochoci: 
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ochoć'e przyiąwfzy vecilš, vízánowátá, iako należało , Amerika vftroiona że 
fzczerego złotą w płafzcz bogaty, hárdžie poftępuiąc, iako część świata nowa, 
rzeczy iefzcze nie świadoma, nowo wynśleżiona, od onego Nauclerá A meri- 
cá Florentiná, niechcfała Pofłańczyney ani przyiąć, śni dawac wiáry, Ani .v« 
izánowác w granicach Pańftwa wego. 

T. Toć coś bedžie: 

B. Powroćiwfzy fławń, koro mi oznaymiła, iáko (práwá Lepátiey padła, y 
dako trzy częśći wdźięcznie ią przyięły oprocz. Amervki czwartey Części, rezy- 
duiącey in globo terrefire viąty żalem zniewagi, com vczynił, .co tey:opaloney 
Murzynce? 

T, Coli co? bo ia niewiem o žadney ná Świecie rzeczy wtey (právwie: 

B. Tó, żem ia przypadlzy w gniewie iák Lew roziu(zony, zá brudno kiędźie- 
rz4wy porwał warkocz, y wyrzucił do Diabła, y daley kilkoronaśćie ftái zá swiśr. 

T. Stáie wymierzáne Herculelowymi nogami, zawierAią w (obie ofmą część 
tysięcy krokow, co vczyni według Pliniufzą iako pifze Leb. 2. Cap, 23. nafzych 
krokow fło dwádžiesčiá y pięć, 4 te zás kroki mála wlobie fześć (et dwadźiee 
ścia y pięć (top nożnych, toć takim fpolobem nie blilko paść muśiała zá $wiá- 
tem: nicboraczká: 

B Poczášie vpátruigc matnie ftrácone latu (troie, ktore ię mogły były ná 
dobry obročié połytek, y vžywánie w wielkim żalu, chcąc fię wroćić ná gránice: 
Oyczyżny y Panftwa fwoiego, wyprawiła do mnie w Pofelitwie czterdźleśći In: 
diánow, vitroionych w pápuze de kolan piorá, z kofztownymi pereł, rubinowy 
A mbryzybettow y zlosá prelentami, vprafzńiac (ndytkim dobrze odemnie wy- 
rozumianyny ięzykiem, abym przyiąwízy ią do taki o:ldat, odebrane Provincie, 
z.ktorych doroczny chárace zawfze mnie dochodźić miał we daie y w nocy. 

T. Od:bráč we dnie, nie píuiac y świec y oczu, licząe te Villiony w nosy 
zwykłeś Wmść ták omaczkiem odbierać ezálem, Albo odbierać proch z za koł- 
nierza. Ale na cos fię Wmé relolwowáč ná on czás raczył, wiem żeś W-nść 
wfpaniałego Animufzu będąc. Bohátyrem, pewnie nie tylkoś ley vráze darować, . 
âle y fowite vpomiaki pofłac 1áko boymy raezył, gdyż to ieft wrodzoną wła-- 
ność Ludźi wielkich y zacnych vzywác takowych effskcow ktorych jelt ffá« 
wny y wyfoki udofkonátošci effekc. 

B; Odpuściłem wfzyftko, darowałem uráze, wroćić fię pozwoliłem ná swiát, 
rolkazuiąc aby w trąby y bębny y dźiała vderzono po wizyftíkiey Amerioe, ná- 
triumf dobroci moich, hoyność! moich, ła kawośći moich, &c, 

T: Gdyby fię byłi nie odwažylá vpaść dò no? wvprówić w-pofelftwie Indy- 
ánow pofłać bozátyc hprezerow; pewnie Albo w (pitalu álbo pod oknsm zebrzag 
nieboraczká pártyki ehleba, vmrzechy masiałi; lecz te rubiay, te perły, yte 
piz má, gdžie (ie też podžiáty. j | 

B. Dárowatém kocháney (wey Zoffey, żeby fobic-onemi rofkazała uháwro: 
wać fpodnicę na powlzednie chodzenie, - 

T. To- 
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T. Toto donátiwá, to vpominek, to prezent, nie iáko czynią niektorzy, 
parę rękawiczek Rzymfkich, pierścioneczek dáruiac, Albo kśpelufz z piorem., 
Awoż zgoła iefteś Wmé nieprzebrána (kárbnica hoynośći y wlzelakich fplen- 
dorow. Profzę niech wiem, ieželiš Wmć będąc we Fráncycy nie czynił poie- 
dynku z iakim Francuzem_? 

B Aczéi to nie należy twemu fłanowi bádáć fię otym, y godžienbys miá- 
fto odpowiedži, pięśćig w pus oberwáé, lecz żeś ief Torumfácki, tedy čie fá- 
iowść zániecham. Ták ieft żem był raz wyzwány, będąc w Paryzu Mieščie ná- 
zwanym , dla ludności y wielkości Kairom Fráncuíkim, o bárzo rzecz mála, 
Tam gdy mię wyzwał Francuz, z wielką ochotą obiecowałem (ię fláwié, wyfzliš- 
my obáy zá Bramę micyfką , ná plác vmowiony poiedynku, Fráncus walecz- 
ny zfzarpnie kabat, zoftálac w kofzuli, ze fzpad3 á puynałem tylko ná da- 
wod (ercá nieuftráízonego. la to obaczywfzy naymnicy nie uftepuiac z trybu 
y drogi należącey męftwu Sauromáckiemu, zaraz z rzuciłem kaftan, z rzuciłem 
kofzule, 4 obiemá rękomś nie dobywáigc pátá(zá,rozdárízy (we pierśi, vkazatem 
ferce moie, ná ktorym był wyryty łeb Meduzy, (koro cin chudžineczká niefzczę. 
śliwy, obaczy eng (mutną y załofną twarz, zaraz fię oczy fpuśćiwlzy ku £iemi o- 
brocił, w twardą opokę, fzpadę vpuśćiwfzy, y puynał, tám do niefzczęścia. 

T. Dobra noc Francużie, dobra noc ná zawfze,dobra noc ná wieki, iako po- 
wiedźiał bá y nśpifał Philippi da Portos vmykńiąc kiedyś z Políki, Panie moy, 
iedenaśćie biło, czásby ieść obiad. 

B. Idźmyz do Cefarfkiego ftotu. 

T. Coz to tam być ma zá ftoł Cefárfki? 

B. Wnet fię dowiefz, bicz tylko zaprafzaiąc wfzyftkich Przyiścioł moich ná 
bankiet, z tym każdemu fkoro fię (táwi3, kofztowną ná grzbiet rofkażę wdziać 
fzatę že (ie beda zdáč niebielkiemi prawie olobámi, fm potym naśląduigc wtym 
lowifza, vftroiony berłem y koroną, śiądę ná przednim Máieftačie, maiąc do 
koła porządnie pofidzoną niebiefką kopáni3, z mych miłych Przyiačiol, z kto- 
rymi lelum polelum zacząwfzy, zážyie vciefzney kretochwile, otoż temu po- 
dobny porządek dobrey myśli y bankietow odprawował fię kiedyś w Rzymie, 
y takową vcztę nazywano men/a Cefarea, to ieft ftoł Cefarfki, 

T. leżeli iç mamy przebrać wlzyfcy w ofoby Bofkie, tedy y ia ktory Wmći 
podawąm czále pełną trunku, wie Wmść iakiego (maku, vczynię fię onym Gá- 
nimedem gładkim od Orła porwanym , będźięfz Wmść miał ze mnie nie ledá 
Podczśfzego, Panie moy mens prefaga boni czyli mali, tak w mey phántáfiey 
tulzy, że ten ftot Cefarfki (tánie fię tylko famego lowifza, ktorym będźie ofoba 
Wméi. A Merkuriufza drugiego ktorym będę ia oberwány iak Vrwániec zá rak 
częftym dawániem barw y (troiow. obłoczyftego, niebiefkiego koloru. Będźiem 
fię mieć dobrze ná onym chlebie czarnym , przeplatanym plewámi, z cebulą 
wyśmienitą potrawą, o ktorą wezoráy málo Wmći kiiem niedał z ogrodu Go- 
fpodarz v ktoregofmy nocowali, będźiem (zumne vżywali, dobra w: bvczna, 

Zm á- 
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tz miłym iéy dackiem, z4 byltrym przemyfłem. W mśći y wyfoka pompa nale- 
zgeą ftánowi Boháryríkiemu, 

B. Słyfz, vkaz zádnia twarz Máächádynovwi, ieżeli nie zdechł ,iáko konie- 
eznie twierdzą Maurowie, 4 konia mi-przywiedž, ktory zawfze ośiodłany w Má» 
faladźie ftoi, od ktorego Maffaladu, iako ćifz twierdzą Maurowie , ma zścząć 
náwracáč ná fzacanfką fektę pomieniony Máchádyn.. 

T. Znam go bardzo dobrze, Syn to onego Oceaná, ktory miał dwunaftu $y- 
now, y dlatego Mafan Cerfin odmienił kíztalt faworow , przydálac dwánaáčia 
rogow, iakoś widžiat námálowánego Perfkiego Monárche, 

T. Rzekłbym żeś Wmść Hiftoryą czytał Períka, śle wiem -że y obiecádłá nia 
raczyłeś. vmiec 

B, A tobie co należy obiecádľem (iáko czynią: Literacy) (praw ludzkich 
dochodśić ? ktore ia przyfzłe, przytomne, y przefzie oftatnia experientig, vitá- 
wicznie drábuies 

T. Potym drábowániu być Wméči. n4'drabinie vpewnigm, prędko, la ide. 


ROZMOWA DZIESIĄTA. 


£ owy, y zwierzyny w sieciách Bobátyrá firájzne? vtalone. 
BOHATYR y TOTVMFACKI. 


B, M Yśliftwo, zabáwá včieízna Stanowi właśnie Szlácheckiemu należy; 

1 VA więc że Stan Szlachecki , nic fzlachetnieyfzego zawierać w fabie 
nie może nad ofobę moię, niegodźiło (ie ináezey, rylko wzbudźiwfzy chęć 
czerítwosči moiey, dobrze przed przyśćiem rozáney zorze, iachać w pola véje« 
fznego obłowu partw, przepiorek, Koropatw. 

T. X o zabawie Szlácheckiey, y o zwierzynie do ftołu Bohśtyrfkiego-należg: 
cey fłyfzę. 

'B. Rofkazałem z (obą iśchac Gieniufzowi memu włafnemu, z ktorym waiź. 
wfzy roziazd nádžieie, puśćilifmy pík legawego chciwości, w fzerokie polá, včie: 
chy świeckiey, 

T. Toć takim (pofobem, iáchálisčie Wmść raczey w-polá pewniey Zánthu- 
20w, niz gęftych kuropatw, gdyż vćiechy świekie , rzadko kiedy bez priwa- 
tnych ślbo publicznych odprówutą fię Nierzadnic. 

B. A ták, gdylmy fam y tam pod wiátr záwíze (trychowáli fzerokie deliciy 
polá, máiac sieć zawfze gotową w fakwách nádzicie, poflrzežem, álizči fázan Qá- 
nawízy. zaraz lię położy, prędko fkoczywfzy z wydána šiečig, miáfto przepiorki 
nákryliímy Gupidyná. 

T. -Podczás leśieni musiał być tłufły, iakoby go „vlał, yjzgodny miáfto prze 
piorek pod rzepe. 

E B, Doby- 
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B. Dobytemu z pod šieči Synaczkowi kochánemu Venery Wyrwawízy nožy« 
ki, wetkółem go do wacka, i 

T. Kupidyn w Wácku nie infzego nie znáczy, tylko owych Ich Mćiow, kto» 
rzy dyízą pod łozkiem, w fkrzyni , zá drzwiami, (kryči od Pániey, ktora Pan, 
zbiežal iakoś nicípodžiánie +, 

B, lák znowu krzyknawízy po odprawie ná pla, podz dáley podź ftrychuies: 
my delicyi świeckich pola; ftánie lázan, (koczym zšiečia y nakryiem mińfto 
ftada kuropatw, śmierć košžiita, zmorząną (nem w trawie między cierniem, 
po wczorżylzey pracy., ia znią do tegoz wácku,, pilne máisc oko, Aby (ie. 
fpolnie nie wymknęła z Cupidyn: me, | 

T. Słufznie m4:3g tak niezwyczáyna zwierzynę, śmierć oraz miec. w wacku: 
y miłość, famemu.to tylko należy Bohacyrowi,, 

B,, Pies. moy im daley tym chérwiey, zApalał (ie wrodzoną chćiwośćią, y iuż. 
więtr zac vftawicznie,vlławicznym wiścrem, prawie przytári był crabe (wą y noze. 
drzá, Aż do famych oczu: ftánať raz, trzeći, zartko z Geniuśzem ikoczywfzy,, 
rzuczę roziazd nadźleie pewney obłowu, pod ktorym nie mopąc (ie doczekáé: 
pierzchnienia kuropatw, z śiadizy z koniá, y vderzywizy, raz. y drugi pálcatem: 
po śieći, poftrzęgę, śliśći, Diabeł śledźi, vrálony pod miedzą przy kámyku,, 
chcąc iákis. tyr. chytry, wyrządźić ná świecie, , | 

T. Bez zarcu, y diabłaśćie Wmé nakryli, mogłeś mu.Wmść wybornie rzec: 
ná ten czás, Aha! ziadł pies ladłos. i : 

B. Do tegoż wácku weckałem y Diabłá. Idź w nocy, weż wácek, wybierz: 
zwierzynę, 4 nie lekay. fię,, | 

T. Obiecuie.cnorlivym fłowem, že fię go nie tknę, bym miał rok od ros. 
ku, nie tylko nie iadźć, ale y nie w:dźleć zwierzyny.. 

B. Máiac Kupidyná, śmierć; y Diabła dufzącego w lakwśch, niechčiálo mi i 
fie dlużey wloczyé po polu, rozumieląc iż tey dla mnie y mego kompana, ná, 
przyfzłą wieczerza. dofyć będźie zwietzýny.. 

*T.. Kto gotowżać..y iako tę zwierzzynę będzie; vfłyfzę,. 

Be. Powroćiwfzy do rczydenticy, rzuczę wacek, w ręce Kuchmiftrzá mego;. 
rofkAzuiąc, aby krucho á prędko gotował zwierzynę, gdyż Appetyt niezmierny' 
parą petard; po pracy. myśliwcey, wyfadźił był bramę do zoladká mego, w ktos- 
rym ná ten czás. grot wymierzony, dô: pierśćienia z kopiią gonił. , 

T. Džiwne, fubrelne, głębokie, y: niepoięte confilia wyniśćia byc musiały, 
miedzy. Kupidynem, śmierćią, y Diabłem „ widząć fię być: w kuchni, gdźie ie 
miano rznąć, kłoć, rylować, pśproflzyć, (olié, na íztuki rozbierść, warzyć, Wes 
dźić, piec, fmażyć &c, według. vmieiętność! dobrego Kuchmifirzą.. 

B Kucharz ochoczy, zawinąwizy rękawy, y koliftym opafawizy (ie fartu- 
chem, pocznie oftrzyé, noz pytálac, warzóną czyli pieczoną chce ie$c zwierzye 
ne, odpowiedáigc rzekę, diabła z czolnkiem w batízcz, śniierć w fklepiftym ná- 
gotuy Paltecie, 4 Kupidyná day pieczylto, naśpiku wawfzy z Franctika, pieknie 

chedogo. 
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chedogo. Vfłyfzawlzy firásliwa fententia wáckowáči Więznikowie; krzykna 

łaczliwym glofem, miey miłośierdźie waleczny Bochátyrze, dáruy nás żywo* 
tem, daruy gardłem , niechćiey pátrzaé ná męki nafze; odmień dekret. wy- 
baw od wrzącego barfczu, oddal fklepifty Pafzt, nie kaz vdzcu fzpikować 
z Fráncufká, ftrzymay (ie od wyfchłego špiku kośćiitey śmierći , nie łakniey 
vdzcow pápinkowátych, iedynego (ynaczká Wenery, niechčiey śbyć náwiezlo 
w zęby z opalonego mieyfcá mego Szśrśńfkie» A my fpolnie wfzyfcy zá oka- 
zány Akt dobrodźieyftwa obowiezuiemy (ie ofobie rwoiey dofyć zawize czynić, 
ná fkinienie oka każdemu rofkazániu y woli, w każdy czás y zá każdą okśzi%, 

T. Prośby widzę gorące, wyfoki widzę y obowiązek obietnic, ktorych mi: 
łość, Smieré, y Diabeł, żadnemu nigdy nie dotrzymaią. 

B. Z pokorney y vnižoney prośby, ‘wraz obietcic, 'zmiękczony, fłałem fie 
fpolnie z kópanem moim Geniufzem, vżytym, łafkawym, miłosiernym, chcąc 
iednák wptzod wiedžiec iákowy eHekr'odfłużenia y wdžiecznošči, ma fię ku 
mnie od nich okazać w naftępuiące czáfy zá tak 'niefłychaną vczynność y ła» 
fkawość moię. > 

T, Dobrze, dobrze, chcieć widzieć efekt omylnych obietnice. 

TT. Diabeł obiecował, nie ważyć (ie lake Lew ryczący około mnie krazyé, 
Smierć nigdy karku moiego nie tyká fię kofa śmierreiności, á Kupidyn Íprá- 
wi to, že mię iedyne pociechy, kochane dufzki, zawfze ná (wych miśły piá- 
ftowáé ręku. Y tak upewniony konditiámi obietnic, wolnośćią dárowalem., 
Wiežniow. A (3m ieść mušiatem ná zimno późfztet z Geniufzć wczorśyfzy, zro+ 
'biony z tefknice y wzdychania tych, ktorzy zakochawfzy (ie ledwie nie záleig. 

T, Powiadáia, iż wzdychánie odzywia ferce y wgafza gorzkość vtrapienia. 
Atoż iako fię domyśliwąm , mieládálákos Wmšé tym Palztetem ratował, po- 
Silit (erce y vgśśił ieżeliby był iaki dźiwny zamyfł poftępkow z defperowanych» 

B. Serce iet zrzodłem wízelákich náfzych pálfiey wzdychánie zás pochop 
fwoy bierze, z chčiwosci w nabyciu tego, czego fobie dofiąpić zyczemy. A my 
tym czafem pofilmy fię Palztetem_« 

T. Zapńlzny lepízy ( dawno rzeczono) niz bogity, czego effekt wzácho- 
wanym vkázuie (ie Pafztećie. Zážyigo Wmšé (3m, iuž ia bułką chlebá, 4 (zmäs 

tem fię będę kontentowść fzperki. 
| B, Po krotkim czášie dano mi znáč, że Kupidyn, śmierć, y Diabeł, w čiezka 
z onego przelęknienia wpádli gorączkę, y že iuż śmiertelne ná čiátá ich wyfte+ 
powáć poczę!y petoćie, Záczym z wrodzoncy mey dobroci, pofłałem parę 
fas bezweru, dla poratowania w chorobie,ordynviac, Aby naymniey żadna znich 
olobá, nie wazytá (ie krwie pod ten czás vpufzczść, bo ináczey chorobá opáno: 
wawfzy wnętrzności, przynioftáby im pewnie v/zimum Pale. 14koz zá tym fuce 
curfem recuperowawfy vires vtrácone, Ízmát duży przvítáli mi wdźięcznośći 
y podásekovánia. i 

T. láko zrozumiewam, vciefzne to były łowy y zabáwy Myśliwca Wméi. 

nn. /R 2 B. Pew- 
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B. Pewnie- že včieízne, y fámemu tylko (iákoméi wyżey namienił) Stanowi 
Szlácheckiemu 4 Monárchom należące, Ale, bá, bá, zápomnialem, biez biez 
prętko, niech mnie iuż dźiś z wieczerza śmierć nie czeka, gdyżem fię obiecał 
ná bankiet Diabłu, id£ 4 powracay. 

T. Iako? wracay fię| iuzez, kto raz wniydźie w. dom śmierci, więcey z tám: 
təd nážad powroćić nie moze, - (ftangły: 

B. Lękafzfię, niewiedząc ikowe Pádá conventa miedzy mna 4 šmierčiá 

T. Sam niewiem iako fobie mám w tey mierze pofłąpić, nie poydęli do 
śmierci, być mi z Panem pofpolu? u Diablás Panie moy, zámiech<éby moiá rá- 
dá, tych przeklętych 'bankietow.. 

B láko ia mam tego poniechśe bánkietu, nie z tego , będźie tam Matroń. 
nadobnych po doftatku, y Káwálerow zacnych fregventia .ozdcbna., ktorzy fa 
zaprofzeni ná welele, Gorki Rádámánchá Sędźiego piekielnego, vćiefzna tam... 
zabawá: a co więkfza ;'trwśiąca przez niefkończone wieki, . 

T. Máäiac nádžicie, iż vydę tych długich včiech Diabelfkich , lękam Ge á 
prawie drzę wfzytek, że wniść przyidźie w Dom Šmierči koniecznie pewneyż 

B. Idź śmiele! haymniey (ie nie trwoz! bo iezeli żywot ludzki, nic nie ieft 
infzego, tylko zeglowánie iakieś, ktorego portemieft śmierć, tedy ia to Íprá- 
wię, że záwíze beda čie rzucść, fám y tám w pośrzodku morzá nawałnośći 
moríkiey, do lądu nie przyfłąpifz,.4 tak nie máigc portu, vmrzeć nie mozefz, 
Idz, idza-. 

T. Ide mowigc to, co powiedźiał vmierálac Šocrátes, Vmieram práwi ocho» 
tnie múlac te nadźicię,iż w polách Elizeyfkich,vćiefzę fię z prezenticy, Home- 
rufa, Orpheufa, Amphionś, Hzfiodorś, y innych, toż rzekę y ia. . Idę mowię 
w.dom do śmierći wefoło, że w tychże polścb Elizeyfkich záftáne chudych 
Derbifzow gwałt; ktorzy przez wfzytek wiek fłużąe, wíkorali Diablá iako y ia 
v. Wméči. 

"Be leželié nie nagradzam, tedy mám wolą nágrodžič., czekáy iśk naydlu- 
żey, effekt poczekánia wiefz co (práwuie. | 

T, Wiem bárzo dobrze, .1ż iáko tu bez nagrody zśfłażony wrocić fie musi 
docześnie ugh, ták Pan wiecznie Spiewáč nie hędźie, że fkrzywdźił fługę. 

B. Drwilz Błażnie, idź tám gdźieć każano, 4 pofiępuy per virtutem aut fes 
ries virtutibiu fimiles tedy vpewniąm:pofirzeżefz, iż ex cokifis fradufó, nubibus 
ferenitas produ, - | iN 

T.: Datby to lowiíz! żebym pogodę nagrody mogł widźieć, śle powatpiwam, 

B. O Bráčie. Quod mens fua [ponte divinat, idem Jułycn ratio haud fallax, , 
y tak, psie złe w nagrodźie odnieśicfz, według mniemania twoiego, 
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ROZMOWA IEDENASTA. 
Bokśtyr firáfzny, ná sniadániu v SŤoncá, zprzviá- 
żni, zostáies. 


BOHATYRyTOTVMFACKI. 


B. W Bardzo dobrey przylážniy cenfidentiey wielkiey, żyiąc od daw< 

"7 nych wiekow ze Słoncem, iáko do miłego kompaná máiac dobry 
4 ppetyt, fzedłem ná śniadanie, ktore barzo ráno, porwawfzy (ie z namiotku, po- 
ruczyło podžinam Fryćigiernom fwoim Domowym. Aby we czterech panwiách 
gorowały potrawy, dla vkontentowánia śmiertelnych Ludźi. 

T. leżsli ná kázdy dźień, we czterech kotłach ftráwe gotuią , dla podroż- 
nych y gości doczefnych, v tego tám Pana Słońca, tedy yia ná vezčie y bán- 
kiečie, być nie omiefzkąm, tylko fię obawiam, aby miafto podwieczorku albe ' 
kolácycy, gdźie ná wale, albo zá płotem, przy fupi tego vrodziwego Pláne- 
ty, aie doffáło fię obierać Wegieríkiepo prochu, ktory fię fkupił-pod kołnierz - 
do barwy od Wmśći iuż to czwárty rok daneyż - 

B, Wrzsty cztery banie v ognia, z potrawami w kuchni rodowitego Plane: 
ty, ktory zawfze fzafuie godźinami, bániá iedná byłś želázna, druga (rebrna, 
trzecia z ołowiu, à czwarta ze fzkła przezrzoczyftepo, - ( dzieć? 

T. Niezwyczńyne kuchenne naczynia, śle coli w nich wtzálo,možnáli wież 

B, W báni želázney wrzał łeb Vulkanew, w irebrney Rifas Iowifzow, wolo. 
wiáney dufzyła fię émieré Sáturnulowá, 4 w tey przezroczyftey, wrzály mánele 
lunony, 

T. Y potrawy Panie moy nie zwyczávne, porwony złym duchom, omiia 
mnie appetyt. Wolę ia iużto prožno przeftáé, ná fwym rumiánym śledźiu, - 
y ná bułce obroczńey chlebá, nie włocząc fię wrak dśleką kráine dla extráor« - 
dynáriynego bánkietu, 

B. lutrzeňká z gornepo Fráncyméru Panna, obaczywizy dowśrzone potrá- 
wy, wydáie, przynośi, y ftáwia echotnie, tám ia vmywfzy poránna rofa ręce " 
Rohátyrfkie, otśrłem z wilgotności wyfufzoną dobrze psich dni towślnią. Słó- 
ce wlotney zartkośći, prętko, prętko raz y drugi, fkofztowawfzy potraw, fwey 
dopadízy zločíftey kárecy, idąc w drogę, mnie iedurnuśienkiego zofiawuiąc v“ 
ftołu fwoiego. 

HOT. Mogłeś Wmó wte czófy wybornie zawołać mnie fupi fwego,rozbiezawfży 
fe wfkoczyłbym też ( iakoś Wmé zwykł) ná te wyfoką Sphere, Radbyś Wmóść 


fam wfzyfiko zawfze pożarł, chcąć napełnić y .vkontentowść nicnáfyconego 
kałdunu (wego przepśść, | 
B-p, 


B. Sam 
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B: Sam będąc v złoćiftego ftołu, do Riam lowifzowego ściagnąłem rękę 
Bocháryríka, z ktorego #ywa parà leciała, iak mgła poranna, 

T. Panie moy, co to za potrawś Re/w,czy nie ryz to byt, ktory zwykli Ture 
cy fobie gotowść, z mlekiem, cukrem, y mafłem, y názywáig tę potrawę (wym 
językiem Piláo. 

B. Wśliłem potym widelcami mámille Tunomy na tálerz , wfpominiiąc ce 
nápilať ieden: Dyas ut mamillas penńles habent, guod be facundiores fint 650» 

T. Biádaízkuz, żem tam z W mćig. nie był, mogłoby też tego flodkiego mię- 
sá y dla mnie fpaść co z wąsą Wmči, 

B. Ktore mi właśnie 44 palatum przy padły, po tych dwuch potráwách czśrę 
dużą wypiłem wyfłałego nektaru, Śmierci Sáturnulowey, lubo dobrze dowśe 
rzoney , tylko com fkofztował, «Ale łeb Vulcanow ‘doznał, co to ieft áppe« 
tyt Bohátyrfki. 

T. láko wiec ladacze cielęcj obraciią głowkę: 

B. Skorom pięknie chędogo oczuftrzył oa łeb Vulkśnow, przypadnie Vee 
nerá z ufzczypliwemi fłowy, 'pluigc mi w ká(ze. Czemu pozyrafz prawi głowę 
nayprzednieyfzy członek miłego Małżonka moiego , ty Tyrannie, ty chłopie, 
ty leftrygonie, ty nie lutośćiwy Antropophagu , gtożąc mi (woim rofkofznie- 
kiem Marfem_, 

T. Przečie y to potrawy niezwyczáyne,przy takim halášie zážyte, nic Wmci 
nie zafkodziły, bary nektáru czálzá opętana wyftatepo,iáko nie:zawroćła W mči 
mozgownice. 

B. Nie mogąc dłużey znieść , vfzczypliwey mowy, niewftydliwey Venery, 
porwawfzy za rozkudłany warkocz, wrzuciłem i% tám precz do Zántuzu wefo- 
łego Gypru, gdžie była obrána Monárchinia wfzyftkich Nierżądnic, 

T. A iam zrozumiał, iż oná miála być tylko Miftrzyni3, wlzetecznych frán- 
cy wypolerowanych kortezan, Panie moy, džiwne:to było iakieś śniadanie, zá- 
niechay Wmść obiádow, pridwieczorkow y wieczerz, temu'przefzłemu šniadás 
niu podobnych, aby Wmśći zaś nie przyśiodłał niefłychany przypadek, 

B. Torumfácki biez do Poczty, pytáiąc fie ieželiiuz (3 Liy mnie należące. 

T. .Zkąd fię Wmšé fpodźiewa pifania. | 

Be Z Niebá, z Morzá, y Piekła: 

T. Nic fte nie frafuię o kurfory Wmči zrożnych Provinciy) A dobrze, ze 
fobie przypomniał, niemślz godziny. iśko mi oddał Lift człek z podługowśtą 
brodą, bárzo podobny ślbo Philofophowi, álbo Poččie, Albo Grárianowi Cô- 
pofitorowi včiefznych Tra:edyi, 

B. Vkaž, niech obaczę, y przeczytam Tytuł, Arcy nieffychánemu, árcy frá- 
fzliwemu Bohátyrowi burzącemu, piorunowi krwawych Expedytiy. Rozumiem, 
rozumiem, mnie należy, właśnie, a nie komu infzemu, Otož czytńć poczy- 
nam, pod pieczęcią cichego milczenia, há, há, há. 

T. Panie moy, dayżego zábitey śmierci, toć (ie Wmść vśmiał ferdecznie,pe- 

i wnie 
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wnie to pifanie od Pána Grátianá Doktora. Komedyántá z dawna fławnego y 
včiefznep 0s 

B. Od Petrśrchy nie tylko fawnego, śle nayprzednieyfzego Počty Tu(žš 
káníkie gos. , | Y - 

" T. lśko? Perrárchá pifze, vflyfzem pewnie coś ofobliwego , z dowćipa bys 
ftrego y. głębokiego,. złą 5 : 

B. Piíze mi, pilze, iż fię víkarža ná mnię Pátnáfľus, y lamentuie, żem Po- 
żzyą Epikę Zone iego, miał wezoráy v śiebie ná podufzcze, y żem go vczynił 
Arcykornutem , y odtąd tego miłego Páná Parnafsa, dwurśżnym świat wizye 
Rek być. mieni. 

T.. To ief, ze-dwiem4 rogami Panie moy, ieželí w tey łoznicy tám Epiká zá- 
(tapilá, rócz-to vczynić Drápmátrice y Lirice Sioltrom, ztą iednak konditią, že: 
by, nie rodźiły. chyba dobrych Poerow:. 

Ba, Poftępować będę pewnie nie inaczey, gdy świńt gorący o Počty naybár« 
zicy dla tego, aby ogłafzał tawy, moie, odwagi moie, ćzći moie, honory moie, 
tryumphy moies. Ň 

T. Tego koniecznie trzebá, aby ffawá Wimči trwałó przez nieprzeżyte wie« 
ki, iako trwa fława.tych, ktorą do wiadomości podali Homerus y Virgilius, y 
inni nie ná kupie gnoiu zwołśni, lecz zá pracą dać bedžie należało nagrodę, 

Bi. Ty fię o żadne nie frafuy Kontentacye, Będę ia rozdawał Zamki, Miáfta, 
Prowincie, Kreleftwá, tym: ktorzy, dźieła moie piímem do wiadomości Ludze 
kiey podawać będą. + TAL 

T. Slufznie, fłufznie, zabawifzze ię Wmé“co w domu;. údaj 

R, Idę abym nawiedzał Kápitaná Gromiburzá, ktory cięzko choruiee: 

T. Prożna praca Wmśći, vmórł dŹlś o trzećiey z pułnocy. 

B.. Nic na tym, choćialz vmórł, biez ty; 4 mow mu odemnie, žeby tu tyle 
ko na ćwierć: godżiny, żywo przyfzedł, iż vfłyfzy iako” z śmierći iego džišiey« 
fzey, vczynię niwet: kamienne ferca do płaczu pobudzśiącą condolentig. 

T. Idę śle powątpiwam, śby fie w nim cakswielka ludzkość y pofłulzeń: 
ftwo okazać mogła. 

B. Ty powgtpiwafíz, śle ia nie wztpię, w(pomniawfzy iž y z mego rofka* 
zania y woli, wizyftek świat hołżował Aflyryiczykom , fłużył Grekom, brał 
prawóod Rzymian, gdżie cześćią Aflyryifka pobożność z fprawiedhwośćią złą: 
czona, częśćią Grecka vmoderowána fłufznie difcipliná, częśćią Rzymfka vwes 
felatá Narody, dofkonała ludzkość tak ikutecznie, iz woleli im być pofłufzni, 
niżeli rofkázowáć innym. ( opatrznoście 

T. A przećię to (zy:e łamało, nic ná {wych nie oparło możnośćiśch, śni 

B. O Bráćie ! alboś zapomniał, co zwykł był mawiść Cicero? 

T. Coz mawiał ten Pan Cicero? ` 

B. To? Optamu enim que volumus, fed quod arciderit feramus: 

T, A ztáčiníka Panie moył więc z Laćinika, Opama optanda dificilia , fe- 

TAAA, | i B, Im 
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B. In /ecundu memo confidat, sn adverfis nemo deficiar: 
T. Senekść ro powiedźiał, wiedząc , iż alternate Junt vices rerndl si 
B. Mow zá mną Błaźnie, żebym cię rozumiał. 
T. Wmáčieš począł wprzod Láčinowáé, toć v ten tytuł, ktorym mnie czcić 
"Taczy(z,'w przod ofobie należy Wmśći, 
B, láko, iáko, nu, odeiofłbyś należącą zapłatę, bym má to nie pomniał, iż 
Aerpliwego záraz wdowieie cmotá, ieżeli iey nie vmaenia cierpliwość, 
T. Zśkochałeś fię Wmść w cnocie, pewnie wfpomniawfzy fobie że /etem 
- walstie- turbidam, mali bibunt, 
B. Pewnie čie Diabli iuż opetáli, ślbo opetáé mśig, že tymi rožnemi ozo% 
sámi rofprawuiefz. |Idf, kaz dawáé wicezerzą: 
'T. Y dawno czás było, la ide, 


ROZMOWA DWVNASTA. 
Powrot fzczesliwy Bokdtyra Stráfznego z Pro- 
pincyi piekielnych. 

BOHATYR y TOTVMFACKI. 
AP. Powiedźieć rzetelnie, śni owy tego wyrážié nie mogę, iśko (ie we. 
fele z przylázdu y prafentiey Wmšái Pana moiego. Ćwierć Roku 
„właśnie iakoś Wmšé z tych králow odiśchał , nie rzekfzy nawet z tych flowá 
do mnie fługi (wego: Miey fię tu dobrze? Záczym, o powodzeniu przez ten. 
wizyftek cz4s žadney nie mogąc mieć wiadomośći, rozmśićie przychodźiło mi 
ruminowáč, Ozdrowiu y.życiu Wmíči, y ledwiem lie nie okrył zalob3, kto- 

r3 fprawuie y przynosi śmierć Ludži ná świecie wielkich. 

B. Wracam (ię Sekretarzu. kochany, z Piekielnych Provincyi, w ktorych co 
rok czterykroć zwykłem náwedzáé dobrych Kompanow, y miłych Przyia- 
„čiot moich. 

T, Goli zá zabáwá w rym domu okopciałym Babow. 

B. „luż tám-teraz, hoydyz,.koydyz, lelum ,!polelum, śle przy mnie plácz 
tylko 4 lameaty: 

T.e Gdybym miał ná fobie ofobę W mói. nigdybym nie odiezdzál ztámtad, 
żeby piekło nad zwyczay fwoy y przyrodzenie, nie zazywśło tryumphow y de- 
licyi pożądanych. Ale, niech wiem co zá przyczyna, czemu te lámenty przy- 
ofobie Wmśći trwáls. 

B. Temu, iż ia tám nie wchodzę, chybá dla zamięfzśnia tym pźłafzem mo. 
1m wfzyftkieh wnętrznośći piekielnych. sú 

T. To wiedźieć do siebie fkutecznie, lepiecyby zaniechać, (zkodliwey prze- 
chadzki y ták vrazálgcego náwiedzánia, B. Aža 


Bobatyr y Lotumjacki. 4k 

B, Aża nie wiefz, iż zwyczay gwałći, nawe. y przyrodzenie nifze. — 

T, Po iterażnieyfza bycność W mśći coli (ie sítálo możnali wiedźieć. 

B. Wnetž: wiśdomość vkoatentuie defderiým twoie, tylko uchay 4 pod 
mniey, Przyiśchawfy, iákom či powi-džial, w granice Pańftw tęfkliwych żę- 
bozgrzyrálacego Pluroná, przecnadzałem fię po zachmurzonych Pátácách Rá- 
dśmanifkich, w ktorych potááwfzy mię z wielkim łbem niezmierny Murzyn, 
krzyknął cymi fłowy. 

leflem rogi Radamantb, ktory [koro wflánies. 

Stance intro, tedy cig firákny Kapitanies 

Czekam w placu [em a (gm, cbcac Ct to pokazac. 
_ Zes ty mego Monarcbę niewierny zwykł zdradzać, 

Zeme! z. mych rak ni mieyfcń mieć z poreploncmi. 

Ani honoru vznají z Pany pekielnemi, 

T. Wyfzło z zartow, gdzie (ie czći y honoru tyka wielki kontempt ponośia 
tytuł Zdraycom należący, między zárrácomemi pulká nis 

B. Vfłyfzawfzy ia vftay Karteliufz poiedynku, przy zniewadze, tá<3 condi- 
nonalter „ádalem mearitę. Wczyniwizy Plutoná, Proferpinę y inne Boftwo 
podźiemney králny, to łzeíz iako pies, 

T Gálánro dobrodźiciu, każdy Kópan kárczemny, mogłby (le vczyć termi- 
now 01 Wmći mowienia, odpowiedži y fubtelnie wykízratrowanych dilkuriow. 

B. láko obfes porwawlzy lię Ra lamaach, da mi w pierśi kołem piekielnym, 
obraeaiacy m (lg zartko viławiczni:, w ktorym był w pleciony Ixion.. 

T. Czy nie ocyin, napilał on nie wczorayfzy Poeta Volvitur ixen, (5 fe fo a 
guitar fugitdy 

B, A iam go wrenże moment, w czoło właśnie między oczy vgodśił, os 
poka dużą ktorą piáftuie Syfiphus. 

T. Otž y o tym ták pifze wzwyfz mianowany Sapienr, Ant petis aut Vrgeš 
rediturum Syfipbe Saxum.a, 

B Potym przytzlo d) czupryn, do klykčiow, do pięści śćiśnionych, do ko: 
lan y zebow ná ottárek, kroremi zádawálilmy fobie, 14k péi lzaleni ierpenci» 
nowate rzzy. | 

T, Do pálá(za ro było, nie do zebow Pánie Bohátyrze i4k pies Brycááfki. 

B. Vfłyfzaw(zy krzyk, huk hałas, Pluton Monśrchi wiekuilłsy člemnice 
HRB, między nas, rozwadzaigc affekty, zobu ftron w zipźlczywość zápe- 

z ny. | i 
| Te Widźieć Monśrchę rozwazśiącego dwoch hultśiow ná vlicy piiánych, 
byla rzęcz przypatrowinia (ie godna, 

B. Pełen furyi; iadu. y zápälczywosči, chybiwfzy Rádámánthá, datem nie. 
|, w páízezske Plutonowi, rák potęża:e. že mu z ehrzaltka pofpołu z nosá 
"adunek wylečiat. Rudamaich wtąż zá vchyleniem fię moim chyzo ; A 

i i funku 
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funku chluftnzł go w twarz, že mu prawe wylazło oko. 

T:. Pofpolita to, iż ren ledwie nie zawfze ma oberwść ná kipcie ca wies 
rad rozwadza, y. Pan. Pluton, nie wtrąćiwfzy flej medzy dwoch Zwadcow był. 
by pewnie zdrowfzys, | 

B.. Pofłrzegfzy ftráconych narodow Monárchá Pluton, że mu oko "wyl4. 
zło, y ekrzaftkę z gruchotano w nośle , wielkim defperackim pocznie wołsć 
glolem gęgliwym , rátuy, gwalt, gwałt. 7 

T: Dobrze to ná Diabła, že mu fię po (zwie nie zawfze porze, 

B.. VÄyfzawlzy Profsrpiná głos Mežá (wego, zátráconych Pińftw Monár- 
chini, z tyłu przypadízy, da mi berłem (wym włeb, zoburącz ták poteżnie, że 
mi (le rozświećiło w oczách, 

T. O moy Dobrodźieiu Kochány ze łbem potłuczonym, ktoli rám w Do- 
mu diabel kim będźie mogł plaftr chłodzzcy przyłożyć Wmśći. Aczć! tám. 
ict do miefzcześćia z zapufzczonemi brodami do famego pafa Doktorow y 
Kryfternikow- 

B. Z onym frogim razem w zśpślczywośći nie pohamowńney porwawfzy 
zá rofkudłape warkocze, vderzyłem ták potężnie o orízak piekielny Prolerbi- 
nę, że z nicy niedonoízonego potomítwá pułk cały wylecieć musiał , ktory 
w zywoćie {wym nosiła. 


T.. Patrz iakowe abortus. 
B. Proferpinś leżąc wznak od onego rázu, przyízedízv trochę do Siebi:, 


zemdlonym poczęła wołść głolem, ach ách nieftetyfz, ách nieftetyíz zAbiram, 
Pluton fłylząc lubo ranny, dáie Plenipotentig pofpolicemu rofzeniu Szatan» 
fkiemu, śby mie żywo poimawfzy do wieczney wrzucili katufze, wigząc ręce 
y nogi śiśrczyftemi pádálcámi, co fię woczemgnieniu ftało. 

T. Otozči, ná co przylzedł Bohátyr ftrafzny, ná dnie famym siedźi okop« 
Giałego ráráľu, z ktorego wwniść, bec optu, bie labor eñ. 

B. Niedefperowałem iednók myśląc o śrzodkach y fpofobich do wynišéia 
z čiemney fkały, 4bym fię vchronił y vść mogł Senteutiey Minofa Sędźiepo 
piekielnego, ktory miśł mię rofkazać, na nowa wymyśloną mękę, pal wiecznia 
nieporufzony: 

T. O iśko wiele návdulešie złych ludźi, nievwaznych, zágniewánych Se« 
dźiow, ktorzy rych Ludži odwodow flucháč niechca , do ktorych mai+ fwoie 
vrázy, S$ędźia y wpotocznych y kryminalnych Akrách, ták ma ťuchaé Irusá, 
iáko y Agláusá + ck Melancyufzó, ták y Attálá, Crafusá, y Crzfona ; lecz (ie 
ia naymaicy nie čžiwule okrućieńftwu Minosá, bo nie dla czepo infzego nie byl 
obránym Sedži3 piekelnyr. tylko dla niepohámowáney fropošči, y ryránftwá, 
ktore do effektu przywodźił w kázdey fpráwie, nád każdym, żyiąc ná świecie 

B. Ten przeklęty Minos Sędźia piekielny, nie miał wiadomości y pozná- 
nia ganitaiis arbitraria, Ani wiedźiał, iż zbyteczna fprświedliwość nie hámuie 


únimuízow od złości, śle wtym więkfżą prowádži zcbelli4 pofpolfiwo. 
| T, Splena. 
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T. Splendor czmnne w tprawiedliwośći (prawuie to, co pozorny bláík mies 
figcá czyni w nocy čie mnoséiámi okrytey. | 

B. Awo, iżko fię Przeyzrzeniu Kmotrowi memu milemu podobálo, przyp$= 
dł4 mi na pamięć moc y silá wrodzona y zwyczávna : záczym raz y drugi das 
wfzy łbem w okopčiále [klepy , obźiiłem przeklęcą čiemnošči fkałę, wolno ná 
defp:kt Plutonowi, Minolowi, y wlzyftkim offciáliftom piekielnym, wychos 
dzą: z więzienia, nie z zágoionym rázem, od Proferpiny zádanym... 

T. Dobrzeby rofkázáé przyść Balwierzowi, žeby z vbitego białku vczynie 
wízy chłodne do fłuczonego przyłożył rázu. 

B. idź, ia tu poczekam, niech zfobą przyniešie iále zárážálacego wzros 
kiem Bázyliíká, przędźiwa niech vízarpnie, v kadžiele Láchelis, 4 1eželiby 
przyfzło otworzyć dla otaku raz ztłuczony, niecaże mi z páry famey włeb wy- 
godži Piftolettow, dla mnieyfzego bola. | 

T: Bárzo dobrze tym czafem, z Niemiecka kaz Wmć chlebá z {olą vmiętee 
po przytożyc do raay, y mocno śćizznąć tuwálnia, 4 potym wypić garnek y 

rugi w'a4 dobregoe 

B. Ná wefołey Sali wiecznośći gráiac w koľtki z przeznáczeniem, przy obe 
cnośći czálu y nátury zwádžitem fię hániebnie, 

T, Grá kart y koltek zdawná nágániona, Aza Wmść niewiefz že Chilon, 
Spárránezyk, wyprawiony do Corynthian, dla záwárčia pokoiu, przyiażni, y 
wieczney ligi, záftawízy Mágiftrat zábawiáiacy fie koftkami, nie tylko Poľel« 
ftwa nie odprawił, śle y nie przywitawfzy, nazad powrocił, niechcąc awy 
Spárránfkiey , fzpećić przyiśźniz Korinchian koftyrow ták wielkich 

B. Czás y náturá porwawfzy (ie do rozwadzádia, lubo nieznácznie poczęli 
mnie fturczać, mocno wolaigc, ha muy fię Wimóć, Panie Boháryrze ftrafzny, ia 
tę ich poftrzegizy furtancer'4, porwáč musiałem fię do tego mego páláíza, kto= 

"rym i4kem dobrze w gcbę záwádžil Czáfowi, iż háwtuigc (zwánk, Eyrulik trzy 
ftá fześćdzieśigt v pięć hawrow muśiał dść koniecznie. Naturze, rákem porę* 
žnie zádať raz Bohtryr'ki, iż iuż wiecey áby (ie zagoić miśło rzecz niepodobna, 
A przeznáčeenie (ztychem ná wylot padízy przebite, do wielkiey Turkow, 
Murzynow, Zydow, v inne przeklęte Sekty przywiodło eonfuliey, iáko toich 
nayp'zedniev(ze I /o/u mu, 

i T. To odwagą, ro rękń, ten pśłśfz, ktory Wmść; ślbo od Szkśnderberka 
albo od Orlándá Páladyná prwaie mieć raczyfz. 

B. An: od tego, áni od owego, pźłafz ten ktoty ieft przy boku moim, wie 
džiány był dawnych wiekow uałiiacy ná Powietrza, z wielkim ná on czás firśe 

| chem wfzyftkiego Šwiátý, krt ia chcac elibsrowáé z boiśźni prawie nieftychá« 
| ney y niepoletey wpadižv w powietrzne pránice, šila (wz porwałem Bohńtyre 
d (ks, gdžie przypitruiąc (ie, pofirzegę te fłow$ ; Broń ta należy naywyzfzemu 
| Mężowi. 

T. To iuż co drugi raz tyru złośliwego, y {wey lzcuki/dokśzuie Bogini nie- 

p, 2 zgod 
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zpod, pewnie iey Wmść do Siebie nie prosit ná obiad, ka nie była zapro fzo« 
na ná ono wcfele Pelea y Terhy, gdźie iáblko złore rzuciła nóa-fłoł, ktore b to. 
przyczyna znifzczenia Aficy, Panie moy chcčiazbým vmiał $iedmdśfieśizt y dwá 
igzykow , ktore fig nayduig ná świecie, tedybym nie opowiedział włalność:i tee 
go pałafza, 


ROZMOWA TRZYNASTA. 
Bokátyr firófzny Wdowie kochńigcey [ie w fobie Adat- 
żeństwo odmawia. 
BOHATYRy TOTVMFACKI. 


D rz nápány Pifarze w wieczną wiśdomość podaią odważne džielá 

"Heroickie, y Akty fławy pełne Rycerfkie, twierdzą koniecznie, być 
w Ludźiach prywatnych męftwo krufzczem wybornepo zlorá, w Ludźiśch Sta- 
nu Szlácheckiego wyfokiey ceny diaąmenten , w Morśichach perłą nicoizkcae 
wirą Orycntálnych Provincyi: A w Bchźtyrze firafinyn pwiazcę, zkiwawo 
roipufzczonemi wń,koczńmi, zrácz3ca śmierć y krwie luczkiecy rozlanie, po 
wizyftkich granicach świarń, y zá światem daley, ledwie nie ná firzelerie z luku, 

T. Pilárze y Hiftorskcwie fławni, polzánovánia y reipekty nakż:ce rá (ie 
obracśjg cd káždepo fłufznie. Ale to džiwna, iž ledwie nie vltáwieznie pytsia 
mnie wizyfcy, iakoś W m ść dawno zofłał Rotmiftrzem Rar:żym, oncy Cán pá- 
niey Cypánfkicy, z ktorey © źiśtrzeći dźień czterech o codze zád£čergnicnú kos 
były, obawiśc fę przycho fl Wmci, aby z przyczyny w méi, jn:ę Kápláňik e 
w mifką mic przylzło c* nę. bcé iuž wiele takich dcwodow, že co Sniicerz to Kae * 
pitan, co Krawiec to Szśrzantt. 

B. Nie rykayfię Rawy lvdzkiey niecnotliwie, zły człewiek y dobra fp:śwę 
bczccznym kłęm fzórpric. 4 dobry, cnotl'wy, y pedłość ile meże, zcobić vśslu= 
ie Imię Kapiian chodśźić Zadna miśr: nie może bez przy śnego pewnie ty- 
tulu, 1áKo ná przykład, Kápiten frafny, Flofzykufa, + Ágitan Niizczykufeł, Ka: 
piran Arisrárcbon, Kápiran Diacarolicen, K pitan Leno pigon, Kapitan V 0« 
łaopigon, y dáiey wedug dyfkurfu rożnych. 

T. Diabłaz ma sobé Diacatkolicon, 14 niediciná, to lekárfiwo, ktorego z4% 
wíze w Aprece dofłanie, z walecznemi Kápitanámi 

B. Uiakákár. r znáczy Kaprtaná penerálnepo, Ariarcliá zróczy Wodzá kone: 
nych Pułkow, Melémpigon znáczy Kápiraná z'czarrą tylną twarzą, 4 Leucśpi= 
don. znaczy ni-odmiennie z háta: 

T. A toco znaczy, mieć G eckiey plći, albo z bie'usienką twarzą Pania ltarą; 

B, Co znaczy co, waciže Vfłylzylz, mieć Gre.kicy pló czarną, znaczy 
m gli wag, 


D 
A). 
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męftwo; znáczy nieufralzone ferce, znaczy Šife, znaczy moe, znáczy po“ 
tęzę, odwagę, czułość, y furową ná wfzelkie niebefpieczeňitwá refolurig. Aża 
mie taka miał, przypicrz lię na oponach moich, on niezwyćężony Drużba, 
moy Hercules? biała zás znaczy fłabość, lekľiwz ferce, ánimufíz nifki, leniftwo, 
ofpałość , pisízczose, w ktore fi; troig niewieśćiuchowie tchorzowáéi, vwi- 
kláni rolkoízámi wlzelákicy wygody , lękaiąc fis nawet (wsgo čieniá. A że 
raka miał on Parys, fuchay ca do niego pilze Helena, Bels gerant [Ortes tu 
Parys [emper ama. r 

Maż niech woiuie odważny, A ty Parysie, 
Baw fię radzę podwika, nie silny w Kuysies. 

T. Pánie moy, gd.by mi pozwolono być ktor mkolwiek z tych dwach: 
Kápitánow. pswniebym zolłał przy plói hiatey, dia wcząlu lepiżego niž. prźy* 
czatney, dla vítáwiczney ráriey niebefpieczeńltwa. 

B. Boś chorz uiepocćiwy, y niedbafz o ffawe, ktorey nabyc żaden nie mo- 
že bez odwagi zdrowia, y vftawiczney prace. 

T. Po tych odvagicn, pracach, trudach, y. nábyčiu fławy nielłychincy 
byłaby wola Wmói tinem zabawić (ię Małżeńkim gdyż wiem, iż Wdowa ie- 
dná, źyczy fo ie wieczney przyińżni z Wméia zákochawízy fię nad zwyczay. 

B. Nie dž. wuie (ie temu,wiedzą:, iż wízyltká pleć Białogłowika (wos wzrok. 
ná mię tylko faim.go, dáwne, dawno obroćiłą. A wiefeż: co odpowiedźiałem 
ja wtey mierze fowiízowi Monśifze porneńiu, Neptunowi Krolowi Morlkie- 
mu, y Flutonowi piekielnemu Xi3žečiu 

T. K>gož raili al o dać chčicli, y ziák m poľágiem (i Ichmość pomienie- 
ni zá Wmśći Pana moig». 

B, lowilz dawat mi „orkę Zony (wey ľuáoný, nadobna Dźiewzczkę, ic- 
daym fłowem daruiac w pofazu czapki, kńpelufz:, bertá, v nadobne korony, 

T. Załkrobałby (le ow w teb nie raz, co (ie (po? žiewa ko ony: 

B. Neprunus ofiarował mi Corkę A mphicrity Zony fwoiey z zofagien nie 
ładaiakim, wízyftkich pereł y korali, ktore (3 ná dnie głęb "kiego mrzá. 

T. Cożby eż poczęly Monárchinie sw.4i4 cego nie málgc pereľ, kare? 
fak kule od práfzey ruśnice. otacziią fzyię (Woie, Mogłb;ś Wmšé poi? cene 
Jummatum Matrimoniś rulkazáč zaraz wysorn mi perłami ofśdźić rirozy ro- 
zyk, a z koralu parę fg zrobić, do noża y widelęc, a ia lie o trzećią. wnetża 
Wmśći poftargm_, | 

B. Pluton ubiecował mi Corkę z Proferpiny z rodzons, dśiąć w pofapu zln= 
to, rebro, y kofzrowne kleynoty zawśrte we wnętrznośćiśch piafczyfłev £iemie. 

T. Szaloneś Wmść miał, ( 14ko fłylzę ) fzczęśćie, á iakoż Ípráwá profze 
niech wiem pádla? p 

B. Ták, Żem áni ná przyiażni zacne, dni ná bopáce obročiť oki pofagi, nie 
málac do oženieniť ani woli, sat phántázyey, Ani Geniufzu fpofobnego, zá: 
csm y te Wdowę ktorą mi ráilz PY (má wezmiý za Malzonk? lobie, 4 vp: 


$: tuy 
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truy dnia pogodnego, žeby le Akt twoy przyiżżni tym wcześniey mogł kon- 
czyć za Broma mieyfkg ná wynicsłym niicylcu, 

T. Niech fe z nią kto rozumie żeni, w Wmści fe zákochátá, y przyindźie 
za czślen: predobro nie popárdžic tą iey przyiażnią Wiréči, śle tym cleme 
«zy m fię bedzic zábiuič wola W mój, 

B. lde na vcztę de miłego Przyiaciela, pdžie będą wyŚmięnite naroki z Šiáre 
ctyfltego Smoká, bedžie Fazyliizck nśśpikawśny z Francufkś, będźie y pźfztec 
2 pary pôdálcow, iálzczurki błotrey, y kilku iádowitych Niedźwiadkow, mie- 
džy innemi przyímákámi pśpinkowśten:i? 

T. Wierę. na bankiet W ežmiy Wmść prezerwátvwe i4k3, ia radzę wprzod, 
bo ináczey pod naylepfzą dobrą myśl. przyndźie fię Wméi roipuknąc, tám do 
niefzczęśćja, Co zá wino będźie po tych potrawach ? 

B. Kofzrownego winá, trzy kufy począć dlamnie rofkażę, ktorych imion$ 
43, na ktorych y Turcy weryfowána być mianuig (woie Fortune, od przeznż- 
czenia, zaraz przy rodzeniu fię (woim, 

T. Iśkoli fię zowią? 

B. Pierwfzey kufy nazwifko Demokrścia, wtorey Ariftocrátia, 4 trzečiey 
Monarchia. 

T. To ztey fufy názwáney Democrścia, bedžie wino wyfłałe Rzeczypofpo- 
litey, ktora fię z Łacinfka názywa Imperium populare, z ktorey kufy pináli przed- 
tym Athemonczykowie, 4 teraz Szwayczarowie náši, Wino Aryitocrśtiey nážy« 
wa (ie Optimatum Principas , ktorego dźis zAżywśia Venetowie. Wino Mo- 
narchiey, nážywa fię snus Princzpata, káżdy z tych kuf trunek, może zagrzać 
zoladek Wmáči arczy fztucznie y mozgownicę. Zácznieíz W mść bryndyz we. 
foło z Niemiecká, Żeby miał d<é zá co pálme Bachus W mśćle 

B. Spełnię fporą czáíze, lecz wfpomniawizy Bachusa , przyfzł4 mi śmierć 
ná pźmięć, z ktoramem {iç raz zwádžil. | 

T. Diabeł nie (práwá. la o Bachusie y o dobrey myśli, 4 Wmć ozwádžie 
oraz yo Śmierci difkurs (woy záczynaíz, Chciey Wmé (14ko Włoch) mowi być 
in ceruello, Co (ię wyrzec ma to, wprzod roftrząfnać vwasą należy, więc y to 
pomnicé, iako, gdžie, zkim, y O czym mowić potrzcbá. Nie każdy ták ińko ia 
ná W mśći refpektowae będźie, da kto odlew w izczekśrnią, že fię w oczśch 
rozświeći,4 z nosá ładunek wyleći, 4 co nápluig ffowy w kalzę to wzyfku. 

B. Nie zada mi żaden tey rzeczy, kroraby barźiey ewemu niżeli mnie na- 
leżeć nie miálá. A ták śmierć y Kopidyn pozárízy fię iako belie, pofnęli w 
Kościele Bscchufowym, gdźie niewvfzumiawfzy z przepićia śmierć Cupidinow, 
4 Cupido śmierći należący przypaławizy fżydak do boku zly, (wych należą: 
cych odpráwowác powinności. $ 

T. Pofzłaz śmierć y Cupidyn, po vlicách grafatum, včieľzna to bvlá rzecz 
widźieć Cupidyná, á on leży piiśny w rynizcoku, umázawízy fi, w bločie 14k 


Diabci z piekła. | T. Także 
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T. Także y śmierć, 4 oná pokrzykuie węzykiem idąc ku gofpodžie ná Krá. 
kowfkim Przedmieściu wfzyftkiego świata. - 

B. Wre czáfy właśnie, ktore Cupidyn z šmierčia piiani, (woie odpráwowáli 
officia , iam (ie przechadzał po grzbiečie gor Kaukśfkich rozdęty fury niepo- 
hámowáney zapślczywości, máiąc fkutecznie władzą w ręku fwych zawśrtą, 
z nofzenia y zśbiiania, tak Mefkicy płći iako y Białogłowfkiey, wedla vpodo- 
bania y woli moicy. Więc chodząc, poftępuiąc, ftąpśizc, krok krokiem mi- 
iśige, fam y tám furowie wzrokiem rzucśiąc, fipiąc , krzakáise, pluiąc, wą. 
fow poprawuiąc, przechadzki kończąc, poftrzegę, śliśći śmierć rozgniewána,, 
debywicy z kołczanu ftrzály, w puł vgodź! mi poftrzałem (ercá, gdźie miátto 
zádánia mi, rozftania (ie dufze z Ciałem ofiśtniego , ona ftrzałą Cupidinowg 
fprówiłś. to, żem fię ferdecznie, cudownie, niewymownie, zartko, chčiwie, nie- 
poiečie, nieltychánie, fzelonie, zákocháč muśiał w Krolowey A mśzontkiey, 
ktora z pałacu (wego oknem, ná przechádzáiaca (ie Ofobę moię Boháreríka 
posla dała. r r potym, z pośrzodku piersi firzałę, rzuciłem w łono 

.koščiftey śmierć, zkąd miłośći włalnośćią wtymże momenčie ku mnie zoítá- 
wfzy z niewoloną , w vśmiech Aiącey fię poltáwie wyfzczerzywfzy zeby, od tych 
flow śmierć witrzymść fię nie mogła, mowiąc: O Bohátyrze waleczny ! dufzo 
moiá iedyna, ferce vlubione, pociecho moiś, ochlodo moiá, kochanie moie, 
mafz zemnie Przyiačiclá, maíz y fługę, czyn zemną co wola twoiá, átomo 
powolna być wygodą, wízelakiemu y naymniey(zemu rozkazániu, y regvili« 
ticy twoicye 

T. A Wmšsé coś odpowiedźieć raczył, ná flowá ták fłodkim opráwione 
márcypanem. s 

R. la ktorym ráczey pałał płomieniem, iádu, gniewu, furyey, y nie pochśe 
mowáney zapźlczywośći, niž przemierzłego, ničwiesčiuchowátego zákocha« 
nia, y nikczemney miłośći, porwawízy zá kark košéifty, rzučitem ią ná glowe 
Pogańftwś, y wízelákich herezyi, ktore mniemály w vporze fwym, 13 pom - 
rzeć nie miśły. 

T. luż to ták Pánie moy, według zafłogi naftępowść ma zśwfze nagrodá ? 

B. Mnie kiedyzkolwiek być zaprofzonym u Plutoná ná bánkiečie, to nie« 
podobna, áby Pogánin albo Zyd vtuczony ná misie być nie miał, ktorych (má. 
canie máftykuisc mawiałem z Wegieríká ponpśfan frufen., 

T. Czy fámi vmierali, czyli ich rzeżano dla Wméi, ná tym zśwołinym, . 
bźnkiecie? | 

B. Ty fię otym nie pytay, dofyć na tym, že ich zinfzemi pofłał memi O4 
bywárelámi, iadał czeftokrcé.. 

T. Vnmierśiąc bowiem Pánie moy, dźieli fię y łączy człowiek, dźieli fię du 
fzá z čiálem, a Ciało laczy fię z żywiołami, według rozumienia Epikurmá nie» 
oflá t niego Philofophá, śmierć ma podobieńftwo Łokciń Kupieckiego, krorymu 
tak. Altembás, iako y kir mierzą... A zá robádtwo czynirożność, miedžy čiás. 

łem wy: 
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łem wyniofłego Monárchy, 4 ciat wzgardzonego kmiutkś? Introżtu diftingzk o 
MUT, EXIM ©QUAMUT. i 

B. Nieuchronna śmiertelność , munfztukiem ief Arábíkim, pychy y áni- 
mufza wyniofłego. 

T. Ten fię śmierci lęka, ktory áby Żył nie n yslił, 

B. Rzekł trućiżną zarażony vmierśigc Sočrátes, iż właśnie zyć wte <czśfy 
zaczynśł. 

T. Vrodzenie džiečiecze, porządkiem ieft vmśrcia, należącego (láremu, 

B, Cztik redži fe w pláczu, żyje w śmiechu, á we wzdychániu kończy 
dni fwoie, 

T. Zły ezłowiek rodái fie ná Śmierć, dobry ná žyčie. 

B. Stateczność w życiu, 4 ferce nie ięfkliwe w sn.lerči, ma mieć vwazny 
człowiek. 

T, Kto śmierć w dálízy czas odkłada, tysiąckroć vmiera, 

B. Przy śmierci okaże fię pewny Przyjaciel, f 

T. Człowiek ma (we wíżyfłkie fiarania obrácáć na to, aby Żył dobrze 4 
depiey vmierał. 

B. Cofie przyda firzedź fię tego.:czego vść rzecz ieft niepodobna. 

T. To (ofz naytwárdízy Panie moy, idzmyz do Szermieríkicy zabáwy, 
czeka Wmáči Baron ieden, już to od godžiny niemal. 

B. Idźmy, dotrzymąm placu, à pewnie zá pierwízym fzczęśćiem w pul go 
rozwále. potrofząc Francyą, Anglia, Políke. Weg Mofkwe, Wołachy, Multa- 
ny, Wfchod, Zachod, Pułnoc, Południe, y cokolwiek zá światem obacze. 

T. To wy potrofzywizy, naroki z gotowác chędogo. 


ROZMOWA CZTERNASTA. 
Bokátyr frafzny ná bankiecie v Neptuna Boga morjkiego. 
BOHATYR y TOTVMFACKI. 


n N T Eptunus wilgotnych Pfowincyi Monárchá, wziawfzy pewną wisdo« 
De IN mość že Piuton wielki Ham piekielny w čigmnych przepóśćiach, 
vmyślił mnie zawołanym vhonorowác bankietem, vwiedživny vczćlwą śwuś- 
dig. vprzedza w tey mierze zebozgrzyrálacego Cefarza, IAA 

T. Wiedźrał widzę bázo dobrze Nepśunus, iZ vczty, bankie.y, prezenty, 9 
tym podobne Arky (3 pewnym dowodem, fławy y honor, ták temu ktory o- 
świadcza , iako y owemu ktory odbiera należący , luboć honor zafadzony ná 
ftabym fundámenčie oniniey, ieft Appárentia nieftáteczna, ktora czeftokruc 
prawdžiwa zá nieprawdziwą, A ni prawdŽiwa zá prawdźiwą, od wieku rozu- 


miáne bywa, 
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B. Wyptawuie.iśko mogł naypredzey, chc3c zamyf {woy przywieść ( co zá. 
w!ze między vprzedzálacemi fię w'fwych prateníi:ch bywa) do cffek u fwe- 
go, Hetmóanś iwepo z familicy Tritonow w Pofelftwie zápraízáiacym mie ná 
„vcztę y bankiet Kro!ewiki, tego mowię Trytoná, ktory ftrášliwym glolem., 
przerśzliwey (wey traby, ták zatrwozył ferc4.y Śnimufze Gigántow Flegicye 
fkich, iż oraz wizyfcy nie widząc Nieprzyiačielá, tył podawizy, (romotnie včie« 
kac mušieli, 

T. leżcli fię nie myle,či Panowie Tritonowie, (3 nśkfzrał Siren, co ieft wpuł 
méžá, 4 wpuł ryby ; iako vone wpuł aiewiáfty á wpuł pločice. 

B  Dawfzy vcho nietęfkliwe Tryronowi wzśprafzśjącym Pofelftwie, nie zdá- 

*ło mi (ię gorącey prośby y všilney iaftancicy ,odbiegźć rák enoliwego y lu- 
dzkiego Monarchy. Zaczym wpadfzy ná Delphinś,ktory vniofł Aryona od. rąk 
złośliwych Márynarzow, przybyłem właśnie ná czás naznaczony , obwołancge 
'bankieru, do przefalánych Fortec wilgotnego Neptuná, 

T. BegićzAronem ná Oelphinie po głębokościach morfkich, nie bárzo 
dobrze, iż nie vtonie by też w nayglębfzym tym Oceánie, ktory wisieć ma pe. 
'wnie , ná fzubienicy. | 

B, Poftrzegfzy wiazd moy, wyfzedł precz przed bramy Proteus, y Nereus, 
"Rayprzednicyśi Senatorow e rofotowego Pańftwa. 

T. Iż to Kroleitwo dobrze nafolone, pewnie (ie nie-wyśmiśrdnie wfzent ma 
być Ra trwále, czerwonśwe, iako Szotdrá Niemiecka albo (al(cí3n Konftáne 
tinopolfki. 

B. Ktorzy gx2n444m vezyniwfzy wilgotne, prowśdźili mię do -Pálácow 
Krolewíkich, gdżiem ia ten y ow Majeftac Kraleftwá wyśmienitą vezčiwízy re- 
verentią, przy wyborney przyw'tał Przemowie, (polnie potym po walecznych e 
męftwie mym dyfkurtach ślilmy do totu Cefirfkiego. Acheolus trzymśiąc n4- 
lewkę, wfzyftkę wodę wylał ná ręce me z rzeki, w krorą (ie był zanurzył ongi, 

„nie mog3c wytrzymść rázow Herkulefowych ná poiedynku , ktory vczymł o. 
Deiántue, Corkę Krolá Kálidonfkicgo nadobną Mecreffę. 

T. Znam go znam, ow to pewnie Acheolus co (ie też w węzś 4 potym wbye 
ke odmieni. Przebieglec owo wiełki Panie moy. 

B. Vmywfzy tedy tę y owę prawicę, będąc ia włafnym y prawdźiwym Ry: 
cerze Plutonickim, co ieft władźiacym obiemá iednáko rekomá, siadłem v fto* 
lu, miedzy Neptunem y Amplicrita. 

T. Siedžicé v (totu miedzy Krolem 4 Krolową, dość wyloki Májeítat wcze» 
fny y ozdobny. 

Be Ledwiem co zśczął šiedzénie, niewcśfowe Delńnowńtą iázda odwilżść 
má wodnifto błękicnym krześle, ślisći Pálemon vktoniwízy fie trzykroć, poftae 
wi przedemną polewkę, dia zagrzania żaładka z pereł Oritatalfkich, y rumiá- 
nego koloru w pułmifku p-tálacego karbunkułu- 

T. Lekkn, lekko, Panic moy, nie chwvrśiąc fię ták z prerká, wäruy (ię 

W mść iparzyć. 6 b. Wia. 
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B Wźiąwfzy zrak Krayczego, głownego Wiclory:á, (51m Neptunus poda 
przed ofobę moię. p$r 

T. Infza niž fzczuki Lw>wfkiey pulstowek do t>zfotu z ch-zanem. A že 
fwą rękj podawáéč Wmśći Neptunus raczył, nic fig nie dźiwuię, cheć bowien_ 
mizdzy Monirchámi wzdiemnie okazana, nie wynifzcza Maieiłatu między one- 
mifz gornego, | ; 

B Gdym zá podanie Wielorybá, dowod wdźlęczności okazać chciał, vkło- 
nem Monáríze wodniftemu, porywaige (le z predká, ácz či zá przyrodzony a, 
śle mniey ná on czńs wczefnym trefunkiem wiátry ztakim hukiem wyfworo» 
wały fię z wnęrrznośći moich, zartko, że (ie wfzyftek pałac zatrząfł, A mphitritó 
omdlálá, Neptunus padł pod ftot, 4 Wieloryb iak opárzony, rzućiwfzy fię w głę- 
bokość morfkiey mily, oplufnął żołtą iuchz, ten y ow Vaieftat Krolewiki, y 
innych Senatarow w koło fłoigcych: 

T. Możono wybornie rzec Wmšči ná ten czás , ná dwor, ná dwor zo láte 
kiem Pznie Bochśtyrze śmierdzącye 

B. Sko'o Neptunus y Amphitrita, przyfzli do siebie; o nie mieyćie zá złe! 
prosiłem "chméiow, ktorzy widząc wlzyftko wcále, rzekli, nic to nic: (wiá to 
rzecz, rzecz przyrodzona. Tamże ik znowu zaczęła fiz dobra myśl przy 
ochočie wefoło mokrowárego Gofpodarzń, 

T. Bźrźieybym (ic dźiwował, żeby tak lekki z przyrodzenia vformowány 
wicher, miał rozdać ucztę y bankiet dla Wméi zgotowány. 

B, N-prunus wfzyftkę wodę Nilufową, rofkazawfzy wlać w czálze (w3 Ge- 
farík3, wftawfzy, (pełnił zá zdrowie moie dufzkiem. 

T. lużez, pewny głod w Apypčie, gdyż Nilus fpełaiony więcey po Æzypr 
fkich polach oblewać nie wydoła. A Wméi czym (ie też doftáľo (petaié ich m- 

B. Dunáljem, siedmia Meatow wpadśńiącym in Ponium Euxinum.s. 

T. Byták było Tokńyfkie wino, przyízloby Wmćiom nocowść zá ftołem_ 

B. Przez wfzyftek czás, ktoryśmy weloto w dyfkursách o męftwie moim. 
trwáli, wdzięcznie Špiewály Sereny, 

T. left czego fłuchać, gdy Eunuchowie zaczną Muzykálny concert, A coż 
Syreny, ktorez przyrodzenia wfzyfikiego troygá, nie mogły mieć przy fobie 
ma on czás. | 

B. Nercidy, Nimphy moríkie z Triconśmi, rożne Báletty, Galśrdy, z Frans 
cufka, Włofka , Hifzpańfka fkonczywfzy, chyżo wekiery dla vkontencowaaia 
moiego, y oloby morey fkakść musieli. 

T. Boiażń fkakać z mufzu, chyzízym kfztałtem, niž ochatś gon A pozvala, 
y toć była rzecz nie cd rzeczy, fkśkść pod wodą 4 nie počié fię naym.niey. 

B. Lecz, iż rzadko Albo raczey nigdy być nie może včiechá šwiátá rego bez 
przydśnego kłopotu, trwogi. y zámielzánia: Niewiedząc zkad y 14ko (ie (zum 
zaczął , wicher powitał y gwałt popędliwych wiátrow, w takowych nawśłnoś- 
čiách, iż wfzyfikie fundamenty y granice Prowincyi Neptunowych, porufzyć fię 

musiá: 
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mušiaty. Poturbowán! Se sarorowie, zátrwožení Ooywitele, Defphinowśći po 
tebokoséiách Oceáňíkich, to wzgorę, to ná doł, to tám, to fám, rufżić ę vė- 
rium zaczęli, chcąc doyść przyczyny ták fropiego zámieízánia y trwnzi, y Kto 
lie ważył (pokoyność weiołey rozrywóć vciechy Naywyżfego Monarchy. 

T. Panie moy, 42432 Wmć będąc Monarcha, nie dolzedł tego experienti», 
iż Monśrchowie świat tego, zawfze więkfzym trudnościom klopotom y nie- 
befpieczeńftwu podlegaią niž Ludźie prywatni, átobym y ia rad wiedŽial ná 
on czás, iáki ftan, iaki Arimufz y ferce, przy fiatecznośći znávdowäl (ie w wą- 
trobie, chciałem mowić w ofobie W mśći, 

B. Stałem w fufzy poi wida, w niezatrwozoney odwadze, czekśiąc do« 
kończenia, tey niefarcuaney Fortuny morfkiey, ktora wodnifte raz pod obłoki 
wyrzucała, a raz w głębokość dolną zarzucśła falą wały, Gdźie obaczywízy 
A mphitrite ftrofkaną itrachem VMonśrchiną, wtorgą Corkę Nereufzową w płaczu 
załęmuiącą ręce, przewieść nie magłem na fobie, abym nie vmiał {w3 Śiłą wíko« 
czyć ná kark Occaalki, po ktorym trzefzacym (ie burziiwie, rowno z wichrem 
poświftuigcym, w kilku miautách przypadłem do miśfta /Eoli, tamże wyízár- 
pawfzy Bolufowi brodę, y dawfzy mu kilkakroć w pus pięśćią ? rofkazałem, 
aby in infante wfzyttkich zwolawízy wiatrow pofadzał w gąśior, że (ic ważyli 
turbowść bankiec dla Bohátyrá Strafznego z gotowany od Ludzkiego iVonśr- 
chy, co rad z mufzu (koro vczynił, morze zaraz iak infze ftáło fię (pokoyne, 
y podobne zewiząd. | dh 

T. Komu fię iakozkólwiek fkrupiło, 4 AEolafowi (ie widzę zmetlo, ktoremu 
gdyby był Wmšé nie wýtárgal brody, v diab'aby były (iako więc mowią | ry- 
by, choćiafz to ten w morzu odprawował fię bankiet, 

B. To fprawiwizy, powročilem lie do rozlot>wego Monárchy, ktorzy cza« 
łem vderzywizy zá okazanv fawor, kilka bareł duzych ohárowal mi Syren ná 
poft náltepuiscy dobrze przel:lanych. 

T. Panie moy, wolę i+ obrocznego śledzia, niżeli Syrenę, A y Amphicri- 
t4 pewnie bez prezentu odiecháč Wmói nie pozwalała. 

B. Wziąłem od nicy Károce z perłowey macice, z fześćia (zkap moríkich, 
iw ktorey odiechałem fzczęśliwie do namiotow moich woiennych krwią ze: 
wizad oblanych. 
© T; Bankiet to był kofztowny, veztá wyśmienita, obaczym też y ten kto- 
ry rofkaże wyftáwié Imść Pan Pluton, 4 potym fnadnie vważyć (le bedáie mo- 
gło, ktory z nich w domu vczćićiel wiekízy. 

B. Słyfz Totumfacki. Nie mam fię czym zabawić, proznowść zás rzecz (zko« 
dliwa záwíze, biezže zaraz á wracay (ie iáko naypredzey z tryumfślną károca 
luliafz» Cefárzá, wftąp oraz y do Cápitolium rofkśzuiąc Senatowi Rzymfkiemu 
žeby mi przyfłał (záre B-irmiltrzowfk 3, to ieft, lzórę z purpury, w ktorey vítro« 
tony msiąc lśnigcz w ręku włotznig, wzwyz miánowáney Károcy, polpiefzę od 
Koščiotá, dwulicznego linufa, y rozwále mury lego zaczynśiąc wuiowáć ko- 
niecznie iuż że wlzyftkim šwiáremu,, Gz T. To 
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T. To fłufzna Expeditia ktora (ie wfzczyna dla rekuperowánia tego; co kto 
wydarł przedtym niefłufznie gwałtem, lubo chcąc znieść y oddalić oppreikig 
według zdania vważnego Hafiodorś, 

B. Wreczáfy do zbroie, gdy u Nieprzyiaciela (pafobu nie widźifz, do Otrzy« 
mani: fprawiedliwości w ukrzywdzeniu, | 

T. Dw ipofoby światowey vtarczki, pierwlzy przez mowę, wtory. praca: 
broń dobyta- 

B. Maż, (zábl3 aie Rowy woiuies 

T. Słodka woyná, lecz niewiadomemu. 

B. Prz-czy(z zawfze widzę, 4 barzo niefłufznie Expeditie y wovny (3 pozwas 
lone, 4 Łudźie ná nich dla tego giną, śby ei ktorzy mála żyć żyli w pokoiu. 

T. Awo iáko baczę. Wmći humor wfzytłek świśt woiewść, mnie nic do re- 
go, źle fię obawiam przečie, aby, nim lie tá imprezá zacznie, kijmi Wmśći bos 
kow nie ws(marowáno iako y pierwcy, 4 w tym fię fkończy fławna Expeditia,. 
Bochścyrfka. la odehodzę, gdźie mnie Wmć pofyłafz bym fzadł, 

B. Idź, 4 wracay (ię zartko, wcześnie nie leniwie. 
© T. Prawic y Bogowie ináczey nie pozwalśią, tylko czynić rofkazśniu Pań 
fkiemu dofyć we wízyftíkim, według fumnienia,, 


ROZMOWA PIETNASTA. 
~ Bokśtyr firafzny otrzymał Przywiley ná wymo- 


wę y męfimo. 
BOHATYR y TOTVMFACKI. 


T, T Wawno'ro wyfokiego dowcipu Mędrcowie, do wiśdomośći podśli 

ad káždepo, y między ozdobnemi y dí wnemi włalnośćiami, pre- 
zentami , talentami, ktorymi niebo ozdobiło nature. Dwá (3 nayprzedaicylze 
Pierwfzy, zoflawa w mowie, ktory exprimulac fubtelne byftcego animu(zu kon. 
<epty, perívá(13. (prawniem to w każdym, czego fobie doznać życzemy, Wi9-- 
ry, zawiera fię w władzy ręku waleczaych, tym przy odwadze, indultryey, y ezu- 
łośći nie proznuiąccy władźiąc odwzżną ręką zachowyiem życie, broaie r» 
žywotá, rozfzerzamy Kroleftwá, przeftronne czynim granice wízelkich 43- 
nárchiy, z uchwśłym Rebelizantem, kładąc ná karki Nieprzyjacielfkie iárzmo 
należące 

B, Ter twoy'dyfkurs ma y zawiera w fobie fzmśt duży nie ladáiákiey Filo- 
zofiey, co že“ ys tym rzeteln:ey poiąc v zrczamieć megł, wiedz, iż mnietylka ' 
famemu dárowány ien Przywiley, ná wżywanie mowy y zázywánie władzy wię: 


ku záwáricy.. Záczydi mową, jakom wieię ngadat rozmáltych ięzykow,tak: 
rý sa 


Boľátyr y Zotymfacki. 55 
ręką dobywizy Pałalza, ake światu wyftáwilem Ryceríki, wyścinawizy czwats 
t3 część Ludźi na świecie» . A 

T.. Słylzałem , iakoby śmierć miśłś kiedyś wyścinać część trzečia, śle © 
czwartey, nigdym nie zśsiągł wiadow ośći. 

Be Beż wiadomości ieft wiele rzeczy wiadomych, 4 wiefz'co,nie o wlzyftki mr 
czegpośmy wiśdomi mowić należy. Ná mnie, nie tylko fprawę, záraz ią człek 
dowcipny poiąć może, wyrozumiciac to, o czym zoftawa milczenie, áni fię ĝo- 
wy exprimuie, 

T. Mnie fię to zda, iż kto milczy, t*n nie wre czśfy nie mowi, śle niech 
ták bedžie iako fię widźi Wmći. la mam ná tym dofyć wiedźieć, żeś Wmść 
Kraflomoweá wysmienity, y dźielny ręka w dźiełach Rycerfkich Kapitan, yia- 
koś W mšé fładką mową fwoią wielkie Akty do fkutku f- ego. w rożnych fpra- 
wśch zaprowadźił, takeś dáleko więcey , ręką (wą Ryceríka páláízem włada: 
i4: Provincyi zamiefzał światowych. luž“odrad nie Minerva ief Boginią mą: 
dreśći, Ani Inventorką nauk wfzelśkich y kunfztow fubtelnych. Ani Mars“ 
krwawega boiù Bogiem, famcy ofobie Wmó należące tytuły, godnośći, prze- 
minentiz, honory zá przywilejem dárowánym z gornych páłácow niebiefkich. 

B. Chčieli oni fawni Grecy, uezćić mnie Koroną wizyftkich wych Aká- 
demiy, všitowáli wynieść wyfoką fłatuę, z połyikuiące? fię krufzczu, wyklzcał. 
towawfzy ofobę moię burząca w Kárácenie zsebytym páláízem.., 

T Bogini mzdrośći nážywálá fię od Starożytności Minerwą, ktora fię z mo- 
zgu lowilzowego vrodźiłá, ná dowod, iż rozum, dowcip, koncept, y poięćie 
fubtelne w nas fiz znávduiace, nikąd inąd pochopu fwego nie bierze, tylko 
od grirnego lowilzś, y żadna rzecz dobra efeku y dokończenia (wego dobre- 
go odbisrné nie može, chybá przez śrzodki mądrośći, z woli wfzechmocnego 
Wielporządzce. Otoż z tey przyczyny koniecznie Grzcy, chcieli Wmči vkoroe 
nowść fc'ptrem mad: ośći y odwag Rycerfk:ch buław. 

B Nic pewnieyizego, gdyżem we wfzyfikich Profeffiách, całek nád zamiar 
parucularny y vn werf:lny , ofobliwie w diele Rycezfkim ; dla tey przyczyny: 
Monśrcha Konftśn:inopolfki, vżył mnie gorąco, ábym vczynił y oddał odpo: - 
wiedź Zoffiemu Perfkiemu. 

T, lákimli (pofobem tá fię opowiedź:śła, czyli odpowiádáłá 

B Wiele ieh w anoiey fántáfiey w tey mierze konćipowśny 
y wynáležionych fpofobow, 

T- Rzymiánie,gdy m.eli komu opowiádác nieprzyiaż Iwoię.redy wy'ytáli 
moyfrzednicyfzego z Senatorow Burmiftrzá, ktory fláns"afzy w práhicách tych 
z ktoremi miátá fię zacząć y toczyć woyná, rzucał włecznij zá pránice ná pos 
lá y grunty Nieprzyiaciellkie, ying to był znak nizcodmiennie ki wáwie náltepu- 
iacych Expedycvi. 

B. Spofob moy, okazálfzy,ftrá(znieyfzy, ogromnieyfzy, gdyż ia roikáauie bu- 
vžáct w czvlo amo lapaj oa Proviacýi džialov wyrychbrowač 


odpowiedź. 
«b koneeptow, - 


Ww kto- 
tey lo: 
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rcy owitości prochow litrowárych dedawfzy, miáito kule želázney, (zm Ry- 
cerfkim krekiem wniče z dobytym páláízem, tám rofkazswfzy wypalić burz3- 
c3 ártmate, rowna z hukiem, przypadám między pułki Nieprzy aćielfkie, k o- 
sych asicz zy, część pierwizą4, wterą, trzećią, dárvię czwartą Žywotem,ro kás 
zviąc, śby ogłalzśła rafępuigcz odemnie Fxpeditia 

T., To pewnie tym fpolobem, daiz Wmść znać Zoffiemu o Expeditiey Bee 
faizá Ko fiżnunopolfkiego. | 

B. Tegoż zí žyie (polobu, tylko w iednym (topniu rożnego, gdyż nie pie“ 
fzo wnidę, ale ná koniu wiáde w Działo, vzbrolony w karaczenę zdobytym pá- 
łafzem, dla tym ckazálízey grandecy. | l 

T. Káždego takowy fpolob zátrwozyé musi wierzay mi Wmść. 

B. Baigc znáč raz o nieprzyiażni od Prafteaná Kślifie Epypríkiemu, por: 
wałem rofpalonego Kometę, ktorym w piersi vgodžiwízy , zabiłem generála 
nego Hetmáná, blifko pialczyftego morza, ztąd zaraz wfzyfcy wyrozumieli ná“ 
ftepuigca Expeditią. 

T. « diabłaz był ten Paa Generał winien! Kalifie to było dać wprzod po 
pyfiu. Lecz to dawney wcyny każdy zwyczay , iż nie mogąc pomścić fię nád 
winnym, lud niewinny od mieczá ginąc <zefto muśl, czegoś y Wmść : xperientia 
dolzedł Potrzebś przečie y należy koniecznie vwažnie przyftepowáé do fprá- 
Wy, czyniąc confilia woienne zrożnemi Kápitanámi. 

B. Ten ktory nazbyt myśli, rozmyśla, vwaža, delibernie. godnego nic nie 
zacznie. Ták ieft rzecz,trzebá zażyć rozmyfłu, śle zážywízy pretko broń pory: 
wić, nie pezwaláigc czalu Nieprzyiačielcwi do przyśćia w potęgę y do (prawy. 

T. Rozmyfl y zdradą zdrcwa, tylo w cnotliwvm fpráwuie, ile niecnot przy- 
mufza roíkazánie. Wtych fprawśch ipodźiewać fę možem, fzczęśliwych fuk- 
ceflow, wktorych przodkuie rozmyfł y zdrowe confilium. Cnotliwa rada fun: 
dźmentem icft káždey Rzeczypolpolitey , lecz gdźr fię zświnie okolo vízu 
Páňfkich, y w poflea zálápi ferce, y śnimufa iego Hypocrita, A flentator, y owi 
inni co dla iwego włalnego interreflu, fuprelnie izarpia świątobliwością pra- 
wdę y fłufzneść, gdžie fię przymiefzś:ą znowu, y ći ktorzy zanurzywizy (we 
wízyfikie dilpofiue, y intentie w fkiępfiwie, w pieniądzach, zá ktore nietylko 
iwą vlaína, śle y bliżnich (wych rádžiby záprzedáli welnesé, iuzelz tám nie 
fpodźieway (ie tylko krwie rozlania, 4 vítáwicznych lamentow 

B. Odfiralzyfz wierzży mi cd boku Monárchy twego, Zdraycow y Hypo« 
crirow wizyfikich , tylko cdwaž fię być y pokazáč mądrym, dobrym, cnoslí« 
w; m, mężnym Confliarzem. Dobry żadnego nie ofzukiwa. mądry ofzskśe (ie 
nie da, cnotliwy cnoty nie cdíigpi, 4 mężny wízelákie zwyć'ęzy trudność. Nie 
trwoz fẹ Totumfścki, oćdąm y zślecę ktoremukolwiek Monáríze, zá k safilia- 
1zó, $by twoia godność, vmieiętność, tym fię prędzey okazać y nagrodą, (wé 
odckrać mogł. | 

T, Skoro mię Wmę, vkontentuieíz honorem, wtym iwp zdrową cam radę 
A J re Monir. 
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Monśrfze moiemu, 4 zdrowa żadnym ipolobem być mie može, chybá že w ío- 
bie nie będźie zawierać prywarne” {wego intereflu, bo yw Achznśch rákie prá- 
wo y Confłitucia ftanęła, iż każdy záraz, miał być banitem, ktoryby fię ważył 
dać Rzeczy pofpolitey radę, zawierającą wlobie iwoy prywatny pażytek y intels. 

B. wiem ia co (ie dźiało w Achenśch, wiem wtąż co ieft iey czołem y fun- 
damentem, zdrowe rády, ktore w kiżdym Monńrfze toż (prawuią. co wfzyftkie 
iego zmyfły, co iego dowćip, co pśmięć, co oko, co vcho, co nawet głośy reká 
iego. A pofpolftwu ráz zdrowa rada ftawa fe Oycem, Opiekunem, Patronem, 
4wo iednym ftowem, ták madry Monárchá, i4ko yiego Gonfiliarzowie cnotlie 
wi, ofobe ná (obie nofžy, y prezentuig ná ziemi wiernych Senaterow, nayfpra: 
wiedliwfzego Władzce niebiefkiego. 

T. Przećiwnym Panie moy fpofobem, zła niecznotliwa rádá, ińfność Máje- 
ftatu Krolewfkiego mna niefławy okrywa, nifzczy, pfuie, y wniwecz obraca: 4 co 
więkfza, nawet ofobę fama Majelłatem vczczona w wieczną do wfzyftkich ochy- 
de podawa, więc lud, iako ftrworzony, fam czegoby fię trzymać miał, nie može 
w poturbowanym fercu y Animufzu, wynńśleść prętko fpofobu do poratowania 
fprawy, ták y Monárchá že złymi Gonfiliarzámi oraz (tawáia (ie rebellizántámi 
naywyzfzego lowifzá, 4 wiečznemi wiežniámi y niewolaikámi (záráňíkiemi, 4 
wprzod ich Monárchy zębami zgrzytńiącego Pluton. 

B. Ták ieft, kcorąz dafz radę Monáríze twemu? 

T. Tę, ktorą będę miał z conceptu mego naydofkonślfzą, zadnego intereffa 
prywátnego.nie zawierśiącą wlobie 34 przy bokuPánfkim będąc,vpśdłych dzwi- 
gnie, dzwigniónym śby fzłi, idącym Aby biegli, bieżącym aby fłać y śledźieć 
mogli, rárunkiem że wfzech miar vwefelńigcym pomogę. 

B. Dźiękuięć zá to. luż tego dochodząc, Że nie zAniechafz y potrśffz áni- 
mować z cnoty w cnore pofłępuiących, oddaz ich w znáiomość Páňíka, zaleči(z, 
przyczynę wnieśiefz o lurgield, nagrodę , y przeminencią wlzyftkich , wfzyft- 
kim fpofobem , dzwigać nie zaniechafz ktorzy prácowitemi cnoty, cnotámi 
vczćiwie do awy y honorow poftępowść všituia. 

T. Przečiwnym fpofobem, wiedz Wmść otym, że fpadną ztślerza wlżyfcy 
ktorzy przez zle,niecnotliwe, y chytre pofłępki, pochlebítwá, gwałtem (ie činy, 
po gęfiych intratt, y wyfokich godności: zły Sędzia przeciwnym mnie miá. 
fto Promotora pozna v ťáná, 4 Prawo dobre, śby Conflitutia oieporufzenie, 
obwśrowane, du Execucycy poftepowálo vítáwiczna moią powinnością, y 
zabawą będzie, 1 
„B. Z'a twą rezolutia, y ták w rádžie wyfoką cnotą zafłuzyfz to, że čie ká- 
zdy tytułować bedžie, Párronem poządaney (práwiedliwosči, Opiekunem po: 
ipolliwa, Wodzem fzczęśliwym y cnotliwym fłanu Szlacheckiego. gdyż z tego 
procederu. ft. nie (z fie Oycem y Oyczyzny fławą, y hoaurem Monárchy twego, 
4 i4koby wtory lowifz będźrefz ná Ziemi, bo (zkodžié kśżdy kSž lemu, fuśdnie 
Wydota ,lecz takie mieć áttriborá y cnotę iako widzę mala wuij OkazAć, za- 
Wicrá wiobie iftote nieśmicrtelnoście T, Za...ar: 
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T. Zámárfzezonego przychodzący po mnie nie obaczy czełń , Cierpliwie y 
cezule każdego wyftueham (prawy, łagodną dam odpowiedź, 'obiętnice w tey 
ktora należy dorrzymam fłatecznośći, odmowie bez vrázy, giźie odmowić nale 
£y, vpomnie nie w nikczemnośći, edpráwe dam przyfłoynie, nie bez fopnie 
„nádecosči. 

B. Y tu widzę Akt pofiępku twego bez wfzelkicy nápány, gdyż przečiwnym 
fpolobem człowiek porywczy, gniewliwy rerryk, żadną miśrą być y okszść [ie 
nie może, Ani przyftępnym, śbo iwizkim. łak mruk nikczemny, y fęp melán- 
koliczny, šiedži y chodži z4wfze mórkotny, wizyftko mu nie miło, vprafzaiące: 
„go nie tylko nie przypuści do siebie, śle wyphnaé rofkaże ode drzwi. Słuchay 
málo, mniey dáleke mowi, wlzyftkie (prawy nikczemnemi, złemi, 4 má (wą tyl- 
„ko ftronę poźytecznymi kończy terminami, fatyguie by nayćierpliw(zego y o: 
braża, ftawáiac (ie wieczną y víláwiczna podniáta, y máterys nieżyczliwych af- 
tektow, miedzy Monirchą y Poddanymi, 

T. Tymže gosčincem , tym torem rym trybem, krery y nikczemny me: 
Jankolik retrikowáry poftepaie, y pychą rozdęty perfonat, ktory choćby lię ro- 
(puknał,, ni Diabła z kerzyści. 

B. Mąż (ercá y ánimulzu nieuftrálzonego, cnotę nád wfzyftko przekłńda, 

iáko we włafnym kocha irę zdrowiu, 4 wiecznym Nieprzviačielem zoftawa 
pochlebítwá, proznowánie icf zabawą iego. Dáielo, y Akt zaczęty. koń- 
czy ftátecznie Pochlebce y Sufurronow, i4x złego nie rad widži Duch“, blazná- 
mii brzydźi (ie, mowi lrbcré co mu cnotá każe, /uperfrre wlzelákie depce, fo- 
wá lego mufzą mieć wagę y powagę, Monáríze fwemu y (poł Sematorom etwie- 
ra (zczerze lententia, y rozumienie (woie, 4 moc żanzllum vmie diífimulowáč, 
wiedząc iż libertas nutrix ieft formonie- 

T. A kiedy będźie wola Wmći dać znáč Perlowi, o nieprzyiśżni Monárehy 
Tureckiego iśkoś namienić raczył, | 

B, Zá ćwierć roku.naydśley, á y ty przy mnie Ná ten czás będźiefs, A wfzy” 
fiko mi fe widźi, żeć tyłem rofkaże wnićć w burząca ármate, zapalony knot 
worzyrodzoną wetknawízy ponewkę, ž: ták wypaliiz átmate, z ktorey iak Dias 
beł z piekła wylečiawízy, dalz znać © woynie Perfowi, 


ROZMOWA SZESNASIA. 
ZBokdtyr wyfyta Totumfáckiego w Dźiewofaby 


z de Izabeli. | 
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B, ù Awno to Niturślifowie do ludzkiey podśli wiśądomośći, iż iśko 


Z) Z przyrodzenia Lew (rogi ryczy, Niedzwiedź mruczy ponury, rze 
! On we- 
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Kon wefoły, Sokoł kwili lotny, klekocze biśłówy Bocion, wykrzykiwa wfzśrym 
ipierzu Zoraw, wyie Wilk drapieżny, czuły pies fzczeka, ták z nátury zawize 
trwozy, lęka, boi4zni3 przeraża na wylot Boháryr ltrafzny (trcá, wízeiáki:g0 
ftworzenia na świeć:e. 

T. Przyrownáéč Wméči do beľtiey, czy nazwść beltyą, fłufznieylza, tymże 
Nacuraliftom polecam do decificy 

B. Y dáley dyfkurs {woy Filozofa ozdobieni fzerząc, przydáli, 1% iáko z ná- 
rťury ikry, 1akoby pckázuie (záfir, świeci kofztoway diáment, pała earbunculuse 
Ták z natury záwíze obrazá, śiecze, pali, łamie, zábila, ná fztuki rośćima Bo« 
hátyr ftrafzny : 

T. To lek že śmierć zniofła owych Mučiulzow, owych Horácyuízow, Dźri- 
ufzow, Kurtiuízow, Fábiv(z5w, Scipionaw, Gezarow, Pompceiufzow, Márcelliu- 
fzow, pewnieby dži$ žyt3c, pošli wtrárgáncá z Wmćią o prztenfig fławv , ktorą 
ftraciwfzy w wieczną wpaśćby musieli niepamięć, co ieft wtorą śmierćią narodu 
ludzkiego. > 

B Awięrę że itucháiac, drzyfz, blednieiefz,'y tchu iuż (ię lękafz moiego, 
Otož z przyrodzenia obrazáracym Zabiiakiem Tyrańfkim będąc , żadnym (po- 
fobem obeyść fię nie noge. Abym codźiennego czafu krwie rozlewać nie miał 
rośćiniiąc, zśbiiśiac tworzenie ktorekolwiek ludžkie, 

T, leżeli Wmše ná każdy dźłeń z natury mušiiz, luboś z nałogu zwykł ko» 
niecznie zamordować kogo, roc pewnie przez rok wnet že trzechfet lześćiu- 
dźieśijt y piąciu vfob fkonczy irę lidzbá, śle iakozkolwiek fię ftalo, dobrze fig 
ftało, poniewafz teyže minuty ktorev ieden vmiera, drugi (le rodźi, z tąd idźie, 
iż yia powąctpiwać muíze, abyś Wimść wfyftkich miał powyśćinść rázem... 

B. Atodla tey przyczyny, iż Cháron Przewoźnik y Márinarz piekielny, ftoi 
v brzegá rzeki Acherontu, wielkim głofem wrzefzcząc, żeby go dochoaźił zwy: 
czyny Káracz od mego fzeroko Śieczyftego pálátzá, Iuž go biorę, iuż przypá« 
fuię do boku mego, 4 zdobytym przyftępuię do ftolu śmierć fprawuiącego, Wy- 
nidzže wynidz, ktory pragniefz vmrzeć, y iść miáfto tributu do brzegow tefklie 
wego Acherontu. . 

T. Zaden fię nie odrywa,wfzyfcy Panie moy, iákoby im klin w gębę wbił mil- 
czą trzym igc (le ententiey y zdania Honophilá Philofophś, ktory zwykł był 
częfto mawiáé, iż mu (ie Życie tuteczne naymniey nie vprzykrzylo, chočia(z 
Wnieznośnych pracach, trudňoščiách, kłopotach żył, y w fralunkach viławie 
cznych. 

B. Zaden niedśie refponfu, repliki nie fłyfzę, żaden vmrzeč nie pragnie, 
Żaden z tym światem roftáé (ie nie myśli, Nu, nu, wízyftko mimo (ie pulzczam, 
przebaczam viasę, y łbem dźliś dáruie tego, ktoremum miał kśrczyftą póła- 
{zem przeniknąć fzyę zrą iedaák conditi3, żeby moiey 1)ámie, vpadł do nog 
nifko, dźiękuią: zá dotrorliwa przyczynę, gdyż nikt tylko Izábellá kochana 
moi dnit dź.śieyiz*go, rękę waleczną, iuż iuż wyniesioną zatrzymała, hamu- 

H | i3c po- 
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iac popędliwość gniewu Bohśtyrikie>o, złożyła zápälczywy raz, odbilá fztych 
pałafza moiego, pioruny zartkośćig przewyzízálacego. 

T. Tyśiąckroć y my wfzyfcy dźiękuymy tey zacney Dámie 1£ábelli, zá przy- 
czynę fpolnis ztym, ktory džié vízedl rak Morderce nielutośćiwego. Miłość 
to wízyitko 4 áffeke dobry, ktory mieć raczyfz przečiwko levmośći (práwu- 
ie. Miłość ma moc y sile, prawie niep ięt3. miłość Xiążęć em $wiárá, miłość 
vmnivefza w(zelákich čiežarow, fłońźi przykrość, zniża wfzelkie wyniofłe áni- 
mufzow gornośći, zapal: lodowśre fercá, oftrzy tępe dowcipy, cukruie čiezary 
znośi niepodobieńftwś, nśoitatek łączy náture ludzkś z przyrodzeniem Bogow 
łalkawsch y zśpźlczywych. 

B. Pewnie miłość potężna byłś, y iet Monárchinig záwierálac w fobie wła- 
{ność (kryr3 y niewidomą Mśgnefu, ktory niewidomym trybem gwałci ciężar 
zelažá, Ták y miłość nie pifanym PFrzywileiem , ma w pofleficy (ercá ludzkie, 

T. Ná znak y dowod oświńdczonev dobroczynności, onemu ktory miał być 
rozebrány ná fztuki rekomá W méi, niewadźiłoby zśżyć iśkiey wefołcy kroto+ 
<nwile przy doftárnim bánkiečie. 

B. Dobrze, dobrze, miły gofpodarzu. Niech gotuią wfzyftkie 4 wfzyftkie, 
nieograniczone chćiwości ludzkie, w kotłach flábych kiotkiego życia człowie- 
czego, Miáfto Alákántu, bed£iem pić Wino wygotowśne ź Fráncufká, ktore oni 
nażywśig Hypokryfim, napoy imakowity, łagodny, zdrowy, fłodki, podpiwízy 
fobie wkrafzę, poydźiem fpáć wprzod vpewnigm, niż nafze vkontérowána chći* 
woščig zamyfły, (kutek fwoy odbiera  Wślądayże na Dromederá, 4 biez do 
JE pyptu, mowiąc imieniem moim támeeznemu Monńarfze, žeby mi zaraz, zá- 
taż, przyfłał kufę wina, z iagod wyćiśnionych máčice tey, krora fię zaczęła ze 
krwie Gigantow poltrzelśnyćh, a kulae od gornego lowifzś, A ptykarz dyftillu« 
igc miáíto cynamonu y kśnaru, proch z piernaftu Czárownic fpalonych, niech 
w wino wfypie, będźie ro trunek właśnie zwątlonym zołądkom fłużący. 

Te Prawie truneczek Bohśtyriki, zá frafkę ono wino z gory Fálernu, coie 
«+ kdálece zálecáli , y wychwalić (ię nie mogli Poetowie, 

B. Słyfz Totumfacki, miiąigc cztery częśći świata, po práwey ręce na rogu, 
obaczyfz przy lekkim powietrzu niedotykána Fortecę w ktorey počiechá móe 
i# iedyna, dniem áz do nocy, á nocą áždo dná, wiek {woy nieodmiennie pro- 
wśdaąc miefzka, rámže bądź y czołem vderz odemnie 'eymośći , mowiąc te 
Rowa: Bohátyr firalzny, Sekretarz natury, Rządzcą czálow przeízlych, przy: 
tomnvch y przylzłych , Sędźia śmierci, Podfkarbi Diabelfki bacczale gentsl:fi- 
we sd dr veštra fig niora. tO ieft zniza fię do pocálowánia, 4 właśnie iuż y cá. 
tuie ozdobną iftora fzlżchetność ręki W M,Mśćiwey Vániey, gdźie polrzezeízli 
zcery, iż to pokážuie, iakoby mię znáć nie miálá. zára:że przyday, Pan to moy 
Pan y Momśrchś biie czołem Wmśći, krory gotna do kolá obraca Sfera, po- 
zła:a promień fłoneszny, pośrzebrza hiężyća bláváwa farbę, cifka ná pułki 


wiaza niepoliczonych. 
p 2 T. A kie- 


ORY J ARMIA 

T, A kicgoby Diabła prágna: wigcey, mál3c w mśći ták kofztownego gá- 
chá, wizyftko co będę miał w pácnicél opowiem ley Méi, by mię tylko čierpli- 
wie wyffuchaé raczyła, gdyż Białegłowy zawfze zartkie, porywsze, nicuważ ue, 

niewliwe bez ftátecznosci. 

B- Czyń ty czyń rwey wtey mierze powinności dofyć, proś vcząfzczay, przy? 
krzyi (le, w:dycháy, płacz, łba nachyliwizy. piecami ruízay, ręce fkładay, przy- 
śięgay, przekhinay, vśmiechay (ie. day,dáruy, bo ináczey mało co wíkoraíz, chy. 
ba żeś Káwáler wrynfztunek zamożyłły. 

T. Aieżeli (ie przy (wym vporze zátnie iak kobyła w błocie, co ia ffuzá 
wierny pocznę w takim razie, 

B. Pokazže iey twarz gniewliwą, cerę tyraníka, zachmurzone między brwiá- 
mi kozły, mowiąc zgrzytaiącemi zebomá, moiá łalkawa Páni, nie bedžiečieli 
chčicli wdźięcznie przy:gć, dobrezo zawźięćia, ktore tu imieniem Monárchy 
mego prz:d wami oświadczam, tedy Bohátyr ftráízny Pan moy, w zápálezywo- 
ść: dobywlzy pátaťzá, wpuł rozwali tę dużą machinę swiátá, 4 potym tę y owę 
fztukę crąćiwizy nogą, wyrzuci zá płot światowy, gdźie y wy vwiklawízy (ie 
w swiát, muś čie gdźieć v Diabła y dźley paść za światem. 

T. Y Wmść widzę właśnieś (le vwikłał temi dźiwnemi zalotámi 

B. Skoro oná vfłyfzy Tyrańfka odpowiedź y prozbe, (tánie (le w momen- 
Gie odmienion3, pokśzuiącći wefołą, łafkawą, wdzięczna, pokorną, vśmiechiig: 
c3 fię twarzy cerę. To ty iak znowu puść (ie w Ocean {zeroki chwały, fławy, y 
honorow moich mowiąc : Milosčiwa Páni, ieżeli Wmé prágnicíz, widžicé prá- 
wdžiwy y iftotny kontecfekc Marfa Boga boiu y krwie rozlania, chéleyž: raz 
tylko oko (we obročié ku n:yzacnieylzemu y nigdy nieultráfzonemu rodzálo- 
wi meltwa, ktore w poyrzeniu ftolice (wą záťadza Bohátyrá ftráfznego, Páná me: 
go 4 Rugi W. M. Panny vniżone”, więc ieżeli Wmé wiedźieć dotąd nieraczyfz, 
iako grzmi grzmot gorny, i4ko palá3 kometowie itrafzliwi, iáko žárliwy mu 
płomieniem błyfkawica (zermuie, iako pioruny bii, 14ko rzuca fkałami trze- 
Šienie Žiemie, ráczže podnieść weloły wztok {woy ku Moná (ze moiemu, oba. 
czyfc żywy y prawdźiwy grzmot, lyfkawicę, pioruny, komety, trześienia Žie. 
mie, zburzenie Miaít, rortec, Prowincyi, Pahit y wfzyttkich nowych Šwiátow, 

T. O cákim (pofobem zwyčieliwo y tryumf przy nas, 4 malzże mi Wmść 


co iefzcze roflkazać, 


B. Słoweczko 1edno- 
T. Kročze moy Dobrodźieiu bez commentow, bez wymyfłow, bo (ie tak 


rzetelniey praw lá wy Ážié może, poniewafz Commentatorowie wymyślaym 
trybem polłępuigc, v Authorow fwoich, ktorych piímá commentuig, 0 czym 
oni nigdy nie myślili. 

B. Nic, nic. Y iuż to niech będźie pieczęći3 y dokonczeniem Pofelítwá twe- 
go, Miłośćiwa Pani iáko Pirrhus Krol Epirotow pragnał zdrowia od nátury, Lu: 
cius Metellus dźieśizći Pizywiłeiow od Senatu Rzymlkiego, ták moj Pan. 

H/ 2 Żadncy 


DONATIE Y ACIEMIACHK 
Żadney rzeczy nie prágnié, oprocz taki WmóiMai Panny, y to iufz trwáty bę: 
džie punkte orátiey, y dyfkurfu twego.. ; | 

T. Białogłowy zdrowfzą w fobie znáyduią rśdę z nagłó, niżeli w rozmyśle; 
obaczym wnecże iákowali okaże fię refolutia Ieymośći w ták nagłym rážie, S 

B. Białagłowa vważna, w niewolą bierze frogość y nayoftrzíz męfką, 

T. Niewiáfty wlzyftkie z natury (3. wilgotne, gdyź fię Venus, z Morzá vroá. 
dźiła. | 

B. Vcho.nie oko ma obierńc y fądżić niewiafte,gornieyfze mieyfce 4nimue. 
fzowi y vczciwości, niž- vrodŽie záwíze pozwalając. 

T. Sowity w káždey Białeygłowie nałog , gdyż: infza rzecz myśli, 4 infzy 
mową wyraza. przetoz częfło przeciwnym fpofobem, rozumieć ią potrzebą, 

B. O odmowiona Pánne chćiwiey (ie itaraia | 

T: Ia wiem co fię.bez kná obeyść nie może: Orzech; ośieł, Niewiáfta,. 

B. Zyczy iednánia prętkiego pa (wry zniewadże Niewiáfháu, 

T. Im ieft mędrlzą,, tym fie: lawa. głopfzą, w tym. o fobie rozumieniu 
Niewiafta. fa 

B Biateglowá nadobna ieft dźiw bez: drugiego dźiwu.. ( žyčiei. 

T, Biataglowá ieżeli (ie kocha, zábiia, ieželi nie kocha odeymuie fpokoyne 

B. Białagłowa ieťt ftolicá fławy,y honoro, gdyż w niey fundament zoftawa, 
fławy y horroru, 

T. Biatogtowá podobna ieft štnierči: ktora goni kto przed nią vcieka, 4 (tro«: 
ni zaś od tego ktory iey fzuka, to fię y wtey leymći do ktotey idę znávduicu. 

B. Idź, wracay fię w czśfy, Marfa (rogiego> | 

T. Idę, śle y Appetit przy(zedl do żołądka. mego-- 

B.. Nięchżeć zgoruig.ŠniaJánie z potraw świśtą tego, to ieft, zdrowie, cho. 
roby, bogáctwá, vboftwo , (zczodrosé, lákomílwo, vmieiętność y plupítwo,, 
przyiażń, niezgode, pokoy. woyrę, zvády, iednánia, młodość, fiarość, Zime,, 
Lato, leśicń, Wiolnę, Europę, Afig, Afrike, Amerykę, že wizyftkiemi indiami, 
y-aowemi światami, 

T, Dofyć, dofyć, mozefz W mść wízyftkicgo świńtś zaprośić ná-bánkietý. 


ROZMOWA SIEDMNASTA. 
Bokátyr firáfzny śmierć [prácowána y zemdlona ożywia. 
BOHATYR y TOTVMFACKI. 


DO Mierć nieužyta vftawiczne mi zaboyfwy fprácewána przyfzła do Mar=- 
m lowátych namietew moich Bokátyrfkich profzac we mdłości o pośila<- 
iaca (ezdcczną wodkg kcorey zaraz czálze krwie pieniacey (ię z Woy(ka, od An-- 
nibašá, 


Gohatyr y Zotumjachi. óT 
nibalá 44 Cannas zabitego goraco kazałem wypić. Prżyfzedfzy do siebie, po« 
częła mnc folicitowść, abym ofhiium iey należące tylko przezrieden mieśiąc: 
do cffektu przywodźąć ná tęKu fwych piaftował: 

T. leželi śmierć będąc Koginią niepodlegálacy fatydze, (zuka odpoczyu=" 
ku, y (wą bronią kcmu ir(zemu władać pozwala: Czy nie ffuíznaby tefz Pá- 
nom , mieć refpekt ná Poddánych fwoich , ktorzy prawie nieumierśig , pod! 
ciężarem nieuważnym, moge rzecz Tyráňítwái: 

B. Prośbie, żądaniu y áffekráricy, wrak poważney fprawie, mey miłey Ku: 
mie dałem mieyfce.. Al: iż to trudne, y wyfokie y zawikłane officium,. nie" 
mogło effektu odbierać (wego bez podobnego wyobrażenia Šmierči, com vezys 
nil bez wfzelakich ceremoniy, mianowśną Kumę viawfzy zá kárk chudáwoko- 
śćifły, fwemi włalnemi rękomśiobdarłem z: wyfchłey, (kory wktoramem fię: 
vfłroił pięknie chedogo“ 

T.. Ozdobaa rránstormátia, piekne Metamorfofcon, kufztowne prztbranie: 
fię w fzśty, nie ládá zaprawdę mafzkórś: 

B. Ledwiem co kofę.w ręce wziął , vftroiwfzy (ie w łupicz'chudawy , liści. 
wzálem śmierć vílrotona w zupan: s ferezy3 ryślg: z kołnierzem ,,przechadza! 
fię po rynku wfzyftkiego świátá w mármurkowym fłyku,.przypafawlzy Tyráň: 
fki pałatz do boku , ktorą wizyfcy być rozumieli Behátyrem ftraíznym wywę: 
dzonym trzećioletnig Francja. 

T. Miálá wielkie fzczęśćie ná ten ézás Kumä nielurcsčiwa, že (ie nie zdarzy” 
ło potkść zones i ktorzy: z Wa čia wodpowiedźi chodza: pewnieby iey dśno' 
falve w łeb z piftoletru, pára kul nabitego , byłaby. niebogá gola pewnie, jako) 
więc mowią ná niewezeíney kozodrzy, 

B. la w tym vwyftspwízy. na okrągłe Theśtrum świśta wfz»ftkiego, rzuczę' 
jv y owdźie okiem,.4 potym z plecu w zśpalczywośći nieuchronną. machng« 
wfzy Kola, trzećig część świśtk ŻytzcegO ná šmiertelnyru położyłem pokašie, 
a werym machnieniem by piędko przypadfzy, śmierć. nie zAtrzymała kofy,, 
pewniebym śćigł wlzyftek narod ludzki: 

T. O pewnie, żebyś był W mć wfzyftek świśt,,począwfzy:od główy rościął 
do famepe zadniege lica: 

B. Foftrzegížy śmierć iż v Diabłś ryby, 4 wielka klęska sftóła fẹ w rodza" 
luludžkim, ktorąmć vczynił, .maiąc nieuchronną w ręku mych kole, prosiła, 
abym alužcy nia prácewal, odbierśigc Vrząd fwoy przyrodzony , kof; nieu- 
chrann3, y fkorę (43 wyichłą, A iam też na wlzyfłko pozwolił, mowiąc, czyń 
coć ię zda kumo moiá, .niechćiałem pracy żałówać, ale żeć fię nie zda, bierz- 
co ieft twego, á muie wroć co mego, ta będźie zobu (tron Qurtta, po tych 
ceremoniśch, oná w (wą fkorę; 4 ia w moic przebratem fig. izśty, przypa“" 
falem do baku śleczyfty pałafz, pożegnałcm śmierć, wfłępuiąc ań naywyzizą 
falę wizyfkiego Šwiátá, po ktorym rzućiwizy okiem, obacze , alić po onyma: 
machnicniu Żyiz'wlzyłcy Nieprzyiaćiele moi, owlzein gęftemi obmiowifkami,, 


4, {zac Or- 


Zobdtyr y Zotumjachi. 

fzácowániem, pokázuia to, že zá figę nie ważą brawury moiey, męftwś moleż 
go,odwagi moley. Záczym vwiedźiony żalem z vrázy ták oftrey, oftrego do- 
bywfzy pałafza, machnąłem w zapałczywośći ták zartko odlew, żem wfzyfikie 
nogi poodćinał, krorzy padfzy ná (we kolana, (kladáiac ręce prośili, 4bym ich 
darował źywotem, com y vczymł, piunawfzy między oczy miłośierdźiem há- 
laftrze pokáleczoney, ktora w rożne itrony powracálac, wlokła zadnie éwier. 
či po žiemi. 

T. To raz, to infza, niž fzyię vćiąć pesi, álbo przeciąć rzepe ná rzepie. 

B. Fralka, to frafka, wzgledem tego aktu, ktorym światu wyiławił przed 
lac kilkądźieśiąr. | 

T. Coli tam ták dźiwnego profzę, ia (ie niewymownie ćiefzę gdy Wmść 
przypomnifz niešmiertelney fławy pełne dźieła ákty y odwagi fw ie. 

B. Rozgniewaw(y fię ia raz ná pieklo, vderzyłem ták nielutośćiwie nog% 
w źięmię, iź fię wfzyftkie obręcze iego (padać mušiáty, 4 Diabeł od ftrashu iak 
opárzony wylkoczył tu na wierzch. 

T. O czášie niebiefki co dáley będźie ! 

B, A tuš mi krzyknąwfzy, zaraz porwę (ie d> pátáízá, ktorym tey okopčiá- 
ley beftycy piekielney, prawą ręka z Niemiecka łeb vćigłem (melcowány prze: 
przepalaną żywicą. 

T. Przyniesé było ten łeb ná plac Wenecki, y położyć ná onym kamieniu, 
ná ktorym kładą głowy bánitow, iako wielki podkałaby Wmśći nagrodá, be: 
dac Diabeł dawnym y (zkodliwym bánitem, że wizyltkich częśći świśta, iako 
Wmé © tym dobrze wicíz, 

B. Včiety memi rękoma łeb Száráníki, z takim impetem z tutubá lecąc 
padł o Žiemie, iż fię nie opárt aż u Ántipodow 

T. Do piekła było ibie Száráňíki nie do Antipodow: 

B. Sekretarzu. biez, nim godzina minie do trz:ch Park, pytálac gotowáll 
przedzá, ktorą oraz zanieś do mey tkacz<i Pállády, rozkážuigc, áby wygotowa- 
wfzy płotno, zrobiła mi kofzulę wyflzywaiąc złotem, miafto infzych Figur, fłae 
wę, meltwá, odwagi, zwyćięftwa, y tryumfy, ktorem Świa.u wylław ł po ro- 
Żnych granicach iego, o Czym oná wie bárzo dobrze. 

T. A ieželiby miała infzą 14ką zaczętą robotę w ręku, á wtym Wmści nie 
mogła być wygoda, c> poczaę z tą przędza? 

B. Odnieś do Aráchny, krora mi w tym ták dobrz* pofłuży ińko y Pállás, 
To fprawiwfzy, day dobry dźień odemnie Paleftrze Krolowey A mázoi.(kicy 
Metreíšie moiey kochiney, 4 wracńiąc fię pomniey bramy zaniknąc Sármáty- 
ckie, bo ia nie chcę tego, áby tam wlzedlzy inni Gáchuwie mielilię pized ley: 
mośćią (mśażye 

T. i4kom flylził, iż teraz nie zświera t'ch tám bram Amśzońfkich, y iuż 
Wolne progi Amázon w káždy czás każdemu 

B, lakożkolwiek, ty idź gdźie każą, 4 wracay (ie, idź przez Korcirę Krole. 

x fwo 


Z olIaVť Y 4 OWIAJGCIY. Ó) 
fiwo Pheźckie, y przynieś kwiečia urwánego w fiawnych Wirydarzśch Krolá 
Alcioná, támecznepgo Kroleftwá. A iezelibyś fię rám nie mogł zdobyć, hiezže, 
bicż, do ogrodkow Hefperyfkich prędko, to tám świeżych doítawízy, z poraa- 
ng przyniešieíz rofy. k | 

T. Aża nie opatrzyła oná Kortezánna, Wmáči kwiateczkámi dotąd. 

B, Nierad widzę prezentow od Kortezan. z ktorych kazda ieft bramá pies 
kielna, drogą nieprawości, iśde pádálezym, šidlé zginienia, famotowk3 zdrady. 

T. Pomniećby ná to Panie moy , iż Kortezánná, názwána ieft od Kortezi- 
cy, 4 Meretrix A merito, albo mercede. iako táčinnicy diwili, záczym nie pus 
fzczay file Wmść w pola nágány onym rależącey. 

B. Kortezánná, iet nátury Krokodylowcy, ktory zAmorzywfzy , nád tru- 
pem płacze 

T. Kortezánná gładka, ieft wabem młodości oraz y fłarośći. 

B, Kortezánny podobne í} Fortunie, będąc ftatecznemi w fwey nieftate« 
cznośći. 

T. Kortezánny białey płci w czerni, czarney záš śierći rády chodźą w bieli. 

B. Kortezánná isft ralem čialá, czyfcem kálety, á piekłem duíze. 

T. Kortezánná nadobna, ieft zabawą świeckiey plochošči. 

B. Kortezannś każda, ieft vprzykrzśiącą fię muchą, ktora do opędzonego 
wraca (je mieyfcś. 

T, lle Kortezan tyle zarázy. 

B. Skończmy ten d fkurs, Kortezány wfzyftkie zle mśią wfobie przymioty, 
4 naybśrzicy , iż ię w fobie fimych Kochśią, ná tym zśfadźiwfzy dowcipy 
fwoie, iakoby fię wizyfikim podobać mogły. Ty bież do Wirydarzow Alcio- 
nowy ch y Hefperyifkich, iakom é: rofkazał. 

1. Powiność fłużebnicza. dofyć czynić rofkazaniu závwíze Pańfkiemu. 

B. Slyfz co mi lię przydało ongie 

T. Chybá że fię dziś od Wmšči dowiem_, 

B. Hakiem zelážnym hártownie ftźliffym, do drabiny iedwabney przys 
táímowánym, rzućiwfzy ku gorze zawadźiłem obrot Miesięczny, po ktorey fub- 
telnie fzczeblami z mocná vwitemi pofiępuigc ku gorze, ftanąłem u Bramy 
Niebiefkiey- 

T. Atoco? fzturmem podobno chćiałeś Wmość wziąć tę tam gorną Proe 
wincyg w poflea fwoię. 

B. Na przechadzkem [ie tam zśpuśćił, śle beftia ow dwuliczny odźwierny 
Janus iedrą twarzą w nicbo drugą ku £iemi pogladagc , nie t,lko mię zelž/l 
fłowy śle ledwie y zdrábiny nie zrzuć ł. 

T. Panie moy, nie dla każdego to tam przechadzka, nie dla káždego wie< 
tżaymi Wmść. A porým co? 

_B. To žem perežnie dał w pafzczekę lanufawi, iż mu fię oná twarz niebie: 
Ga ku ziemi, 64 zaś źierm(ka na niebo oczy w, trzefczywizy ob.učié musiała, 


T, Wiza: 


„Od „DOPALJY Y L AUM ACH. 

T, Wfzákemči powiedźiał lánušie,nie gray z Boháryrem ftráfznym mdtśczy: 
ny, boć zeby wylecą tyłem. l | 

Be lowifz vfłyfzawizy on hátás, wypadł y drugie dwie twarzy darował If- 
„nufow', na moy tym więkfzy defpekt, formuiac Zimę, Lato, Wiofnę, leśień, 

T. Lepicyby.rzec, Wiofnę, Lato, lešieň. Zimę, 

B. la, nie nałozywfzy fię połykać kontemprow, ho gui fert unam temerče 
fasile alteram in fe infert contumelsam , d. bywfzy półalza , razem wfzyckimu 
ezterem dorocznym Ouártalom, včiatem fzy:ę, t:lnym mym przyrodzonym 
táránem zpruchotatem gorng bramę, wfzyftkim ná przechadzke: kolánem da- 
łem fłońcowi w plecy, fzczudłem wnoś Xiężycowi, 4 lewifzowi náplwawfzy 
w kafzę, iak pfu parfzywemu.po teyże drabinie (puśćiłem (ie do oyczyftych krá- 
in, Łąlztem nákladízy gwiazd do Boháryrikiego Szábeltá(sá, 

T. Sprawa y.rzecz ofobie Wmói flużąca., Pomiewafz vważny vwažáč vmie, 
-CO zśfłużył y czege godzien W mé, widząc (ie godnym pálácow gornych, fu- 
fznie poftępować raczylz, ze (ię gwałtem wydźierafz. Pała e y przecha zki rā- 
te, dawnom to fłyfzał gwałc cierp:ą, cheiry y Wmé świśtu, iáko y Dia łu gwałt 
odwaźnie vczynić pewnie lanus odzwierny tą máfzkara Popaníka, y flewá wy- 
rzec nie będźie fię ważył przečiwko ofobie W mśći Bohártyríkiey, pod ład wfzy+ 
ftko pcydžie moy Dobrodźieiu. 

B. Więc ták poftąpię, zdrowa rádá wiecznego fzczęśćia okazyą y przyczy- 
ma zawize, 
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R N T Te:odważyłliby fię był Bohatyr burzący, nawiedźić, vredžiwízy (ie 
-+ INI tych nifkość: żiemfkich, ftawá w drodze wzgárdy, honor w drodze 
niepamięći, tryumfy wlloezki podłości, fzturmy w thorze, expeditie w Cień bo- 
jážni, potrzee y przewierzpnzćby fię mušiály pewnie 4 pewnie. Lecz przy 
©zdobney zwyć.ęftwv prezentiey lego, otrząfnawizy fię henor, promienia (we 
nákíztatt fłoneczney iafnośći, fzeroce rofpośćiera. Nawá gorę 14k pwiazdá lá: 
fao paláiaca, tryumf ozdobiony Žielons Kerona świeci i4k fzmśragd, 4 Expe- 
ditie wojenne brzmią, huezą, palą, bila, lak gorne piorony vwikláne čiemnote- 
fkliwemi burzami. 

T. Awo, iák baczę, honor, fľawá, tryumfy, y Expeditie woienne wípárte 
vrodzeniem W méi ták {wą (plendece odbierśią, iako mśią zá co być obowiątá- 
n'mido zśfłużeni: 24 odebrane faworv. Te to cele Świarń tego, wyfławione 
ná vniwerfálne Theátrum, do ktorych zmierzála wizyfcy Ambitią nadęći, mufz: 
kieg Owie Świetcy, B. Przy: 
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B. Przybyłby podczás rodzenia (ie mego lowifz gornych Pałacow niebie« 
fkich, y Pluton tęfkliwych Prowincyi piekielnych Monárchowie, pierwfzy zar= 
tkim wpuł piorunem, rozwálil żywot Mátki mcy dla wczefnego wyniśćia, Wtaš 
ry Neptuaue wilgotnych Powiátow Oceśńfkich Monárchá troifto koňczátym 
fzefelinem podniofł mnie ku gorze, A trzeci pekiclnemi widłami ocworzył 


mi oczy, 
T, Tu cśkim fpofobem, pewnie De Wmść vrodźić raczył ślepo, idko fię re: 


dzą niektore beftye, 

B. Po dokończeniu Aktu vrodzenia, Pluton rofkazał Furiom piekielnych 
4iemnośći, Aby mnie viławicznie ná (wych piáttowáty rękach , záczym iáko pi: 
fze Poćra Iwproba mox /urgit trifi de fede Magera, ktora porwawízy zá nogi ka- 
píly mnie w rzece Cožicm nazwáncy, Siofira iey Alekto, zaraz w delikáckie 
powiła mnie pieluchy z siárczyftych padńlcow. A trzečia Tyfiphone fłodkim 
muię karmiła mlekiem, gniewu, zápálczywoéči, bluŽnierftwá, przeklectwá, nie- 
nawiśći, pomfty, furoru, y zapamiętałey defperśticy. Wrym lowifz, Neptue 
nus, y Pluton, chcąc w ofobie moiey, kunfzt fwych zemyflow y możności świś- 
tu ná widok wyfawić, teyże minuty, inferowáli mi Marsá w rękę prawą, w les 
wą Heculesá, Aclanta w ramionś, Minerwę w dowcip, Merkuriufza w ięzyk, 
furowość w prefentia, 4 ftrách w oczy y poyzrzenie, 

T. Dáry rzadkie, nadania ofobliwe, (zczegulne áctributa, Bofkiemi wyftá. 
wione przed ludzkie oczy hoynośćiami, 4 ktożby miał opuścić okśzyą , do nás 
byćia fławy y honorow, fam tylko konterfekt ofoby Wmśći, obaczywízy każdy 
mym zdániem, kazdy pofłępuiąc, iako (obie poltapiť Iulius Cefarz w Gáddes, 
ktory obaczywizy ftatuę wyrytą Alexándrá Wielkiego, płakał, iż iuż máiae więc 
k(ze látá, niż miał ná on czas Alexander, nie podal máterycy świśtu tákiey, iá- 
ką iuż był dał Alexander, do refpe&u z fławy fpadśigcey ná waleczną ofobę. 

B. Vczciwe ic fundamentem honoru, 4 f:wá trybem krokodylowym po- 
ftępuie, tak goniąc kto przed nią vcieka, iako včiekálac kto iey zá figę nie waży, 
A wielz co, niemam ia tego zá fławę, áni zá honor záyrzeé wftrzęmiężliwośći, 
onemu Pawłowi AEmiliufzowi, ani (zlachetnemu Káronowi, 4 ofobliwie zale. 
coney od wieku, dobroći y lágodnošsči Scipionowi, Quintiufzowi, y Tráláno« 
wi, gdyžem tymi wlalnosčiámi od nátury, 4ž názbyt ozdobiony pewnie. 

T. Y owfzem pewnie, poniewalz honor w bramie pałacu W mei záwíze zdar- 
da foi, 4 fława iuż to czwarty rok klucze od fpizarniey nośi- 

B. Toć nie potrzeba więcey o tym powińdać przydawlzy iż iuż ták wiele; 
ták niezmiernych zabrałem ná (ic honorow, iż či co máig naftąpić ps mnie, mu. 
íz} fię krotkiemi y frzedniemi kotentowść honorkámi, y to powątpiwam, aby 
fię ten drobiazdzek wiążść chciał, przy náftepuiscych po mey ofobie ofobách, 

T. luzio tak, żeś W mć dał met, y vczyniłeś termin fławie y honorowi wfo- 
bie mym. 

B. Pewnie iš nie kto inny, gdźie zabrawfzy ná £iemikiin padole wlzyfikie 

I honory 


66 Dosatyr y Lotumjacki, 
honory y ffawe, przypádlá mi phántázy? czáfu ieinego, rufzyć (ie: w pośrzo- 
dek lekkiey kráiny powietrzney, dla nábyčia świeżych honorow, Iwczym chcąc 
iako nayprędzey odebráé effekt w zamyfłach, rofkazałem (ie połknąć pítroká« 
tey tęczy, ktora fię Ipusčilá do fzerokich [ežior, dla vgáfzenia pragnienia 
z wczorśylzego przepićia , tá (koro mnie połknawfzy wyrzuciła w pośrzodku 
śrzednich kráin powietrznych, záraz krokiem woiennym (am y tám począ- 
lem rotem pofłępować poważnie, przypátruigc fię położeniu Fortec, fubcelnie 
powietrznych, gdźie niefpodżianie doleći vfzu moich huk oftry, kotłow, pio» 
runow Hufarfkich , bebnow piechotnych, y Tułumbafow Kozśckich, trochę 
poczekawfzy vkaže fię Woyfko ogniftych fłupow, pałśiących łyfkawic, krwawo 
rozzaczonych Kometow z rofkudłanemi warkoczami y innych rozmäitych Vos 
ľuntáriuízow, z exhálaricy powftaiącyche, i 

T. Tu d!a fnádnieyízego wyrozumienia, tey Expeditiey Wmóči nie wadźie 
loby w przod przeyrzeć Meteorę Aryltotelesá , X iążçćiá tych Literatow, co o 
tym A dobrze świadczą, chočiaíz tám z Wmáčia podczás tey Expeditiey 
áni ofta le 

By Obaczywízy ia Woyfko, zewlzad paťňiac prawie bez lidzby , (tánate m. 
obiemá nogomá w kroku, iak Wieża ná dobrym fundamencie założona, vwas 
żńiąc y czekáige, co zá okńzyą podać mi może yczśs, do zwyčieftwá požadá« 
nego, mey włafney olobie Bohśtyrfkiey należącego, 

T. Zdrowe to conlilium W.uśći było, w káždey Expeditiey nim (ie zacząć 
ma początek, śrzodek, y dokończenie, Hecmáňika glowá nie raz powinna die 
itillowáé, áby z mieuważney poriwczośći wraz nie zábrnal niepowetowáney 
ftraty, luboć beli €S lite judiciari zawize incerti evemtas, przećięż nie (kwApli- 
wie w takowych okázyách poftępowść nalezy, dla teyże przyczyny ftarożytność 
Marsá názywálá być Bogiem Expeditiy wfzelakich, z wolná poftępuiącym we 
wfzyftkich imprežách woiennych. 

B. Aták woylko z wolná poftępuiąc, przybližywízy (ie ná Rrzelenie z łuku, 
wypsliwízy porežná ármate okryło mię dzdzem, krupámi, śniegiem, gradem, 
zawieruch3, wiiátk3, y inną wízeláka niepogody, y złą chwilą powietrzną, že 
wfząd otoczywfzy do koła. 

T. Zeżle(iako więc mowią) y pfa z domu wygnác. A prawdą Panie moy; 
że ná rę Expeditia, lepicy było wźige opoňcza niż (zmelcowány kirys. 

B. Widząc ia być tak geíta ná lię Nieprzyiacielfka trybem wieprza Odynca 
dźikiego, okrytego z natury oftrą fzezećiną, to iefi rakem fię trząlazł fym (oba 
potężnie, iż iako zniego ośći wylatuią, tak oná złość omśrzła odpadając, vde- 
rzyłą fię o pułki Nieprzyiaćieifkie, ktore od onego frogiepo impetu, trupemu 
okryty polá, 4 ia przy wypolerowáney pogedžie wołśiąc, PiBoria, Pićłoria, Wys 
žywalsm z wody czubowśty kíwiors ć 

T. iako wyrozutniewąm, nie potrzeba było infzey refolutiey, więkfzego lera 
cá, gornieyfzey vmiciętnośći, gotowfzey odwagi, fiśtecznicyfzego Animulzu, 
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potężnieyfzego rámienia, byftrzeyizey broni, ośćiftfzey świnie náš V móči (á- 
mego, w tey ták niebeśpieczney potrzebie. | 

B. Ocoż maíz tryumfy ńńbyte w Provinciách powietrznych, przez ręce-9 
vmieťtrnosé odważną Boháryrá ftráíznego, Tąż tęczz pftrokatą Ípuščilem fię ná 
(zeroka wyfpę, wytoczywízy w Sabelrás nabytą fiawę. 

T. Co z ftrony nabyćia fławy, tey fas y nefas nabywać mależy według zdá. 
nia owego Antigonś, dość możnego Monárchy, w ktorego vśćiech, te vftawi- 
cznie trwály flowá, kto chce Panftwa rofprzaftrzenié (woie y nabyć fławy, tea 
fię niech trzyma terminow fłufznośći, Záczym y Wmé icfteé ztey prateafiey 
iego, y mow, miał w nabywśniu fławy, y honorew tarczą, toć fię ia nie dzi- 
wuię żę fławę w (zábelrásách, á honory w trokśch miáfto opońsze zloba wo- 
Xić raczy(z, 

B. Totumfácki, Totumfacki, moy kochamy Sekretarzu, ktory nie'tylko o 
naymnieyfzych, nie miałeś nie mafz, y mieć nie będźiefz fekrerach wiśdomo- 
$ći, śle y nosá febie po (ekrerśrfku nie wydołafz vtrzeć , wiedz dźiś, naucz fię y 
pomniey, iż, ffawá chćiwośćią (1m3 y ządzą nabyta być nie może żadną miá- 
rg, Wizák y w Rzymie, żaden nie tryumfował, chyba w przod wiele rázy ná 
placu Marsá krwawego z kładął odwaznie to, ktore w kochánie zaleciła natu» 
rá zdrowie. | 

T. Powiśdśią to Panie moy , iż do nábyčia fławy potrzebna ief koniecznie 
hoyność, y Wméi gdybyś nie vftawicznie (zermowal tym śieczykym wym pá- 
táízem, wzdyćbym y ia iakożkolwiek wfparty datkiem y hoynośćia Bohátyr- 
fka nie przyfzywał láty, da łaty y mie chodźił podle borá zawfze. 

B. Nieuważną mową vrazafz iltote dobroczynności moich. Aża niewiefz že 
honor 4 łakomfitwo, na iednym ftopniu oraz nigdy zofláé fie nie mogą. lam 
ieft Poffeflorem vítáwicznym honorow, fławy, y hoynośći wfzelakich Ťákom- 
fwo zaś w animuiza moim , Żadnego nie miało y przez minutę ftánowifká, 
zrad pochodźi, żeś y fzkśrłatem kofztownym okryty, y (zábelrás duplonámi 
nałożony, ledwo fię nie vrywa od pásá. 

T. Difkurs niech ftawa wedla woli y Argumentá formuią Wmći wedla dži- 
kiey phanrśficy (woicy, la to rzekę co dawno powied£ial vważny, iż fľawá 
záladza (ie ná opiniey ludzkiey, opinia z4ś muśl być odmienna, iako ieł z ná- 
tury odmienne Pofelítwo ; toć y fľawá, y honory, y tryumfy Wmdi , mienić fie 
mufza, iáko (ie dźiś przemieniły w oczach y rozumieniu Wméči, moie dawne 
łaty w kofztowne fzkórłaty. A kończąc ten dyfkurs o fławie , być i3 w Lu- 
dziach rozumiem odmienną, miińiącą Z nagła, vlamna, nie trwśłą. 

B. ľáko ty drwifz, tak y ia na te drwá wzroku nie obracám mego, dofyć 
m4m, y Kontentuię (ie dofkonale, gdy mi fłuży ten Titul Zem możny, żem. 
waleczny, żem Mąż, żem Monárchá, zem Hetman, żem firzśła, żem piorun., 
żem bicz Bogow w dźiełich Ryceríkich, ná víkromienie nieuważney w ludziách 
pychy, buntow, y beltyślikiey porywczośći, A že názbyt dziś pałáią promienia 

la Słone- 
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Słoneczne, biez záraz do Bolusá Monárchy wietrzao (zumuego, 4by z lochow 
wych , záraz przyfłał mi pomierny ieden wiatreczek , dla ochłodzenia czolá 
Bohśtyrfkiego , ztamtąd powracaiąc, w3p do Cymarvíkich iśfkin, daigc znać 
oipálemu (nowi, iż dźiś w pałacach iego, (máczno ná lat ośmnaście mam wolą 
víngé, žeby iutro rowno ze dniem wiławfzy , mogł być fpolobnievfzy!, do ná« 
byćia Provincyi Wichodnieh, Zachodnich. Południowych ná Pułaoc leżących: 

T. Poydę bárzo rad, śle day go Diablu, czásby mi dać barwę, á to y wtey 
drodze , ieželiby mnie Wilcy rozfzarpawfzy zieść mieli, pewnie 4 pewnie nie 
cźym infzym, tylko łatami (tolcowáéby musieli, Czcząc vízy Wmšéi, 

B, Nu, niefrafuy głowy, gálánto każęć wyk(zralrowié barw; z nowo, wynś< 
ležionych kolorow y máterycy. 

T. Go to zá ftroy, co zá kolory będą moy Dobrodźielu? 

B. Kolory máteriy, wktore vfiroiony bedé£icíz, la te, NAdźiciń zde(pes 
rowána, obietnica ofzukiwáigea, záwíze wziątek z utytkiem codźienaym, wola 
kwartanną zámorzona datkiem. A podízewká z Tureckich, Arśbfk.ch, Grec- 
kich máteriy po nowoświecku, tå pierwfza názwána ,Śł4 chcefz, wtora má“ 
ło (ię (podźieway, trzečia, nic pewnie, 4 pewnie nie weźmiefz. 

T. Kofztowne materie, Kráwcá nie naydźie žeby wygod£il dołoman, być 
w latách przez ten rok pewnie. 


ROZMOWA DZIEWIE. 
TNASTA. 
Bokatyr frafzny wylicza przymioty Zzóbelli Dámy, 
BOHATYRy TOTVMFACKI. 


B o Łyf, uchay holá, bo iutto wprzod nim lutrzenká záránna pôcznie 

* 1) rofpędzać lamp nocnych zbládá pałśiącą światłość , rofpośćierśiąc 
kwiát wefołey zorze, ktorykolwiek z was porwawfzy dzban , biez do gar Ry- 
phzyfkich, gdźie z krynice rzeki Tánais, k:ora Europę od Aliey dźieli, nabra« 
wfzy wody, przynieś tu dla przemycia oczu z wezoráv(zepo prochu, A pos 
wrachigc názad, pomniey więc pozdrowić ode mnie Ołtarz Cefarzś, y Ołtarz 
Alexśndra Wielkiego, mych kochanych rubafznych Brści. 

T. Przerwany w mym čisle (en nle dopędfiwfzv zwyczńynego biegu, ták 
nicznośną záráza, y ślteruie nie dużośćią wfzyftkie moie członki, ze ledwie 
we cztery Niedźiele vtrácone mogę recuperowść zdrowie, y. to fypiálac nie go* 
dźinę ślbo dwie ná dźień, ale do famego poludniá, y by nie obiad, ktorego 
y wtey nieduześći, cwicfzkiwóć nie pozwala mi żadną mi'rą Żołądek, (pał< 
bym do trzeci:y z po?udniś, záczym, vprafząm aby do gor Rypheyfkich kto in: 
(zy ze dzbancm biežsl Po wodę, | 
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B. Słyfz, fłyfz ktorykolwiek zwas, nim bladiwe (záftánno zapráwne świ- 
tánic rof3 pocznie nápáwáé, £iol rozmáitosé zmorzonych, pragnieniem zupale« 
lenia dźicnnego, budząc do prac zwyczá, nych rękę Gofpodáríke, biez do Mau: 
ritánicy dál3c znść Krolowi Atlántow!, że go oczekiwáé będę z obiadem, w kő- 
pánia z (oba niech záčisgnie Iurbe Krolá Geruleykiego, że (ię zabawiem pa 
obiedźie w pafzą. 

T., Fortel zapłacić iśko naley y dać dobrze ná firawę o kurforá nie trudno, 

B. Wychodzącego z Kościoła Marfowego, trzey mnie potkáli oraz y przys 
witáli Pofłowie, pierwízy Merkuryufz, wtory Procheufz, trzeči A fkalfon profząe 
przy kredenfach od towifz4, Neptuná y blutoná, o łśfkawą audieniia. la má“ 
iac pilnieyfzy we łbie śkc z Venera nafłępuiaccy y z Synem iey Cupidynem_„ 
rzekłem, iż śni prywarney, śni publiczney mieć nie mogą, chybá áz zá rok 4%- 
dientiey, zaczym iśk zmyći, nic nieiprawiwfzy, każdy z nich w (wą musiał po» 
wtoćić drogę. 

T; Wierę zákochawfzy (ie tak Wmść pokrsé, to wfzyftko możefz čierpliwo« 
ścią, y čiehym milczeniem. V Diabła ryby Panie moy. Ale iakożkolwiek pá- 
dlo, niech wiem o ták fzczęśliwey Damie, bym vmiał vczćić, vfz4nować, vwa- 
Żyć, vfłużyć, tak wylokich godnośći, y ták wyniofłego izczęśćia Matronie. 

B. lzśbella cel y fundśment myśli, zawyfłow, včiech, y preterfyi moich 
Izabella. 

T. Piękne imię, pewnie piękne, ktorym (le wyraza wyfokość dowćipu y w“ 
fpaniśłość śrimufzu y wfzyltkie włalnośći, do vkontentowśnia pra enfji ludz- 
kich, przypomina Arioftus w śmierći Izábelli zábitey ręką onego bezecznego 
Rádámánthá. 

B. Ktorey wípňnistosé, pofępuiąc ozdobnemi ftopniámi, Rofuie fie właśnie 
do nięftwś moicgo. Troiaka znśyduie fię właíność zacr: śći, w mey Matronie 
lzabelli, gładkość vrody, wd£tecnesé mowy y głofu, wipśniałość śnimufzu, 
z vrody oko, z mowy y głofu fuch, z śnimufzu bierze (wą kontentecę lerce, 
wtąz troiáka ieit meftwá y odwagi moieyexcel:ntia, Excellentia męfkiey vro- 
dy, exerUentia mawy y głofu, excekentis Animulzu, y ztad pochodźi, iż te wizy: 
fikie wyrážone część, m4ią miečzy fobą hániebng Sympśthią. 

T. Y Pyrhágoras y Pláto, iuż to lententia fwoią ftwierdźili iż każdy nie leś 
dálákiey vrody, podobnie nieládáiákiey zświer:ć w fobie musi śnimufz, dźie< 
lac piękność ná dwie część:, to ieft, ná w fpźniśłość być męfzczyżnie należąc% 
zapifali, Czego taka cenfrguentia, Że iey Mść Wmći ieft vrodźiwą, pełną wdzię* 
cznośći. A Wmść wfpźniśłego Majeftatu, ices właśnie pełen niefłychanego 
męfiwś y refolutiey, 

B Przyftepuiac tedy do declśrśriey tego powaznego dyfkerfu, powiadam, 
bá raczey twierdzę , iż meftwem vrody moiey zámielzywam, nifzczę, znołzę, y 
wniwecz cbracám, pułki y Woyfká ludu zbroynego , meltwem przerážliwego 
glolu, trwože Niebo, trwośę Zięmię, trwozę y Piekło, owę 245 Amimufzu niewy« 
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powiedźianą prefeńtią, ftánowie práwá, pilze śćitła GonÁitucig, rozlylam Stá- 
tuty, ktorym podlegaćmuśi koniecznie. nieuchronne Fatum y náturá fim4, 

T. 3am w fobie zdumiewść fię mufzę, iż moy Pan y Dobrodźiey, vznawa 
v cencypowść može effekt gładkości; % to czynię, gdy fobie przypominam 
onych ľulozofow, ktorzy concłudowali między foba nieodmiennie, iż nikcze- 
mnik, (prošnik nie może y nie wydoła ogarnąc, pojąć y wyrozumieć fkutku 

ieknośći. 

i B. Wizyftkie pomienione Attrybutá, ták względem gładkości y męftwś, 
wielką maig moc ná tym świecie, iednákže maywiękfza (ieżeli (ie rzecz może) 
holduie animufzowi część w ktorym zwącleć nie može, nád ftal trwśllzcy wła- 
fnośći, śni horoba, Ani czas, áni látá, śni Fortuná, áni przypadek, áni żadna 
rzecz chybá nieuchróna śmiertelnaośc, owizem ná każdy dźień moc y włafność, 
wyaiofł:go w cnotach ánimulzu, wzgorę poltepuisc wybornemi cnoty ftopniś- 
mi przychodži do gornych pálácow y nábywa niebielkich (pleadecy, 

T. Pánie moy, wiem ia barzo dobrze, iż wlpániálosé animuízu nie naganioe 
nego, nážywa lie z niebá nadanym (plendorem. vrodá w ludzki u Ciele, tytułuie 
fię od nátory dárowánym precko przemiiaigcym vpominkiem. A tá zás illorá y 
'włafność głofu iwy wyrażona porzádnemi, zawiera w lobie fant kofztowny do 
vkontentovánia fłuchu y (ercá. Mym zdśnism kończyć by ten dyfkurs, máigc 
dofyć ofebliwie ná tym, ze' ley Mść Pani Dámá śrcynadobna. y Wmść śrcywy: 
bornego męftwa, Šiepácz álbe chciałem rzec ślekócz. Szczęśliwemi (ie W Mšé. 
zobopolnie nážywáč będźiaćie mogli, ná wefołych przechadzkieh, po fortun- 
nym gáiu, między wonna eieniem okryta Myrrhą, tam gdžie dni (we melan- 
ko'iczne. kończy vítáwicznie Duch fzląchetny, fławą ozdobionych Literattow. 

B, Wfpomniawfay gále y przechadzki y Mirrhy, (prawiłeś to, že mi wpá- 
dło ná pamięć, co mi fię przydało w polach wefołych Elizeyfkich. 

T. Ey ktopôčiez moy, kłopocie, lepicy było vkašié fię w ięzyk, niź dać oká- 
zy3 do przypomnienia trafunku w tych tam džikieh puftyniśch Elizcyfkich. 
Y byłeś w polách Elizeyfkich ? zawfze wię Wmść do Plutoná ná Ślarczyfty zá- 
ćiągafz bankiet, 4 gdźie znaczne potrawy, to (3m tylko zámknawízy fię w po- 
koiu z ley-Mśćia wlzyftko radbyś Wmšé pozárt, o {woy tyłko kśłdun widzę, 
malz Wmšé (táránie, a Rugá iczeli (obie nie każe zgotować w gofpodźie, pe- 
wnie v ftołu Wmći, o ktorym choéia£ dále znać Trębacz, nie obćizzy žoladká: 

B. A gdziežem ia nic był, niemśfz Krśiny ták odlegley, nie vfłylzyfz o Pro« 
vinciey ták pultey, nic naydžie(z Zomam inbabitabilem po kroreybym ia tomi 
fwemi Bohátyríkiemi, nie miał deptác nogami. 

T. Profíze niech mam wiádomose o tych rak dálekich, trudnych, y niefy” 
chinych peregrynściśch, tylko porządnie nie miefzśiąc nalezącego dyfkurfu, 
chčiey Wmść rzec prawie żebym z rozumiał, ieżeliś Wmść ieft animal rations- 
łe, A nie wieprz dźiki, ponieważ człowiek nie tylko ief (táturg od rożnych 
befłiy różny, śle rozumem, dowcipem, y mową, l 
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B. W cych tedy polśch Elizeyfkich, pułk walecznych promádny podka- 
wfzy mnie Kawálerow, tymi przywitał mnie owy. Niezwyčežony, odwaźny, 
nieuftralzony , czuły, nieodmienny , ftśteczny, cierpliwy, prędki, rozmyślny,. 
opátizny , Bohśtyrze firśfzny, Bohátyrze burzący. Witay, bądź zdrow, żył 
fzczęśliwie , 4 tą kterzć dáiem Hetmśńfką niepogardzay buława, bądź nafzym, 
vniženie prosim generálnym Kápitanem , bądź Hermánem, zoftan Wodzem,. 
prowádzac nas odtąd iuż Woyfko twoie przećiwko pułkom, Dam, Mśtron, y 
Metrcís tak gładkich, iśko (ie pokózuią furowe, nic 4 nic o nafze niedbśiąc zá« 
kochania (zalone. 

T. Radbym wiedźiał (kutek tey, o ktorey fłyfzę Expedycyey záczetey, w wae 
fofych polach Elizeyfkich, z ekázyey fzalonego kocbánia. 

B. Ták ozdobney nie žbrániáiac (ie przrogśtywy, przyiałem buławę, chcąc 
położyć ná pował rodzay płći B;śłogłowfkiey, á tym chčiwicy, gdym fobie przy» 
pominał AK: tyrśńftwś ná demna fámym wyrządzoney iedney Matrony, 

T. Srogie być mušiálo zámiefzánie, y nienawiść Wmśći, y nie dźiw, gdyż 
więcey może nienawiść, gniewem zśpalczywośći podzarzona, niz famá Páni Má- 
tka miłość, Venerś. Niechćiey Wmść žnošié y tak w zśpźlczywości wywracáé 
narodu Białopłowfkie go, ktorego náturá záwíze ciągnie do zgody. Wmść 14ko 
świat wizyftek hołdował Afsyryanom, hcłdował Grekom, chołdował Rzymiá- 
nom, gdžie czesčia Afsyryfka pobożność, częścia Grecka w głębokim porzadku 
zafadzona dyfcyplinś, czesčia Rzymiánow vwefela narody ludzkość, tak dofko- 
nale, iż woleli tym hołdowść w chęci, niž infzym rofkázowáć w Máieftačie, 
Rácz tylko Wmść zážyé tey, ktorey zážywali Rzymiánie łudzkośći, pewnie y 
z tey Expediticy, powrOčiíz Wmść w koronie zwyčieltwá, vwitey z grochowin, 
albo chciałem rzec z laurus 

B. luż nie ruam teraz o tákowe z niewiaft zwyčieftwo zślotow. gdyż wys 
fzły od lawifz4 Vniwerfały, iż dla plugówego wfzereczenftwś, świśt pewnie ma 
wolą w torym kśrać potopem , wtorego tylko Decaulionu, y wtorą zofławuie 
Pirrbę lecz ia temu zabieżę. 

T, Može to być, Ale zśzywfzy więkfzego trudu y prace przy kofztśch niż 
Zulávwiánie około (wey tamy. 

Be Ani prace zážyie, śni kofztu poniefę, nśdnie wfzyfikiego dokaže, 4 tá« 
kim (pofobé, Wpulnocnych Provincyśch, wybrawfzy nayogromnicyfzy obłok, 
wetkam węń wfzyfikie Wiátry, Burze, Wichry, Chmury. Dzdze, Rzeki, lezio» 
rá, y zbić mocno obręczoma rofkażę, potym rzucę wšile nieumiárkowáney ná 
ofme niebo, gdźie vderzywłzy fię o fkśłę przezroczyftey Sfery, mvśi puścić nity 
zátapiálac lowifzś, że wfzykfła porna háláftra, wymyślona od záslepionego 
Popáníiwá. Powiedzže wizyfikiemu światu, Žeby fię nie lękał wtorego poto- 
pu ná świecie, M 

T. Bárzo dobrze, dam znác o zamyfłach rák wyfokich świśtu: A-nie miał. 
zus Wmść albo Avizow albo Pofłow od kogo temi czśly? 

| B. Przy- 
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B. Przyfał fędźiwy Demogergenes czterech Pofłow, pierwfzego imię było 
wiek złoty, wtory zwał fig wiek srebrny, trzeciemu dano nazwifko wiek miedziá« 
ny, czwartego gdym (pytal iáko mam zwść W mści, odpowiádáigc, rack], twár« 
dym mnie wiekiem nazwano želážnym..: 

T. Zacne Oloby, coz cám będźie dźlcy? 

B. Stświwfzy fię złote, (rebrne, miedžiáne, y zelážné Pefelítwo oddálí réa 
verentig ofobie moiey, i 

T. Chciałeś Wmść revtrencig podobno goli tám zá przywitánie y iákim.j 
zwyczáiem ftánęło od tych Panow Pofłow. 

B. Wiefz, że łeb ktory Łaćinnicy názwáli caput, między wfzyfifkiemi człana 
kami ludzkiemi ief Venerabile, ieft Sacrum, isko Stolica dufze zawize żyiącey. 
Dlategoż fiśrożyctność zwykła była witać ofoby przychodzące, zdiawfzy czas 
pkę, kapelufz álbo fłyk z głowy , ofoby mowię godne czci y pofzánowánia na. 
4ywaigc albo nazwifkiem, álbo aśbytym z vrzedu y godnośćirirułem. A ieżali 
oná ftarożytność, nie miálá wiadomości o nazwifku, albo tytułach, tedy te tyl- 
ko flawá witánia kończyli ceremonią : Rażba moiá Wmśćl, 

T. Awo iáko baczę Hiftoria ieft Miftrzyniy żywota ludzkiego, wyborny to 

by! fpofob witánia, y zwyczay zaprawdę, ktory pewnie trwa y teraznieyfzego 
czasu. 
B, Wiele (pofobow przywitśnia miálá y zachowywśła Stśrożytność, ktos 
tych ia dla krotkośći czafu, teraz wyliczać zaniecham. Przypominálgé to tyl. 
ko, iż nie dofyć było ná tym, z odkrytemi do mnie przyftępować łbami, y wy- 
liezáč imioná, nazwiíká, przezwiľká, y niezliczone moie tytuły, Ale mušieli i4. 
ko Hifzpan mowi, Ala granetro, alla grande, witać ofobę moie, to ieft btzeg (záš 
ty moiey, iáko należy Eefarzowi, kolano iáko Krolowi, á potym rzućtwizy fię 
siłą wfzyftką o źlemię, iáko Czynia grube Tátárfkie narody, cśłuigc topy mo» 
ie Bohátyríkies 

T. Zá ta Wmči Macrologig rozumiałem, iż či Panowie Pofłowie mieli W4. 
fzmośći całowść w ceł wlalňcgo siedzenia. Po dokonsceniu y wyffuchániu Po- 
felftwa ná coś fię Wmść refolwowść raczył. i 

B, Ná to, áby Demogergenes, chćeli mnie mieć ná (wym bánkiečie, rofkaä 
zał naturze z czáfem do fłołu nosić potrawy, W pierwfzym nofzeniu, rofkázu. 
iac wydié niemowlęctwo, w wtorym dźiećinftwo, w trzecim młodość, w ezwat« 
tym męjtwo, w piatym więk(zą część wieku, w fzoftym ftárošé polzánowánia 
godną, w šiodmym zgrzybiałość garbatą, w ofmym ftarość pomie(zána z dźiee 
ćinftwem, częścią wárzyŇo, częścią pieczyfto, częścią duízone, częścią w pafzie* 
tách z Francufkś, 

T: Panie moy, zśżywfzy tych'potraw, możelz Wmiść rzecz dobra noc TO4 
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B. P Owiefz owemu wyfokiego 4nimufzu Káwálerowi, ktory przybył. de 

Mariowśtych pałacaw moich chcąc być pofadzony odemnie ná nie: 
flychane Rycerftwo, iż jutro należące wźigwizy wlzyftkie á wfzyfkie Ordines 
może odiácháč tám gdźie mu fię widŽi. 

T. Abn faro falta, iżko mowi Hifzpan, to ieft nie zbladze wrofkazániu, Ale 
ł4kowego porządku, ktorych seremoniy raczy(z Wmść zażywóć wtym pafowie 
niu ná te nieftycháne meflwos 

B. Ceremonia pierwíza, Iż ia wprzod z pośrzodku piersi káwáleríkich wy» 
mi włafnymi rekomá dovywlzy fercá, w tłoczę w nie furyg Orlandowa, mę- 
Kwo Rynśldowe, y niepohimow ine beftiślftwo Rádámánchowe potym tak wy” 
gotowane kláde, na onegoż Káwálerá, przy láneuchu czci honorow y fławy. 

T, Panie moy, te łancuchy z honorow zdádz3 mi (ie być zrobiene z kru- 
fzczá, ktory nie może być trwały, zmięni (ie w ogniu, nie wytrzyma młotu. po 
nieważ ten honor, przez taki yowáki, iako więc bywa nabyty (pofob , zala- 
dzony ie ná opiňiey pofpolftwś y rozumieniu ludźkim, ktore ieft krufzczem 
nie trwałym, y fłabizym nád íklo, 

B. Chcefz y zaczałeś głęboko brod£ié,honor, część, awá, ieft ták kofztowna 
rzecz, iż w nagrodźie každemu, chybá enoćie (ie doftawa ylamey cnocie należy. 

T. Cnota aie ma tak podłego ánimulzu, aby miálá kiedy zá Pannę Fran: 
cimmernę fłożyć , flawie, czći. y honorowi. Nie może być oná niewolnicg, 
wolną ieft Monśrchinią, wolną Heroina. | 

B. Glebiey o tym dźrś dyfkurowść nie mam woli, wiedząc iż honor pożądś: 
hy, dowodem ieft y świśdkiem widomym cnoty, ktora fię w nas znávduie, ho- 
nor nic nie ieft infzego, tylko znak y dowod cnoty, krora w nas mśiąc (woy 
port y fundiment trwa, mieízka, żyie. 

T. Vrodzenie wyfokie wzdyma (ię nádetošcia, zápomniawfzy, iż pycha Má. 
tką niewiá Jomośći, y glupítwá, 4 sioftra nienawiśći. A zrozumiałeś mię Wmé, 

B. Bárzo dobrzs, y wiem dokąd zmierzaľz, ná co galifz y ktory cel prætea- 
fyi twoich, Lecz že fię tea dyfkurs napczykczył, za co infzego, o weiołych Ak« 
tach mey waleczney należących ofobie, Mars, Mars moy dawny Pulkownik. 

: T. Radbym wiedžial, co 24 Máteria tych humorow wylokich żeś Wsość zás 
wize z Marfem, lowifzem, Neptunsm. Plutonem, Diabłem, z Smierći», z Czá- 
fem. z Naturą y innemi Bowy ták częfło miánowánemi, iákobyś ich Wmé ná 
£ić pozbieral, czyś do koni ich Wmóść ponáymowal, czy do plugu vpráwowié 
sol4, NUP % B, Vro- 
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B.. Vrodźiłem fię do (praw wyfokich „do Akrow go-nych. do zábaw wynie: 
flych, niepodobna abym nie miał rráktowáé o olobách ftsínigcych fe do: me- 
ftwá moiego, otoż być nie može, ábym ich mieć nie miał w pźmięci. albo ná 
ięzyku, jecundóm fubjetłum © materiam. A tak do pierwízegn przyfŇepniac dy: 
fkurfu, powiáda iż czafu iednego Mars chcac mme mieć nábánkiečie v Siebie, 
wyprawił wPofelftwie záprafzálacym prętkolotną fławę, ktorá wdžie-znie przy- 
iawfzy, y wyfłuchawfzy Fofelftwś bez wízelákich ceremoniv, między oneyże 
wpadfzy, ozdobne fkrzydla, lotna Pocztą przypadłem zartko do Pałacow Mare . 
fowych. 

T. WMšépo bónkietach ziwfze, á ia zkompánia domowa, trwić o głodźie 
ledwie nic zawlze mufze j 

B. Przed bramą nitdobytey Fortecy, potkat mnie wyfłany fawor zniezgo« 
dą prowadząc ku Marfowi ftoigcemu z odkrytą głową, w pirkney fieqventiey 
wyśmięnitych Káwálerow, po wielu ceremonyi idzcemu do ftołu, nalewkę trzy« 
málá nienawiść 4 międnicę hałas z polerownego bułaru, leigc ná rę e moie *0v 
hśtyrfkić , miafto wody krew pieniaca fię, z czterdźielłu trzech tysięcy czleká,, 
ktorych Annibal furowy porżżił na Apuleicy 

T. Zbroczone ręce m4iąc po fame łokcie, zdźliście ię Wmść być włafne= 
pmi rzeznikami, Gdyby widźieć towálaia prolz-, 

B. Generálny Chorągiew Alexándrá Wielkiego? 

T. San'eś Wmść z Marfem šiedžiat v ftołu? | 

B Nie była zaczna Kompania ufłołu z Niemietkiegn kolśftego, Był Tami 
Berlan možny, był Krol Perfki Xerxes, trzeć! Alexánder Wielki czwarry Dae 
riufz, piąty Cyrus, fzofły Mars, śiodmy la Bohátyr Strafeny. Czás że Smiera 
4 3 Cficium Krugezafzych odpráwováli: 

T. Cozá potrawy, przyínsáki, y nofzenia byty, możnali wiedźiec? 

Be Do fmśku właśnie msiego zburzenie Troie y © artháginy,zni(zezenie wież 
lu: Fortec potężnych, po dokonczenym bánkiečie czas ze Śmierć'4. przylzli do 
zábieráhia z fłołu, miae przy fobie Kredencerzow, Fortunę, przypadek, nie- 
faczęśćle, y nieuchronność, z kofzami do ftołowego (rebrá. Awo w krotce 
mowiąc wedla zwyczálu. ten zdymuie mify, ow podneśi pułmifek, či rślerze,. 
gwi zaś widelce, noże, y feiwstty zbieraią. Smieré konkludu'ac z kredens 
ceríká. porwie obrus, raz: v drugi Kolifią záwilál4c iztuka. + wikłała weń one 
wízyftkie wzwyż pomienione ofoby pewnie 4 pewnie, y mnie famrgo w tenże 
zágmáchráláby obrus. o.) la či | 

T. 14koś fię Wmé vmknął, od tey z głodu r4k wyfchłey śmierci? | 

B. Polirzegízy y wyrozurmiawíz“ kunfzt, krory wyrzadžié chésálá porwaterť 
Zreku Pofľupáczá, do załtey iuch: czerwone zápráwny izrurm Konfłśnrinopolit 
raňíki z mif} wygodž łerh w nos właśnie, miedzy oczy nielut ść wą mišírká<e, 17 
pod fct izwśnku: c wyśść n cłośria z łuispówóra cd raz: musala A rymu 
ozálem: zzałłału, zá urewi, dú ftáynlic, góźie dupadízy Drunieceia wychowałe= 
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go. nie rzekfcy náwet czołem zá cz.ść Marśie, sie pożegnawfzy fawotu,gu' CWU, 
y zápálczywośći, powročitem do oy:zyt:ga gniazda (zczęśliwie, K ja 

"T. Osiodlawfzy pièrwey fawe. porvm Dromederá, przydźie W mči prwaie 
wedla dawnego zwyczálu y nałogu. lezlžé o kiiu w rydwanie. Ale, taka ma 
być refoluna, to tryb inęftwa, y odwagi Rycerfkey, taki proceder 1ośći fa. 
wę y dobrą opinis ziwize, ktorą (le konrentowić należy, id3c torem Soc fe 
tela, vkontentowasego tym (amym gdy ma i:den tylko »pplaudował w Akade: 
miey Placo Ale iśko czynił Demofihenes, krory nie byili ffuchany, pochwalo- 
ny od wielu, záraz myśl ímurna, fralovhwg, y mslánkaliczng zaczynał, cha» 
dzac ledwie nie w tęfkliwey załobie. 

B. Rozumiem dokąd chcefz zálácháč, iog fię ru zátrzymay, dofzedłem præ- 
cenfiy rwcich, Honor idžie zá zwyizálem, á zwy-zay zá opinią precz Zaden, 
tego pochwalić nie może, czrgoby w wzod PiAwś y zwyczay nieftwierdžily. 
Twierdzac tedy to com powiedźiał, Huchay com vczynił y czegom dokazał 
przsíztych wiekow, y icżelim godźien awy ślbo nic. 

T. To iníza moy Dotrodźreiu rad vftylzę. 

B. Słyfzże, 4 fłylząc vfłyfzyfz, Hercules, Apollo, Kupidon, y.afobź moiń ślie 
Śmy na piz: frzał z łuku ftrzeláé o lepfzą : Hercules ftrzeliwfzy, zabił Pironá 
fprolcg gadzinę Kupidon ftrzałą iwa przeniknął wfzyfikie Sfery, 4 iá ná wylot 
przeparzyłem cęfkhiws piekło, 

T. ddž zniemi po durku olepfzą, obaczyfz.co wfkoraz. 

B Skończywizy.pierwizy (f+wny nafz przeftrzal, obaczym, ŚliŚći niefpodźie- 
wóanie z pręcka, z nagla, pokaże (lg śmierć wluk y ftrzály vzbraiona, z Tacarfką 
polegálac cd śmiechu z nalzego przeftrziłu, 4 wyżywaiąc z nas każdego ná 
lepíza. i 

ST. Sroga hániebna rzecz, že tá śmierć wízedy fię.ma wtrącić chočiaziey nie 

rofzą. | 
i Be A ftrzeác, więc (trzeláč, z godnie rzekliímy wfzyfcy, więć iáko y pier- 
wey zaczyną'ge Hercúles,. wfzyttkie 4 wfzyfikie wyzabiiat Symphatyckie pta- 
fiwá obracaiąc wniwecz Proviacie Arkadytkie, Apollo Wcery Rrzeliwfzy, zniofł 
wlzyftkie (yny Niebowe, Kupidon ná wylot przebił wlzyltek Ocean, Smierć 
ftrzel wizy, położyła ná placu woyfko gromadne Dáryufzá Krolá Períkicge, ia 
ZWyczáiein ftrzelcá z luku wyćwiczonego PArtha, cztera (trzał z kołczana doby« 
tych, rizem wypufzczonych z tegicy cięćiwy, cnybko Herculs(a w nos, Appo- 
liná w gardziel , Cupidoná w ferce, Smieré w wyfchty właśnie vgodźiłem žo« 
łądek zoftaiąc Trzu nphacorem y zwycięzca (trzehitego zakładu. 

T. luzeš Winść tak wiele tych twych Bogos nazabiiał , iž 14ko Páň(two ich 
falízywe, tak iftorae klimltwo śmierć onychže przez ręce Winśći Bohätyríkie 
zadána Ambicia Panie moy W'aśći to rzetelnie fłowy wyraza, co lie wtermi» 
nach zołłać żadną miśrą nie moż: prawdy leżsli ug dłużey bę lźiele raczył cego 
trzymać zWyczálu, pewnie byc noze Wmść. w Ruellrze ludzi nadętych, wynio- 

ka fłychy py: 
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fłych y pyfznych, iakowym był on Aiax, ktory będąc przymowny od zbroie As 
chillefowey , (wą fię reka zabił mniemśigc być rzecz lepa y ftufznieyfz3 vm: 
rzeć, niżeli być wtorym po Vlyfseśie, obawiać fię potrzeba żeby ztey pychy-nie 
przypadł do gźrdła Wmści lyczány kátar. 

B. Ze mnie pyfznym názawig, namniey o to nie dbam, bym tylko honor y 
Y fławę, w fwey miał pofsefliey,, kto fig nie opponuie przy ámbitiey to błazen 
y żadney godney pochwały nie ďokázuje rzeczy Lepicy mieć fwey Campá- 
niey Annibálá, Dreftá, Pentea, Aryrámánihá, Achilesá, Ajáxá, Alcibiadś, Alex 
xándrá, Parmeniona, Kśliffena, Themiftoclá, Milciadá, Romulufa, niżeli w <6. 
ve fatiey żyć z temi, ktorzy (3 przećiwnego humoru tym w zwyfz pomi<nio« 
nym, fławnym, y odważnym Hetmanom.. 

T. Skończmy iz Panie moy profzę : honor, część, fławę, y wlzyftek świśc 
mafz Wmść po fobie, 4 przećię dľuzow ( iako widzę pełno ná fzvi, więc iuż y 
kopy ná tenhonor niechce pożyczyć żaden, poznawfzy W mści ták pewnego 
Oddawce wynioftośći „ animufzu więcey niž chlebá, miáfto obiadu álbo wie- 
czerze pychą fię pośiląmy nieízczeíng zawieriiącą w fobie włalnośći fzaleńftwś 
ktorego fzalony widžieč do siebie nie może. la, iako z proftoty dochodzę, 
pełno ieft , podobnych na cym świecie w poftepkách ofobie Wmśći, tylko mi 
niechčicy mieć zá złe vprafzam gorąco. 

R, Vydžie, vydźie rzec tobie to y owo czá(em, Biez mow Kuchmiftrzowi 
icky dowóśrzył honoru, część ná rośćie niech przypieczona bgdžie y śmbicia: 
dobrze všiekána w Páfzrečie. 

T. Niech pozábiiši4 wfzyfikich nadmizębow. la idę- 


ROZMOWA DWVDZIESTA. 
PIERWS ZA. 
Bokátyr frófzny tzęśtnie Sybille Prorokinie. 
Pogáň/kie.. 
.BOHATYR y TOTVMFACKI. 


T, 1" ‘Ak wiele godźiń, dni, minut, miesięcy, lac, czáľow, ftráčiwfzy"y 

JL przepedžiwízy ná vfłudze Wmći, ánim mogł y do tad nie mogę 
doyść, wyrozumieć, po'3c, concipowść, czymeś ieft Wmść Panie moy Miłości: 
wy, A ia co wiem? ieżeliś Wmšé nie ief z trefunku iakiego ow Æmpusá, Kto: 
ry na fię rozne pofśći, rozmśite formy bierał, tak czeíto iż żaden fkutecznie 
zrozun ieć nie mogł, ktorego był rodzálu beftia, ślbo chciałem rzec animal, 


Niech (ie tedy dłużcy nie biedźę vpralząm z myślami z powieśći. Wmśći wyroe 
2UMIA*: 
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zumiawfzy e* quo genere /ubflátra anima fenttens zawiers fię w ofobie W uśó 
Bohśtyrfkiey. sa 

B. Odpowiedz (nádná, według twych FilGzofow, žem awimal rational? s, 
dikurffuums, y refbile». Ale żebyś rzecz y Ípráwe fkutecznie przeniknął. pe* 
wną wiśdomośćją wiedz, żem ieft tym czym chce Žebym był, 

T. Trzebá tu przečie diftinčtiey Dobrodźieiu, y powiedžiec ieżeliś Wmść 
człowiek ślbo nie, ieżeliś Wmść człowiekiem, to is zaraz powiem, żeś Wmšé 
Św:żc mały nśkfzrałe kárliká zawierśizcy w lobie wlzyftkie dźiwy vniwerfalne- 
go świśrń. leželi 246 nie raczyfz być człowiekiem, profzę niech wiem ktore. 
goś Wmść rodzálu beftya, 

B. Tyś ie beiłia, Zdraycá, ślem ia czfowiek, owízem człowiek wybore 
nievízy y ofobliwizy nád inne ludźie między narodami. 

T. O! tákim fpofobem iefteś Wmść animal provtdum 65 /agax bomio. Prze- 
Cięż radbym miał wiśdomość o Geniufzu W mśći, wiem że mnie rozumieć ra- 
czyfz wtym, com krotko namienił fłowem, gdyz káždy człowiek fkoro fię 
vrod£i , zaraz (ie incerefluie do niego, y rośći wnim fkłonność albo złą albo 
dobrą, do zabaw, (praw, poftępkow, y Życia, 

B. Ato tymi twemi mowy wykretámi, pewną (obie złą (práwiwízy z goru- 
iefz ná grzbiet y kości z tvárdev dębiny infuxig. —— 

T. Ták ia złey radbym vížedť influxiey, iako kazdy dobry y cnotliwy, zy- 
czy fobie vchronic (ie okázicy do zley © fobie v Ludźi reputatiecy, y rozu- 
mienia niefortunnegoe r l 

B- lam ieft w puł złym człowiekiem, coż ná to odpowieíz? — (cnotliwe. 

T. Odpowiem, że (práwy y poftępki Wméči, raz (3 dobre, 4 raz zle, nic» 

Ba Prógniefz widzę żebym či łeb rozwáliť do zębow pałafzem, fłużyć twoiś 
rzecz nie przeczyć Panu. | s | 

T. Cięzkaz rzecz ftużyć , ktory nie zwykł byc poftufznym drugiemu 4 ie- 
fzcze čiezíza ffužac nie mieć. nagrody. |. i 

B. A niechceé fe flužyč, niechce? powiedz, odprawić čie, ábdánkowáé, 
licentiowść, ieftem paratifimu. — — 

T. By taka fkłonność do nagrody, iaka ochotś do odprówy naydowśłA (ie 
w Wmíči, nie chodźiłbym iák vrwániec w łatach 

B. W nagrodźie „ odnicsiekz záleczenie u ktoregokolwiek będźiefz chčial 
flužyé z mych dobrych przyiaćidł. 

„T. Komuż mnie Wmść chcefz w vfługi zálečié łafkawie, nie dawfzy mi nic 
bárzo nielá(káwie, zdradźiwfzy czás y látá nádžieic moiey. 

B. Celárzowi Tureckiemu , ábo Zoffemu Perfkiemu, albo Wielkiemu Hś- 
mowi Tśrśrfkiemu, ábo ieźclić fię będźie podobało Wierčicépieta przed KAliffz, 
źEgyptlkim. | | 

T. Dźiękuię vbogi z bedłek, każdy z tych Ich. Mośćiow fpolobny zá pier- 
wiz znśiomośćią kazać mnie wbić ná pał, ślbo zawieśić ná ftáli(tym haku. Już 


Kg tak wo» 
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tík wolę z bucznych nagrod od Wmśći odebrany.h, wzdychśige czck/ć zaś 
pláty od gornégo lowifzá, ktory W;rśći pewnie zálečj Bráru fwemu rodzooe» 
mu Plutonowi, dla zážycia wizelákich wezálow y (z. zesliwosči zá ták ižfkiwe 
ku zafłuzonym baczenie, 

B. Zártuie, zártuie, miły Totomfacki, 4iabym ćę nie dał zá wfzyfiko zło- 
to ná świecie, tak korzyítam w tobie 

T Niemá(z žadney tákowey cnoty, także y ná świećie, kroreyby owoc nie 
mial (ię obrácáé ná dobro, y pozytek oacyže, więć y ten dobry Afekt Wméči, 
odbierać hedžie odemnie fobie należącą wdź ęczaość v vfługi przy tym, kto- 
re Wmśći czynię podźiękowśniu, prápnac doyść kiedy, iako, y zk3d zaczęłś 
fię bytność, vrodrenie y žyčie ofoby Wn.śći Bohatyrfkiey. 

B" Arom ief kontent, vkótentować w tey mierze defiderium twoie. Wiedz 
tedy iż gdy on itary Náddziad wfzyftkich Náddžiádow Demogergenes, chčiáž 

zamyślał rozerwać pomiefzane chaos w krorymem dožierať kuchnie ná ren 
czas diftiiluigc piata sflenug z piątego żywiołu, dla śiebie y kompaaow 
m tych. 

T. Ktorych kompanow? 

B. Ogniá, Powietrza, Wody, Ziemie, 

T. Táto kompánia, tá nie ową, z ktorgś Wmść zwykł był śiądać ná bú. 
krze y ftymborku, z mlodízych lat fwoich. 

B. Posileni ona eflencig piata, luž w.ęcey vfławać mie možam áni vbywáé 
nas bzdźie. Więc Demogergeneś poltrzepízy czas wýiáziu , molego z po- 
mie(záney brely, vderzył fárálnym (wym pálcatem w gruby ogrom Chádsá, 
roztywśigc go ná cztery fmaty, gdžie káždy moy kompan wedla wali wey, 
obrat fobie refidentia wczelfną, mnie przypádlá phancśfia z Ziemią zofłać w- 
kópaniey tu niiko, ná ktorey tryumfy odptawuie żyjąc, wlzak obaczyíz poko, 

T. To takim fpofobem, naftałeś Wmć rowno : Zywiołami z ktorych ná- 
tury zolławiłeś Wmść przy ofobie po część! láklevkolwiek, zofławzm vkone 
tentowány 2 wiadomośśi, Ktora Wmśę każdemu łafkawie na widok wyftá» 
wić raczył | 

B. Náťlpit po wiclulśt potop, wfzyftek Świat wylewaiący, o ktorego przyie 
śćiu wprzod wziąwizy wiadomość retyrowałem Olobe mole Bohścyrfką 10 €“ 
cze, ktora fię fpuśćiła ž goraych oblokow napawać do ź:ea fkich lezior, z tą zá- 
żywałem wefołych z łyfkawycami, piorunami kometami, gradami, vzdzami, 
4ż do vílapienia onych wod w pofpolitym rufzeniu náltepusacych ná granice 
£iemíkie , ná ktoičy ex putredine vrolźczonemy, koniecznie 4 prawie cudós 
wnie y długiemu y miązfzemu wickowi, vćigłem; láko więc pęśi vélnála fzyie 
ktore fię rám nayduią befłie, | 

T. Pónie moy, ponieważ Wmśći nie mogło vbywáć, ponieważ: ś Wmść nie 
mogł vmrzcé, z ginąć, Ani fię zálaé. obzárízy (ie piątey eflanciey z piątego Žy« 
wiolu wydifillowáney, coś mogł wybornie „bez wfzelakicgo aaier 

wá, 
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Kwh, zofiawść w pośczodku ilłoty ; iftotnego potopu. rofkózniac fobie raz da: 
zotey iuchy, raz do rofołu, czifem z W egieríká zpotować da rego do owego" 
W ielorybś., ziąkłeś fię Wmšé wody fnać aśpomniawfzy, iż ktory ma konie- 
cznie w:$ tés pewnie nie vtonie; 

B Mialem ia połykść Sireny, Tritońy, Wieloryby, Delphiny, śle śni poš 
mnię iako ren zamyfł wypad! z pimięći., |. | 

T. Pewnieś to Wmść álbo ó Śledźiu co go zá dwń fzelągi dofianie , ślbo' 
o owym Linie eo wezoráy u Przzkupki vínat, difpofiiami fwefni wyfokimi 
w pkantśficy ruminuigc wybił (obie z pamięći Sireny. Bywa to Panie moy, 
iż icdeu człowiek ftoi zá fiu, 4 (to nie fłoią zá iednego. Ja (ie fáma Olobá 
W.éči kontemtuię, y Ípyrány bowiem, żeś W mść Bohátýr ftráízny, vrodzońy 
ze ftarcgo U hácsá, wychowany piata eflentiý. piżtego Zywiotu. człek odwa- 
Żny, tyrá fki, rezolut frogi. mężny, potężny, iencć fię wziął v Disbfa podobnog 

B. Z takowego dyfkurfu. káždy przyznać muśi ieft Krafomowcá gładki, y 
wffowá bogaty wyborne Orator. 

T. Ztąd to po<hodźi, Że © mśći kazdy (zánuie, Waży, poważa, ręfpektuie> 
lęka fię, kocha (ie, śż nazbyt y bátziey. 

B. Gdy fię iuż rozmnożył narod ludzki, y w ták niezmierną y źrodzśy= 
ną obroć:ł fię fregventia, Że go v świść opárnač nie mogł, musiałem konie- 
cznie zAchowuiąc należący porządek, áby fię wfzyftka w pierwfze nie obroči« 
ło Chaos, muśiałen: mowię w.nálesč záwesnieniz, nienawiści, zwády, woyńy, 
Expedirie, proce. kuíze, łuki, árkábuzy, dźiAła, miecze, multany, y pźłafz 
pizypafać do boku mego, ktoremi świśt przepurpowawfzy fię w Málu zbył 
niepotrzebnego čiežaru, y wyrzucił maferiami z Ciálá fwepo peccantem.,. 

T. Toćtym trybem z wolną potłępu'ąe áž do nas przywędrowała wcienna 
Fxpeditia, w ktorey Fo:tunś przez.miecz w niepckoju hałóśie, zśiątrzeniu y 
gmiwie, znuśl dziś niefpokoynych, śby (pekóyniey iutro pokoy fprawiwfzy 
w pokoiu żyć możli długó. | 

B, Miecz á tarcza fundśmEteth ieft zíwízé pokoiu dofkonałepó : Miecz Zoł< 
nierzá, chcetzli cnotliwegó, day mu żołd dobry, vczyń płacą wezeína, kon- 
tentvy, vkaż chleb należący, podnes ná Repnie honoru, vyrzyfz, iż przy 
Bermóńfkiry czyłość Ryeerflwo žyi3c, nie wydźieritwem z przeklęćtwem, do 
Obožu rá fetą nie poprewádza przećiwńcy Fortuny, 

T. Tek ień. Nikr więkfzey nie czynr śni przynośi fzkody, w Lu!£lách, A+ 
ktách. «ke hirdy Fiatn.ań, vporny Zeglarz ftyrem władśizcy vczony bez fud 
Mmnieria, Medyk nieuticietny, Sgdźla ku prezentom zartkiego wzroku; ś lenie 
wego vch: ku ipráwcm.. | 

E. Jen, naypieswey iprowśdźił porządek firachu niefpcdźiewónega, w nád 
pźdnieniu ná > oyfka z Pannonickś odnofząe zwyćięfiwś. inž prowie w prze” 
grźnzy potrzebie, j - 

Ty Rozunúcm Ipráwe, iáko fię przydało Woyfku, ktorego był Hetmánem 
? CI M Brcanue 


50 Dobdtyr Y Lotumjácii. 

Bronaus, idąc przećiwko Grekom , ktorzy napadizy AE nf niefpodźiewś. 
n ch Nieprzyiačiol y vczyniwfzy okrz:k z Pannonicka odnieśli zwyćięiłwo. 
KARA? tym, czásby dla fkupowśnia, (záfárzá pofłść, należących do kuchnie 
potrzeb. 

B. Y owfzem. Gdyż będę miał w śiebie pewnie wdźięczne poście. 

T. Sm Wmé málo maíz co jeść, 4 przečie ná bankiet rad prośifz, ktoż (ie 
ko obiecał zá ták gorącą prosba. 

B. Sibilla Perfica, Sybillá Lybicá, Delphicá, Cumza, Erychraa, Samia, Cu- 
máná, Hellefponica, Parygia, y Tyburtiná 41: 

T. Co za przyfmśczki dla ták nicbywálych gośći mála być niech wie przy- 
namnicy Kuchmiftrz. 

B. Czas przelzły w świeżcy pámieči niech zgoruie (máczno. 

T. Bárzo dobrze, boć zawize pamięcią wzywamy czálu przefzłego bez ktos 
zego mie przypadlby żadną miára do {máku tym gościom. 

B. Czastakże przytomny, zartko kaz zśprawić difpofiig wlot, wlot, pe: 
ko nie oźiębnie. 

T. Dobryć bywa zśiąc ná źimno. 

B. Infza zálac, infza czás, Błażnie. 

T. A przyfzły czás, iáko rofkażefz Wmšé wydść, 

B. Z przyfałego oo fię dopiecze, to niech odkrawa. 

T, Beda (ie miały buczno te niebywałe w domu Wmśći Mátrony,popráwia 
fiç znácznie y potyią pewnie. 

B. Niepodobna á5y potyć miáty, doíyć ná tym niech máli, że boki do« 
prze wypełnią v mnie ná Báńkicćie, 


ROZMOWA DWVDZIESTA. 
DRY GA. 
Bohkátyr firdjzny Cupidiná cztery Ste policz- 
kow zgromił. 


BOHATYR y TOTVMFACKI, 


D Owiiz Bog Naywyzízy. 
44 T. To iuż początek nagrobku, pewnie zácznie fię Traktat o šmieréi 
Czieka wielkiego, y efoby zacney. 

B. lowifz naywyzfzy, czafu iednego zśprośiwfzy do Siebie ná bankiet, nie. 
biefkich wfzyfikich gornego Majeftatu Purpuratow, właśnie w puł obiádu za- 


gzawízy nedárem y śmbrofig wzbudzść welołe humory, pytał MercuriufzA Po. 
Gztarzá 
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,ezrárz4 y $UrIora drog wiecznych, coby mu fię też zdáto naydźiwnicyfzego ná 
tych dolnych nifkośćiach świata, ktoremu refpons czyniąc, nic prawi dźiwniej - 
fzego, nic frozfzego , nic ftrafzniey(zego, ogromniey(zego, nic zuchwślizego, 
nie mogłem obaczyć nad Boháryrá burzącego, | 

T, Co rožumiečie, ieżzli (obie tám nie ruminowal tego y owego Pan mi- 
ty lowifz, że go nie nážywam z Liéiníká lupiter, 

B, Iowifz znowu zdumiawízy pytał, co wzdy zá ftworzenie, co zá człowiek 
Bohśtyr burzący, odpowiadśiąc Mercuriufz przyda, Oycze y Rządco niebiefki 
wiedz pewnie, iż pomieniony Boháryr ftráfzny ,. będźieli chciał vdsrzy nie 
bem o žiemie, Žiemie wpul iák śledźia razedrze , morze dufzkiem fpełni, a 
piekło ná oley wyćiśnie. 

T. Zákroil tež áž nazbyt Mercuriufz pochlebítwá wynofząc W mśćl, przed 
obeeznosčia pornopiorunneg“ Monárchy, y innemi ślwo fzędźiwzmi Senatorá- 
mi gornych Provincyi, czemu (ie ia naymniey nie dźiwuię, gdyż Merkuryulz 
ma to z nátury, že zd :brym dobrze, Á zły ze zy n záwíze, podobny będąc Há- 
meleontowi odmiennością nieu(táwiczney barwy y koloru, 

B. Go fłyfząc lowifz przyšiepam powiada ná fię (amego, iż zniofę, zni(z: 
'czę, poniže, zetre, y wniwecz obrocę te tak gorną wyniofłość y pychę. 

T. Y przyśiągł lowifz, day go zabitey śmierci, przyšiapt lowi(z,Pánie moy 
radzę, choway fię Wmść ciepło, Przyšiepa lowifzowa froga, grożna, ftrá(zna, 
nieodmienna, co$ infzego y rożnego od przyśięgi onych Bogow, ktorzy ná le- 
žiorá wod Aygiyfkich krzywoprzyśięftwo popeľniwízy oddaleni y wynifzczeni 
ná czás być muśieli od przeminentiey Máieílatow {woioh-y godności gorneyż 

B. Ow zaufzniczek Gupidoa, 'vfłyfzawfzy przysięgę folenng, vkłoniwfzy 
fię raz y drugi, owak w Pochlebcow zwyczkiu y vkładsośći, przyftapiwfzy do 
vchá lowilzowego, rzecze, Wielgorządzco na/z, ia wtey twey prztenficy, vu. 
ge moię ofáruiç, pozwol, rozkaż, 4 ia wnetže poimam, zwigze, y do wozu me- 
go tryumfálnego, przykować rofkażę Bohátyrá ftrafznego, oraz w ieden me- 
ment, zá wiele karząc popełnionych zbrodni, lowifz nie recolligowawízy fie, 
w'{wey żipálczywośći,dał vlenipotentią, do Roku y Niedziel fześćiu, fláránia 
fie o zdrowie moie, prawną, 

T, Odpowiedz, zawaśnienie, gniew, zvádá, rzecz ieft barzo niebefpieczna, 
mianowićie z potężnicyfzemi, ktorzy iako ogień pałaiący, wfzylłko w śię cze- 
go (ie tylko tykśią obracáig. 

B. Mars Pułkownik moy o ták oftrey Cóftitutiey wydáney ná mnię z Sey- 
mu gornego dále znóć przez pifanie (woie. fa, (rog3 ligę y coniuratią widząc 
w refponśie moim dotožylém, iż ládá w dźień załapiwizy Cupidoná, miałem 
iwymi włafnemi obłupić, i4k wegorzá z (kory rekomá, rofkśzuiąc 4by mi z niey 
zrobiono parę (koržni o dwuch podízewkách ná žime. 

„ T. Subtelna tam (koreczká, lepicyby kápél kazać narobić, z ierchy tego de- 
likaćiki gornego, ftczez fig Qupidonie iuż cię widzę prawie oblupionego. 
"PL B, To pi: 
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B. To pifanie moie śni wiem tak depádlo ręku: Cupidynowych , ktory 
zląkfzy fię rozgnicwáncy w pomście odwagi moiey opuščiwízy pałace obłoczy- 
Rte, gdźie (ie mego przybycia fpodźiewał, včiekt ná tę nalzę pisízczyf3 nifkość, 
kryiąc fię tu y owdźie przez czás niemály. 

T. Miłość fkryć y táié fię nie może, ponieważ niczym infzym nie ieft tyl- 
ko dofkonátoščia ludzką, z affektem vmoderowániem życzliwości, záwieráias 
cey fię w vlubioney obrśney rzeczy, eo fię żadną miarą ze wzálemnym záwzie- 
Ciu, vtśić między dwiema nie może 

B. Więc fzukáiac go fam y tam, tráfunkiem nápadlem ná wyborne grono, 
nádobnych Mátron w g'adkośći, między kioremi przypátruiac fię naygładfzey 
w wefoł; m iey poyrzeniu pofirzegłem vtśionego Zdraycę Bozka miłośći Cu- 

idyną. > 
i T. Oczy czarne otoczone ozdobnego hebanu powiekami, tál3 w fobie tee 
go dźłećiuch miłości, Wzrok nadobney Matrony, áza nie vzbroiony łukiem y 
iirzałami Cupidynie mały. 

B. Poftrzegízy mnie Kupidyn včieka z oczu wdźięczney Metrefsy , wpadá- ` 
igc w głębokości morfkie, między rożne ryb wilgotnych familie. 

T. Przyfzło tám pewnie być y Wmści zá ta pogonią w Kšieneu iakiego 
Wieloryba. 

B, Ia po nim w głębokość Morfką nurkiem, nie tracąc fzlaku po onych 
vlicách wilgotnofolonych, w tym Ampkitritá miła Kuma moiá, dała mi znać 
iż wypadł ná powietrze. la náfzychtowawízy fkrzydła po nim, y wlekkie pos 
wietrzne, gdźie podkawfzy mię Kometa rofpalony, moy dawny Rubáfznik po: 
wiedział, iż wpadł do piekła, ia y do piekła fzuft, gdźie Cerberus Brytan ze 
trzemá łbami piekielny dał mi wiedźieć , iż wylecieć miał ná pola AElizeyfkie, 
w ktorychem go fpiąceg" z fatygi tak wielkicy pod krzem iaworow ym dogonił. 

T. A ktożby (re nie zfátygowal, ták vftawicznie biepáigc, latálsc, pływśiąc, 
zmorząnymby zoftał y fam Hercules, Atias y potężny Samfon, nie tylko ten 
dźiećiufzek máty, láko być powiśdńią Cupidyná. | 

B Spiacego tedy podniozfzy od źiemie ná pultorá łokcja Cupidiná 24 no- 
gi, dałem mu cztery fa policzkow po včžikách papinkowatych, co raz ta 
lepiey Kupidyn zemdlony , nie lekkiemi p!'ątkśiącemi rázámi, pocznie pláczlie 
wie wolsé, Mámmá, Mármmá, Táttá, tártá, tártá, 

T, támo przyrodzenie ieft powodem do tego, áby(my fię w przypadkách, 
y potrzebách nálzych, vdawśli iáko do nayblizfzych Pokrewnych nófzych, 
Aczči dźiś więkfza część potomílwá wzgardźiwfzy wolą y refkazaniem Rodži. 
` čielíkim , fławńią fẹ głownemi enych Nieprzyiaćiołami, A Rodźice (mutní 
nie fynśmi, śle iafzczorczym potomfiwem názywáč ich mufza, Aro ia (3m 
byłem 'pierwfzy m, ktorym wzpárdžil, ráda, wolą, y rofkazániem Oycowfkim, 
y dlategoé tež zá przekłęćłwem Pedžičielíkim, włcczyć fe mufzę po mizer- 
nym świecie, itm y itm © nędzrey pźityce chlebá tego y cwepo, R 
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B. Ná on plácz, wrzaík, y chlipánie dźiećinne, przybiezała Venus zálofna 
Márká, padáige do nog śbym wolnym vczynił Synaczká, obiecuiac to fpráwiť, 
že vroda, zaczności3, y cnotą nafławnicyfzy w mey przyiážni korzyftać miała. 

T. To fnadz oná Helena awna Diádoná, Penelope, Fedrá, Ariadaś, albo 
inna, ieżeli ktora má więkizy tytuł gładkości. 

B. O żadną ztych niedbátem y niedbam famá mnie musiała, fámá vftama 
{wemi wdzięczna całowac Venerá w vítá Bohátyríkie może. 

T. Muśiałeś Wmść lámego Siebie zapomnieć, poniewaz pecálowánie wto- 
ra Śmierćig zowią, Kocháigcy fię w fobie. 

B. Zákocháni, vwiedzeni miłośćią wfzyftko žyčie fwoie rádžihy do vů za 
prowádžili, vmierálac w fobie, a żyiąc w fobie zákocháney. 

B. Każde vkontentowśnie y vćiecha, ma fwoy kres oprocz cńłowania. 

T. Pfe Panie moy ztym Wmći cálowániem, zacząćby co vcezčiwizega. 

B. Albo mi záyrzy(z kenczyć difkurfu záczetego. 

T. Nie zayrzę, bo wiem, iż małego (ercá y nilkiego Animufzu fa zawiftni, 

B, Zazdrość vrodzona tym ktorych pycha rozdyma, chcąc na fiş fámych 
wlzyftko zaciągnąć, 

T. Zawifiny, fámemu fobie mękę zádawa, y vtrapienie rośći z Fortun y 
powodzenia innych poćiefznego. 

B. Zazdrość ieft metylem, ktory krążąc fkrzydłami fwey złości, onęż opa 
la ogniem ozdobney cnoty, kterey komuś záyzrzy. 

T, Zazdrość (erce w zawiftnym zrze vítáwicznie, 

B. Dobrí vezčiwie podlegáiz æmulatiey. 

T. Bmulátia báwi fig około cnoty, gládkošéi y zdrowia. 

B. Gornieyfzy fawor, okazálíza cnota y Fortuná ktorych zawiftni gániz, 
niż ktorych dobrzy ratunkiem (wym wfpierać zwykli, 

T, Nic pewnieyfzego pewnie 

B. Z podania wiary godnych Hiftorykow mamy to, iż widžiáne były w v: 
śćiech Midásá Krolá Phrygiey, będącego iefzcze w dźiećinnych lečiech opá- 
trzne mrowki, ktore mu formowály fant kofztowny ziárná, co było dowodem 
niewidanych fkarbow y nieftychánego łakomftwa iego. Giž podobnym fpo- 
fobem świadczą, że w vśćiech Platona pfzczoły dowcipne, diľtillowáty plaftcy 
miodu flodkiego,ná dowod wyfokiego dowcipu, vmieiętnośći, y fłodkiey wy- 
mowy jego. W uśćiech zaś moich ráchowáno eztery tyšigce Hulárzá zbroy: 
nego odpráwuigcego popis dnia fze(nalteęgo po vrodzeniu moim, kiedy mnie 
Bogini Belloná, w kołyfzce fkropioncy krwią vwinionego w pielachy vśpiła, 

T. To frá(zká, gdyby byli nápiľali, že wfzyfiko woyfko onego Xerxesá, kto. 
rego było Million cśły, toby przečie było dac czemu dofkonśłą wiáre, 

B. Rozamiefz podobno že (ie to fłało bez taiemnice wielkicy ? 

T. Coli (ie znaczyło moy Dobrodžieiu nie miły? 
, B. To, iż iako Orzeł praftwa, Delfin ryb, Lew zwierząt ief Krolem, rák ia 
icem Manárcha wízy(tkich Mężów walćcznych; L 2 T, lwa 
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T: duż ro ták, že nóturą z czálem pieknie ná widok wyftawia fprawy, 
przynosi y džielá.. n 

B, Totumfácki, Totumfácki.. Tezeli Philip Krol Mácedoníki, wielce fie 
véjefzył: y chlubił ztego, że mu (ie Alexander urodžil, czáfu ktorego zył 
A rifłoteles, by mu w náukách zoftawał Mifirzem, Tedy y ty. mafz. [ie z cze. 
go: chlubié, ześ fię ródźił: czáfu zeláznego, ponieważ malz Panem Bohátyrá 
firafznego  Miftrza: y Profeflorá. fpraw y dźieł. Rycerfkich. 

T. O pewnie radbym żebyś Wmšé iuż y nie umierał wyftáwvigc im dów 
ley, tym: ozdobrieyfze światu widowfká, 

B: Pewnie żem nieśmiertelnym, y umrzeć iuž mi nie nalezy, przefpawfzy 
fie (máczno, znowu fię ocučié przydźie, Aten fmśczno y uśrie, wefoło fię por- 
wie yze (nu, ktory fię w chwale kochał wizechmoenego lowilzá, poflepuiac 
ftopniśmi ozdobney cnoty, ktora wfzejki ftan zdobi. niefkoňzzonym fplen- 
darem. É 

T.. lezeliš“ Wmšé śmiertelnym, dźiś dyíputowáć zániecham przypomnia- 
wfzy co powiedźiał Senecá: Chceízh prawi przedłużyć zyworá (woi*go ná 
świecie , umieyže zyć iako nalezy ná świecie.. 

B. Kaz wydać Kolác, 3, ná. ktorey będzie czas, Fortuna, śmierć, y ftarfzy 


Diabeł z piektá, 
T,. Vciefana kompániia, iśkoz t4ka: ma być'u fiołu Boháryrá ftrafznego, 
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Chorggiew zobrázem Bobdtyr/kim gro: 
mi. Nieprzyiacioł.. 
BOHATYR y TOTVMFACKI. 


R. Oc3 biezýc ku Antipodom przedemną Poc?tarz moy fen, twáte 
jp sA y, zdrzymawfzy fię vderzył łbem o gorę Atlas ták potęznie iż lex 
cac ku dołowi, złamał (zyię: pofpołu z {wym fzkapą, tam do niefzczęśćia. 

T. Nie mieć koniá ná wodźńch,.fpść ná fzkapie, biegać opiwlzy fię; gdy. 
kark wcśle , y ręka w ftáwách, wielkie to (zczęśćie. | | 

B. Záczym viąwfzy tlomok trokámi, beż Przewodnika, beż Pocztarzá ;. 
bež Kalauzá, fam pilno zAczętą drogę konczyć mušiatem koniecznie. [> 

T. Ongi, dié zátuisc kilku grofzy Przewodnikowi, całą noc błądząc, zá« 
Achał. m w tżkową trzefáwice, żem fię zniey ledwie mogł dobyć utopiwfzy 
(zkape+ | i ora;bl- B. Anie 
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B. A nie mśiąc u kogoby fię wypytść o drodze, miáfto udśnia fię ku 
Polufowi Artś:ktyckiemu. porwałem śćiefzkę ku pułnocnym Provinciom. 

T, Dla śćisfzki posčincá opufzcząć dawno zśkazano, áto y Wmść wipak 
idacym: puśćił.ś (ie iorem_. | 

B. Przybiezawízy do Aufteriey nazwśney Vra major zárázem błąd po- 
firzegł, więc że drogá pilna, 4 koň przyfpiefzał zmorzony, musiałem wšiesé 
do karoce puľnceney, z Astoflśxcm wybornym Stśngrertem . 

T. Z Wegierfká Wmśc kończył (way poiažd, odprawuiąc Pocztę Károta, 
czemu fię ia niecdźiwuię wiedzac bárzo dobrze, iż w niektorych Provincyach 
zaitkie do wozcw y famę záprzepála lelenie, 

B. Skorofmy przypádli do (žerokiego Morza Oceśńńfkiego obroćiwfzy fię 
koćifz Artofilax,.rzecze, iż woz'ten puľnocny dáley iść nie może, według Or- 
dynanfu lunony Pocztarki Pułnocney. 

1. Panie moy wdrodze, mianowicie dálekiey, rożnych doświśdczyć czło- 
wiek muśi przypadkow. 

B. Vfłylzswizy to, rzekłem, nie ztego Panie kocifzu, dáley, daley záčinay, 
bo tu pewnie na defpek, twey Pániey y twoy tym więkfzy, pokarmowść nie 
myślę. Artofláx tym bórziey pocznie gebowáé, zwyczaiem kucifzow Kláko- 
wfkich odpewiádáiac furowie y oftro, że żadną miára dáley iachać nie ma iuz 
woli. zkad 1a zięty "edac priewem zapalczywość:, porwawfzy zá dyfzel Karo- 
ce, rzučielem tám do dallž y dálcy, nád poftanowienie náturálne, na famo 
wierzch łba Polusá Antarktyckiego, pofpołu z koćifzem, powrac4:4c w infze 
granice świśta: ' ; 

T. Bywáiz takie przypadki y rożne przyczyny dla ktorych koniecznie ál- 
bo cdmienić, albo poniecheć muśiemy diogi+ To takim fpofobem pułnoe 
zoftátá bez śiednii gwiazd. Co poczną Márynarze, co nedzni iuż teraz Zes 
glarze, vtráčiwízy (we pułnocne bicgow dowody, : 

B. To co moga, y co rozumieig niech czynią. Ałbo niech vprafzála Bo- 
hátyrá ftrśfznego, ktory wlzyfikiego czego chce dokázuie, chcac dokazść te- 
go Niech dokazść nicže, bo inaczey fkutku (práwá, nie može odebrać (wo 
iego, dla czego fobie pofiąpia , i4ko polłąpił dźiś trzeci dźień Æolus, wfzyć 
fikich a wfzyftkich wichrow Monárchá, 

T. Coli vczynił, proíze moy Dobrodźiciu, ten Pan Æolus Márchá. 

B. Frzed kilka dni przyfłał Pofłow fwych ten l(zumiący Monárchá gorąco) 
vpraízáiac, ábych mu vżyczaiąc cokolwiek tchu mego przyfłał, do porátowá« 
nia, posilenia, cdżywienia wiátrow, ktorzy choruiąc czás. niemáty ná Ouartan« 
nę prawie zemdleni iuż ledwie nie kanáli. 

T. Dodść (zumu tchu y dečia wiátrom, wierzay mi Wmšé ze ieft rzecz 
nicpošlednia, miánowičie ktory nazywa fię zabi fnam © Scopacciarum Bo- 
reds. m 

B, Wyfłuchawfzy Pofelftwś przeż tegoż gonca, wygodę czyniąc Przyiačie- 

L 3 | lowi: 
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lowi, pofłałem rozzarzonego zapźlczywośćią , beftiallką fury, y gniewem Ń- 
pásiá mego duza fzufadę, 4by oným odzywione wiśtry, mogły obrácác fká: 
lami, łamść bedry y dęby puftyn Arśbfkich , rzucáige iak piłą náwátnosčiá- 
mi morfkiemi. 

T. Zá tą tcha Wmmśći niewypowiedźianą Siłą, okrętow, galer, galionow, 
rozbitych, rozlanych, y niefpodźiewanie pod porty Nieprzyiaćielfkie zapędzo « 
nych widzę bardzo wiele, wtąż y mur obalił fię Konftántynopolíki. 

B, Coz ná tym choéiaž fię obślił, poniewaz zá rofkažániem moim, (gdy 
tylko ná rok ieden odiśchał z miślta Monárchá tameczny, moy Druzbá ko- 
chany ) zńlłał mury pułtora łokci wyzíze, niž przedtym były. 

T. Panie moy, kázdy to widzi, iż niemáíz człeka, kroryby ratunku, po- 
moćy, wfpomozenia niemiał potrzebować Wmśći, ále co mowię człowiekś 
fami Bogowie beż fáworu Wmśći zá figę by nie fali. 

B, Rzekł $ rzecz wyrazniey(zą nád iftote prawdy, ná dcwod twey mowy 
ftuchay co mi (ie przydało, wdžieň dziśieyfzą chwilą iuż oddalony. 

T. To znáč álbo wezoráy pozno , ślbo dziś zráná ten tráťunek {woy fkue 
tek okazał, wiem dobrze, rozumie kazdy, zadnego to nie miia wiadamośći, 
że Wmść kozdemu, ktory fię kolwiek nawinie, okázuieíz hoynie dobrodźiey- 
fiwá, 4 co więkfza, iż záraž bez odwłoki, iáko nalezy, nie obietnicami záčis: 

fiac w látá, czego ná fobie doznawam, zawiedźiony niecnotliwie od ofoby 
W mśći Boháryríkiey Panie moy wiedź Wmść, iż dum Des frufiratur, non es 
fed pana vocatnr. 

B. Wízczelá (le nieftychána, dla przsenficy rzzdow y pánowánia niezgodá 
między lowifzem 4 Plutonem rodzoną Bráčia, z Synami zgrzybiałego Saturnufa. 

T. Rzadkać zawfze między rodzenemi znávduie fię zgoda, a nieprzyiážni 
mócka ieft zawfze prztenfia mienia rzadow y panowania, Azafmy (le nie ná« 
patrzyli okrutney nienawiści, między Echeoclem y Pollicem, ktorzy fię obiy 
rázem pozábiiáli dla wielkorzadow w Tebach. 

B. Odpowiedź ftánelá w ten (polob lowifz odiąc krołefiwo Plutonovi, £ 
Pluton pośisść Monśrchią lowifzowfka grožil, 

T. To zawaśnienie z obu ftron, nieftuízne y nieprawe, gdyż kazdy z nich, 
to chćiśł mieć, pośieść, y odigé, co mu nie nalezśło, áni było włafnośćią 
jego. 
> 4. W tym záwa(nieniu y odpowiedźi, z obudwu ftron wielkie zśćią- 
ei. lowifz ufzárgáne málo nie do pafa, miał (mrodliwemi zárázone perfu- 
mami Woyfko, Zydowfkie lud£i, parczywośći wpadaizcy w páízczeke Szśta- 
fka, Pułki zaś Pluconowe, ze Złodzieiow, że Zboycow w pięknym porządku 
iáko do fzubienice y palá oftrego należy, vízykowáne do boiu ftanęły. 

T. Słyfzę o Woyfku, radbym widział charce y potrzeby experiment 

B. Więc że te Woyfká, miśły iść przež ten świat publiczny z pewnych 
refpektow y dobrey rády, przeiśćia pozwolić nie miałem woli, RI 
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T. Rádžiť dobrze. ktokolwiek rśdźił, gdyż częftokroć Woyfk4 w władza 
fwą y moc biorą te Panfiwa przeż ktore przechodzą potym zdobiąc pozor, 
nie wydźierftwo wymowką y refpektem zátrzymánia całośći y rozprzeltrze- 
nić w Rzeczypofpolitey fwoiey, y Kroleftwa włafnego, ktory refpekt ftroi fie 
w rozne Kolory, wedla fantazycy tych, ktorzy rzecz cudzą (wą włafną być 
koniecznie rozumiei3. 

B. Trzymaiąc (ie ia tedy zdania, y rady wiernych Confiliśrzow moich, á- 
by w nicbefpieczenftwo nie wpádlá Monśrchia tego źiemfkiezo swiárá, wyprá« 
wiłem do lowifzá Pofłow z tym śby infzym fzlakiem (puśćił (ię wpodžiemne 
Prow incie Piekielne, Tákže Pluton, peítronnych fzukał fobie przeyśćia y 
y gośćincow, do niebios wyfokich, nie tykśiac fię moiego Pánfiwá, 

T. Coż oni nś to? 

B. To, iż refolwowáli ná moy tym więkizy defpekt, prowadźić (we Woye 
(ká, przeż nifkośći £ierríkich Provincyi moich fzlakiem pofpolitym y nale- 
żącym , wfzyfikim 4 wfzyfikim ktorzy fię rodzą, grożąc odpowiedzią Bofką 
z Pańftwem odigc mi żywot. 

T. Oftra, furowa, y przykra refpofta, czemu fię nie dźiwuię, gdy uwazam 
iż urśzony czeftokroč niećierpliwośći pláči, á fnadz nie znali ofoby Wmći, 

B. Słuchay tylko, obawiáigc fię śby dway Bracia, na mnie trzečiey zgody 
nie zá wárli, com vczynił: Wyprawiłem do obu Pofłow, pozwaláisc przeyśćia 
tylko beż učiezenia Obywátelow źiem moich A tym czśfem właśnie, inkom 
íam wfobie, Apellefowi rofkazałem fię na chorapwi wymślowść wpotylkuiz- 
cym zbulátu kiryśie z dobytym pśłafem, zčisgnely lię z obudwu ftron pod ro- 
rozwinionemi Chorggwiami, w huku trąb y bebnow weiennych Woyfká, chae 
tu in terreftri globo experiment uczynić lofu Marfowego, iakoż zrázu hárcá. 
mi wfzczęta, pułkami potym krwáwa zńczęła (ie potrzeba, trwśigc od świtą» 
nia, áz ku zachodowi Sloncá, ktorą chcąc ia fzczęśliwie ná (wą fironę (kon« 
czyć, rofkazałem rozwinąc Chorągiew, na ktorey to y tamto Woyfko, ftra- 
[zngofobe obaczywizy moię Bohátysík3 padízy o Žiemnie trupem okropnym 
pola okryło, fiaiac fię Świat ten moy grobem Zydow, grobem Łotrow, oe 
biešiow piianic, Zlod£iciow. 

T. „Dobrze to ná tych furfántow, y ná owych ce nie mája śni rády, 4n 
terminu wporywczośći do záczečia zwády: pomniećby ná to potrzebá, co ma- 
wiał Quindtilianus komu fię podoba woiowść, niech ma miśfto Excitarza y 
pobudki honor 4 zoftawizy zwyčiezonym, y będąc wlykách, niech śię umie 
y Aauczy wRrzymóć od zalu y tęfkliwych lámentow: 

B. Chczc wciowść fłufznie w nabyciu fławy, trzymść (ie fpofobu mamy y. 
trybu, ktoremi iet Miltiades Themiflocles, Leonides, Epáminondás, Scipio, 
Cefar, Pompeiufz, y inni waleczni Hetmáni, 

T. Pánie moy idę zá tym ktory mawiał, Ey y fam zyi, y drugiemu do- 
zwol zyć záwíze w pokoiu, y Cicero to mawiał, że woyná wfczynśćby fig 

nie miá 
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nie miała, chybá dla zyćia, potym w pokoiu zuft Auguftśte trwálg fłowś, iż 
tá tylko Expeditia fłufzna, ktorą zaczynać rofkázowáli Bogowie lubo uchwa 
Lli Filozofowie, Traianus zwyčiezonym nie był, lecz zwycięzcą zawfze, bo za- 
dncy nie zaczynał Expediciey, chyba ze miżl fłufzną y prawną przyczynę, zánie- 
chay:nyż Expeditiey, á zyimy w pokoiu. ! | 

Be Nic, nic, ia pragnę vftawicznego krwie ludzkiey rozlania, pragnę wie 
dźieć pola okryte trupami, pragnę zránionych y w put umierálacych Ludźi 
limentami y tęfkliwym ftekániem, fłuch moy woienny wefelić, y uftawicznie 
ćiefzyć. wyprawuiąc (ie na rozlewánie krwie ludzkiey, zázyie zwyczńiu Dru, 
žiego Germanika, ktory wálecznych Mezow groby náwiedžil, chcąc w fobie 
wzbudzić, tym wiekíz3 chciwość do nábyčia fławy, honorow y fzerokich Pro: 
wincyi. 

T. Y dźiś y iutro, gray Wmść mátáczyny, á ia (pokoynemi zábáwie fię 

ląfami. 
> B. Powiedz Athenenczykom , że fię będę mśćił krzywdy Alcybiádefá, 
ktorego niecnotliwie wiežieniem umorzyli zinuidiey, nie pomniac, iż on 
z dźieśiąćią tyśięcy Rycerftwá (wego będąc Hetmánem , fześćkroć (to tysięcy 
Perfow rozgromił, na polach Murocanenfkich, 

T. Pknie moy Gdyby Cicero tak w (enačie uftnie (práwy Miloná bronił 
jako Orátia ná kárčie do Ludži podał, pewnieby Milo nie wartował mułow 
w Mórfyliey. 

B. Toć mi čie Diabli dáli ztákim piefkim nałogiem, że záwlze Ludźi 
cnňorliwych fławę, niecnoliwie kłem (woim in abfiinentią dźiurawifz, 

T, Od tąd milczeć będę. 

B. Niewczás ufmrodźiwfzy lizeíz, .nienagrodzony akt bezecnego poftę- 
pku, niewftydliwym ięzykiem wynifzczywfzy fławę bliźniego nágradzáé ipo- 
fobem przeprolzenia. 
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Kvolestmá y Provincie nowe Bochátyr firáfzny 
ka wyddie. 
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B, / Y Dym wyiezdzał ná to fzerokie Theatrum wfzyfikiego świśta, nay- 

“AJ wyzíze fatum rzekło mi te fłowś, Bochatyrze firafzny, idź, obacz 

zwyćięzay, fłuchay : tyiko_wyrozumiawizy lá co w fobie zámykáia fatálna, fto- 
y wa pu 
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wá puściłem fię viz laited, fzlakiem, fámym tylko Bogom wiádomym,ku do- 
lowi, gdźiem przybył, gdžiem widźiał, gdžiem zwyćięzył wízytek swiár do 
fzczętu. 

T. Porownánia zadnego mieć nie może z Wmśćią ten Kapitan. pomienio: 
ny Rzymíki, gdyż on pewne tylko niektore Prouincie zwyćjęzył, 4 Wmsé 
pogmatwałeś pomiefzaieš pomąć:łeś wfzytko ná świecie z drozdzámi. 

B. Poftrzegfzy mizeria nędzną że wfzyftkiego wyzuči Porentadi, (zli nio- 
(ac kazdy z nich honorarium nalczące do lowiízá, Dawce roznych Kroleftw, 
lamentuigc, iż iuż zadney włafney (wey częśći nie mieli pewacy w okręgu od 
miennym, nie ftawicznego świątą, 

T. Nicznofna to prawie fwą włafną Pofleffiz wydárta niefłafznie, widzieć 
w cudzych reku. „A za y wGynśń ktora (le wlzczelá dla wydárčia Monárchiy, 
Panftw, y nábýčia bogaśtw, ma fię fłufznie ticułowść (prawiedliwą, Nie na: 
lezy aby dla ambiciey, chciwości, y prateníyi wyniofłych miały być turbo. 
wane (pokoyne Proviacye, "Nie należy aby. dla łakomftwó, y chčiwosči, mia- 
ły wzniecać (ie wydzierftwś y nálázdy gwałtowne. 

B. Milcz grdulu nikczemny. Fatum tak ordynowśło. A podobnaż to, 
byś nie miał przypaść do cego, co vználo FAtum, iż mizgowáta głowa mojź 
godna była oż łobną nosić Koronę pierwey, niż ią fubtelność:ą włofow okry- 
ła náturá. Y.żem ia zafłażył był być Hetmánem , niż zoftał Mulzkiererem, 
y że te ręce mole godne były piśftować , Palmy, Berlá, y Tryumfy wpizod, 
nim ie unisść mogły. leżeli niewiefz, pyray (le, dochodz, myśl, fperay, vez 
fię, á potym. czyn ręipons. 

T. Wiem dobrze, že fława wprzod vkoronowała ánimuíz Wmści, niżeli 
głowę, żebyś Wmść pierwey krulował, niż zácznieíz krolowść. 

B Do záczetego wracam fie dyfkurfu, widząc (ie być wyzutemi z Pańfitw 
fwych Monarchowie niedoftepni, udali (ie w oftre lamenty, zśłolzne płacze, y 
telkliwe qverimonie ktoremi wípániál: pobożność, wzbudź lá w [ercu mym 
litość miłośierdźia rak gorącą. żem muśiał w zapalczywośći że wízyíłkiey mocy 
tą nogą vderzyć w źiemię, od ktorego rázu Panftwa wyfkoczyły ná wierzch 
nowe, Kroleftwa nowe, Monárchie nowe, Provincye nowe, nowe świáty. 

T. Wierzam wfzyftkiemu, zwłaltcza wiedząc o cym pewnie,iż przed brá- 
wurą Wmóći kłaniśią fię gory, (chylaigc ku žiemi nilko łby iwe láľami okryte, 
wyćimaiąc dygy fkóaliftemi łyrami, 

B. Y tak náltaly accomo:luiące fie Krolor kroleftwá: 

T. Infzego ia honorit, ktoryby miał (ie ftofowść do honoru Wmáči, nie- 
widzę nád.ow, ktory Salultio pokazał Garthaginie, to iett, iż (ie nie ważył o ft. 
wie ly WYTZECZEY, tows iednego, podobnym fpofobem żaden nie śmiał, ma- 
lowść Alexandra Wielkiego oprocz Apellesá, áni go wyryé z marmuru nád“ 
Pergogotele. 

M B, Skorom 
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B. Skorom ná widok wyfławił. ten tyr nieftychány światu, wlzylcy fpolnie - 
y.każdy z ofabną, czcili, ważyli, (zánowáli, Autho 4 ták wyfukiego Aktu. 

T: leżeli nie zakwitnie y nie odrodźi fię ik znowu honor, tedy Ráry wták : 
podefałych latach , nie wydoła honorowi Wmóči, 7 

B. Thráčia czci Marsá, lowilzá zá$ Grerá, De!pho Apolii, Thebæ Hercules: 
Rzym Romwlusá,. Memphi Olyrego, Spartha Lycurgá.. A świat wfzyftek przed 
Bohńtyrem ftráíznym: Panem twoim drzy, iákoby go Ouártánná popadła, 

T. Wiem, bá wie to y każdy, iż przed brawurj y męłwem Wmóči drza pu- 
ynie Arabfkie, blednieig wody, mieni (le powietrze, včiekála wiátry, kryją fię 
obłoki, Bogowie wizyfcy ledwie.nie fzaleiż, nie mogąc przybrać munfztuku 
zśpilczywośći: W mśći , z ktorą obawiam lię, żebyś W mść karkiem (wym nie 
záwádžiť o iaki łyczak, albo fznur. konopny. 

B; Pomnieć świśr bedžie pewnie, o Appáráčiku, ktorym wyrządźił świás 
tu, iż okiem przenosiť grándeze moię,* 

T. Coli profzę možaali wiedžicé?:: 

B. Defpekt, kontempt, był ten, żem mu: pięśćij ták potężnie dał odlew, . 
w nos Bohátyríko, že mu z niego Afryka, Azya, Europa, y zlotáwa mušiátá Wy: - 
lecieć Ameryka, zámykálae świąt czteroma pomienionemi czeščiámi.: 

T; la z W méčia mátráczyny grać pewnie nie będę.» i 

B; Skorom odprawił on raz pamięci godny vderzenia, zá ktorym cztery 
częśći Šwiátá wylečiawfzy z nofa, tak w (obie zamiefzały narody, że żadną miá« 
ra vidžieč (ie nie moglá roznica, natiey Włofkiey od Fráncufkiey, Franculkiey + 
od Hifzpáňíkiey, Hiízpáníkiey :od Niemieckiey, Niemieckiey od Wegierfkiey, . 
Wegieríkiey od Polfkiey , Políkiey od Tureckiey, Tureckiey od Zydowfkicy, 
zwdowfkicy od Arabfkiey, Arábfkiey od Háldsyíkiey, Haldeyfkiey od AE zypc- 
fkiey , y dáley wedla dyfkurfu fłużącego nátiom «mianowanym , y nie m.s: 
nowanym_«. it 

T. Zprzyczyny Wmśći, świt odniofł nieofzacowaną fzkodę, gdy go te 
czworákie części z Rosą wylećiawfzy zawśliły ; y narody zamiefzały. Smierć . 
famá więcey zrobiéby nie mogła. . O nędzne tworzenie, y mizerna konditia 
ludzka, podlegśigca vfláwicznemu zamięfzaniu y odmienności. Ia trzymam 
zonem Mędrcem, ktory żywot Ludzki, nazwał plotnem fnowanym.0d nścu». 
ry, tkánym od Czáľu, 4 vrzynánym od Smierći,! 

B. Smierć y Náturá, obáczywízy y vważywfzy probę meltwá moiego, ktos 
ra zrázu iednepQ tego cięzkiego nie lekkiego ramieniś megó efektem , ták 
wielką w Swiecie y Nácyách vezynilá (zkode, vpádli ná koláná profząc, Abym 
dáley w furyey nie poftępuiąc ; chciał reftaurować ták wielką ruinę w wyfo. 
kim śnimufzu, nilka pokorá prędko plac zhaydzie, zrad pochodźi żem y ia 
w.puł vmárte zá prośbą vniżoną cztery części świata podntozízy ku gorze, ná 
fwych .zoftawił mieyfcach, . A pomielzóna Czern swiltnawízy raz 4 pro 

) hola, , 
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"holá, hola, do fpråwy háláltro, w takim wpráwil porządek . že fię w przefzłą 
„confufiz nigdy wdáwáé nie będźie n:ogła, 

T.e Szczęśćie.miał świat, miały fzczęśćie y te pomięfzan: Narody, Fortuná 
„ledwie nie záwíze tąż (ie do nas wraca, ktorą była odefzła drogą. 

B. Ześ przypomniał Fortunę, Powiem.ći, co mi fig znia czafu iednego 
przydało. 

T. Cóli'moy Dobrodźiciu "nie mśły, 

B. Nápadľ mię humor oltry, cefkliwy, melánkoliczny, iż nie mogąc żadaą 
miár4 znieść converfaciey ludzkiey, fam ieden zamknąłem (ie w pokoiu, 

T. Solitarius albo Aniołem, albo befłyg (iśko ieden powiedźiał) być mośle 

B "W cym śni wiem iáko wízedízy pokaże mi fię Fortuna z Kołem (wym 
obrotnym w ręku, mowiąc, vfay ; wierzay,-y fłufz mnie fámey Bohatyrze flrá- 

: fzny, zá nagrodę wielkiemi čievdáruie Bogidtwy, y ozdobnymi vkonteniuię 
zwyčisítwy. 

T. Fortuná, podobna iet fklu fkážytelnemu, ktore im fię bárziey błyfzczy 
tym ieft zawlze Rabfze zawfże, iedną goni A drugą včicka nogą, zawfze iedna 
podáie, 4 drugiey.vmyka reki,.chciálá to oná zaprowadzić wraz ofzukania 
pewnie 4 pewnie Wmíči. 

B Im Fortuna przeć,wnieyfza, tym cnotá y ftateczność w człeku okazál- 
fza, fłuchayże, la poznawfzy dobrze Fortune láme fłateczną być w fwey nie: 
fiateczność:, porwawfzy onéž koło, ktore trzymśła wręku, filukle m iey o łeb, 
4 dwisśćie potym plag wftega ze sli «wyiętą dać rofkazawfzy, pfimim ią wy» 
fzczwał ode dworu mego. 

T, Tu Rhodus, tu ikończyć naležátoé Fortuno , przelzłcy Fortunie wftręt 
dawa fię z4pomnieniem , Przytomna mądrość kieruie, przyfzła ftanowi zdro- 
wa y ftáteczna rada, sA Winšé násprzyízly:ratunsk nafłępuigecy Fortuny, 
coś wziął za obronę. 

B. Fortuna, po onym bánkiecie, fzła”nA fkárge przed Trybunał Iowifzow, 
lowifz rozgniewany pofyła z pozwami Mercuriu(zá , ktoremu zá contentátią 
Pofelítwá, kazałem dać kaptur na głowę, ze dwiemá vízomá oślemi iako Bła- 
znowie ftroić (le zwykli, Mars przyfzedfzy wźiął inkauftową kryfterę, pokaże 
fię potym Apollo, gromiąc mię wierfiem lámbickim, y ten miáfto refponfu, 
włeb oberwał vrynałem z trzećiądźienną mátery4.  Przyidźie Hercules zu- 
hwały, y temu ná niezápominánie rofkazałem, do odkrytego śiędzenia rofpa- 
lona przvćifnąć pátelnia, 

T. Piękne vkontentowśnie potkáto Pofłow lowifzowych. 

B. lowifz obaczywfzy że daremna Pofłow iego farygá, (3m w [wey ofobie 
ftawił fię vebroiony wlorne pioruny, chcac mię nagle zabić, 4 właśnie gdy 
podnośił rękę chcac mi łeb rozwalić, byftrym piorunem, tákem chyžo dmu» 
chnął odlew tym moim pałafzem, že mu oraz y palce odleć,śły z piorunem, 

M 2 | wyleczo- 
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wyleczony potym, rok cály, zá expensa wydane €yrulikowi, fłużył mi máš 
fztśle: fko o 

T. Co-fię Cśło, to fię ftáto, wfzyfiko ná dobro Wmśćci. lednákže znewu 
ftrzez fię W mść Fortuny, ponieważ (iako więc mowią ) z Wiofną y; Wiofną 
Fortuny y-roft3, y vpadśią godności świeckie. , 

B. Niemiálá, y mieć v mnie nie będźie wagi zá figę Fortunń, niech fię sili 
nieżycziiwością iáko chce, y iáko może, ia ią rozumiem być vfławicznie prze- 
čiwn3, bo łafkówa tępi Jowćip ludzki, gáši czułość Animufzu, y gnuśną osi 
fpiawuie moc, czeiftwość ćielefną, y 

T. Pánie moy, pomniy Wmść, iż fawor Fortuny wiecey może niżeli mo» 
gą wfzyftkie sily ludzkie. 

B: Niemáfíz rzeczy ozdobnieyfzey, niemá(z chwalebnieyfzey iáko mieć ex« 
perientia rožney Fortuny, 

" T. Fortuná niczym nie ieft infzym, tylko imi; prežne, ktore znáczy mála 
vmieiętność ludzką, y wprowádzone jeft to imię dla odkryćia nápiego glup- 
ftwa ludzkiego. . i 

B, Przy Fortunie życzliwey, rzadko“bywa, śby człek miśł ozdobny áni- 
mulz, y ferce: y komu Fortunś nśdśła wiele dobrá, wtym wiele zoftawilá na- 
leżącego dowcipu. 

T. Fortuna rodźi widomą nienawiść; 

B. Efekt Fortuny, wzbić (ie przed infzemi wbopáčtwá. 

T. Ludźie mądrzy dwuch dni fortunnych bárziey (ie lękśig, niž Rá przě- 
cwnych: 

B. Albo kłamalz, ślbe nie kłamafz. 

T. Nie klámam, iż wfzśrze od Fortuny wyhieśieni ná wyfokie ftopnie, fta« 
wkią fię pyfznemi, nadętymi, niedoftepnemi, nie wípomnia {wey przefzłey rás 
došči, Atož y Wmšé 'chceśli być bez nagany, pomnieć racz, že oná Wmśći 
vruczytá, oná świśtu pokazátá, nie podnośićby fie w pychę, znáčby, nie wfty: 
dać fię choćiafz y nsyubozízych Przyiaćioł, y nie zapominać zafług Totum.« 
fackiego, 

B. *Dobrześ rzekł dobrze, Idźmy "ná ten czás do vćiefzney kompániey, 
niemiłośiernych Zaboycow. 

T. Coż tám będźie vtych Zábilakow za proceder W mści. 

B, O Bráčie, konfidowáčči wfzyfikiego nie będę Ani nałeży. A wiefz co? 
nád dowćipne, vwažne, wyfokie, rofropne, mądre, y ofrožňe, nienódufáe 
nie, nic potrzebnieyízego , nie požyteczniey(zego Bogowie nie dáli šmierteľ« 
nemu narodowi Ludzkiemu, 4 powiedźiał to nie ledá Káwáler Sephocles. — 

T. A to Wmść w kápuščie ziefz Že Heroica ingenia aperta funt, 6 imula- 
HONUM Anima zawfze, 
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Ť Ako Pryámús Syn Leotmedaňrá Krol Troie dla wyborney vrody pro- 
A portionálney ftátury mefkiey płci, wfpźniśłey ofcby, wefołego wey: 
rzenia, dobrey cerv, poważnych pofłępkow, ftarecznego wieku, z godnie od 
wfzytkich był názwánym Momárcha (zerokicy Aziey, tak ia, dla tychże pomie- | 
nionych mnie hoynie z Nieba nadanych włafnośći, záftužylem W iclgorzady 


wfyftkiepo świśrś, będąc nádcň we wizyftkim dofkońalfżym ix /uperlativa gra- 
du, według Láčiníkiego textu. 


T. Panie moy, W mść iefteś 


D 
AJ 


tyfn, ktorego doftvieáftwu y prándezzy, fłońce “ 
reverentig chcąc vcżynić, wypada z zagranic Indyiíkicgo morzá, ku półudnio- 
wi, vmykájac zaraz lotnym pędem ná záchod, áby fię nie podkało z odwagą ` 
męfką W mšéi, ktoraby mu pewnie $ pewnie wydśrła wrodzoną świśrłość, 

B. Tak ieft: Męftwo y brawura môlá mieć nic može gránic śni termi- 
nu, o ktoryby fię oprzeć muśiśłś, lecz y miłość ma też nie ladaiaką siłę wtym 
widzę święcie. (Gdyż wzywe prawieiako więc mowią oczy , wydźiera piorun ` 
z ręku. lowifzewych, z Neptunowych troifto konczśty fzefelin , fzmelcowśne 
widły z Plutonowych, nášiekány buzdygan z Herculefowych , á pałafz šie. 
czyfty z rekutákže Bohśtyra ftrafznege, y Kapitana, ktory Kápitan, między 
Capitanami ieft Co/orcllcmm , między Co/ezellami Generałem , między Genera- 
lami X ia7ečic m“, n iędzy Xiążęty Krolem, między Krolmi Gefarzem, między 
Cefarzámi M onśrchą Ludźi mężnych, odważnych, zuchwałych, ktorzy wžros 
kiem zśrazśią ferca w Káwálerách tchors4mi podfzytych, 

T, Dawnych Ludźie wiekow, wyrażali moc y śiłę miłości wlslnosčiámi 
górnego piorunu, ktory mśiąc trzy oftre groty, rośćina, rozbiia, przenika ná 
wylot, przepada y pali wfzyftko czego fię kolwiek tyka. Ták miłość iśko- 
by iakiś nowy piorun, kážde oziębłe przeraża, przebiła, przenika, y zapala fer- " 
sd Im Jumma; miłość ich gorączką codźienńz wewnątrz y powierzchownie pa» 

racy, 


Be Niech kędźie, iako rozumie potężna miłość, niech sily fwoie ná w'dok 


M 3- wyfa- 
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wyftáwia wfzyfikiemu świaru? obaczyíz nie bedžieli (ie refolwowálá f vkonu. 
tentowaé ofoby moicy ) co iey wyrządzę, yiákim nakarmię kontemprem... - 

T. Chčicy Wmść ten zapalczywy w fobie pohamować vniženie profzę zá. 
pát, w biegu (wym zápálezywošé, o zły raz przywodźi každe“, ledwie nie zawfze. 

+B, Nic, nic, nie vchamuie mię żadna perfvafia „zadna mię nie zátrzyma 
prośba, Pierwfzy kontempt ztąd (le zacznie, gdy iə porwawfzy z tona, Mátki 
iey Venery zá nogi rzucę ták wyfoko wzgorę, že fe (padáiac ku źiemi, ná czte- 
ry fzmóty rozlecieć musi, y rák pierwfza część ná wfchod, wtora ná zachod, 
trzecia ná pułnoc, czwarta ná południe fpadnie pewnie 4 pewnie, 

T. O nędzny dźiećiuchu Cupidonie, o vtrapiona miłości, iá radzę miey (ie 
ná pieczy, y bądź oltrožnym, niedaiąc (ie tak niefpodźiewśno zápalié, bo ina- 
czey rozlećiawfzy (ie ná cztery (zmáty, vznaćbyś muś:Ała co to ieft gniew Bo- 

„hátyríki y zżpźlczywość iego. Aczci to powińdaią, iż pomítá ná miłość paść 
nigdy nie może, lubo krzywdę każdemu zawfze czynić zwykła. Przeć.ęż mo- 
„äey rady fłuchay, 4 (trzez fię ftrzez o niezbedna miła miłości, | 

B. Skryłaby fięteż miłość na łono lowifzowe, vchodząc mey zapalczywość:, 
tedy y Iowifzowi z łuku wedártego Cupidonowi , tak będę długo fzpikował 
.vdcá, iż defzcz krwawy, padśiac wfzyftek świśt záropi, noc y dźicń ná oley 
zbić. Parki powędźić, Czás y naturę w koło wpleść, Sphery ná pal powbiiść 
rofkażę, Ná ofmą wprzod Sphzrę wpadí:y, fzukść niezániecham , 4 n*laz- 
(zv, wetkgm w wer fkorzány, y zánurze w głębokości wod Oceaníkich vka- 
2ui3c świśtu, iśko należy ważyć Bohśnyra (irálznepo, 

T. Powątpiwąm ia, śbyś Wmść miał tryumfowść ,z miłości, ieżeli ták ieft- 
iákom wczorńy ftylzał, 

B., Coż tám? 

T. Tož czślu iednego, do łáncuchá długiego -pilányčh pošidlitá Bogow, 
famá zá drugi honor łancucha. fianawfzy ná źiemi, trzymáiąc, wieikim gło- 
fem, krzyknęłi, trzymayċie (ie Bogowie, á wtym famym y tám Silnie poczną 
fię pofzárpy wáé. Długo fię opierali, iak koči ná ledźie Bogowie , przyfzło 
przećię do tego, iż wfzyfcy z onych gornych pálácow z fz4:pnieni padízy ná 
zięmię fzyię potamáli.“ Otož Panie moy, lepiey wprzod fprawę rolłrząfnąc, 
dowćipem , niżeli zacząwfzy (,rawy, niefkończyć y być z konfundowanym., 

B. Pewnie, byłoby dawno iáko mowią dudy w miech, gdyby o tym wie- 
dźiała com raz vczynił w Rzymie, 

T, O pewnie, že fię tam zádžiwié muśiał kazdy, profzę niech wiem czemu? 

B. Tym fwym pałafzem , dwá tyšigcá Szermierzow rozśiekałem, y Lwow 
cztery (tá. Záczym Mars y Senat Rzymfki, vśilną prośbą y gorącą inflántia 
do tego przywiedli, żem poiedynek vczynić obiecał św prefentia, z Bryáryu- 
(zem Gigántem, máizcym fto ramion, y fto rąk oráz, 

T. A beftiać to iakaś byłś beftya, nie Olbrzym, podobna owey wfzy, ktorą 
názywáis Łóćinnicy Cestum ped, B, Stána: 


DUAJ J £ ULRI J AU je - 7» 

B, Stánawízy tedy w placu Zapźśnikow, ia y on obźy poczęlifmy ku fobie 
przyftępowść, w gotowości fpofobney do porwśnia, ieden drugiego. Awo 
w krotce mowiąc, on mię vchwyči za karki, 4 ia go wpeł porwę nád páfem, 4 
porwawfzy y podniozízy w zśpólczywośći Ku gorze; vderzę podniesionym tak 
potężnie o Źiemię, iż (ię záraz roztopić mušial, gdźie poftrzegfzy dofyć prze- 
ftrony gościniec, w podźiemne granice rzuciłem go ná doł do Diabła, Bądz ła- 
(kaw ná tego ktorego pofyłam Struktáfzepo Plutonie, 

T. Możeć zofłać y Kráyczym, mśiąc flo rąk, y ták wiele palcow v ftołu 
Diąbellkiego, | | 

B. Skończywfzy Akt poiedynku fzczęśliwie. podka mię Achdous (ztuczny 
ZapAśnik, maiący w fobie takową włalność, iż lię mogł wtę y owę, ktora mu 
(ie podobała przewierzgnąć y odmienić poltáč. Ia o takowey nie wiedź3c 
zdrádžie, porwę go wpuł y śćifnę po Bohátyríku, on poczuwfzy że mu oczy 
ledwie nie leza przemienił Gę w białego Orła, ktory z moich wymknawízy fię 
ręku, y zbuiawfzy vśiadł na Koronie Políkiego Pańttwa. 

T. Nigdy nie mogł ná przyftoyniey fzym vśięść mieyfcu, iáko ná tey wynio: 
fey wolnością topoli.“ i 

B. Przypadł powtóre ten to Achelous, ktorego porwawfzy zá kark, pod 
niofłem ku gorze, on widząc že nie Żarr, przewierzgnal fię w Rycerza zbroy« 
nego ná koniu, ktorego ia porwawfzy zá ogon rzuciłem w put placu Woienney 
Litwy, ztąd pochodźi, iż Pogonią, zá nayprzednieyfzy karb chowa w fwych : 
fzerokich pranieśch. 

1 la fis nie dźiwuię móśiga na widoku przyczynę tey (práwy, y miłość wži4< 
wizy wiádomošé o takowym meflwie, chybaby ofzálátá, tedyby nie była powol- 
ng możności Pana mego. 

B. . Obaczywfzy iedność Korony Polfkiey z potęga Xięftwś Litewikie9, kto- 
ra fię Ráta z przyczyny męftwa moiego, com vczynił co! 

T. Ba, by tu y fto rázy było, ce, Co, co, to ia wiedžicé nie mogę chyba 
z wiadomośći od- Wmsčie 

B.. Trzecią raza przypadálacego Achcolusá, porwawfzy zá biodra, rzuči- - 
łem w Kroleftwa Kalidońfkie, ktory zgruchotawfzy fobie łeb o ikáte, przemie- 
nit fe w byftrą čiekacy Rzekę, vítáwicznie chcąc łzy wylewść wilgotne, ná 
wieczny dowod niefzczęśćia (wego, á mego meltwá, y tryumfow z wygľáne- 
go poiedynku. - x 


T. Rzucony, Panie moy; tak Kupidon; nie fłucze łbá o (kále mśiąc do“ 
lotu fkrzydła rofpoftśrte, - l 

B. Aža nie ozdobna była magnificentia, wiázdu moiego do Stołecznego 
Miáftá, gdy precz zá Strzelnicę, Bárany, Chryftophory, Bursá, Claffes, y dwoch | 
Sápientow, wierzchem wyiácháli porządnie z Warfká, 


T. Ozdobny wiazd, pozorna pompá, ludzkość ofobliwa żadnemu przed.- 
tym, tylko ofobie Wmści okazana z chęci, : B, Słyfz 2 
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M, Stylz, odnieś tę parę rękawic, Frantowfkiemi ceremoniámi háwtowá- 
nych, męy kochaney Damie, zapraízálac ná bankiet pychą nadęty, | 

T. Coż tam będzie na cym bankiecie, wžigéby iakg przfervativę, żeby fię 
zaś nie porozpskály od takich potraw zolądki, gdyż pychá poty fiş rozdyma, 
poki fię nie (pęka; tám do nieízczesčiá, 

B., Ośm Sloniow tak y owak do (maku z gotowa nych, | 

T. A coż, ro može więcey ná prętce przyfmażyć kazać malowanych. A 
fpytali mnie tá ley-Mość Páni Dámá, ieżeliś Wimsé Ikapym álbo (zczodrym, 
co mam odpowiedžicé. 

B. Odpowiedz , żem nie tylko nader fzczodry , ale y. mirnotrawcś oraz 
gdyż łakomitwo, y fkgpftwo, nienawiść, 4 hoyność záwize, miłość lálkáwa, y 
záchowana iey (práwuie y rošči, 

T. Panie moy , lákomftwá, [kepltwá wre czály, w ktore y márnotrawftwá 
wyrzekta (ie fiufzność, á iako tamte tuczą ták nifzezą te zbiory y bogáčtwá, 

B. Tá pochwały godna záwíze choyność, ktora vwážny pokázuie y oświad- 
cza godnemu, 

T, Ten iet właśnie bogárym, ktory posiadł efekt 4 nie śfekt bogadtw. 

B. Gzłowiek wedla przyrodzenia vbogim, á wedla opiniey nigdy bogatym 
nie będźie. 

T. Koniec nayprzednieyfzych bogactw ieft, obracać ie ná dobre, 4 nie ná 
złe (prawy y Akty. 

/B. Zadza bogactw, ieft bez granice závíze. 

T, Lepíze vboftwo przy cnocie, niż bez niey fzerokie włości. 

B. Łakomy y kapy żyie w nędzy żeby w bogactwie vmórł, 

T. Hoyni zwykli budowac iśkoby żyć mieli ná wieki, a rozchody czynią, 
jakoby iutro śmierć iuż przyść miała. 

B. Starość gniazdo prawdźiwe wfzelkiego fkepítwá. 

T. Wielką ma včieche hoyny rozdaiąc, niż Lakomcá zbierając. 

B. žákomcá y Lichwiarz Zboyca iet domowym.. 

T. Lákomcá podobny ieft tálpie nie widząc, iż w nabywśniu chciwie fkár« 
bow y włości, tráči nieofzácowány kleynot dufze. 

B. Niebędę tak fzalonym, proś do mnie ná bankiet wieiu pocčiwych. Ie- 
ftem Monárch3 hoynym, y wiem że ferce y śnimufz wípánialy ,.4 nie złęto 


bogárym czyni czlowiská, 
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B. M wielą prezentów offiárowánych, od naygernieyfzey Márki 

natury naturze ludzkiey, dwá (3 naydźiwnieyfze. Pierwízy, iett 
mowA, á wory władza zawarta w ręku, Mową wyrażśią [ie y exprimuią con- 
cepty ánimufzu dowćipnego, perfwaduige mocy dźrwna,wiążac wolą w infzych 
do tey (prawy, w ktorey efekt, widzieć fobie pożądany życzemy, Władźą záš 
záwárta w ręku przywodźiem do fkutku (wego, czym (ię może zachować, y od 
nálázdow potężnych obronić żywoc ludzki, 

T. Ten porządek dyfkurfu dźisieyfzego ma niewiem coś Platoniekiego, y 
z Aryftotelesa w fobie, więc że z Philofophíká w rozmowśch poftępewść na- 
leży, tedy y ia cokolwiek rzekę abym v wfyftkich nie nabył tytułu mute per- 
fone, Mowi Perypóźtetyk w Xiędze fwey o dufzy. ięzyk náfz fłuży do dwoch ope- 
ratiy, to ieft, do mowy y do kofztowánia, Więc 3e Wmé záczawízy Traktat, © 
mowie, per confegusns, miałeś traćłować o (maku iakieykolwiek potrawy, pod- 
czas terażnieylzego dobrze głodem zaprawionego áppetytu. Lecz fię Wmść 
vnioft daley, iam gotow fłuchść tego dyfkurfu Pláronickiego, 

B. Prezenty takowe z Nicbá nie płynę maíz wiedźieć zárowno.ná wfzyfikich, 
$le ná tych tylko, ktorzy ftarożytnośćią krwie Szlácheckiey (3 fławni, na tym 
świecie, iako to Bohátyr ftrafzny , ktory żywą fłow fwoich mocą ożiębłą 
trwogą śćifzka ferce pułkow Nieprzyiaćielfkich, 4 Śiłą fwey práwice przy tym 
paláízu, rozrywa, nifzczy, znośi, nadęte zwyčieltwy Woyfka, 

T. Nierozumiałem prawdziwie abyś fię w mść miał w ták fzerokie pole pu- 
ścić, fławy (woiey, owfzem (podźiewałem fie ufłyfzeć, że ięzyk W mści Obeliiz- 
kiem Lichnyi(kim ktorego wyftawiono miafto láternie, y że ręka Wmći ztym 
pałafzem była nożem Delphiackim ktorego nazywano do rzezánia ofiśrowa- 
nych čielaow, y zimordowánia tych, ktorzy mieli przyiść ná kátowíkie ręce. 

B. A £e nie inśczey, ftucháy, co fię porym ftáto, wžiawfzy ia wiadomość že 
Hippogryphi, z Ará(ná(pámi, zá łby chodzą o gory krulzczu złotego, pošpie- 
fzyłem do Scythiey, 4 vwažywízy y znioz(zy to y owo Woylko, y złota y 
wfzyfikiey pewniebym mogł zoftać Pofleflorem Scychiey com vczynił. 
N T. To 
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T. To pewnie tyr iaki ftuczny, przečiwko Aryftocrátiey ktora (ie ržad£i prás- 
wem y przečiwko prawdžiwemu Kroleftwu,.to ieft tyr przečiwko fufznośći y 
uczćiwym=* 

B.. Czekałem ceńs niemśły, chcąc wyrozumieć, ná ktory ftrone fkłánia (ie 
zwyćięftwo, 4 niemogac w fercu mym'ku woiennym (práwom wznieconey zá- 
trzymść dłużey zartkośći , wpadízy miedzy záiatrzone z obu ftron Nieprzyiá» 
ćielfkie pułki, chlufnawfzy raz y drugi odlew pátá(zem, to y owo w put roś- 
čistem W oyfko, pošiadlé Scychią,. zabrałem złoto, y (wey dárowatem Metrefšie, 

T. Toińko baczę zdradę, kiadźierz, ftkomítwo, wydfierftwo okryłeś Wmé 
płafzczem pożorney hoynośći, Anirnuíz cnotliwy: Panie moy, nie złoto bogá- 
či człowieka, Hoyność W méi ieft ta, o ktorzy, nie traktowała nigdy áni Echy- 
ká, y tá polityká twoi, máige zś to, iż wfzyftko czego nabywamy przez miecz 
ie vczćiwym , y odwaznym być muśi nabyciem, > 

T. Rozumiem, że wfzyftko bátdzo dobrze, W'mść (zm fobie flánowié chcefz 
prawo, zycząc Aby valor (woy miała ná zawfze authoritas onego , ktory ma- 
wiał, iż brać: co fię nawinie nie ma fię nzywść'kradźierzą, ponieważ Náturá 
Matka universalna wizyftkich, wfzyltko co fię kolwiek nayduie , wydała dla 
famego tylko człowieka, ktory gdy to bierze, eo' mu fię nawinie, berze rzecz 
zdawná nalezacg fobie, lecz prawo mieć tego niechce Panie moy łafkówy. 

B, O fprawach mowmy, Aktach, dźicłach, ufláwiczney pámieči godnych, 
ktore (ie, báwi3, o "možnoščiách y męftwie moim, 4 to będźie dylkurs: wy- 
śmienity:' | | 

T. Nie wádŽ£i czafem' przy poważnych: powieściach ućiefzns' przytoczyć 
fententiji | |. Gz? 

B, Czáfu iednego będa w ffawnym Mieście Weneckim, ktore fẹ rządźi, 
ttybem Rzeczypofpelitey cpilánym od Plátoná, Zakochałem lie w gładkiey 
Venecyannie , takoż to -Miáfto (dawnom otym R. ízal ) nazywa (le przy in- 
fzych {wych wyfokich, włafnośćiach Raiem gladkich Pan.. 

T. Gádu, gadu, 4 pši w krupy, y my temi rozmowami nie oparl:(my (ie až 
wfamey:Venetiey,. gdźie fię mieć będźiem dobrze na oftrygách, ná dobrey Ro- 
móśniey , y ná Mulzkátelli Kandeyfkiey. | 

B. Skoromi fię zakochał, co lie woczemgnieniu ftalo.. 

T.. Miłość co ma czynić czyni nieodwłocznie, będąc [am3 chćiwością wrzes 
czách upodobánych, w rzeczach przytomnych | i 

B. Przez zięnicę do'ferca, z fercá fkoro miłość dopádiá intellekru mego, 
záraz chčiwošé mię ták vięłó, y z niewoliła, Že teyže godžiny on śffekt miło: 
fnego záwžiečia, radbym był pedał do wiadomości ukocháncy Damy, wczym 
wokazálá mi y miłość y Márká iey Venerá wielki fawor, 

" T. Nie džiey fię lepfza. Akt fkończony, zpodžitá (ie Matuśia z Coreczką. 

B.. Awo w krotce mowiąc czás ftangł w placu z okázia zaćiągniony od For: 

tuny, 
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tuny, takim fpofobem Francufka iedna zacna, cudowne Miafto Weneckie, :y 
ozdobę iego chcac widźieć przyláchálá, Wielka Przyiačiotká mey Dámy, tá 
káždey przypźtrowała fię rzeczy, y iuż nic'więcey, tylko Arfenał zoftawał do 
obaczenia, ktory ofmym cudem názywa fię świata, y ten widźieć pozwaláiac ta - 
meczni Wielgorzádczy, {wym Paniom pozwolili prowád£ié one Cudzožiem- 
ke zacna. g: 

fT, Wiem iż Arfenal támeczny fłuchał Gáláthea, y že vmiec świadczyć, na- 
leżące, y pokażńć ceremonie godnemu. | | 

B, Obaczywizy wfzyfiko to, co dźiw dźiwnośćią przewyžíza, fzła na pod- 
wieczorek kofztownie wyftawiony, ná ktory y iam byłzaprofzony, Tám gdy 
cukry y márcypany rozmáitemi wykfztałtowśne formami, łamaniną okralę (we 
tracić poczęły, gdy fmśkowite trunki {mák sy fercá vwefelać zaczęli, piłem do 
oney Pániey Francufkiey,tś (pelniáigc piła do tey, w ktorey myśl, oko, y fer- 
ce było zánurzone moie, tá pełny obraca do mnie z niewypowiedžiánym.. 
vkontentowániem moim_, 

T. To obracśnie fám y tám pełnych, raczey było z Niemiecką zaczęte, 
niżeli z Wtofká albo z Francufká, Byliście Wmść wizylcy Epikurámi, ktorzy 
wiedzeniu á w piciu (woie :pokładśli fzczęśćiea 

B, Po mátey chwili, y rozmáitey krotofli, «w godną czči wfzslkiey rękę, 
wziąłem przezroczyfty kielifzek, 4 przyítapiwízy do niego, tákem rzekł: ko- 
chána o Heleno gľádkošči! o Penelope Corko Ikárego wftrzemiężliwa! o Mef- 
falancho mądra Gottow Krelowa! o Theodolindo wftydliwa! o Thebite pobo- 
žna! A chcąc rzac, o Archileonidá ftáteczna! y dáley zátrzymány boiážni3s, 
ktora iet włafnośćią wfzyftkich kocháigcych (ie, weltchnglem ták ferdecznie 
pałaigcym áffektem , że fię wfzyftek zapalił Arícnal, 

T. Gás, g4ś, gwałt, wody, wody, ley, ley, 4 Senatorowie pewnie wiedźieli 
do czego fię obroćić mieli, 

B. la obaczywizy iż ogień, im daley, tym fzerzey rofpufzcza fwoy zśrą- 
źliwy plomien, biezałem do morza, z ktorego w fzerokie przepášči uli, gardła, 
y wnętrznośći moich, zabrawfzy wody Ægeyíkie, raz y drugi plunawízy uga- 
Śiłem ogien, zachowuiąc w cśłośći Arfenał, Dáme moie, Dáme Francufką, y 
wlzyfikę inna kompśnią (zláchetna. 

T. Inśczey byćby przyfzło Wmśći, albo ná fzubienicy , 4lbo fekretnie w 
onym kanale nazwanym orfano. 

„B. Skończywizy on bankiet, fzedłem do Szermierfkicy (zkoty Marfowey, 
tam z rożnemi fzermuisé, niechcąc wyčistem tym pátáízem oko A nnibalowr, 
Kórtśgin(kiemu. Tymże pźłafzem odválitem nos, ufzy, y wárgi, Zopirowi 
Kápitanowi Dáryu(zá Krola Perfkiego. 

T, [a wierzam wfzyftkiemu choćlafz Ghryfippus Philofoph wielki, zwykł 
był mawiść, iż każde fłowo z Natury (wey może być wątpliwe.  lęzyk ief 

N 2 vformo" 


199 DOJALYT Y 4 ornmjaci 
vformowány , nśkfzcałe Liftu brzofkwiniowego , ma (we korzonki záfádzone 
w fercu, 4 owoc ieft podobny brzofkwini, to ieft fercec Y dla tegoż per ców: 
fequens każde flowo, ma pochodźić od fere4, y ma być prawdźiwe. Aczći ten- 
że iężyk ieft koloru ogniltego , ktory wízedžie iar rozniecić może, Nazywa 
fię rzeízotem, bo`y naymnieyfzey rzeczy w fobie zátrzymáé nie może, 

B. lezyk był ofiarowany Mercuriufzowi Bogu Kráľomowcow, y gdy zá da: 
wnych wiekow ofiśry pomienionemu oddawano Bogu, tedy w wino oflárowás 
ne, kładziono ozory. 

T. Wiem co powiedźiano, iż Ludźi ftarych mową, we wfzyftkim bywa do» 
fkonślfza, niżeli młodźikow ( 4 to mamy z Homerá ) przećięz lá powątpiwąm, 
aby mowa W mści z prawdą ftofowść fię mogła. 

B, Ty movwilz coś z trefunku, iako rzekł on kruk do Rzymian : opowiádá« 
igc ich upadek, 4 že mowifz od rzeczy , toć przykázuie, y dawam milczenie 
Pythźgoryckie, to ieft abyś ffoweczká nie pifnał, 4% do lat piąciu. 

T. Mercuryulzá móluizc , malowano tylko z głową, y názywáno go Gylli- 
niufzem , daigc z nać tym, iż możność y waga mowy pomocy nie potrzebuie 
od rąk. A Cylli názwáni byli či, ktorym niedoftawało, członku ktorego, 
Otož ieželi Wmść chcefz, śby dawano wiáre fowom Wmšéi, poniechayćiefz 
rąk (wych pomocy. A prágnieízli W mšé: godnie być názwány Gyllem, ro- 
fkaż W mść fobie nos albo vcho ufzśftnąć. 

B; Odtąd milcz, bo drwifz, zoftalgc uczniem Pitagoryckim iakomći pier: 
wey powiedźiał, chcefzli być przymnie Idzmy ldzmy, 

T. ldzmy. Przyidźieli koniecznie zofłać Pytagorykiem, 4 będęz mogł być 
nowym Hárpokrátem, Bogiem milczenia famego. 


ROZMOWA DWVDZIESTA 
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Boskdtyr firáfzny u Plytoná ná wyśmienitym a: 
Bánkiecies. 
BOHATYR y TOTVMFACKI. 


D W Yśmienity, kofztowny przyznać muśi każdy był bankiet ktorym 
A+ mnie uczcił Pluton, Monárchá Provincyi podžiemnych, dnia 
wczorśylzego , gdźie zacność ofob, lubo w mátey Frequentiey, bucznie zdo: 
biły Rot zálarrzonego Monśrchy. i 

T. Muśj być że na tym Świecie, nie wiele W máé mafz wych dakych Srey- 
iaCio , 
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iacioł, že ná te tam okopczoną pieczenia, y groch przydymiony vczęízczaíz 
do Diablá. a 

B. V koliftego (totu piekielnego, śiedźiał Pluton, Prolerpina, Minos, £ako, 
Radamantho, y Ofoba moiá, 

T. leželi fię. nie mylę, tedy ten Minoś, £ako, Radamancho (4 fędźiowie 
pickielni, y niemáíz fię czemu dziwić, że tak wiele (ędźiow w pada do pi-kiel- 
nych Provincyi ponieważ Żyiąc ná tym świecie, práwo opifane, prawo polpo- 
lite, fłufzność widomą, niewinność iá(ng, ná (wych larmárkách zá gotowe prze- 
dáig pieniądze. 

B. Wfzyltke po Krolewfku, Mægerá, Alecto, Tyfiphone, y Lybá furie pie- 
kielne potrawy ná Stoł (tawiáty, Bryśriufz okrutny Olbrzym ze ftem ramion, ' 
y ze item rąk, flafze, y kielifzki nosił, Cerberus Brytan piekielny ze trzemá 
łbami troifto pálzezekowáty, gryzł kości, z Bźzylifzkow , ktorefmy pod ftol 
rzucali, z talerzow, Grała świecka Muzyka bálett, proznośći, w zgubie krotkie- 
go ukontentowánia Tám wzbudzony melodyg wiecznych lamentow, prosi- 
łem Prolerpiny wtaneczek, z ktora kończąc, potym gálárde vtrapienia wie- 
cznych wiekow, czyniąc Caprie/le, takem chyžo fkóczył, iż iakem łbem przebił 
gorny fklep, ták ná doł fpadaiąc zdziurawiłem dno na wylot piekielne, Pluton ' 
poftrzegfzy , niefłychaną ruinę Pałacow fwoich , nafępiwfzy (ie, nos powiesił, 
fráluiac fię o Mulśrze, ktorych z ftánowifká mego Marfowego obiecawfzy przy- 
ftać, po oney gálárdžie oćierałem pot z'czoła, wefołą wyčiŠniony praca. 

T.. Pot nie otarty. pot oźiębiony, przyczyną ftawa (ie albo śmierci, ślbo 
nierychle uleczoney choroby. X Wmošé choćiażeś zśraz potym tańcu pie- 
kielnym odmienił kofzule, á przećię mieni fię cerá Wméči, czy nie daćby pa- 
rę iaiec świeżych, Ktore fą bá zo zdrowe, y porrz: bne po Íprácowániu. 

B. Połknałem ia dźiś w perdúčie parę iáicé świeżych ktore znieftá Ledá zo- 
fawfzy brzęmienną z lowilzá, przemienionego (ie w lowifz4 , nad śnieg biel- 
fzego, lecz mey niefpofobnośći, wlzyftkich Aptek, wfzyftkie lekarftwa wydo- 
146 nie mogą, bo miłość y Fortuná (woy mi w: powiedźiśły fawor, Ide tedy 
w pufte krále, gdźie śćiśle wiek y dni moie kończyć będę, 

T. Pánie moy, żadną infz3 rzeczą, chybá cierpliwością możefz Wmść od. 
nieść tryumph z Fortuny, ktorey zwyczay y nałog. nie według godności y za- 
fvg dobrá y prezenty rozdawść, z trefunku bopáči, A iakośmy rożni condi- 
tiámi, táke(my rożni Fortuna, ktorą chcąc zátrzymáč przy (obie, koniecznie 
mocro ią wiązść nśleży, trokámi mądrością 

B, Memu vtrapieniu naymnieyfzy vlgi, śni mądrość , Ani žal vczynić y 
przynieść nie može, gdyż rázom Fortuny, ták nifkie, iáko y wyfokie mury wy- 
dołać nie mogą, Idę, idę, z defperowany w miłości wte mieyfcś y łochy Ikálá« 
mi okryte gdźie promien wfizpić nie może fłoneczny. 

T: lż-wiśk zá przyczyną SEN Fortuny diwn, Wmšé wpadaíz re. 
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foluvią, ia fię nie dźiwuię namnicy. Ponieważ dla żadney inney rzeczy y przy- 
czyny , niemáluig miłości ślepą, tylko iż wlzyfcy zwyčieženi pófia mitoľng y 
zákochániá, sítáwáig (ie ślepemi, tracąc iafność rozumu, ták iż, Ani poiąć, śni 
obaczyć, áni wyrozumieć nie mogą tego co czynią. Go fię tknie Fortuny to 
mnieyfza, wiadomo Wmći po nayfpokoynieyfzey pogodžie, nayfrozfze naftę- 
puia nawśłnośći moríkie.  Chčiey fię Wrość rekolligowáé, y przypemnieć to 
iż rozmyfł y uwagá wcora, zdrowfza zawfze nád pierwlzą, — j 

B. Odmienič (le nie może przedśięwżięćie moie nie oglądafz odmiány wzá- 
myfłach moich, cśleć będzie wiecznie umyfł (táteczny. Ghcę ták, ták rofkś- 
zuię takowy Ordynáns niepochybny, áby zaraz, zaraz, refidentia moiá, nád prze- 
pásči piekielne ftáłá (ie ćiemnieyfza, Smierć ieželi nie lekliwa, niech żyie w kő- 
pániey zemną, frách z tefkliwoščiy moim , niech záwiáduia pálácem. Noc 
okropna niech zamyka bramy, á karanie, męka, Tyrśńftwo, bol, nárzekánia, 
y lámenty beda počiechámi memi, zabawami memi, ukontenzowaniem moime 

T. Ach, ách, Panie moy kochány, niefzczęśliwfza conditia , mizernieyfze 
dokończenie Wmśći niż onych, ktorych ná fzubienicę po zadźiergnienie pro- 
wádza. A ktoż w tym tám miefzkaniu będźie fłużył Wmśći? — 

B. Miáfto Pacholąt, Dworzan, y Strukcá(zych będą Gyklopi, Antropophśe 
gowie, y leftrygonowi: w nowa uftroleni bárwe. zrobioną z łupiezy iádowitych 
pádálcow. Harpie u Rołu fłużyć będz, Chimera Błaznem mym zoftánie, Hy. 
drá grać będźie ná Dromli, ná ftayni moiey niech ftoig frodzy Lwi, Niedzwie- 
dźie, Tygrysy» Szafarzem będźie niezbožny Bużiry, ftrafanym Sługą , troiftó 
čielifty Gerion, Koniufzym przemieniony Likáon, Kuchárzem beżecny Antae- 
uíz. Gentáurá każę fobie przyśiodłać dla przeiazdzki, ktorego záčináč miá« 
Ro naháyki będę Smokiem, trzymaiąc zá ogon zárážliwy. 

T. Pánie moy, odmienić przedsięwźięcie, rzecz to uwažnego, madregoczlo- 
wieka, miánowičie gdy fię poftępuie y przenosi z dobrego ná lepíze, Im prze- 
čiwniey(za Fortuná tym okazdliza wodważnych ftateczność. 

B. Sekretarzu moy, między Fortuną 4 człekiem, nie pokaże żaden pewne- 
go pokoiu. W fktádžie fzczęśćia położene kupiectwś, w uftawicznym być 
mufzą niebefpieczeńftwie. A niefzczęśćie znaglá przypadálace, wierzmi ćięe 
zkie y trudne do znofzenia, 

T. A poniewafz nie ináczey, czemuz fię Wmść we wfzyftkim nie uwolnifz, 
ile Wmść chcefz tyle dokazáé mozefz, chčiey Wmść pokazać fkutek dowcipu 
{wego fzczęśćie zśwfze dzwiga odważnych, (zczęśćia (wego Miftrem każdy być 
može, 4 nakoniec przypomnieć Wmść ehčiey, iż każdy bez uwagi y rády, wła- 
śnie ftawa (ie (zkáp3 bez wędźidła y wodzy. 

B. Wiem ći ia otym, śle y to nie miia wiśdomośći moiey, iż człek nifkiey 
y podłey Fortuny, 4 wyfokiege ánimuízu w uftawicznym żyie vtrapieniu (3m 
przez (ic człek wpráca wprawiony, praca ma zá odpoczynek, 4 AA 

nicipo- 
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niefpokoyny ma Śnimulz, žadag miárą być ukontentowány w #iwezym.. 
nie może, Otoż iuż odtąd (obie fámemu siły dodawac nie zániecham , 4 twą 
nie wzgśrdźiwfzy życzliwośćig, głownym Nieprzyiaćielem zoftáne tym wfzea 
tecznicom miłości y Fortunie, 

T.. Sztuka ná Fortunę fpoyrzeć śmiele w oczy, nie podśiąc tyłu, pomniąc; 
iż oná ślepotś zwykłą zaraząć śnimufze, ktorych (ie lęka, aby śiły icy (w3 nie 
znieśli fłatecznośćią : l 

B. 1u£, iuż uwolnionym z Tyránftwá miłości, y Fortuná niefprawiedliwe- 
mi Altámi nałopow fwoich trudnić mię więcey nie wydoła. Məm władzę 
nád (ob3 (amym, według zwyczśiu (woiego, y przyrodzenia żyć wefoło zacznę. 

T. Zá figę iuż ćię fobie nie ważę Fortuno, ofzukiwaiąca,ślepa, więkfza Przy- 
jačiotko niegodnych. niż godnych, ćiefz'fię z przyiażni (wego luliu(zá Cefarzá, 
ktory čie rak kochał, twarz twoię, ráz białą, raz czarną. dáruje Má(zkárnikom 
zapultnym, y owemu twoy nie przypadaiący konterfekt. 

B. Słylz, każ gotować porządną wieczerzą , żebym dobrą myślą zbył po- 
turbowánego miłośćią y Fortuną conceptu: 

T. Radbym wygodźił appetytowi Wmíči. 

B. Poft dźiś zacznę, záczym każ nśgotowAć dźiesięć ślbo dwádžiesčiá Si: 
ren, piętnaście Trytenow przypiec ná rożnie, á zpuł tužiná przy(mážyé Wie- 
lorybow w oliwie: a: | 

T. Potrzebá ná to pieniędzy, potrzeba czśfu y (pofobnośći, Ia idę. 

Be: Wracśiąc fię názad proś do mnie na wieczerzą.Orlandś, Rynáldá, Rua' 
gierá, Aftolpká, Rádámánthá, y Fiordeligi, miłych Przyiaćioł, y Przyiaćiołek 
moich, będźiem dobrey myśli, przypomiaáiac ná(ze dawne honory. 

T. A iam chćiał zaprośić Pyrrhusá, Kartaginenczykow , lugurtha, Mitry’ 


Crátesá , Sertoiyuízá, y Spártaná, y Gymbrow ktorzy wielkie Rzymiśnomu 
poznośiły Woyfká, 


B. Wiem o tym lecz przečie Rzymiánie, przy ofłatnim zoftawáli zwyčieftwie" 
dla mnoftwá ludzi (wvch, ktorzy dla rozmnoženia lidzby {wey pzzyimowáli 
Do Oyczyżny iwey Nieprzyiaćjoł (wych, przypufzczaiąc do wlzelkich przro- 
pátyw y wolności, BRA RR r i 

T. Zá tymi to wolnośćiami namnożyło fię tak wiele Rzymian, iż w oftá: 
thim Roku Claudyu(zá Celśrzś ráchowano, fześć Milionow Ludźi w Rzymie, 
czego nie znaydźie wpołowicy wfzyRkicy Włofkiey Ziemi — . 

B. Y Provincie ná ten czás pełne były Miefzczan Rzymfkich, ztąd fzło że 
choćialz raz y drugi przerńżeni y trzeći bywáli, zawfze odnawiśńiąc Siebie (4-' 
mych, Woyfkś wfzýflek świść zwyćlężśły. 

T. Nie wfzytek Panie moy świśc, chybá o ktorym wiedźiel' álbo“ w kros 
rym wielkośćią oraz y światłością bywáli, 

B,. Mogłeś przydść y oltroznosčie: 


T. Ofro: 


14 „DOJAIJT Y LOVKMÍ ACI he 
T. .Ofirożność pochodži zrozumu ktory (ie nie w wielu nayduje: + ) 
fię oń y SIARA ftarać potrzebś y należy. Noe ume 
B- Ták ień, iako śmiśłość y meftwo w wielu (ie bez fatygi návd 2 ś 
Ze, y dodść fię iey rozmáitemi (pofobámi, może zpretká obopne 
przykładem, czegośmy (ie nápátrzyli w Gottách , Vándalách , Tátárách 
;Turkśch, ktorym (ie nie śniło o Wnukách y przedtym., ús 
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Bokátyr ná Muzyce wdžieczney y posiedzeniu 
u poliná. >. 
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m M “Dyfe miał zacząć między Muzámi, Pyrámidámi, Akt coacertu 
1259 N%OA Muzykálnego ná gorze Parnaffu, Apollo Miftrz támeczney Ká- 
pelle gorąco mnie prosiť, abym wdžieczny głos onych, y melodya przyiacha- 
wfzy prezentią moią ozdobił, y ukontentowat. A chcąe iáko nay fpofobniey- 
fzym wygodźić mi poiázdem, przyfłał Pegásá z Kroczą ná wylor Heroicką, 
przyśiodłanego larczśkiem Lyrickim,czáprák buczno háwtowány Epik3, mun« 
fztuk był przy bogátym nagłowku Drám mátycki. 

T. Dobrodźieiu, Dobrodźieiu, Ofitrożnie Wmść śiedz ná tym psim obie- 
dźie, na kieł bierze, y uftyrk ma haniebny, A że Wmśći Apollo chciał 
wdźięczną ukontentowáé, melodyg nic (ie nie dźiwuię, gdyż zwykłą #áwíze fer- 
cá y śnimufze wielkich Monárchow uwefelać Muzyką ktora będąc iedng z šie. 
dmiu wyzwolonych náuk, w kompániey záwíze chodźi z Máchemátyka, Arich= 
metiką y Geometrig. 

B. Zośmnafłu głow, zátaz z šiad(zy z Pegaza, ufly(zalem wdzieczng mutetę, 
ktorą tenże Monárchá y Wodz, Muz y Poetow wízyítkich, ogtafzáigc fas 
we moie Bohátyríką componował. 

T. Pánie moy, ná fzczęśliwym placu fława Wmśći Bohátyrfka ftancłś, 
gdžie ią y concerty Muzykow, y dowcipy fubrelnych Pôčiow swiátu ogla- 
(záč záczynály. 

B. Ledwie co p'erwize wdźięczne fwe fkonczyły pienie, Śliśći Záraž w (war 
y zwadę Muzy z Pyrámidámi o diflonntia ufzom nieprzyiemną tam, gdžie 
honory, fława y Tryumfy huczeć miały Bohátyrá firafznego» 

T, Dźiwić (ie mufzę Apollinowi, że nie dał dobrego cwiczenia , w po“ 
flepku porządnym y obíerwántiey, co gdyby náftapito pewnieby takowy, nie 

wsczy* 
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włzczynał ie nieporządek y konfuzya , między tymi ereáturámi Muzyką záprá« 
wnemi, gdyż to należy koniecznie, być w przod pod pofłufzeńftwem, niž ro- 
fprawować, być pokornym á nie nadymść (le wyniofłośćią pychy, (wym kon... 
tęntować fię nie fzarpiąc drugiego widomie, y fkryćie, trybem zlodžiesfkim.. 
przebaczáé vrázy nie mfzcząc fię w zápälczywosči krzywdy , ftarae (ie o dobrą 
fławę, á nie obopáčtwá, czego oná w cnoty bogátá, 4 w dowcipy nie uboga 
uczyła Gracia. Ale tey zwadźie iakoli zabiezał, Pan ten miły Apollin ,.profzę 
niech wiem możnali, 

B. Nie mogąc rozwśdźić Apollo, pofzarpał pártefy rzucił o Žiemie pułpitem, 
w. zápalczywošci trśasformuiąc one dźiewięć Pierides w ftrokáce froki, ktorem 
ia pochwytawfzy, pofkuść, ná rozen powtykáé rofkazał chędogo. 

T. Qtozći effekt zwády, nie pomogły wam widzę niefortunne Pigerydes 
Pierusá Rodžicá wafzego, Pierus4 w Mácedonicy, tak-wielkie bogactwa Miáfto 
pociechy wyfławieliśćie przed oczy ímutek Ewypie Wáfzey utrapioney Márce, 

B. „Przy tych frokách, kazałem z gotować gadźinę podłogowśtą , nákfzralt 
wezá nazwanego Pyton , ktorego ongi zabił Apollin, kiorymi potym potrá- 
wá mi kazałem Panow Poetow bánkietowáé, co ledwie. nie zdycháli od głodu 
pod gora Párnáfska, oczekiwálgc zá (we prace nagrody. 

T. Taki też bankiet należy Pochlebeom „ktorych fłowś wyniofłe (3 ná- 
kfztałt Cypryfu, ktory żadnego nie przynośi owocu. - Dobrze Alexander Wiel- 
ki Ghčrykowi powiedžiat obaczywizy že mu (le chce przyfługowść pochleb 
fiwem . Mily Blažnie, tym pochlebítwem nie przynoś nagany poftepkom y 
fławie moiey. Tążby monettą fłufznie y teraz plačié Pochlebcom, co drwi3 pi- 
fząc w nádžicie pożytku y fławy, miáfto ktorey potym, ręce pełne w zpárdzo: 
nego máiac głopftwś, ftawśią w placu pošmiewifká y nagany pewney, 

B. Oftro ty przyčinaíz vbogim Počtom, rádže milcz, to unieśiefzli fie dá. 
ley z táka mową, widzę to ná oko, iż Homerus, Pindárus, Anákreontá, Ovi- 
dius, Virgilius, Anniufz Sophocles, Senecá, Plautus, Terentius, Tibullus, Ca: 
tulus, Horatius , Euripides, Märtialis, Arioftopkanes, Hæfiodus., Menánder, 
Simonides, Sápho, y inni fkupiwfzy fię oraz, ták fobie ztobą. poczną, iák po. 
ftępowały one Tanscznice Bachufowe Święto odprawuiące, z niebofzczykić Or- 
pheufzem dającym wfzyftkim nagźnę á chwalącym (ame tylko Matžonke iwoię, 

T. Panie moy, otych pokoy, ktorych tu Wmść przypomnieć raczyłeś, 
uczynili či granice, y termin Počziey, y ktorzy (3 godni być vkoronowáni lau= 
rem, Hæder y Mirchą, lecz o tych mowię co (3 godni za. (we ośmynaśćie wier- 
fzow, palmy z ćwikielnego kwiečia, i 

B. Nieporządek ten pochodźi z Apolliná Monárchy wfzyfikich Počtow, 
iáko y wrycerlkich fprawach , wfzyftko od zlych.y nieumicięcnych , wfzyfiko 
dobre, od dobrych y czułych záczyna (ie Wodzow, zśczym fłufzna, śby Apol- 
lin tey (prawy odłogiem nie pulzczał 

| | T. Ia 
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T. [a rozumiem iż či ktorzy piiząc świśtu.fwe chcą pokazáč Konesptý, mie- 
liby ie wprzod. pod vwagę podać dobrego Poety, ktorego zdrowey trzymáiaa 
(ie rády, nie wieleby (ie ich znáydowáto, ktorzyby oczekiwáli na bankiet Wmči 
pod gorą Pźrnaflu. 

B, Moy miły Bráčie, zaniechayże iuż więcey nárrátywy fzerzyć.otey Poč- 
ziey, boć ią zaś kaźę przyfmazyć w (zmalcu proftoty y glupítwá tych blazen« 
fkich Rythmow. 

T. Poefistak przez (ie famá nie ieft ladaco , iáko Počtá, 1414 iaki vydźie 
zawfze zá wybornego B"azná. 

B. Każę ia takowych wywiefzać pewnie, 

T. Rácz fię zatrzymść profzę, može fię miedzy nimi naleść ktory nieśmier- 
telnym vczyni Wmśći 1ákim y fam ieft ná świecie, 

B.. Drwifz ledáco, bez tegom ia ieił, iákoby ni:śmiertelnym prawie, bady- 
cy Bohátyrem ftrafznym, y Kapitanem , oraz y Hermánem Woylki k>nne- 
go y piefzego.: 

T. Prawda to ieft Panie moy, iż godność ieft wyfoka Stanu Rycerlkiego, 
śle wyzfza y więkfza znayduie fe, y trwa w uczonych Ludžiách, 

B: Mylifz fię wtym nie ledáiáko, Rycerftwo, zawfze godnieyfze nád Perfo- 
ny vczone, gdyż broń ( o czym dobrze wiemy ) dawnieyfza nád nauki twoie, 
A ieželi zfamey dawnośći rzecz dawnieyfza nád pożnieyfz3 zacznieyiza będąc, 
iefzcze przed ftworzeniem człowieczym, 4 nauki iuż po ftworzeniu wynśleżio- 
ne, tedyć per confeguens Conclufia infza pášé w tey fprawie nis może, tylko 
przyznść gornieylze mieyfce Kápitanowi, niž Pánu Doktorovi. 

T: Nie pozwalam, owfzem twierdzę, że broń y Meftwo ufiępuie mądrości 
y nauce, iako zacznieyfzym ; prawdźiwa zacność iefł tá, ktc ra pochodźi z cno- 
ty, tey przez náuke y mądrość nabywamy á nie przez miecz y krwawe Expe. 
dicye, ktore {woy (kutek odbierśńią w rozlewániu krwie częfic y niewinney, 
Nád to káždy rodźi fię z niewyliczonemi nie dofkonałośćiami, ktore nauka y 
mądrość miśrkuie; y w pożądaną przywodźi chlubę,. Záczym naukę y mą. 
drość, ledwie nad czleká przekładać nie možem... 

B. Broń, miecz, woyny wynáležione, (3 w gornych pśłacich, náuká záš : 
ta, ná nizinie źiemfkiey, z tąd Żołnierz zacznitylzy. 

T. Panie moy wfzelakie dobra, ktorych nabywimy umieiętnośćiź, (3 gore” 
nieyfzey zacności nád te ktore mamy przez miecz. gdyż nie podlezála odmien: 
ney Portunie , tak iáko gwałtem żelaza nabyte ktorych całość záwárta ief w ' 
władzy (zczečia nieufławicznego. | 

B; Kto zdrowie y żywot waży dla cśłośći Oyczyżny; więkfzego pofzóno- 
wania ieft godny, niż ktory nie waży. Mąż dobry ná Szalg wielkiego niebe* 
fpieczeňftwá žyčie [woie kładźie vftawicznie. Vezony záš zawfze w {wych po“ 
grzebiony zoftawa xiepách. Toć tką confeqventi3 poftepuigc, każdy, widzieć : 
może, iż potrzebmieyfzy kiy zá palęm niz ręki pod pachą» ` T, Nau: 
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T. Náuk4y mądrość ieft włalasść difze, Miecz z15 wlafność nalezyca ča" 
łu. A i4ko dufzy wyzfzs mieyfce nie čiálu należy, tak mądrość przodkuie zá- 
wfze przed dobytym mieczem. Sz.zęśćie tego świata, záfadza fi; na pozná- 
nia y wyroz imieniu w zyftkich (praw, dźisł y rzeczy, á pozninie y wyrazu. 
mienie pochodźt znáuki, 4 nie z Ryczrfkiey zabáwy, toc pzźwnie zacnity(za ná- 
uk4, niz broń dobyta» 

B, Rzecz cą, ktora potrzebuie infsey, 4 infza bez káždey obeyšé fię nie po- 
trzebuigcá nád potrzebuiąez ma zawfze mieć gorę y miey(cz godnieylze, gdyż 
rzeczy do konáley záznošé ief niczego nie potrzebowić. Broń nie potrze. 
buie nauki, ale náuká pozrzebuie miecz, chcac nabyć wolnych y fpokoynych 
czáľow dla zachowania (amzy šiebie, záczym niżcy vśieść z tey rátiey, konie. 
cznie nauki muši. 

T, Naywyzízego dobrá, nabywamy przez náuke, vmieiętność, y dowcip po- 
lerowny, nie przez miecz pewaie , záczy m nauce gornieyfze należy krzefło. 

B, Małoby vezonvm pomogł, fłulzny praw porządek, by go broń Rycer. 
fki koniecznie nie rofkázowátá pełnić, Licurgus Práwodawcá zacny, nic potrze- 
bnieyfzego w zadney Rzeczypofpolitey nie upatrował , nád Ryceríka potęgę, 
w ktorą wpraw ic zawfze Spárchánow, niezliczonym Woyfkom Xerxesá Kro. 
lá dawał zawfze odpor. 

T. Niefzczęśliwa Provincia, gdzie dla głupftwa zdrowey nie doftawa rá. 
dy. powiedžiat mi Pláto. 

B. Y ia tobie pokażę ktora tego dyfkarfu ma być Conelufia, Rycerfkie Alty 
wfzelkie y násk poflesie, fa tak wyfokiey godnośdi, iż z trudnością doyść, á 
rozeznać, gdźie palma zwsčieltwá należy, ponieważ Rycerftwo, broni Panítw 
y rozízsrza Provincye, nauka zá zdrowemi w Ludžiách radami, rządzi y za. 
trzymywa onęż, Otož iako iedna Profeffia bzz dtugiey, tak druga, bez oncy 
jedpey miánowánty, obzyść fię, wydołać , y trwać befpiecznie, nie moze, 
W nierozerwánym porządku rowno poľtepowáé powinne, nie uprzedzaiąc fię 
wyniofłością Máieftatu. ! 


ROZMOWA DWVDZIESTA 
DIE WIAXAT A. 
Slonce, gmiazdy, y Zodyáchie znaki, zlekly [ie Bohátyrá. 
BOHATYR y TOTVMFACKI. 
B, P Rzefzlych dni wyftąpiw(zy z Namiotu moiego, pokazałem swi4ru, 


tak rozgniewany, cafk furowy, tak rogi, ták okrutny, ták ftrásliwy, 
O/2 ták Ty- 
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tak Tyráňíki wzrok moy, iż Slonce wyaurzone zá Gá iges Rzeki, gdy poczę- 
ło pozłacać promieniem fwym, gor naywyzlzych wiize RUNA? > 
łyfkuiące fię krople nakfztałc pereł kofztownych, z kwiateczkow wonnošči3 oz« 
dobionych , drzeć furowośćią cery mey zátrwozone poczęło „konie iego prze» 
ftráfzone, pod złoćilty podpadły Károce, żadną miára niechcas bieżeć torem 
przez Ekliptikę floneczng iáko byli zwykli ć 

T. Koń lękliwy y pod wierzch, y do cugu, (iako fłyfzę ) niewczefny. 

B. Zátrwozony, oraz zapniewány Pharbus, pocznie raz witargiwać lecámi 
raz popafzczać Wodzy złoćiftych, wożnikom złoćifłey Károcy, 4 one to wzad, 
to w przod, to klobie, to od šichie czofać fie poczęły. 

T. Wey tych psich obiádow, wey iakoć fię lękaig, gdybym ia forrytował, 
nie pomogłyby šierc Pyrrohowi złotawa, Ani Eoowi biała, áni połyfkuiąca (ie 
Æthoowi, áni Phlegonowi Śierć kara, nie dbaigc ná re ich płalzczyki, wyfzar- 
pnawfzy złoćiftą kłonicę takbym ich okładał, żeby musieli wpadść radźi nie rá- 
dźi w należący (obie cirkuł, boday ich pśi tárgáli. 

B, Tym ták niezwycząynym džiwowifkiem, niczwycząynym grzmotem_, 
frichem, hukiem, hślafem, wrzafkiem, przeftrá(zone (znśki Zodyáckie, pou- 
čiekáty z fwych Sontillen, nie fłyfząc nawet y bębna Bohśtyclkiego, tam do ` 
niefzczęśćia bez wiłydu hurmem, Gwiazdy ktore zdobieły gorne nocne Nise 
biosa, iuż tylko upaść miały w dolne przepášči, Xiężyc zblad ná cerze iákoby 
go trzy ćwierći roku trapila Ovártánná, 4 błękitniawe Niebiosa wd£ialy ná 


fię odmienność krwawego colgru. | 
T. Pátrž, pátrz,do czego y wiáki ráz prowádži tchorz y zaięce (erce, nie 


wet te tam obrázy niebiefkie. 

B. Trzeftá fię nád zwyczay £iemiś, powietrze lekkość [wą fuptelng, ćiem= 
na, czarną, żałobna, okryło fárba, Ludźie zatrwożył, polekáty fię belłye, Wiá- 
try dęły tchem pałśigcym, Ptak fię nie ozwał, žiotá (záte (wą z rozmśitych farb ` 
ożdosioną firáčity. Cedry, Dęby, Libány, wywrotem padály krufząc o fká. 
ły wyniofłą ozdobę fwoję. ` = Rad "ALE, 

T la tók rozumiem, iż Ariftoteles niemogąc ( gdy żył) dość przyczyny, y 
poiąć natury nśftępowśnia y uftepowánia moríkiepo, pewnieby teyže minuty ` 
fkonáč muśiał, nie wyrozumiśwfzy zk3d pochodži, iż fię gorne materye źiem= 
fkich lękśia włafnośćia | | 

B. Obaczywfzy tak wielkie owizem naywiękfze niebefpieczeńfiwo, obawiś- 
iac fię 4by wfzyfiko wzgorę nogami z mcy przyczyny obroćiwfzy (ię nie wpás 
ało, w przepášči piekielne, w teyże minucie nie zamśrfzczone czoło, y wefołe 
oko pokázawízy świśtu , uwefeliłem patálacego Planętę , wypędźiłem wefołą " 
cera, bdjazń Z ferc4 Phabuľówego, egłafkałem niewyuzdśne (zkápy zátrzyma: 
wfzy w biegu, wypogodźiłem powietrze, zgromádáitem tozbiezśne beftie, z dee 
(perowanym w bolážni Ludžiom dodałem fercá. - Chłodny dech, wiśtre mó 
| przy: 
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przywtočitem, £ioła farb rozmáitośćią okrylem, nádatem wdžieczny (z cz: bib 
próftwu, podniofłem Libány, wyproftował:m Sośnią, aby niaidroge torowano 
przez fzerokośći Morfkie fam y tám przeiczdzśiąc fię záwíze. 
" T. Potym fowitym triumphie mogłes Wmość rzec, co Cyrus Krol Perfki 
zwykł był mawiść do (wego Rycerftwź, [už prawi wielce (ie ć'efzę Przyiaciele, 
y wfpoł Towśrzyfze moi, widząc y fámych was wefołych , y śnimufze wáíze 
vkontentowáne, ponieważ doftś'e wfzyfikiego, y mam czym nógradzóć ká2de- 
mu, według meľtwá walzego+ —. 

B. Aleufłyfz, chcefzli, co mi fię przydało w Roku fzećdźieśiątym wtorym, 
gdym (ie wyprawówał przećiwko Armačie Tureckiey. 

T, Totuieft co notować ? impreza pewnie fławna y zawfze potrzebna. Nie 
mylę fię wtym, ześ fobie Wmść ták pofłępowa! we wfzyftkim odważnie, iáko 
mądremu , czulemu, y odważnemu należy Kapitanowi, nie pragnąć ták chci- 
wie zgrzybiałey fĘdźiwośći, włofu siwego czekać w pokoiu, i4ko niektorzy rzecz > 
być rozumieia potrzebną. pewnieś V mść przy uwadze zażył tey odwagi, kto» 
ra cud przynafza w wiádomeščiách ludzkich, á nákoniec przydać mufzę, y to, 
żeś fobie Wmšé poftepowáé nie zaniecnał, iáko poftępował on Auguftus, Ty- 
rus, y Trálánus, którzy zawfze byli gotówi y predcy do folicitowania, vpra- 
fzánia y przebaczenia“ 

B. W Roku tedy wzwyfz pomienionyn:, do śrmaty Ghrześćiáńfkiey prze- * 
čiwko Armačie Tureckiey, przyłączyćiem (ie vmyślił z Gálionem moim, ro« 
žnym od zwyczńynych Gálionow, Okrętów y galer, y rożnie armowánym, y“ 
opárrzónym wżywność, 

T. Zamyfł wyfoki, zamyfł niepofpolity, gdyześ ty tez Wmšé Kapitan wyż 
foki, Kapitan pewnie niepofpolity. 

B. Rezolwowawfzy (ie ná te fzczęśliwie Expeditia, fzedłem do Mórtianś 
moiego wielkiego Przyiačielá, affektuigc áby wygodźił okrętom flonecznym, ° 
ktore fam zbudował ręką włafną, z wielką pilnośćig, w czułym dowcipie. 

T. Atoy tu rozność miedzy ofobami, bo Turczyn mieśląć złocić rofká-“ 
zuje, ná [wey morfkiey ármačie, 4 Wmść w Słoncu (ie kochafz, 

B. Zagle, były mego okrętu z zartko pałaiącego płomienia, Fatum Sty- 
rem władóło, śledm Plánetow, byli Márynarzámi , á czterdźieśći śm Obrá- 
zow niebiefkich gotowo z zápalonemi knotámi vzbroieni, do potzeby, vítá« 
wicznie gotowcem ftali miśfio Mufkietyerow. | 

T. Ták śrmuiąc Gálliony, ták 4rmuyčie Okręty y Gallery, wy woienni Ká-- 
pitanowie u Woiennikś vczćie fię woiowić. 
nára NY ná At: Przy Wi należzcey munitiey Galion; > 

nálem w kroku, prawą w przod wyfławiwfzy, ná z zyfzł ię c 
(IA pôde čb A LĄ A moge nak przvízlego zwyćię 

T; ' Regimentem pewnie władaiąc, prawą wtąz Bohśtyrfkz reky. 

| O z | B. Zaraz - 
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B, Zaraz rofkazatem rozdáč, riípięte wiátrom w pofłufzenftwo zagle, udá- 
jąc fię ku wfchognim pertámi fadzonym Urovincyvm, wtym iako niefzczę- 
śćie kazało, nápadlem ná armatę Tuieckz, 

T. lež rám nic Wmśći nie przydało (crce, áni pomogło mowić z nicuwa. 

„nemi, żeś fię tego Wmść nie (podźiewał, vwažny to twierdźi, iż nie dofyć ná 
tym, vmieć,vlzykzowść y przywieść Woyfko, ieželi (ie nie vpátrzy, y nie opá. 
trzy, vmieć y modz vwieść onoż W oyfko, nie n:cželi być zwyćięftwo przy wiel- 
kicy potrzebie, 

= B. Otoczywfzy śrmatą Turecka do koła Okręt, tak mnie rázámi potężney 
Aluleriey okryła, żem firaćiwfzy Gálion. ffoneczny, ftraćiwfzy Fatum, Planety, 

, Obrazy gorne, (am w cięzkie káydány podść musiałem Boháryrfkie nogi y ręce. 

T. Nic infzego tylko to Spieg iśkiś, Zdraycá, ślbo Zyd, ślbo Greczyn, dał 
znać o rufzeniu fię Okrętu W mść Furczynowi cicho, fkryćie, oltrožnie, opa- 
trznie Imprezy woienne zaczynać potizebá, nie dopadźiąc do wiadomości ża: 
dnemu żywemu Duchowi, wktory Czás rulzyć fię ma do portu ármatá, Niecń 
Niewiedźiałeś W mść podobno tego. iż Lucius Metellus (pyrany od Kapitanow 
fwoich, w ktory czás ma dać pole Nieprzyiačiclowi, odpowiedžiat, gdybym, 
wiedźiał, iż moy zamyfł wie ná mnię moiá kofzula, zárazby m ią w piec wrzu: 
ćiwizy, infzey na fię do śmierci nie brał, 

B. Z niewidanego y niefłychanego przedtym zwyčieľtwá, nád zwyczay w 
Konftantynopolu tryumphował Qe'arz, ktory przypatruiąc (ię Okrętowi, zdo: 
byczy, y nam Więżniom tak rodowitym y niefłyshanym lam (wymi viłami 
gorąco vprafził, abyfmy do Sekty przylłąpili Machometańikiey, obieculac zá 
to nayprzednieyfze Dignitńrftwa, przeminencie, y bogactwa. 

Y. Tu (ek, tu obaczę ftałość, ru fię cnota pokaże, 

B, lák pioro opalił, teyże godźiny Fatum, Planety Mufzkietyrowie z wielk; 
ochotg ná wfzyftko pozwolili, lam fzm zoftał wizyfikiemu fprzeczny; mowiąc 
iż przeyrzenie moie o mnie ieft nieuchronne, iako wy opacznie Turcy rozu: 
miecie, iże mogę to vczynić co chcę, ufłyfzawizy to przy prezentiey Cefarzá 
Wezyrowie, Bafzowie, y wlzyftek Dwor Gefarfki, ftateczność moię grożbą (wą 
znieść vmyślili, mowiąc, iż muśifz być koniecznie Turczá Xerbile, to ieft przy: 
mufzonym Turczynem Interea temporis z rolkazania Cefarzá przylzedł Bappali, 
ktory oraz y czterdŽieftu osm Obrázow nicbiefkich, y Planety y Fatum obrze- 
zał do niefzczęśćia. 

T. Vważę co Zá Summett, to ieh Obrzezánie, 

B. Po Obrzezániu onym, gdy (ie gwśłtem przy mnoftwie lánczárow, on. 
Báppráfi z brzytwą począł przymykác do meiey kiełbafy, w sile y zapźlczy- 
wości zwyczávney, ktorami przez czás nie mały wypádiá była z pámieči, wy: 
fzarpnąwfzy zarcko byftro wyoftrzona brzytwę, z reku mowię onego Báppálzepo 
Fatowi, Planctom, Orrománovi, Wezyrom Báízom Beclerbejom y A 

wizy ft- 
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wfzyfikim popryfkowałem do famych ufzu gęby. Oniž zbroczeni krwią £zli 
do Cyrulika, 4 ia wsiadfzy ná Okręt Kupeź Alexándryifkiego  Atládovány, 
w rofpięre poczálem dać furyą tak potężnie zagle, iż czwartego dniá fzczę- 
śliwie przypadłem do fławnego Miáftá Weneckiepo. 

T. Aia fię wielce ćiefzę z zdrowia Wmći dobrego, Oraz y z tego Żeś to Po- 
gźńftwo rak znácznie pryfkowóć nie zániechčiat, nie będą fię ważyli przyma- 
wiać w tym infzym, co ná fobie fámych ponofzą. 

B, Albo ftanęła przymowká o przeciera gębę ? 

T. Y barzo! 4 co wękfza, przy wi:lkiey publice. 

B, Powiedz, gdzie y iáko moy Totumfacki, 

T. Po onym zwyćięftwie fławnym ad Naupačtum, pofłał byt Krol Hifzpan- 
fki w Pofelftwie do Gefarzá Tyrecki=go Polta fwzgo, zicnego Káwálerá z prze- 
čietageby. Ktoremu, nim (wą Legácya w Senacie zaczął odpráwowáč, icden 
z Purporatow Popáňíkich przy bytności Cefarfkiey chcąc go z konfundować 
rzekł; Słuchay, álbo nie miał Pan twoy, takiego pofłać do Monárchy nafzego 
ktoryby nie miał tak rżnie iako ty maíz przećiętey gęby. Odpowiedźiał Hi- 
fzpan: Miał prawi, ale rá moiá ráná, z przodu á nie wtył otrzymana, ieft świa» 
tkiem, y dowodem nafzego zwas odebránego ad Naupacłum, ttyumphu y 
zwycięftwa, w ktory czas y tyś miał być hániebnie zabitym, śleś iáko thorz le. 
kliwy uć:ekł (romornie, zaraz tył podawfzy ná początku hciu krwawego. 

B. Dziękuięć temu káwálerowi, że y w boiu y podczis Pokoiu, umiał fta. 
wać iako należy, j 
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B IN le zapomniey więc mily Totumfácki, podáč do wiadomośći owcy 

© IN Dśmie ktora mię nie zná Albo raczey pokśzuie, iákoby mię znać nie 
n iała, żem Bohatyr ftrafzny zwśłu piekielnego, ten ktorym wordinat fat fim, 
„potege wygrał uniepoiętego Fatum: w primierę koło u Fortuny: ten ktorym 
zgwałćłł: náturę, zrobił czás: ten ktorym, obłupieł ze fkory śmierć nieużytą, y 
vezynilem Arcykornutem náyflárízego Diabła co śiedźi w piekle. 

T. la rozumiem Panie moy, iż tá decláratia, fkutek przečiwny przyniesie, 
y (prawi pratenfiom Wméći, 4 miśfto zákochánia brzydžié fię Wmść będźie 
láko plem párízywymu. - 


B. Przy- 


" vr 1 g 
112 Bokatyr y Zotumfacii, 
i B.-Przydayże tak kwaśny, tak ollrv v furowy cukruiąc dyfkurs, iż męftwo 
. moic, Odwagá moiś, dźielność moiś, ieft niefłychanym kochániem Wmšči Eu- 
ropy, niewypowiedźianemi delicyámi Afryki, pomyślną pociechą Aliey, pie- 
fzczotami lubemi zločiftey Ameryki. | 
PT. luż teraz dobra nálzá: trzeba pomnieć iż z przyrodzenia (wepo Białe. 
głowy pyfznemi gardzą, 4 z nędznikow naprzod lzydzą, bed3e podobnemi wo- 
džie, y żywemu frebru, ná ktorych żaden konterfekt wyryfowáé (ie śni paść 
abrys nie može, 

B. PowiedŽiawfzy tedy o zákochániu, przydafz, iż i3 ná moim Gálionie mam 
wolą záwiešé do Neápelim., 

T. Wiele nośi cen Gálion Wmśći, možnali wiedzieć? 

B. Dwákroé fto tysięcy bárel pełnych honoru, budował go (wym toporem 
Argos, wyrabawízy nań wfzyftkę pufzczą Dokońfką, miáfto máfztow dał wízy« 
fikie Pyrámidy ZEgypulkie, Siedm niebios, miśfto zaglow. rofpoftartych oba- 
czyfz, ftabá z Arábiey faczęśliwcy ,.á tył z Arábiey zrobiony puftey, Armata 
z Štrátágematow Ryce: íkich, byftro zobuftron wykfztałtowanych ná zgubę Nie- 
przyiačielíka, kotwy zítráconych In'uł. 

„T. Wczefna zegluga, wczefna návigácya zá ktora fię Wmść nie powfłydźilz 
pewnie przed tą. (wą leyMśćią, 

B. A ták zaprafzaiąc do tego mego Gálionu,przydaíz,iž zaraz do ozdobney 
Fárchenope przypłynąw(zy, ślub nierozerwane* Małżeńftwa z leyMsé 3 wezmę, 

T. Zá tə declaratia (kłonnośći, gotowośći y ochoty niefárbowáncy, rozue 
mien, iż nie poydźie vporem, gdyż Białegłowy vkládnašé ludzkośćią, fkłon- 
ność wdžiecznoščia, nadętość, pyche, y wyniofłość Animufze, nagradzść zwykły, 

B.. Przydafz,iż Akt welela mego, z więkfzą pompą, z więkfzym tryumfem, 
w wiekízey. fplendecy y doftátkách, odprawować (le będźie, niż odptśwowało 
Bacchusá z Ariadna, niż Peleu(z4 z Thetyd3, niż Kupidoná z oną gładką Oblu« 
bienicg iego, Mars z Herculefem, u drzwi Sale welelney, ftač z dardámi má- 
ią, Muzy grać y śpiewać będą wyfkoczne Baletty: Iuno, Pállás y Venetá ukło= 
„iwfzy.fię wfzyfikie oraz nifko, wodę oddźadzą , lowifzowi kuchnią poruczę, 
Neptun będźie Podczáízym, 4 Pluto Krayczym, či zaś insi Bozkowie potrawy 
nošié będą do wefelnego Stołu; 

T- Poydźie vpewniam poydźie, nie oporem zá Wmíči: o (zczęśliwe Mal. 
żeńfiwo , przy wefoley treqventiey ták rodowitych Bogow, To, to, będźie 
wefele, tó nazwać fię może Małżeńftwem , to węzłem nie rozerwánepo fkrew- 
nienia. A y potomftwo z Wméčia, fpłodzone w tákiey rodowitośći, fzczęśliwie 
będą, po Tandetach cudze przedawść ftárzyzny. Nie przyda (ie pewnie Oblu- 
bienicy W mści co fig mey przydało Pokrewney, ktora będąc zá złego wydána 
Męża, we dnie y w nocy nie vítálac płakać mušialá, z ktorey łez vformowá. 


ne zrzodło, wydále potok, potok wyftáwil rzekę, rzeka niczprontowáne aib” 
SCilą- 
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śćiła morze, po ktorym Niewiáfty niefzczęśliwie wydane, návigátia, -w okrę- 
čie vftiwicznego żalu, pod żaglem z deperowánych -lámento x, y nárzekánia, 

rzy Marynśrzu nienawiści y omierznienia. 

B. Nágoiáko ią Móć vrodźiła, niech wsiada.do Gátionu :moiego ,.gdyż 
teyże godziny przyplynawízy -do požadánego portu, .wedlug mey uftroić i3 
rofkażę phåntáfiey. ZiR 

T: Y życzy Wmść, áby ia ták nágo widžieé mieli ná Okręćie Mśrynarze? 
Panie moy pomniy Wmé ná to iż káždy z nich porwawfzy Gompas, pony 
będźie Indexem po máppie wafzey, dla wyrozumienia y poięćia wiele mil.ná 
godźinę vbiežeé okręt może Wiśtrem pułnocnym, ślbo Poludňniowym... 

B, Powiefz, iż w Neśpelim:ieft fkład moy:włafny, zroznemi materiami ho- 
norow y fławy moicy nabytey po rożnych Prowincyśch świátá tego w ktore 
vítroie vkochiną Metrefle, i4kom przedtym ftroił , Afsyryifkie, Períkie, Grze- 
kie, y Trojańfkie Dámy, Awowfzyftka w pompie iedwabiámi á złotem okrytey 
przeiezdzáć (le w mym vkontentowśniu bedáie. 

T: Przydąm oraz y to, iż wiMałżeńftwie Mąż ieft głową, iako głowa przed- 
nieyfzym ieft członkiem ćiáłá Ludzkiecgo , y iż Mąż ma roíkázowáć a Malžon- 
ce należy, być poftuízna rofkazśniu, y że w kázdey Oblubienicy dwie nzy- 
przedniey(ze, niydowąć fie mála rzeczy, Czyftość, y Miłość, Gzyftosé, ma mieć 
z Domu Rodźicielfkiego, Miłość zás przyjąć ku Mężowi wftępuiąc ná progi do- 
domu onego by wiedžiátá, iáko fobie ma poftępowść z W mśćią. 

B. Sluízna przeftrogá, y bez nagany godna pochwały. 

T. la iey zaniceham -przeftrzegźć, bo to ieft narod ráki, iż (5m Plato, pa. 
wątpiwał (zli Białegłowy, ślbo nieuczeftniczkámi rozumu. A to 4za nie wiel- 
ka, gdy. (obie przypominam co ieden Author nśpifał, iż lepiey z naygorfzym_ 
Męlzczyżną żyć na tym świecie „niž z naylepíza Niewiśltą. Sftáray lie W mść 
e ták3, żeby co raz nápominác y mogła, y vmiała, żeby nie.przyfzło potym 
do złego miefzkánia, warchołow y żalu zobu firon., 

B Yty choć zdáleká nie zániechyway przeftrzedz y napomnieć przypomi- 
nálsc Akt mądrośći y fpraw mych wyniofłych fáw3, żeby fię včielzyé mogi 
wiśdomośći3 .ofoby moiey, ozdobioney kutkiem, fkutkow wizyfikich nayfku- 
tecznieyfzyche 

T. Panie moy, tych nayfkutecznieyfzych fkutkow , famá Archimetykś nie 
porśchuie, choćby włeb zayść miała, y mnie ták phźntśfia y pamięć pomięfza- 
ly, 1Z niewiem z kąd ią zgoła zścząć, 

„B. Miły Bráčie, nie przydawayże wiecey nád to coć podam do wiádomo- 
ści, Powiefz tedy iż Goroáftr Krol Badtryśńdki, pierwfzy Wynalazca nauki Gzár- 
noxicíkiey chcąc (ie ná ten czás vrodźić, wyprawił Poff z pifániem do Mátki 
fwey, vpraízáigc Aby fię nłe rodził w infzy czás, chybá w punkt y minutę vro- 
dzenia fię mego, zaczym ia chcąc znieść tę wyniofłz præteníyą, y zuchwałą 
p przíum 
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przfumptią, wprzod niżeli on relolwowatem fię dobyć z Pałścow Mócierzyn= 

T. Być nie oftarnim Ake bez nagany. A ták? (fkich: 

B. Ták żem fię wprzod vrodźił, płacząc iáko (le rodźi animal rationales 
difourfivum © communicatiuum, & on w pułgodźiny vrodzony, záraz zdychał 
od śmiechu fzpaczkuiąc fobie z narodzenia moiego 

T  Wtym Panu Sorośftrze effekt zawierał fię nie ofobliwey polityki, pokazá« 
lá fię w nim y niedilcreria , gdyż fá {zego zawfze fzanować áža nie należy, 4 
W mść zatym iakoś pofłąpił. (obie? 

B. ia iakom połtąpił poruízony obraz, dałem mu fzczutkiem w nos ták 
mocno, ž: lie. zálulzywizy wroćić muśiał pod pępek de Mátki; 

T. Dobrze to ná smiálká, dovrze ná nieuważnego y nienawiftnego. 

B. Obaczywízy kontempt y zniewagę Syna {wego Erytta Czarownica Thes- 
fałyifka ,zapślczywuśćią rozzarzona Służebnicom (woim Száráňíkim pod čiez- 
kim polečictá karaniem, áby u ię, uwieślwfzy kamień u Ízyie. zánurzvty w Ie. 
Žierze Lxthcyfkim, ták iakobymw niewynurzony z pod wod, piekielnych,sżojła- 
wał w wieczney niewiadomości. 

T. Aby y pamięć, nie poftalá ná świecie Dobrodžiciá mego, brać (ie było, 
iako mogąc do brzegu: 

B. Wpadfzy w fatalną krynicę plynalem rekomá y negámi śiśrczyfte mie: 
fz4igc woży, ták zartkim im petem, 12 nawałnośći morza piek:elnego, powlta- 
wfzy y niežyczliwa Fortuna ; Plutona, Proferpinę, Minofa, Baka y Rádáman: 
thá, z batem w krorym (ie przeiezdzáli zárorilá. 

T. Ci, co fwoie zabawy radźi miewáis na wodzie ržadko tákowey vcho- 
dzą kobieli. | 

B. Skorom obaczył že ná dao polzła oná kompánia piekielna, puáčitem (ie 
pławem żśczętym ku nayblizízemu brzegowi, gdzie mnie czás ratował ftoiąc 
ná cyplu pozerálacey rzeki. rzućiwiży mi fálcykul y drugi niepoliczonych wier- 
{zow wydanych od błazenfkich Počtow.  Oddśiąe mnie do Akádemiey vtun- 
dowśney od famey wiecznośći, žáczym nafłępuie to, żem fławny, żem wizczny 
y leyMté moiá fawna y wieczna pewnie przy mnie zoftanie, 

T. Powiem, a pieczę:uiąc dyfkurs zálecáiacy przydam, iż Achilles zwyćię» 
Żył Hedtorś, Kadmus iadowitą gadźinę, lázon czáry, Vlifses Sireny, Parfeus 
Medufa, Thefeus Centavry, Hercules Cerber, Meleager Odyncá opętanego 
Kiernofá, Apollo Pithoná. A Wmść cdniofłeś victoryą y tryumph pourywa* 
wfzy łby wízyflkim Diabłom, co w piekielnych dyfzą čiemnošéiách. 

B. Pewnie ten dyfkurs, wprowadź! ią do mego Gálionu, zaezym nie floy, 
idź, pofiępuy, á wracay fię rychło, | 

T. A chcefz Wmóć śbym powiedźiał, żeś fie Wmć vrodźił płacząc, żyiefz 
śmiejąc fięczęfto, 4 vmierać będźiefz raczył, pewnie wzdychaiąc, iako wzdy- 
cháč zwykli wltepuigcy na ten padoł: mizeryi yftawicznych, zá 

B. Nie 
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B. Nie będę raczył, śle będę mušial Blažnie vmrzeć láko czlowiék "ktory 
ma pomnieć ná przefzłe rzeczy, ma vmieć rządźić przytomnemi, á vpátrowáť 
co ma przyść pewnie ná potym_. 

T, Człowiek ma zdobić intellekt, (plendorem náuk y vmicietnošči. 

B. Nágány godźien ktory proftora fobie, á innym zwykł {ię popifować 
dowčipem... IDR A M) V. 

T. Raczey pokśżść fię należy niedowčipnym, niželi zá.dobrodžieyftwá nie- 
wdzięcznym. | 

B. Nie wymową 
dziey podoba. 

T. Człowiek ktory wolną ma w fwey poffefficy wolą, niech wniewolą nie 
oddáie ofoby. 

B. Człowisk mądry z (wg pochwalą,|jvmie reputácia piáľtowáé Pana fwo- 
iego, y fwoię wprzod włalną. 
Człowiek ma ftáráé fię y pracować, aby żył dobrze , 4.vmierał lepicy, 
Człowiek zły vrodžiť fię ná śmierć, A dobry ná Żywot > | 
Człowiek żle Żyiągc, fowičie -vmiera. 
Człowiek lęka fię śmierci, gdy nie myśli o żywocie. 
Małego fercá, Ktory (ie lęka, co go pewnie minąć nie może. 
“B. Więc ry miń to, co čle minąć nie može, ieżeli możefz, 
. Bárzobym rad wygodźił pewnie rofkazaniu Wmośći w tey mierze, śle 


niepodobna. 
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B. ID yttego dowcipu czterech Sápientow, z iáchawfzy fię ná gránice, 
JL) ktore Europę od Azycy džiela, wfzyfikie á wfzyftkie w {wey fuptele 
nośći dipofici:, intentie, y (táránia ná to obroćili, śby doyść, poznóć, obaczyć, 
poigć y wyrozumieć megli, ktorego rodzáiu, ktorego początku, ktorego fun- 
damentu, ktorega zrodlá ieft, y być wzdy może, niefłychśne męftwo moie, od- 

wagą moiś, refolutia moiá. — 
T. Pátrz diabła, iako či (ubtelniczkowie, chcac doyść káždey rzeczy, fa- 
mych siebie poznać nie mogą, la Go cią według zdania Aryftoreleowe- 
2 go, in 


śle cnota ma fię każdy zdobić, ktora fię Bogom naybór. 
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gO in Genere Demonfirativo, Deliberativo, © iudiciali, per compendia, dowodow 
przyktádow, y Enthymemata, álbo ná pochwałę albo ná nágáne: obracáli dy- 
fkurfy (woie.. 

_ B.. Skoro między Setem y; Abidem“, w roftym Gálione ná wodäch Helle- 
fponifkich, czterech nayprzeydnieyfzych wlzyftkiego Šwiátá, mozgowniż vcie, 
rać fię, y do Concluziey przywodźić poczęły vmowę y Controverfig naypotęe 
żnieyfzego wieku, z pierwfzego: mieylcź rzekł: iż męftwo, odwaga y bráwurá 
moia,. nic nie'ieft inízego, tylko pył wyczelány z kaptura męftwa Marfowego 
ktory nic iafzego, tylko plwočiny, nie wczorńyfzey Baby pod kydźielą šiedz3- 
ćcy , czwárty. twierdźił + iż refolutia moiś4 nie może być,. chyba: drozdzámi 
przytokonemi.do onegdávfzey: (párzeliny.. 

T.. Nie. widzę zkzdbyś Wmść miał vkontentowác (woie de“iderium wro- 
dzone,. ślboć. ich: nlefzczęśćie ná te granice Europy y Aziey ziprowáJáito, ni 
z Diablá korzyśći ztych łbow mozgowśtowichrowitych, zatrzymść fię y tá 
nąć mieli,.choé przez ćwierć godžiny in genere; Drmonślrattvo, wynolzga 14. 
ko fłufzna, y należy, męftwo Wmśći,ieżeli nie affivś voce, tedy piímem, iáko 
zwykł był poftępowść Ifocrśtes, ktory to, co miał mowić, piímem podawał 
do wiadomości ludzkiey. — i 

B. Mars:Hetman Woyfkś mego, będąc śncognito'między onymi wychrowá- 
tymi Sápientámi,. Tráktat y- opinie. ktore fię dźiały wypifuie mi, y przylyła 
przez Aleotryoná Pułkownika (wego. Przeczyrawlzy Lift, y Wyrozumiawízy 
vízezy pliwey effentis €onclufiey, o bráwurze y meftwie moim. lák obfes fu: 
riş gniewu y zápáälezywošči oboftrzoney, prtypadłem w cerze ponurey Tyráň- 
fkiey z.ktorey nienawiść z pomíts, ftrách fercu nieuRrafzonemu przynieśćby 
muśiáły:. 

T. Dobraé w prawdźie refolutia ,„ Ale rozgniewśnemu wpadáé ná raz nie. 
befpieczeńftwś, poftępek ielt, pewnego zginienia, Pomnieć y wiedźieć należy, 
iż gdźie fię nayduie zapalczywość gniewu, tam ani Mąż z Zona, śni Očiec z Sy- 
nom, śm Pan ze fługą zážyie należącego pokoiu. Gniew. furyą nieuważenia 
wyftáwieny, więkfze Karánie, niż wyfiępkowi należy, przynafza, Plśto chcze 
karść rozeniewány Wyfiępcę, rękę wynieśioną zśtrzymał, mowiąc mnie kará- 
nie nie należy, ktorym chciał rozgniewśny káráć chociaż winnego. 

B. Wpadízy tedy między czworako zgromadzone Concilium. fow fubtel- 
nośćią wypolerowánych, rzuciłem okiem moim wzebozprzyráiacey cerze, tak 
zapálczywie, ták ponuro, tak ofito, tak furowie, tak ládowičie, ták tęfkliwie, y 
ták tyrśnfko, iż 1m zaraz, teyże minuty, ímrodliwa przypśść. mušiátá di(ľen« 
terya. 

T. To mnieyfza, y ták dalece niebefpieczna, poniewafz nie krwáwa, z4: 

biežeé mogą Mędrcowie Philopháči tey ślterśriey erem pieczonym, ińycy 

twardemi, luchemi grulzkámi, pizy tátárczuchu dobize Pieszy ny | 
B. Przy- 
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B. Przydálem mowię te ffowá 2 nicedmienicieli iey Sententiey, y Conclu« 
zyey fwoiey wylec z was pepy: 

T. Prolzę niechčicy mi Wmść mieć zá źłe, rá odpowiedz y grozba bylá pet. 
na pychy, pełna nadętośći wyniofłey , cierpliwości zażywać we wizyftkim zá- 
wfze ieft to cel ozdobny vważnego pofleku. Maíz Wrmść wiedźreć, iż čier. 
pliwość nawet y oftrosé karanie cukruie, 4 niećierpliwość wfzyftko z gorzką 
mięfza zołćią Dobrze mieć y ná to oko, iż pychá nipdy famey Siebie nie wi- 
dźi, Ani vważa, y ieft Matką niećierpliwości, á Piaftanka glupítwá , ktore py- 
fznych ślepić zwykło ánimufíze, y ferc4 przydálac zazdrości oraz y nienawiści, 
ktore zwárízy (ie w wieczną kompánią Kieruią pyíznemi, wedla woli y vpo- 
dobánia (wego, prowadząc wraz pewny niefpodźiewanego zginienia. 

B. A wtym pomienione lbice fubtelnośći, ktore ná {wym ftopniu rzecz chc 
y vśiłuig poftawić záwzdy, przyfzedfzy do śiebie, porwą (ie z predká, chcae mię 
effektem {wey okryć (ubzelnośći.' 

T. Wfzyftkiego wierzay mi Wmść- czego chćieli dokazść by mogli, ponie- 
waz potęga y moc ich fadźi (ie na Kroleftwie, ktore Kroleftwo icf dobre, Kro- 
leftwo pożądane. Nacyrańftwie ktore ieft bez prawa, niecnotliwe y zdra- 
džieckie, 

B. Obaczywfízy ná co fię zánoši, iž zdradžiecka rádá lamáé záczyna (táro« 
Żytne wolnosči y prawa, dlužey nie mogłem znieść ná vpadek moy obroco- 
nych fubtelnośći, przyro:zong4 cnoty wolnością wzrulzony, porwawizy czwe- 
rákie Coz/lium, (wemi ze (kory obdárlem rekomá, z ktorey nadąć rozkazawízy 
Ballon, vdeizyłem węń tak potężnie iż: wylećicć muśiał kilko ftay zá świśt, 
tylko dla tey przyczyny, iż niezdrową rád3 zdradźiecką fubtelnośćią , tlomá 
czone było n'ęftwo mole, brawury moie, cnoty meie, fzczerośći moie, ftaro= 
Żytnośći moie, zwyčieltwá moie, tryumphy moit. | 

T. Porywczość zla, śle Akt odwagi Wmśći niewiem godnyli nagany, mi4« 
nowićie, iż pod Báldekinem fprawiedliwośći, trwa nieporufzenie chwała Boża, 
pobożność, polłufzeńftwo, prawda, vwagá, hoyność, powaga, zgodą y mi- 
łość, Przečiwko czemu vítáwicznie niepobożność, łakomftwo, zdrádá, lekkość, 
vwagá, pychá, zbytek, krzywoprzyfiętwo y chciwość; znifzczenia ozdob da- 
wno nabytych, | . l 

B. Tákowe karánie, należy tym, ktorzy czči chcą vwłoczyć komi, — 

T. Ktorzy ffawe“y wolności chcą nifzczyć, ftawáiz fię podobnymi potoka 
wi płynącemu, przez plugáwe kloáczne ni£iny, ktory potog z plugałwa oczy« 
śćiwizy: mieyfce, fam (ie mięfza z plugaftwemi» 

B. Dárowálá mi to hoyna Miftrzyni náturá, iż gdźie nafiępowść zwykło. 
karanie, tam włada ramię y rękś moiś. lákom poliąpił przeciwko niezbožne. 
mu Tyfiphonowi, Olbrzymowi, hániebnie y okrutnemu y pyfznemu. 

_ T. Foremna y to widźieć, gdy pyfzny ná pylznego trafi! Lecz to był trea 
funek W mśći ztym opetánym Olbrzymem... P3; B, Powič 
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B, Powiem či. Będąc iednego cząfu w Provincyich Thefsślyifkiego Kros 
leftwś, zákochalem (ie w iedney gładkiey Greckiey Metrefšie, do ktorey idąc 
nocną chćiwośćią w dom, pollrzeglem, Ozárownice przeklęta ktora (zátaňfkie- 
mi fzeptami wżywe práwie (iaka więc mowią ) Oczy śćiągnęła Sphcery gorne 
y Xiezyc ná pialzczyftą źiemię. i 

T. BA? bodayże i3 ná proch (palono, wiecznego y doczefnego ognia go“ 
dna Szárán(ky Czárownicę? Pomnie żem czytał w Xíęgách dowćipnego Virgi- 
Hiuízá otym, iż iáko Thefsaliyczycy, dla Czárow, ktore ľe tám przez Medea 
Czátownicę działy, byli rozumiáni być wynalazcami y Miftrzámi nauki Czár- 
noxięfkiey, ! 

B. Pofłępuizc dáley, obacze, aliści ięcząc leży , iák kulą od kręgli nayegro- 
mnieyfza Xiezyc ná Žiemi ( in Juo láko nážywáig Łącianicv Plezilunio) ktore 
go vlitowawlzy te chcąc wydźwignąć, z ták čiezkiey mizeryey y vtrapienia pode 
niozfzy moią prawicą, wtakiey rzuciłem ku należącey Sphærze furycy, y śile, 
iż z zartkiege impetu wfzyftkiem pokołatał Sphoery, zá ktorą ruiną, niebożęta 
mušieli pofpadać Bogowie wfzyfcy 4 wlzyfcy ná doł, 

T. la niewiem, co fię dźiać dáley będźie, rus fię Wmść vżalił iednego Xię- 
życi, 4 rám fzyie zá ta commiferącyg Wmśći połamać mušieli, wfzyfy gor- 
nych pálácow Dworzánie. 

B. Tamże, Sáturnus, lowifz, Słońce, Venus, Mercuriulz widząc čiezkie ná 
£iemi vtrapienia (woie, w pokorze przy gorących prosbách,véiekli pod pátro« 
cinium moie Bohśtyrfkie, Gdžie ia z wrodzoney ludzkošči, y dobroczynno« 
śći, zaraz podług rozumienia y vwagi, rozdałem między nie Wákánfe, Satute 
nusś Starfzym vczyniłem fługą, lowifzá fzafarzem, Marfowi porućiłem piecho- 
tę, Słoncu kuchnią, Wenerze oddałem w záwiádowánie Hollenderíkie krowy, 
Merkuryufzowi, kazałem być piwnicznym , a Lunę ktora y fama zgruchotą 
wizy (wą Sphotte, psść mušistá ná doł, vczyniłem Praczką, 

T. Polłapić raczyłeś Wmść według zwyczávney fłufznośći ktora będąc oza 
dobna y włafrą fłulznośćią, nie obraca oká {wego chybá ná fławę 4 honor, 
nie ná złoto, Ani ná (rebro. względem ktorych człek zły, ftawa (ic gorfzym_, 
Wydźiercą, Lákomca, y niefprawiedliwym Lichwiarzem =, 

B. Rozdawízy te Vrzędy między mizerne ofoby Bofkie, firacone impetem 
šily mey z Provincyey Thefsályifkich powracśiąc ku ftanowifkom moim Mar. 
fowátym, ( iáko to ia zawfze mam eo zálláč gotowego ) poftrzegę, álisci kot. 
ká, ktora mnie zńyzrzawfzy, zaczęła dyfkurs zśłofny. 

T. W nocy, czy w cźicń, tá fię mowa záczelá, między kotem 4 Wmesčig 
beftiami, Ň 

B. Gdym fię troche ftánawfzy zdźiwił, vfłyfzę głos, nič kotkám ia práwi Boe 
hátyrze Strafzny, nie korká, śle Luná przemieniona w tę pofłać, w ktorey mnie 
widźilz, vchodząc zśpólczywośći okrutnego Galiathá Tyfiphonś, ktory Przy. 

siggi 


Bobatyr Y Lotumfácii. II9 

gag iż nas Ofhciśliftow twoich, obaczyw ky żywo nie máftykuigc miał pozrzeć, 

T. 14ko fobie był niegdy poftąpił Poliphaenus , z kópanámi Vliffefľowemi. 

B. Wyrozumiawfzy ia przyczynę transformściey , miley Czeladki moiey, 
pomfłę odnieść vmyšlilem z Nieprzyiačielá, záczym ftanawfzy przy Bramie, 
czekałem mizernego Liftrygona , ktory tákiey był vrody, iż wylokoáčia, wy- 
fokość Gor naywyzfzych przenafzał, tykáigc fię iedna ręką wichodu á drugą 
zśchódu Słonecznego, nozdrzami y pafzczeką zárzyé pozyrálacy plomien.. 
Tam odważney ręki mey nie mogąc dłużey zatrzymść, dobywízy pałalza, 
dmuchnąwfzy odlew, obie adwalitem mu nodze, ktorych zbywízy, nie mogł 
żadną mi4:3 y kroku iednego vczynić. A legac ná doł dał nofem o (káte ták 
nie lutośćiwie, żemu-fię krew lungé muśiśła, z ktorey vczyniłfię potok, z poto: 
ku ruczay, z ruczálu rzeką zartka ku Indycy płynąca, z ktorey vformowało fię' 
morze czerwone gdźle fię kąpał potym Pha:40n ze wízyftkim Rycerftw mi. 
fwoim przed zachodem Słońca. 

T. Mafzże W mšč iefzcze co powiedzieć nim nafłąpi god£iná obiadu? 

B. Mogłbym tyśiąc ipraw przytoczyć, ktorem woczymgnieniu fkończył, 
śle więzcy nie rzekę dźiś nád to, człowiek fzczęśliwy, owizem naywiękfzy For- 
tunat s 

T. Dobrá. Fortuny. z wielu przypadkow nifzczeią ; Ale owe z cnoty po» 
ch.dzące vítáwicznie trwáigs 

B. Fingui3 Forunę zrekomá fkrzydláftolotnemi, dśiąc znáč, iż iáko pret“ 
ko (we prezenty rozdäie, rak ie zartko odbiera. 

T. Dobra Fortuny y natury dobrá, podlepáia czáľowi y śmierci, 

B. Nie w dobrach Fortuny śni w dobrach nátury, zo'tawa Szláchernosé,. 
lecz w dcbrach animufzu y cnoty. 

T. Cnot'ieft fundamentem prawdźiwym prawdźiwey zacnośći, 

B. Szczęśliwizy w ktorym fię. zaczyna, niż w ktorym vfława Szlichetnzśći 
zacność. | 

T, Zacność Szlachetnośći nie trwála y odmieńna, poniewafz częftokroć 
Niewolnicy zášiadáig rhrony Krolewfkie, a Synowie Krolewfcy káydány nofzą. 

B, Szláchetnosé nie ieft rzeczą przyrodzong, lećz wolną y wolffie ňábyra, 
bo ináczty, wfzylcyby być muśieli Začni, wlzyfcy Rodowiči, Zacność náby. 
wa, fię przez odwažne džielá enot y dźieł Rycerfkich,iśko ia nśbywałem y ná. 
bywam fľawy, czci, honorow, y tryumphow. 
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ROZMOWA TRZYDZIESTA 
D R V G A. 
Bohátyr ftrófzny w Rzymie Zľecátomby poziadáť. 
BOHATYR y TOTVMFACKI. 


n 1) Rzefzłych czafow, gdy (ie. odpráwowály Hecatombe w Rzymie Mie: 
A. ście poślubionym Marfowi Hetmánawi memu Polnemu. 

T. Profzę, profzę zwolná? niech wiem pierwey co to zá Hecatombe, 

B. Wnetže viłyfzawfzy wiadomośćią twoią rzecz opárnieíz cále. Hecatom« 
be bylá to oflárá ze u Lwow, y ze (tu Orłow, ktorą czyniono, ná ezęść ofobli- 
wą Xiežycowi nocnemu. 

T. iam fłyfzał iż te Hecáromby že (tu kozłow, y xc ftu świni odpráwowano, 

B Ták ieft, gdy Pofpolftwo czyniło ofiáry, śle gdy (gm Gefarz , tedy ftu 
Lwow, y Ru Ortow koniecznie potrzeba było fławą tak záwolánego Sacrifici 
Cefarfkiego wzbudzony (táwilem (ie ná cz4s obwołany Hecatomb, wktory przy- 
padł mi zartki ziadania chćiwości áppetýt pozyraiący, żem ia dwuch niecze- 
káiac obrzędow, żadnych ceremoniy, nie tylkom połknął fto Lwow, ftto Ore 
łow,śle oraz y wfzyłko ono Bałwochwślftwo Pogśńfkie : Cefarz (4m lekliwego 
nie podawfzy tyłv,nie obronną, nieeumknawfzy nogą, pewnie, pewnie, że wizy- 
tka afiftencia Rzymfką, muślałby był zá Orłami y Lwami wypadać gościncem, 
w przepášči nienalyconcgo žoladká y káldunu mego. 

T. Oho, Diable z takim áppetytem ! žadney z W mćią comparatiey mieć nie 
może Theogenes, co (3m ieden pozyrał pieczonego by nayfrozfzego bucháiá, 

B. Potknawízy ia, málo co maftykuigc zwołane Secrifcium Cefarlkie, po- 
firzegę, Aliśći Xiężyc, ktory nád zwyczay (we bládáwe rofpośćierał promienie, 
po fwychipierwfzych niebiofach, zmienił cerę, wdział ná (ię ciemny zaćmienia 
kopieniak, rozgniewany zá one źieloną miłą Hecatombe, wízyftkie (we zamy« 
fy difpofitie, ná to obracáiac, iikoby mogł odnieść pomfłę z Boháryrá ftrálzne“, 

T. To fię (táé musiálo w nocy, à nie wednie, iśkom ia rozumiał. Niebe- 
(pieczna z Xięzycem zwáde zaczynáč, ktory (iśko powiádáią, ma ofobliw3 moc 
y władzą nád ftáwámi kośći w káždym człowieku, záczym obawiść fię potrze« 
bá, aby od czśfu, barziey W mśći fráncá nie łam áłá po zachodźie Słońcś, w kto“ 
ry czás rządy Xigzyc (we zaczyna. 

B. Zfłępuie w onym przedśięwźiętey zápälczywosči vporre Xiezyc z niebios 
ná źicmię,.rofkśzując hufcom duchow powietrznych, y žiemíkich, żeby mnie 
{ ZALAZ, 


/„DOJSEJT Y ŁOLWAJACIY. ZL 
zóriz, zśróz zśłapiwfzy do Wieże w rzućili ná dno, Pofłufzne Woyfko oto- 
czyło mnie, wiefzśiąc fię zdáleká do koła, nie śmieigc przyfiępowść bližey, wi- 
dząc przy boku moim ten blifko Tyráníki pałafz, 

T. Maieyši Diabli zawfze (ie więk'zego mufzą bać Diabła. Wiedźiał bár- 
zo dobrze ten tłum nocny Diabelfki, że Wmé dobywízy tego Pałafza, (wego, 
mężniey y odwažniey zwykłeś fię potykić , niżeli (ie potykał Vulcánus z Xan» 
them Gyrus z Eufratem, y Hercules z Archeloem_. 

B. Niebawiąc (ie dłużey iak Lew rozgnicwány, z dobyta wpadłem bronią, 
między one nocną háláftre ktorą tákem nie lutośćiwie począł dmuchać. fám y 
tám, żem one woyfká rozdal, trybem wiátrow rozdymáiacych (záráwe chmury, 

T. Niemáfzči niemáfz nic. nad refolutla ? Ale Xiezyc iáko fobie ná ten czás 

oftapil. 

g B r Xiežyc zbladł iák chutá wfzyftek ná twarzy, groząć oną (wą bládáwo- 
śćią že mnie niepogoda cefkliwa y vłáwicznemi dzdzami miał wolą keniecznie, 
iákoby nowym 14kimśi zalać potopem, co ia poftrzegízy, dałem mu ták nielu- 
tośćiwie w pus piçśćią, od ktorego rázu záczerwienial fię iakoby go we krwi 
ymoczył. zrozumiałem 1a y to, iż ten rumiśny kolor, znaczy wiatr okrutny, kto- 
rym dachy miał welą pozrywáé z pálácow meich, chcąc mnie onemiż y.przy- 
walić oraze 

T. Tako baczę Panie mov, wpadłeś Wmść w'niepokrytą ,ále chčicy Wmść 
przyftępować do tego, co ma nalłapić potym. 

B Obaczywfzy 1a.iż rzeczy potrzebnieyizey być nie mogło iśko .pretko 
kończyć tę imprezę phaaralłycką z Xiežycem y odmiennośćiśmi onego, porwa- 
lem zá gardło śćifkargi taką śiłą, iż lię odtąd iáko kadz odął naywiękfza, oczy 
ledwie mu ze tbá iuż nie lazły, zaczym nieborás ftradny, muśiał záwoláé róca, 
rátá, lubo głafem chrápliwym, y ledwie ca wyrozumiánym.. 

ST. Słuchaymyż tego nowo záczetego hálásu, 

B. Ledwie co otworzywizy vítá, fłowo y drugie wyrzeeze Xiężyć, álišči 24. 

raz bieży ná pośiłek odchod, y przychod morfki, bieży dwanaśćie titułow ie- 

o, bieży Przybyfz, bieży Zaćmienie, bežy Now, Pierwíza Kwádrá,leči Pełnia, 

iežy oftátnja Kwadra, bieży złota liczba, bieży okrąg Słoneczny, poczet 
Rzymfki, Litera Niedźielna, Epačta, y Niezgodá wfzyfikich rzeczy ludzkich, 
či wżywe oczy iuż wput vdufzonego z ręku wydarli Xiężyca, ktory vchodzac, 
vśiadł bliíko Słońca Brata (wego, (świe vítáwiczne w fwym (ie złączeniu 
Záčmienie, a4 61 drudzy pokryli fiz inter Egainodlinm €5 Solfšittum, w Roku 
miešiačznym, y w Roku Słonecznym, 4 mnie przypadła Victoria y Tryumf, 
tey Expiditicy Hecatumbáckiey. 

T. Známienite zwyćięftwo, fławny tryumf, ktory godna rzecz áby był wy- 
rylowiny ná twardym marmurze, dla wiecznzy pamiatki. 

B- Málac pożądane zwyčieltwo w ręku, puśćiłem fię ku Provinciom Pańltw 

R Lyczy- 
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Lycaylkich, do ktorych przyiezdzálc podka mnie Káwálet, w połerówśnymt: 
Kiryśie konny, koń mial fkrzydła nákíztale Hippogryphá Aftalphowego „A 
że mi fię wfzyftko podobało w onym Káwálerze, (żelem aby iachał zemną w 
kompániey. pytśiąć w krorą ftronę (wą zśczyna przeiazdzkę. Odpowie ludz- 
kością ozdobiony Rycerz, iadę prawi abym poiedynkował y zniofł ftraśliwe 
monftrum , ktore ma łeb Lwi, brzuch koci, ogon wężowy, 4 z páízczek, palás 
ice wypadśły ifkry 
T. Co to zá diab.lfkie monftrum, fłufznieylza fpytać by"o wprzod, iakg 
məm zwść Wwmści 4 potym bádšé (ie o rey dźiwney beiłyey. 
B Káwál.r cuy, zwał fe Bellerophontes, 4 to monftrum Chimerá, 
T. Wiem, wiem y czyrałem, o tey nicoglafkáney u Ovidiu(zá beftycy, 
B. Coż tám drwił powiáday, ten wygnánieé z Oyczyzny. 
T. To. 
Onzg, Chimera. Pigo medis in partibus bircum», 
Peółus ES ora Lea, caudam ferpentie habebat, 


B. Do okropney y ftráfzliwey przyiezdzálac iafkinie, rzecze on káwáler: 
profzę waleczny Kompanie, racz z (chronić fe ná tę ftronę, gdyż ten poiedy- 
nek mnie famemu náznáczony icft y należy. Vczyniłem dofyć onego Mežá 
afedtáricy uftąpiwfzy ná fironę, zá wyniofłym (tánatem láworem we krzu Cy- 
prilowym przypótruiąc fie tik wyfokiemu Aktowi Rycerfkiemu , Przylezdza- 
iac Kawaler mężny do bram zachmurzonego lochu, krzyknie w trabeczke, 
kter3 miał na fobie na znak záczečia poiedynku ofobliwego, 

T. Niczawfze w boiu, ták iako fobie obiecuiem faworyzuie Fortuná, śczój 
y to częttokroć bywa, iż odwaznych nád podžiewánie zdobi triumphámi. 

B. Skoro zabrzmiał, znak poicdynku , przez głos wyzywáiacey trąbeczki, 
pokaże ię ftraśliwe monftrum, pełne ládu trućiżny, zarśzy , prylkálac miśfto 
piany przez pafzczekę y nozdrza (we, ifkrámi palálacemi w kurzáwie Šiárczy« 
ey wielkim impetem vdśiąc fię ku Káwálerowi, Kawaler wlpárty ánimulzem., 
Rycerfkim w (ercu nieuftrafzonym zac zął poiedynek,ták nád (podziewánie zar- 
tko y petežnie, iż Monftrum zdefperowawfzy o śile (woiey, rátuaku wołać mue 
śiśło Saśiedzkiego, y mocy Przyiaćielfkiey. Vfłyfzawfzy wrzafk przerážliwey 
tfrwy A pufy, Lamie maigc weyrzenie Białogłowikie, 4 (zkápie nogi, obíkoczy« 
ly zewfząd Káwálerá poiedynkuiacego, tyráňíko wierzpśiąc, y rázámi niezno- 
inymi okrywśiąc, iż muśiat krzyknąć ratuy, rátuy, zdradžiecko obikoczonego 
kenpanś twego o Mężu ćlęniem okryty wyniofłego Cyprifsu, 

T. Mowię to zświze, iż bez Wmsći Akt zawołóny, nigdy odbierść efafktu 
{wepo nie może, ls /smma Wmšé iefte$ tym człowiekiem, o ktorym mowiąc 
Mereuryulz Termegiftus názywa go cudem, między innemi cudami, názywa go 
Obywátelem śieraikim, názywa go Spečtatorem niebiefkim_ o 4%. 

. Vsły- 
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B. Vfłyfzawfzy ia głos prawie w puł vmierálacego kompana z dobytym p$- 
tafzem w padizy mięlzy pułki Nieprzyiaćielfkie , cakem zartko y śilnie chluft. 
nal bułatem, iż furyg y lzaloną zápälezywoščig zárážony, niechcąc w puł Ká- 
wálerá y koniá, y “ himosre, y Harpyie, y Lamie rośćiąłem tám do niefzczęśćia, 

T. Dobrodžieiu, profzę šied£ Wmść ná mieyfcu fpokoynym, chočiazbym.. 
naypilniey fuccurfu y ratunku vprafzał, bo y temu Kempanowi nie według in- 
tentiey fprawa widzę padła, 

B. Ták ief, iż nie według myśli; śle ia záraz vważywlzy pofłępku moie- 
go fkutek fzkodliwy, wziąłem ná (ie ciemną żałobę przez czás długi, nagradza- 
lem, vczynioną (zkode, 4 potym wziąwfzy go pofpołu z koniem piornofkrzydłi= 
ftym, zárzučitem n4.ofma Sphere, gdźie pałaig, y mnieyfze y reśleyfze gwiazdy. 

T, Godna nagroda Káwálera, godna Wmśći, godną nieba, godna y tego, 
ktory między tymi wiecznymi Świeci lampami, Wmść w poftępkach ieftes tym 
eżłowiekiem, o ktorym dyfzkuruiąc Philofoph,názywa go Gorpus myficum, ant- 
mal rationale, Ryśbile, Di/curfivum, Gommunicatiuam, © Politicum.s, 

B, Záczaleš coś z Łaćińika, 4 ia to powiadam poproftu, iż Człek ice kowás 
dłem, ná ktorym Fortuna (wymi vftawnie kołacze młotami. 

T. Gzłewiek prożnośći pychą nadęty, cudzą roftropność Aktem (wych po- 
flepkow, czeltokroé miánuie, 

B. Z cierpliwości poznáé czlowická. 

T. Gzlowiek vwažny nie mieni cery, chočiay z placu Fortuny wścifłość 
przychodzi nielzczęśćia. 

B. Vmic człowiek mądry moderowňé przypadki. 

T Nie dla famego ślebie, śle dla Oyczyżny, Rodźicew, y. Przyiačiot rodźi 
fię człowiek, i 

<B, Gnotliwy człek, ktory (ie rządźi vwaga, flawa (ie fobie famemu Con- 
ftirutig, nie dbając o infze prawa, 

T. Człowiek nazwany ieft Nicroco(mos, te ieft świśt mały, krorego žiemiá 
ieft ciałem, woda humorámi, powietrze odetchnienić, 4 ogien čiepto naturalne: 

B. Człowiek z przyrodzenia ma myśl y zamyfł.nś4d firzáte lotnieyfzy. 

T Człowiek tworzony ieft z wolną wolą, tylko żeby zarabiał ná zipľate, 4 
cierpiał zá przeftepítwo. 

B. Idźmy, iuż wieczor, 4 ledwie tych promieni nie zárzuce ná Wíchod 
Słońca bo dźień barzo mśły. 

„T. Profzę zániechay Winść, obiecuię to cnot!iwym fłowem, iż w Lipcu, bę: 
džie miał więcey godźin w fobie, niž w Styczniu, 

B Sprawię i: y to,aby džieň ináczey nie polłępował, tylko iáko brzmi obie- 
tnicá twoi, a to dla tego, 4by świat dał mi ro Encomium, ktore £aniufíz Počra 
dał O iatiuízowi Fábiu(zowi, mowiąc : Vnus nobis bomo, reflitnit rem © omnia: 

T. O pewnie! ináczey (prawa, paść pewnie nie mode, 
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B C Aturnus Syn Vránow Monśrchynie ládáiskich Provincyi mśiąc céiae: 

# aJżoną płodem Zone fwą Opę, á nie (podžiewaigc (ię predkiego zło- 
ženia y poľogu, wyprawuie czterech Korybantow, vzbreionych kárácena, y 
czworográniáltemi buzdyganámi, z-Károc3 czteromá frogiemi Lwami záprzežo« 
ną, zaprafz4igc mnie gorąco do pálácow ftolice (woiey, ná záwotány bánkiet, 
oraz chcac mnie mieć y kumem przyfzłego potomftwá. 

T. Tá Solennitas y te Chrzćiny , bá y ten bankiet musiał być koniecznie: 
(iáko więc mowią ) fkrzypiący, oźiębły, pozny, nierychły, melánkoliczny, po- 
nieważ Sáturnus: iet Planetz między infzemi melánkolicznieyízym., 

B. Wśiadfzy do Karoce z komránia korybá:k4, zaćinać Lwy rofkazawfzy, 
ftawiłem fię Sáturnufowi leniwemu, ktory mię nád przyrodzenie (we, w barzo 
wefołey y ochoczey przywitał cerze. 

T. Gwałcił (we wtey mierze Sáturnus przyrodzenie, nie dla czego iníze- 
go, tylko chcác mieć ofobę Wmáči tak zacną kmotrem y pofiępował , (iáko 
dochodžié mogę,)tśk, iśko dziś więkfza część ludži pofiępowść zwykła, ludz- 
kośćig-y wefołą cerą: pokrywśiąc chytrze w fercu zaladzoną nienawiść, obľu« 
de y zdradę: 

B. Po ceremoniách, przywitánin, y ofharowaniu, wzaiemnych przyiśżni y 
chęci , fzliímy do tetu melánkolicznémi zaitawionego potrawami, ktorefmy 
málo co maftykuiąc pomykáli do żołądkow náízych. Wtym vfłyfzem wefołą. 
nowinę, że Ope trzech Synow 4 dwie powiła Corce wmáley fśtydze. 

T. By nie był tak leniwy Saturaus„ pewnie 4 pewnie wnet wyg>dźiłaby by- 
14 potomftwem, y fobie, y Oycu, y Kumowi, leyMšéi Páni Ope: 

B, Záraz po porodzeniu imioná rozdane wfzyftkim , mieniąc pierwizego 
lowifzem, wtorego Neptunem, trzećiego Plutonem, 4 Corke czwartą Glau- 
ks, piątą lúnong.  Wtym Sśturnus podpiwfzy fobie, kazał przynieść. Synaa 
czki, chcze fię vćiefzyć z kochánepo potomílwá. | 

T. Gor3caielt zświze Rodzieielka przećiwko potomítwu w miłości, będąc 
wołhą, yprzyrodzomje. B. Po má. 
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R. Po máätčy chwili pokazą fie Korybuntowie, każdy z nich nioQc ná ręku, 
po mśluśienkim 2rzebiąiku, twierdząc, iż to ieft męfkie potomftwo, vrodzone: 
z Opy Małżonki iego. 

T. Być Wmśći pewnie álbo konowatšm koniowodemtrochę poczekawfzy,. 
zoftawfzy Opie kumen Báchmáčikow mátych. 

B. Vyzrzawfzy Sáturnus nie według phśncaficy fwoiey čudownie vrodzone' 
fzkapowśte poromítwo, porufzony gniewem, furyą, y zapźlczywośćią, porywáa: 
igc iedno po drugiem, połykał nie móftykuiąc kázde, poczawízy od pierwfze- 
go az do oftatniego. 

T. Akt tyráňítwá, przećię pokazał (ie: zmicznie luboć nad cudownie przy-- 
rodzonym poromftwem... 

B. A wielzże co wtym? to czegom (ie ia potym dowiedźiał, Dało znać Fa« 
tum naywyzfze Saturnufowi, iż Syn iego miał odiąc Monśrchis žeby tak nie pá« 
dło iako miał przefttogę pożśrł one młode (zkapierá, rozumieiąc być Syny Iwoie. 

T. W Wielkim żalu zoltawać mušiála Ope, kumá Wmšči troíkliwa, mowiąc 
pewnie one flowá lá(nošé. moiá ozdobnie świetna, w trofkliwe prętko (ie obro- 
čieľa ciemności. 

B, Zebyś wyrozumiał dofkonśle (práwe, powiemći dowodnie iáko fię co: 
dźiało, Ope kochana Kuma moiá, maiąc dobrą wiadomość co opowiedźi4-- 
ło Mežowi iey Fatum, odefławizy przez łotną fławę do pałacow krotkiey nie=- 
wiadomośći Syny (we włafne , tey zażyła (zruki, y wyftawiła takowe ftrśr4-- 
gemá, áby właśni Synowie nie zginęli od Oyca. 

T. Opátrzna, mądra, fztuczna, y: ochronna Kamá4 Wmośći wochronieniu! 
miłego poromftwa , iikow:ch: podobnych widzę wiele Matek, mowiących te: 
flowá: Patrz Patrz Páneczku, iáki moy Piechnik iákoby go Wmśći z oka wy- 
ist, 4 Paneczek nieborás niewiedząc o fprawie, rozumieizc. że prawdá cáluie: 
cudzego, iak fwego włafnego, i 

B. la ná on czás-niemálac wiadomości, o ofzukaniu należącym, fufznie, : 
nie mogąc okrucieńftwa znosić widomego, w pozerániu włafnych chočiaíz by-- 
ły zrzebietá Synow, okrzykagłem Monśrchę zámarízezonego, wyrzncśiąc ná. 
oczy niewidáne, niefłychane Tyrańftwo, ktory w zapale nieugáfzonym odpo- 
wie : Milcz prawi, bo wnetże tymże gošéincem pomkniefz (ie przez żołądek: 
do kátduná. | 

T. Antypáít, należący Gyklopom, Leftrygonom, Antropophśgom, gdyż: 
rzecz nioczym, tylko o (zkápinie 4 ludzkim čiele, 

B. Nie dałem dokonczyć flow odpowiedźią grożących, w pút zartko tym“ 

ałafzem rośćináiąc Sáturnusá, oraz z fzkapięty, ktore wnim żywiuśienkie były. 

T, Y Gofpodarz v gość Diabłu (ie oddáli, rráfilá kofa ná kamień, napadł Tys- 
ran na Tyrranná. Gdyby to potomftwo leniwego Plánery, zoftało między Bá« 
ránem, Bykiem, Lwem, Kožiotozcem y infzemi beftyami, niebielkiemi, mieli« 


Q3: bysmy- 
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byśmy naczym, przyśiodławfzy kulbakę czerkielką, pocztę rozfyłać. Aftre- 
nomowie minucie, o pewncy albo nie pewney pogodźie po świecie. A 

B. Szedłem potym tryumfie zwyćięftwa , pofiępuiąc do náwiedzenia Iey-. 
Mści Pánicy Kumy vkochałem Synaczki, dáruise lowilzowi gorną niebiefką, 
Neptunowi morlką 4 Plutonowi piekielns Provincia. 

T. Ták wiążą, ták przy chrzćie dobrzy Kumowie, nie parę fzoftakow, iáko 
snnie, moy Pan Očiec wiązał. 

B. Ope wziąwfzy wiadomość o śmierci Mežá (wego Sáturnulá, obaczywfzy 
Oraz y Akt wyfoki odważnego ánimuízu, wtąz f(kutek hoyność: wrozdawániu 

reeminentiy Synow nałeżących,  '*»:yftkie (we ná to obročilá (táránia, iá- 
kohy wtorym (wym Małżeńfkim Stanem , mogła záwíze vwefelać o!obe moię 
Bohátyrík3. 

T. Ták či to niektore Wdowy, ták zwykły poftępowść czeftokroé. iż fług 
fwych biorą zá Meže, y czynią Wfzarzow nie tylko Debr (woich , śle y śiebie. 
famych Władcśmi. 

B. A lubo Ope nie dokończyła, wedla zwyczáiu wyleženiem dni połogu 
fwego, wftspiwízy w (tan ze mna Małżeńftwa przy pierwízey łoznicy zoftatá 
brzemienną, y powiła mi Corkę, kterą ia potym wydał zá Marsa, z pofagiem 
wlzyfkiey ármáty, ktora fię nayduie ná Wfchod , na Zachod, ná Południe y 
Pulnoc, roíkázuisc świat opanowawizy y zá światem burzyć nowe świáty y. 
zkonfundowáne Cháos. 

T. Zániecháč, zaniecháčby burzyć, co ták porzadnie rozporządźił, Demo- 
gergenes y dał bytność rozmaitości, wyprowádžiwízy z confufiey niczmierne 
Chios. Lecz odiezdzáiac z Provincyi nieLofzczyka Sáturnusá, pod ktore fię 
Wmść vdal obimś, , odprawuiąc czyniąc, zśczynśiąc, koncząć , pokázuiac, 
pompę monftrę, widowifke y tryumf, dfieł, Aktow, (praw, odwag {wych wła- 
inych nie požyczánych ná trzy y dáley. 

B. Puściłem (ie ku Bábilonicy, z Bśbilonicy Euphratem ad Sinum Perficum, 
z tamtgd do gor Armeńfkich pufta y (zczesliw3 przeińchałem Arábi3, widziae 
łem Moábitow, Mádiánitow, Pálattyne, Phočnicyz Gore Libáňík3 w Sytyey, 

džie (ie Iordan z24czyna , zkrorey chyżo wzbiezawfzy (ie, fkoczyłem w po- 
śrzodek Miśfta Konftántinopolíkiego názwánepo przedtym Bizantiums. 

T. Musiałeś Wnisé lat kilká firawić ná tey percgrinśtiey. À 

B. Skończyłem to wfzyftko w kilkunaftu momenčiech, (113 do myśli me- 
ich, ftolui3c3 lię proporuonaliter, 4 chyżośćią lotu, z gory ná dał lecącego) 

T., Przy cakiey sile y chyżośći, mogłbyś Wmść założyć (zkole Szermier- 
fką, z gory Likańikiey (koczyć do Kanftántinopolá. 4 nie zlamác ízyie dowod 
tego iafnego kłamftwa. 

B. A wiefz co! cnortliwy kłamcą nie bywa. 


T Wiem bá y w požadáney rad żyie (pokoynośći. 
| B.Y to 
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B, Y to wnim nie woda, żefię tą ktora mu niebo dárowalo: kontentuie: 
wlalnoščia, bez wydźierftwa , vkrzywdzenia y lichwy. 

T. Nabywśige cnotliwy fzerokich poflsísiy, ale vitawiczną czulošcia y pra: 
cą vczć!w%, Ni 

B. Rzadži porządnie tenże cnotliwy, tymi w domu (wym ktorymi włada. 

T. Kompánia vczćiwych z vczć:wemi zawfze nie rozerwana. 

B. W ochocie vczćiwy dále chleba tym , ktorzy go nawiedzać. zwykli y de- 
pca progi domu iego, nie vítepuiac do (Zołębieńcń. 

T. Bay rad odddie te, ktore (ie oddać obligowát pieniądze. 

B. Nie wznieca y nie zarzy między ! udzmi żadnych nieprzyiśzni. 

T. Y nie daie pochopu lam z siebie Jo zwady , Ani prawnych terminow. 

B, Słuchay coć rzekę; żadnym (pofobem názwáé (ie dobrym, cnotliwym, 
człowiekiem nie może ten, ktory cháláfy, zwády y okázye, do krwi rozlaniá 
nayduie y między ludzmi wznieca nienawiść , y záiatrzenia (zkodliwych nic» 
przyjaźni. 

T. Traci, y ten tytuł enotliwepo , ktory (ie (w3 nickontentuie włafności3, 
śle (zuka drog, trybow, okázyj per fas, 69 nefas, tak dobrymi iako oraz ztymi 
y niecnotliwemi intencyámi, (ubtelnoséiámi, (zrukámi, y postepkámi do náby: 
čia honorow y fzerekich włości, aby tak (5m iako yiego familia , wzbogáči- 
wfzy fię przyíztá do potęgi. "RE 

B. Nie może y ten nazwać fię dobrym y fprawiedliwym, ktory we dnie y 
w nocy nie przykłada, aby wzigwfzy zá Wodza y Przewodnika. cnotę przyfzedł 
do honoru y bogatych intratr.. 

T. Traći, y ow titut? cnocliwemu należący, ktory dla cnotliwych poltep- 
kow , albo czułości y umieiętnośći fwey, mogąc nabyć honoru, v fzerokich 
włości, zaniedbywa , poniechywa y opufzcza, świadetwa y nagrody należące 
fwcy cnocie, ktora fie w nim návduie z przyrodzenia, przez: experientią y do- 
wčip polerowny- 

B. Y barzo, gdyż tym poftepkiem: y fobie y (wym Pokrewnym ftawa (ie ś»- 
jarim, oźiębłą czyni cno:e y (zkodźi áz nazbyt Kzeczypofpolitey, takowy bo- 
wiem pofłępck do nabyćia przez cnotę y czułość honorow y máietnosči, zga- 
dza fię z Prawem Bożym, y zvchwála y Gófłitutiami wízyftkich Philofophow. 
Dla tego też owę impofture niektorych nikczemnych Łudźi koniezznie zanieść 
potrze, do potrzebney komorki, ktory pod płafzczem iakieyśi pokory, tá- 
kowy proceder w nábyčiu przez cnotę, y czułość ,honorow, y włości. naży- 
wdią być wyniofłośćig y nádetoščia. 

T. Pewnie moy Dobrodźieiuż ktokolwiek praca, odwaga, vmieiętnością, 
czułością, nabywa czci, honorów. y mśięcnośći, ten (le tytalowáé może, y cno- 
tliwym, y zacnym, y udważnym Káwálerem... 

B. Ták icf, ktory nie śmie odbierać dowodu, świadęćiwś, płace, y nagro- 

| Ries; À dy, na- 
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dy, 'należących-cnoćie (wcy y godnošči, takowy nazwńć fię nie może, chybś 
nikczemnym, márnym, podłym, ledaiákim, y chorzowátym błaznem, iśkimef 
ieftty. Ale żebym cię nauczył , iako tego ofobie máíz zbyć u ludźi rozu- 
mienia, fłuchay co rzekę, gdyż to moiá včiechá, brać początek dyfkurfu, zdo« 
'konczonego dyfkursu, 
T, láko Wmśći ćielzą y (mákuig dyfkurfy, ták mię teíknicá nifzczy,:czczy 
'mśiąc do tych czas żołądek, 
B, ldźmyż ad menjam Cefarem.s, 
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D I* fię, nie dźiwuię. 
wę W. Y fłufznie, że Wmšé nie dźiwuiefz, gdyż ináczey muśiśłoby fe 
dać y pozwolić mieyfce. y plac pokazać newey iákicy Philofophiey. 

B. Pewnie, že (ie nie dźiwuię ná tym nieufławicznym świecie, ( ktorym, 
niefłufznie nazwana Bogini3 ) zawfze do koła obraca Fortunń. 

T. luž w ták głęboki zafzedłeś Wmść dyfkurs, blifko kánikulá, obawiam, 
fie, by oraz y fzaleć nie przyfzło. Lecz ktorali rzecz, albo iprawś to podzi: 
wienie fprawuie w Wmśći, možnali wiedźieć, 

B. Naturze fię wydźiwić nie mogę, ktora vformowawfzy w pierśiśch mych 
ták wielce ferce zayzrzálá mi vrody, ftofuiącey fię do fercá y Animufzu, wiel- 
kości, wczym gdyby mi była chciała faworyzować, pewniebym vroda przefa- 
dźił elobum Luna lucentemss 

T. Zrád to pochodži, z:3d Panie møy przyczyná, nie zwyczdynego y dźi- 
wnego podźiwienia, 2e W mść przyredzenia w rzeczśch wrodzonego, poznać 
y wyrozumieć nie mozefz. Przecz potrzebáby przywieść do effektu fwego to, 
żeby intellect Wmśći mogł mieć, olobliwe y (zczere wyrozumienie, fimey ifto= 
ty w prawdóie, ktora ief odjelłum intellegi, fine juvamine Z difiurfu [enfinva. 
Lecz ieželi Wmść peftępować zechcefz fłulznie y rzete nie philofophuige, (ná- 
dnie obaczyć (ie może, iż wfzyftko Wmśći w dcíkonáty m porządku, y z nay“ 
przednicylzą ieft Simetry3, x j 

B. Wiem ia, iż Simetrya znáczy kíztałt dobry, lednákže miálá mie naturś, 
nad innych bepárlz3 y ozdobnicyfzą vczćić przrogátywa, 

T. Minki- 
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T. Mäiakáment to natury že Wméi Bohátyrá sirá(znego w tračié nie raczy. 
ła, między Wielblady, Niedwiedźie, Tygrify, y Słonie, poniewáz W mść prá- 
gniefz tak rofłcy vrody, Kcorg Wwmść maíz włśśnie czefto pokázáé, Gigánrfka, 
chočiaz fię to zda, żeś W miść formfeliczek wiafny, - 

B. Ra*bym to widźiał, wiedźiał, y zrozumiał, fkutecznie, y ieżeli nie ieft 
ináczey, wyfławię przed oczy twoie cuda niewidáne, 

T. Dowodnie to pokażę, rytko cierpliwie racz Wmé vfłyfzeć, każdy Gigant 
niezmiczny ma čiálo, ma ramiona, ma nogi y głowę. Toć Bohátyr ftralzny, 
iet Gigant niezmierny. Otož ná widoku že Wmé mafz Ciśło, iáko nie može 
być więkfze nayogromnieyfzego Goliatá : á wierę żeś Wméč o tym nie wiedział? 
tośmy iuż domá VAnie moy, 

B. Dopiero poczynąm wyrozumiewać, niezmierną y niepoiętą przedtym_ 
vrodęOfoby moiey, 4 wyrozumiawfzy, žáraz, zaraz, wyćiągąm te čiezka nie lek- 
ką rękę moię ku ofmey Spharze, zktorey tyśłic osm fet y om gwiazd, iako 
rachuią Afirologowie nayrośleyfzych wyfzarpnąwizy z wichrámi rofkażę przys 
fzyć do županá (wego ná powfzedne chodzenie miáfto guzikow. 

T. Bym ia tymże Syllogifmem pokazał że Bocháryr ftrálzny Pygmzyczyk, 
toby gwiazd miśiło guzow nie przyfzywano do zupanow. Ale wnet.íprávie 
že Pan moy zbedžie y poniecha tego honoru, nie odbieraigc Spherze ozdo- 
bney fplendecy- Panie moy,chočiazeš Wmśćcak niezmierney vrody, nie rade 
bym iednák widźiał, śby z przyczyny W mści Sphará ofma, chodźić miátá ná- 
go iak obdórca łotryni, áczéi ná wyfokiey oná śiedźi gáleriey: 

B, Bá by niewiem iak ná wyfok3 wípietá (ie fkałę. to nie zcáleie, 4 im dá- 
ley tum wyżey poftępowść będę, ták, iż fię swiát zadziwić muśi koniecznie. 

T. Chčiey Wmść przybrać wędźidło. tey zartkiey y wyniofłey chciwości, 
gdyż wprzod przydźie (ie (pękać, tey vrodźie Wmśći Goliáckiey niżeli rám. 
dośiac. | 

B Tako? obaczyfz wtenże effekt mego przedsięwzięcia ftopniśmi poftepu« 
iac, wfłąpię ná Xiężyc, z Xiežycá ná Merkuryufza, z Merkuryuíza na Vencre, 
z Venery ná Słonce, potym ná Marsá, Iowi(zá, Sárurnusá, 4 pierwfzemu obro- 
towi dym w nos fzczudłkiem že (le obroćić koniecznie musi młyncem do koła. 

T, Niepodobna, aby ta (práwá, paść miała wedla zdania Wmśći, bo iáko 
widzę nie ieft, tak rofła vrodá, i4ko ią Wmość w fwoiey rośćifz phánrázyey, bá 
iakom y ia przedtym rozumiał: Teraz w oczach włafny Wmšé odukáty Kárlik 
málušieňki, 

<B. Wierę mam temu wierzyć, y nie ináczey! O Naturo, Náturo! ftátás ie 
nie Matką łafkawą, śle jádowity Macocha Ofobie moiey, vformowawízy we- 
mnie ták wielkie ferce, dałaś mi tak krocką vrode Ale to, iakim (polobem.. 
być może, ábym miał być y wielkiey y máley vrody, wcząs iedenże y oraz JĄ. 
ko ty powiśdafz, 
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T. Wmšé iefte$ y wielkim y małym, poniewafz w rzeczách wielkich zámy. 
kália (le mnieyíze- 

B. la nie rozumiem tego trybu w dyfkurśie , ehce koniecznie Abyś mi po» 
kazał icż:lim ieft ftatury wielkiey wielkim, álbo máley mśłym_, 

T. Owízem iefteś Wmšé między nifkiemi naynizfzym podobny Pygmzy: 
ezykowi z naynizfzych Pygmzyczykow, co zá łby z zorawiśmi chodza, 

B. Nie, otož ieżelim naynizízy z Pyigmayczykow, żyć mi należy iako má» 
luśienkiemu człowiekowi. Skrocę rozchody, zniofę kuchnią, piwnice nie be« 
dźie, napárftkiem piiść zacznę, 4 ná potrawy moie dofyć będźie orzechowych 
łufkwin, miáflo teraźnieyfzych mis y pułmifkow, barwy nie dam, Dworzánie 
moi, y inna czelądź moiá, niech fię tym kontentuie comi z w3sá fpśdnie. 

T, O zem fię wprzod nie vkąśił w ięzyk niżelim fię dźiś wdał wię leśną y 
dźiką Logikę , bo iáko baczę wfzyfiko ná moie złe, ná moie tym więkfze obra- 
ca fię vtrapienie. Cięzkaż to ná mnie, gdy fię dyfkurs toczy o głodźie, o nę: 
dzy , o łátách á nie o nowey fukni. Ale coż temu rzec, Syllogilmowść po 
trzeba žeby poratowść fprawy Panie moy, Akt fprawy dobrey fzczyrą ma fię 
kończyć prawda, rofkazuie w (ercu, y w vśćiech nie mieć obłudy, bez obłudy 
y pochlebítwá przyznawąm, żeś Wmść án: máley, śni wielkiey, śle właśnie ná- 
leżącey proportionálney ftátury, żyć Wmść mozefz zawfze wefoło, nie vm- 
niey(zálac rolehodow, y nie znolząc kuchnie, ná ktorey pies iu dwá dni nie 
wítáigc leży, Alágrámánte, álágrámánte, moy Dobrodžieiu mśiąc ná tym 
świecie Przywiley nieśmiertelności. 

B. Dźickuięć kochany Sekretarzu, zá przypomnienie Przywiłeiu niešmiertel- 
ności, iuž tym (ekretem znośifz (ckretá wfzyfikich Sekretarzow. T3 nieśmier- 
telnoáčia wfzalakie w fercu mym wzbudžileé počiechv, y vkontentowánia 4 
rzecz pociefznieyfza nád tę nowinę w moię nie wft>pitá phántáfis. Vmrzeć te- 
dy nie mogąc luž wfzyfikim prætenfiom moim populzcze wodzy, záczne bić, 
mordowňé, zábiiáť, rozbiiść, brać, gwałcić, a nim co zacznę znacznego naypiere 
wey w twym kárku ten moy pśłślz zartkośieszyfty zápráwie. 

T. Panie moy. 4 teyże Sludá wierny (podźiewał fię zá załugi nagrody? 
Ták či to Panowie Sług dawnych y zafłużonych (zánowaé zwykli, rozumie- 
iac iź zawiedzione látá kontempt miáfto nagrody przynofzą, 

B. Nie trwoz (ie, bo lubobym chciał, przewieść tego nie mogłbym ná (o: 
bie. A nf ten czás vwazśiąe nieśmiertelność moię , żyć niechcę śni będę 
w proznowśniu, y bron moia proznowść áby misła, niechcę, ani przewiodę 
na fobie, zśrzucony w prużnowśniu rdzewieie bułat, 4 pracowite wzywánie po- 
zorny polor przynośi y byftra broń cz:ni. 

T, Idžie (wym trybem dyfkurs Wmči, lakoż y taki ma bydz dyfkurs, ktory 
fię nizywa początkiem Philofophiey famemu tylko pozwoleny od nátury czło- 
wiekęwi, ktory lubcelnym dowcipem przeízlych, przytomnych, y wys 

praw 
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fpraw y rzeczy, (zerekiey niezmierne przenika (patta, A żadną miarą w ża- 
dnev częśći świśrą ráž fubtelność dowčipu nie mogąc zagrzać mieyfca, powin. 
náby fubrelney czułości przypigwfzy fktzydła, ušilowáé, zalećieć ná gorę wie- 
cznego odpoczynku- 

B. Miły Bráčie, czyś ty mniemał żem ia téy cwey dźikiey nie zrozumiał 
Loiki? bárzom dobrze „zrozumiał, ktorey pełne (3 iuż vfta moie, ięzyk moy, y 
myśl moiá: Milcz odtąd. Pilałzm dawno do Marsá žeby wtych tam gornych 
pátácách dla mnie krzefzło poftáwione bylo, dla zaśiędźenia mieylca między re- 
fidui4ce mi tam Monárchámi. 

T. Albo to iuż koniec? Zazdrość z obmową Sioftry rodzone y tám fpokoy- 
neg'nie dadzą zázyé pewnie chwile miáfto odpoczynku zá łby chodzić pew- 
nie przydźie Wmśći. 

B. Tylko mi tez tego niedoftawálo, za nie pełen świńt Tyranfkich brá- 
wur moich, ták, iż iuż mieyfcá znaleść ony m nie mogę, poydę w tamtych krá. 
in Provincie, abym twárdy połykał buľat. 

T. Pátrz Diabła, Struś zelážo, 4 Wmšé bulat trawilz, w ktory czás wyiazd 
W mści? 

B, Ládá w godźinę, przetoż bądź gotowym y ty, vlož tłomok,wywodz ko- 
nie, wśiąday 4 nie zápomniy toć powiadam oponcze, gdyź przez powietrzną, 
idąc krainę, nie podobna, áby nas defzcz dobrże nie wyprał, albo żebyśmy 
mieli minąć fucho zły raz niepogody» 

T. Nocleg pierwlzy gdźie będzie? 

B: Wtrzečiey Krśinie powietrzney, wiezdnym domu ná rogu pod wiechg 
Kometye 

T. Zły to znak Ko'nerś, pewnie fię namorzemy w tey Auftriey głodu, 
fzkapy cięzkie, 4 powietrze (ubrelne y lekkie,obawiam fi;, ábysmy z tym čieza- 
rem miáfto niebiefkiey Sphzry, nie wpádli do Plutoná, ná niewcześny bankiet. 

B: Y cam tráfim ná byt, y lelum, polelum, mam tám gwatc dobrych kom- 
panow, mam y záchowánie nie ledśiakie. Lecz maią intencią być w niebie. 

T. Lepicy y mym zdaniem ku gorze zacząc przeiadzke troche iefzcze od- 
począwfzy w domu. 

B. Więc dobrze, zabawmy (ie trochę, vezčiwä praca celem zabaw moich. 

T, Ozdobny poftępek , z prace poftępowić w fławę, wprawázžicé leniftwo 
zrazu včieche przynafza proznuigcemu, ale potym obraca (ie w (mutek iuż nie 
powetowany onemuíz, 

B. Fatyga y wízeláka praca przy vftawiczney czułości fława (ie lekka, (ná- 
dna, včieízná, Y ztąd to idźie, iż częśćicy z vfławicznego ćwiczenia, niż z ná- 
tury dobroć tryumfuie. 

T. Natura y Náuká bez vftawiczne? cwiczeniá,y polora málo co ma wagi, 

B. Gornieylzy plac, y mieyfce czekać tego ktory z młodu więcey na olsy do: 

R 2 lampy- ` 


132 AOPALJT Y 2 OŁUM(ACĘI 
lampy, niż ná liqvor do kufa ważył, Pracuymyfz tedy, przylewńiąc oleiu 
w łampę Minerwv, 4 liqvor niech nás mierzy Bacchufow, śby pamiątka, iá- 
kożkołwiek trwać y po nas mogła, co fię wielom przed námi przydało. 

T. Praca, (táránie, czułość, w puł rośćina nayśćiśleyfze trudności? la idę: 

B. Nie ináczey, gdyż cara © cogitatio acris, malena ef omnis dificultatis, 

T. A ztáčiníká więc z Łśćinfka, choćiafz z inízey materiey. Duifqvis plut 
jufo, non /apst, ille fapit. r | 

B. Niedrwiey więccy, każ wydáwáé obiad. 
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D 1 ) Rzechadzśize fię ongi po wefołych polach Thefsáliy(kich, pofirze« 
D.. A glem brzydką Czárownice, ktora vwitemi z iádowitych gadźin bie 
czámi, záčinálá przed (ob3 leżącego trupa, chcąc Czśrtowfkiemi bluznierítwá 
pełnymi fłowy, znown du(ze ćiału, z ćiemnoręlkliwych granic Ache:oniu 
przywrocić, 

T. To ieft, ztego Krolefiwa, ná krorego bramach, te (3 wyryte fłowa, 
luż po wniśćiu wyniśćia nie mśfz, y nadźiele gdźie (ie zle dźicie. 

B. Twierdźiła grożąc zmarfzczoną (wą pafzczeką przeklęta Czarownica, iź 
v Proferpinę fłowy fwymi Szńtańfkiemi z piekła miała do Siebie przyćiapnać, 
y Plutona śmiertelnie otworzywízy źięmię iafnośćia w Pańitwach čieraných 
zárážié, ieželiby nie pozwolili powrotu dufzy, do ćiśła zmártepo. 

T. Gdyż tym, ktorzy w vfławicznych nałożyli (ie żyć člemnoščiách, wfze- 
láka y naymnieyfza, (ropie czyni y przynalza vtrapienia y męki świótłośe. 

B. Rozwále, przydała Szarańn(ka Czarownica, naypotežniey(ze mury Aches 
rontfkie, otworzę źiemię, 4 promieniem Słoneczaym z'nagł4 w fimo ferce wy« 
godzę, zádátac śmiertelną ráne Plutonowi, 

T. Dobrze ná Tyranna: boć też powiádáia, iż fię lęka žiemíkich Apertur 
Pluto, y trzęsienia Žiemie, żeby zaś przez iák3 fzczelinę Słońce w Páňftwá ies 
ge, niewćilneło fię kiedys 

B. Nie zśmilczśł przydśiąc, iż prawi y Demopergenes ftówiwlzy (ie wedlá 
woli moiey, zgotuie pewAość trześienia ziemie. 

T. De- 
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T: Demogergenes prawią Počtowie ieft Oycenr wfzyfikich Bogów, krorý 
w naygłębfzych žyie przepiśćiaen piekielnych, tea (nadnie może rozerwać 
przysięgę tr=ęlawic Stygieylkich, ná ktore przyśięgić, wfzyfay lękńigc (le y nie 
śmicią Bogowie. 

B. Obaczywfzy Száráň ká trubież, iż du(z4 dy zmśełego nie wraca (ie čiže 
l4, poczęła wztpić famá a fobie, wpadł: vdefperária, blužnitá, klet1. przekli- 
nalá, złorzeczyła Wynáazcow Czárnox ęftwi, y w zeląkich czirow, tirzala 
{we włofy, tłukła Ge w (wą bežecaz palzzzsk: bluznier“k3, rośćinała kłem zo: 
fikizcym w pálzczece i4dem Czártowíkim zárážony ięzyk. s 

T. Wizyícy záwfze natakowv hak wpadáig, ktorzy tsy trzymáią (ie náuki, 
ofzukáni wiecznie ad Nieprzyiactelá dufznegoa 

B tá nie dopufzczśiąc by (ie dáley Sząchń/kie rozbiegać miały koła, OZī- 
rownicę zá rofkudłane włofy, rzučilem tám do nisfzczęśćia ku Kiiowu, aby. 
wTowarzyftwie ziafzemi ( 14ko powiadńią) (wą rád: (kończyw(zy przyfzła ná ` 
katowikie ręce, A čiálu proznemu Dachá, vczyniłem nalezący Pogrzeb. 

T: Skonczyłeś W mść Akt ffulzny y pobożny pewnie przećiwny obyczálom 
y nałogowi, onega Kreonta Krolá Thebańfkiego, ktory ćiała zmarłych chciał 
mieć nie grzebione, | 

B. To fkończywfzy, po Provincyách tegoż przechadzalem (ie Kroleffwá: 

T. W kterym iako mam wiadomość pewną, nayduie fię Gor trzydzieśćh 
cztery nayprzednieyfzych. 

B. W tey przechadzce, ná grono nadobnych nápadlem Páftorelľ, goto- 
wych dostaneczká, vprafzáigc mnie rák © Muzykę, iáko y o (koczkow, NA 
ktorych žadánie ( ná prętce ináczey nie mogąc poftzpić ) rofkazałem vftro« 
ioney wifzáte gorze Parnaffo, z Apollinem, z Muzami do záprániá, 4 Gorom 
wizyftkim do gálárdy ftanąć M 

T. Piękny pewnie Currant, gdźie Apollo z Mazami gra, 4 Gory tśncuiżz 
czemu (ie ia naymniey nie dźiwuię, ponieważ y one melodią Lutnie Orpheuťo« 
wer, vfłyfzawfzy lafy, bory, gory, zwiarzęra, wyfkocznie rśńczyły, Bty Ame. 
phion Inftraumćtem wydłabinym na kízralt Borylzow(kiey kobzy, Aża niewy« ` 
niefł murów y mie zbudow:ł miáftá, ktore mi ná ten czás wypadło z Pamięci, 

B; Po vćiefzney bieśiedźie, każdy w (wą odfzedł krainę. Ajia vlałe'n (ie 
ku Arcáliey głźie miiaiąc g'ębokie ieźioro, z wody wynurzywfzy (ię Smok 
firafzliwy ze Item tbow , chćiał mię żywo pozrzeć , ktoremum ia raz y drugi 
dmuchnawfzy odlew pała:zem, że wlzyfikiemi łbami odwálite m r | 
ST. Pewnie to ieżioro było n4” polach Argiwzyfkich, názwáne Larne przy — 
ktorym Hercules zabił Hydre mál43“3 śledm łbow, iuž lie tu męftwo dale- ` 
ko okazálíze, niż tego pewnie pokazite: 

B. W małą chwilę potym, w pufzczy z gęfłega efępu wypadło piečdžiesiac. 
Lwow, chcac mię między fię Ra | ní fztukię da nic dobywdiąc półafzą 


3 to tego, 
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10 tego, to owego porywaiąc zá ogon, pozárzucalem między inné frogie Lwy 
Lybiyíkie. 

T. Tefię pewnie przydało w pultyni Nemei, gdžie tenże Hercules zábiť 
Lwa Nemeyfkiego, iednego rylko, 4 zrak Wmći Lwi iák metyle latali po Ly- 
biylkich puftyniách. Dobra noc Panie Herculeśie, iuż wprzyfzłe czály o mo: 
cy y dźiełach, aktach, y fławie twoiey, żaden y pifnąć ważyć fię nie będźie, 
poniewaz máráczyná froga Bohátyrá ftrálznego w niepamieć obraca, Ale mo 
Dobrodźiciu radbym co vfłyfzał infzecgo, 4 nie zawfze nśpełniał vízy, džielámi 
nieflyckánemi odwag Bohśtyra Strafznego. | 

B. la nie mogę, niechcę, Anim.ieft powinien, mowić o cžym infzym, tylke 
o odwagách, džielách, y możności moiey, gdyż nie naydźie fię żaden ktory- 
"by śmiał głośić, meftwá hayne, honory moie, cźći moie, fławę moię. 

T Rozumiem , rozumiem, zyczyíz Wmść aby fława, odwaga , y męftwo 
ge ści, wyftáwione było -światu dowcipem Homerusá, Vicgiliufza, Ariofta y 

alsa, 

B. Ták ieft , bo tych terażnieyfzych Rythmatzow Rythmy niektore, fpo- 
febnym mię czynią do fztolcowania., chočiam nie brał pigułek, 

T. Panie moy; bym fię mogł fłać Poetą wyftówiłbym fławę W mśći, ozdo- * 
bneyfzą nad Słonce, vprafzśłbym Muzy, Káliopy (pod tirułem ktorcy wfzyft- 
kie záwieráig (le inne) śby zálecálá praca, y fatygę moię. Bo iako Mędrzec 
powiedźiał, Xięga chce dlužey trwać, nád tákroczne minutie, ma mieć dobrą 
Muzę zá fraz, + Pátronke wieczną. 

B, O pewnie! opiewałbyś ty fławę moię, ná kfztał Ptaka czarnegoico šiedži 
ná ścierwiee (Gia; 

T Y.owfz:m wynosiłbym honory Wmóści wdžiecznym głofem białege łabę- 

B. Cozbyś rzekł? 

T. Rzektbym z Virgiliufzem: oglaíz4m, ogłafzam, džielá Ryceríkie nay- 
przednieyfzego w zacnośći Barona z Troie ż Głofzę dziła y odwagi Bohátyrá 
Strafznego, przedtym niefłychane y wprzylzłe niepoięce czály. Awo byłbyś 
iaśnieyfzy niżeli Phoebus, niž Páni Luna. 

B. Dźiękuięć zá dobrą (ercá twego ku mnie difpofitig, nie potrzebuię wię- 
ecy od ciebie, gdyż bez rwey prace iuż fľawá lotna zaczęła opilować godności 
moie, Skrypt dokończony pod obroną y firażą Mužy, tey pod ktorey prote- 
ctia będąc, zapinąć nie może. 

T. Wafclę fię nie ledaiako z tey wdźięczności, Lecz vftapmy ztą1, bo iuž 
w noc pewnie dwie godźinie, ieżeli nie wiecey. Więc y te gwiazdeczki má. 
łe fkupione w gromadę pewn3, pewną znśczą niepogodę z predká. 

B. Coż to (3 zá gwiazdeczki o ktorych powiádaíz. 

T. S$3 to one śliedm Sioftr, z wyfpy Háxos Corki Lycurgowe názwáne Plea- 
śde, ktore po šmierči záprowádzone były od Páná lowilzá ná niebo. $ 

r 2 B. ľo- 
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~ R. Pomnie. pomnię, moie to bywały kocháaki przed laty, z ktoryehem= 
fię ia ku mnie dobrego ich zawzięćia, wielce ćiefzył ná wyfpie pomienioney,. 
gdy piśftowśły Bacehusá , mego miłego Rubalzniká. 

* T, lákoš to Wmść (obie prętko przypomniał (we przefzłe kochanki, 

B. Ynazwiíká ich mam: w dobrey pamięci, Alectrś, Alcioná, Coloná, Af- 
ferropá, Moropá, Tágierá, y Májá. 

T. Piekne imioná, 4 żeś fię Wmšé nimi čieízyl, nie raz przechadzka, nie 
dźiw, iż tkwią. w pamięci. 

B. Toć zawfze dobremu, dobry winien Przyiačielowi, mieć go w pámieči, 
ftyfz, biez dowiedz (ie, ieželi me fzáty wygotował krawiec na chodzenie po» 
wizednie. 

T. ldę, coż to tám zá fzaty? 

B. Szárá moiá, ma być wygotowśna, wpuľ z Turfka, wpuł z Huľáríká, wpuł 
z Węgierfka, wpuł z Kozścka, Táráríká, Pereoríká, Mofkiewfka, podfzyta prze- 
ćiwnemi opiniami, fznurek do kolá, ztákich y owakich zamyfłow y phántá- 
fiy, petlice z interefšu rofzczącego fię o całość Rzeczypofpolitey, 

B, Szátá moiá nie należy Bľaznowi, ktory raz vftroiony w bogáta Ferezyą 
Páná fwego, od wielu, z4 famego był przywitany Páná, Błaznowi należy fu. 
knia pfirokśta, z kapturem ná łbie, że dwiemá oślemi vízemá, v ktorych m4- 
ią być dzwonki. A tak poznafz iż moy náftepuie Trefniczek, 

T. Podoba mi fię to zdanie Wmśći, lepiey žeby to wefzło wzwyczay nú 
zawfze, 

B. Tákéi, fkoro iedna oweś' pocznie podfkakiwść, to iuż y drugie wtež. ko: 
ley zá nią. Ty bież do krawca , mow tym śiedmiom Plejádom:, áby dla tey 
ktore mi powinne oświadcząć przyiażni, zatrzymały przyízla niepogodę, 4ž 
mi oponczą wprzed. przy niešieíz. 

T. Vezynie nie inaczey , by tylko w tey mierze (wą chčiály ošwiadczáé 
W mśći. ludzkość, . 

B, Mufz3 vczynić, gdyż ia prawem pofłufzeaftwo (práwuie: 

T. Wiemči iá dobrze, że fię rządy odpráwui3 prawami, 

B. Rządy praw*mi, śle obrona orężem_. 

T+ Do rzgdow należy nauka Politycka, 4 do obrony náuká Ryeqfka, 

B. Tamte rządy odpráwuig (ie w domu. 7 

T. A tå wuy owdžie woboáie oręzem ebronáj 

B. Tamta z Poddánemi, 

T. A tá z Nieprzyiaćioły, 

B. Támtá prottuie zadze y chuci.. 

T.. A tá cholere, 

B. Tamte mežne (3 zá (práwiedliwosčig: 

T, A tá zá Fortecz y potęga Rycerítwá odważnego, 
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B. Słyfz, pieknáfz to pofiępować wenotach. 

T. Pięknieyfza, być w nich dofkonátym, 

B. Piękna rzecz być powściągliwym.. 

T. Pięknieyfza być czyftym... 

B, Piękna wltrzymáé fię ed cudzego, y od zyfku nie vczćiwego, 

T. Pięknieyfza mieć odcięty y wolny áppetyt, od wfzelkich chciwości, y 
łakomfłwa , owfzem depráč wfercu (wym y nizacz poczytać , wizytek Šwiát 
omylśigcy, y niekochść fię w zadney rzeczy, tylko w fimym lowilzu dla fá- 
mego lowilzá. 

B. Znam go bárzo dobrze. Moznym iet Monárcha y rośćigga (wą wla- 
dzą, extra anni foli/á, vias, w garści u niego Afia, Afrika, Europa, y Ocean, 
A meriká, y wízyftek świát nowy, bo. choćby lię też rodźiły świśty, iako 
twierdził Democritus, to pržečie nie vrodzą (ie tylko dla władze Iowifzowey, 
Pánem ieft inzenfive y extenfive, abfolute panuiącym, wielkim ieft, ma śiły ma 
1cpuráti34 

T. Nowy świśt, ktoryś Wmść przypomnieć raczył , mafię naydowść /ub 
zona torrida, y wfzyftek leży zá Fretum Zybil serre. Aleby poniechść tych 
nowych świarow , południe náftepuie, 4 pies má kuchnifku leży, ćiefzyfz fię 
Wmść dyfkurfami, 4 ia omdlewgm od głodu. ( czás, 

B. Nie frafuy fię, przed czálem bankiet wygotuią, [4m niewiefz w ktory 

T, Tym gorzey» 


ROZMOWA TRZYDZIESTA. 
S Z OST A 
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T XV, lelmožny Bochátytze Strálzny, vwazaiąc dźielność, vważśiac po- 

y wagę, grándezzę, vwážňiac moc, śiłę, rozrywkę, dowcip, poiečie, 
koncept, rozum, vwažáiac Akty dźił y odwag niefłschśnych, ktoremiś Wmść 
nśpęłnił vfzy tu y owdžie fłochśiących, nie mogę bvć infzego rozumienia, in- 
fzey wiary , inízego mniemánia, tylko żeś W mość zwiedžiré raczył wiekfzą 
ha (ba co mowię więkfzą część ) owizem wlzyflkie części świáta vniver- 
alnego.* 


B, Opinia 
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B. Opinia twoiá, difpofitie rozumienia twsgo, mniemania twego, wiáry 
twoiey, Znánia twego, żadną miára być nie mogą omylne, śni omylaiące+ 
Ták ieft,, żem widźiał wfżyftfkie częśći świśca , co wiekíza, nie wyftępuiąc y 
ná ftopę iedne zá prog Pałacu mego, 

T. Toś ie Wmść pewnie w Cofmogrśaphiey, u Cefmogriphow wymślo- 
wáne #dyrzal, ktora wfobie zwiera, opifanie świata albo też o Geográphicy, 
ktora fámey tylko źiemie położenia opiluie naprzednieyfzych Provincyi rze« 
kami 4 gorami granicząc. 

B. Nie + Cofmographiey, Ani Geográphiey , dofzedłem wiadomości, y 
znáiomośći Previncyi, niektoré pocżuwńiąc fię w powinności (wey náleža- 
cey, przychodząc oddawały mi wizytę. 

T. To pierwfża była z nich ktorakolwiek, | 

B. Stanęła naypierwey Azya więkfza, że czterdžieľt4 y czterma Provincie 
ami (wymie 

T, Pewnić z tymi Provinciami, ktore leżą między Imdm €f Tigris, rzeká« 
mi- Potym fnać náltepowálá Azya mnieyfza, Afrika, Europa, Proizę gdy te 
Provincye czyniły wizytę Wmśći, co ná mieyfcu ich ná on czás zoftawało 

B, Zoftawśły grunty ich włafne, fundamenty ich włafae, ná ktore wracśły 
fię prawie woczemgnieniu, ruminuiąc każda z nich, niewypowiedźiane możno- 
ści moie, y potęgi meftwá moiego, 

T. láko fłyfzę w domu siedząc z przodu, pewnie y z tyłu, napatrzałeś (ie 
W mié wfzyltkich częśći światowych do vkontentowánia. 

B. Ták ich, iż w pałacach moich zoftawałem, chcąc być od nich wprzod 
poprzedzony, w ceremoniach oddánia wizyty, ktorą porym wzálem z wrodzo- 
ney ludzkośći moiey kazdy zofobná oddawał, dokazuiąc dźiwnie nieftychánych 
Aktow Rycerfkiemu Stanowi należących, iáko (ie wnetże dowiefz. 

T. W Azycy iakielifię tam dokazało dokazśnie , z ręku Wmći Rycerfkich 
názwáney Azya, od Azycy Zony Szlachecney , albo od onego Džiedžicá ná- 
zwanego Azius, ślbo też od Krolowey názwáney Afia. 

B. Aza Akt ffychány ! 4za dźieło widáne? gdym z kroleftwá Maurytśnfkie- 
go, ná čiá(nošči Sábilcery wfkoczył razem obiema nogami. 

T. lam chciał vfłylzeć czegoś Wmść w Azýcy dokazść raczył? Mauritania 
ieft to Provincia granic Afryckich, w ktorey fię barzo wiele, Smokow, Małp, 
Strušiow, y Stoni znávduie. Taż Afrika nazywa fię Libia od Krelewey Libiey. 

B. W Africe dokazałem tego, czego żaden dokśzść nie mogł, One Syrtes, 
to iet dwa haki piafczyfte, w Morzu naviguiącym (todze nebelpieczne , wo« 
dległośći od siebie mil dwieście pięćdźieśigt, zlaczytem pofpołu, żeby Zegla- 
rze widząc y vpźtruigc wydome niebefpieczeńftwa, ftrzegli (ie ná tym miey- 
(cu oftśtniego zginienia. j 

T. A Europa po czym też będźie wlpominác Wmśći? 

S B, WEu: 
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B. W Europie, ofebliwie będąć w Krolefiwie Thefsślyifkim z Olimpu go- 
ry wyfokiey, ktora wyniofłośćią miia pierwfze Krainy powierrza, wfkoczyłena 
ná drugi Olimp, wypuízczáiac z Siebie zárážliwy płomień, gdźie raz y drugi 
plunawizy , vgášilem frogo pałśigcy pozar. 

T. Ledwie nie dochodzę dyfkurfu Wmśći. wiedząc bárzo dobrze iż cztery 
znayduią fię Olympy ná świecie, Pierwlzy w Gśllogrzcyey, wtory w Mifsiey, 
trzeći w #thiopiey, czwarty w Tefsślicy, iakos Wmość przypomnieć raczył, 
gdžic ná piafku wyryte litery, ták (le odrnieniál4 do Roku, že ie czytać mo- 
Że, iákoby ie dźiś wyryfowano, la iuž dźiękuię w pratenfyśch moich zá fa- 
zisfactią. 

B. Ty maíz fatisfadia, śle ieftem ia nievkontęntowany poki infzych 
fpraw y Aktow, nie podamči do wyrozumienia y wiścomośći. 

T.. Rácz Wmść Pan moy y Dobrcdźiey, dyfkurs (woy dilkurfem diíkuro« 
wáč , nád ktory fłuch moy, nic dofkonślfzego , śni wípániálízego nie znay- 
duie w konceptśch. i (ropy. 

B. Pewniem tež wiádom, iáko Itália nayprzednicyfzą ieft Provincyą Eu- 

T. Ktoż otym ma wątpić, 1ż ieft ffawna woienna Italia od ltálego Krolá 
Arkśdyifkiego, názwána, potym od Rzymian Sárurnia,dla Sáturná, pod kto» 
rym kwitnął wiek zoty, w ktorym wízyflkic rzeczy były fpolne, pofpolite, 
włalne, y wofobnośći zaden rzeczy, nie miał, y nie mianował. Pálácow nie 
wyftáwiano bucznych, czás fię nie rozrywał ná Láto y Wielnę. Rok wízyftek ! 
był wdzięcznie vmoderowány mlekiem, y wyftałym nektarem płynęły ruczá. 
ie. Drzewá fame przez fie ffodki miod dyftilowály, bez pługu vpráwá, role, 
zniwá obfite, potowśły. Ludžie praw nie zážywáli Ani potrzebowáli, Ani ża- 
dnych bylo chćiwośći, z chęci (wey kochali fię w cnocie, y vczćiwym , w vžy- 
wániu ofzukśnie nie pofłało, nie potrzebowane Mámmony nikczemney, nie 
było zazdrości, áni nieprzyiśżni, woyny, Expedyticy, śni Gryminałow. Nás 
fąpił potym frebrny, miedźiany wiek y żelazny, pod ktore cza(y nśftało wiel- 
kich złości mnoftwo, ktote trwálg iśko (nádno widźieć y po dźień dźiśicyfzyj 

B. lam tego był przyczyną, że przypomniane od ciebie wieki pod Słoń- 
cem pofiępowść muślśły. Gdym, iśkom či iuż raz powiedział zarazć fię po po- 
topie vrodźił. Atak y w owym fprźwuiąc pereprynátia wieku. Nie zdało mi 
fię dłużey w delicyách, prožnowániu, w efpślftwie , y nikczemney gnufnośći, 
dni fpokoynych prowádžié záczym pod ten wiek żelazny wpráwilem w vžy wá- 
nie Expeditie woienne, wzniečilem zwády, nienawiści, zawásnieňia, naiśzdy, 
wydžierftwá, zaboyfiwa, lupicrílwá, rozboie, y vftáwiczne krwie ludźkiey ro- 
zlania: 

T. la dźiś dopiero otym pierwfzy raz od Wmóči fłyfzę, A we Włofzech, 
czepoś też Wmść dokazáé raczył, profzę moznali wiedžicé, 

B. Vfkarzálacepo (ię Sáturnusá, ktorego Syn lowifz wyzuł z Monśrchiey, ná 


moie 
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moie wżiawfzy rámioná, iáko niegdy Æneas Oycá Anchi(esá, fżedłem między 
do koła ebracaiace (ie Sphery błifko ofmey fadzálac vtrapionego Stárcá Sa- 
turnusá, wyżey nad niebem lowilzowym,áby iáko y pierwey Očiec, miał gorę 
y władzą nad Synem, á nie Syn nád Oycem, iako Prawa, Srátuty, Gonttitucie 
porzadne, y potrzebuią, y roíkázuia. 

T. Pokazat:$ fię W mć dawnym y porządnym Právodawc3,pewnie á pewnie. 

B. Podobnoś níe fłyfzał co mi (ie przydała we Fráncyey. 

T, W ktoreyli częśći, álbo Provinćiey, gdyż troińka ieft Gallia, ślbo iá- 
koś i3 Wmść námienié raczył Francia, to ielt Togátá, Gommátá, y Bráccárá. 

B. Tey ktora (ie nazywa Togita, od Togi Szaty Rzymfkiey odebrałem ta« 
gi, żeby była differentia między Rzymiáninem 4 Francuzem, w uftroieniu, że” 
by w przyfzłe czály, wego od nich nie brały pržezwiká, Tę wtąż ktora (ie 
nazywa Commátá, od długości włofow , rofkazałem nifke z Hifzpanika pod 
grzebien podítrzydz, z kudłow rozkázuiac narobić, dla Łbow poctrzebuiąc 
peruk, 

T. Y ták odtad peruki fwoy początek wźięły, 

B, w Hifzpaniey vczyniłem tyr foremny, pewnie y vćiefżny, 

T. Tyr to owo czálem nazywa fię vbičiem w cel z ruíznice, ná ten tyr czy 
prochem czy mąką nabiwfzy wyrichtowałeś śrmatę ktora pewnie Phabus chcąc 
wypalić, wywedži między dwiemá fzczepami zawiefzoną ná balku pod niebem, 

B. Hifpania, nazwana Hefperia od Hefpera, á Hyheria, od Rzeki Hiberu. 
Ofobliwie w Luzitániey, ktora teraz ma fwe nazwilko Portugállia, takim vczy« 
nit kunfzt, raki Appáračik, taki ákt, taki tyr, o ktorym wnet fię dowiefz, 

T. Profzę niech wiem moy Dobrodźieiu. 

B. Zwäádžiwízy fię Portugálezykowie z Rzymiány, hániebnie ich rá£ili, w 
ktorey porazce zátrwoženi vdáč (ie mušieli po fuccurš do ofoby moiey, la bę- 
dac ludzkości y vczynnośći vżytym Kawalerem, dopadfzy półśfza znioftem.. 
Luzyráňíkie Woyfko Wiryará ich walecznego wpuł rozćiaąłem Hermáná, nážy- 
wáiac y tytułując Brutusa Galliatem, iż zá induftrig moi3, męftwem, y odwagy 
moia zwyciężył Gallachyą. 

T. By nieolobá Wmći pewnieby w dylsenteriey poumieráé musieli, z prze: 
lęknienia przypadśiący Rzymianie, ktorym wfzyftek świat hołdował. 

B, Há, nic pewnieylzego, 

T. W Niemczech dokazałeś Winść dokazśnia iakiego, 

B. Nietylko w Niemczech, śle y winfzych dokazowałem Pogáníkich Pro- 
winciách, dźiwnych Aktow Ryceríkich. 

T. Gzegoli profzę? 

B. Gdy Gorrowie przy Hetmánie fwym Bôčrábiľta nazwanym, wízyftek 
prawie świat puftofząc w Krew 4 popioł obrachige, burząc y Kośćioł Diany 
Ephefiey, tedym ia c4 moig ręką waleczną wyfzarpnąwfzy Bôčrábisčie brodę 

92 roíka- 
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rofkazátem,áby in infanti zburzony reftaurowat Kośćiot, co fkóro vczynił, záráa 
zem mu ućigł fzyię, łeb icgo ná naywyzfzą kládac Kopułę onego reftarowáne: 
go Kościołś, by wfzyfcy widźieli, idko Złoczyncow umiałem y umiem karáč 

T. Ták máig ftawść, ták ludźie nieuftrafzonego fercá Wmći famemu fuízie 
należą, y mái3 być dane y pozwolone, one dziesięć Przywileiow od Senatu 
Rzyn {kiego dźrowśne Luciufzowi, Cyciliufzowi, Metellemu, ktorego nażywae 
ne pozyráiacym grobem, y codzienną mogiłą Carthaginenczykow, u ktorych 
ná on czas był Hetmanem Azdrubal, w niewidáney z təd mozefz doyść potę« 
dze. iż fimych Słoniow, było fto trzy dźieści, wfyftko to zniofł Metellus w Sy- 
čiliey nie dáleko Palermu, zábito ná ten czás, y Słoniow dwádžiesčiá cztery 
4 ofiatrek do Rzymu záprewádzono żywcem. Í 

B. Ciefzę Üç iż iáko naležálo dobremu Hetmánowi vmiał poltepowáé Mé- 
tellus. Mnie gdyby przyfzło iść przeciwko Azdiubśłowi, wízyftkobym wzros 
kiem zniofł był pewnie Woyfko, 4 Słonie záprowádžiwízy do Rzymu, rozdał. 
bym między Rzezniki zá mál3 cenę. 

T. Y więżnie , y Słonie , dla tryumphu tym okazálízego y fławnieylzego, 
Metellus rofkazsł prowádžié do Rzymu, iák Bázyliízek zniozfzy wzrokiem., 
{wym Woyfko, miałeś dobrą wolą vdać fię miáfto tryumfu do iátek Rzezni- 
czych dla plokánia flákow, zgolá nie ledáiáki widzę proceder Wméči Rzezni: 
czy chialem rzecz Ryceríki, 

B. Słylz, pytay fię o Minerwie , Inventorce oliwy po lewey ręce w Pałacu 
powietrznym, 4 tám dopytawfzy fię mow, niech mi oney záraz przyśle pięcu 
dźieśigt bśreł do zápráwieniá (alaty 

T. Atoki Diabeł má zá Sálate, w ktorą wniść ma pięcdźieśist bkreł Oliwy: 

B. Sółara bedźie z Wirydarzow wfzyftkiego świata rožnemi (cktámi zawie- 
dźionego, miálto mify niebo ná ktorym (le wożi Miešigč przynieść, revolutie 
iego miáfto foli wsuć, 4 miśfto octu wlać morze czerwone rofkażę (rodze zmo« 
cniśłe ode krwie Krolá Pharśon$.. 

T. Morze czerwone, nazywa fię ow wizytek Ocean, ktory fię rozchodzi 
między gorámi Gwárdafu y Rofálgáthe, á zamyka w fobie odnogę Arábík3 y 
Peifką, 4 wodá nie ieft tego morza czerwona, tylko dno y grunt Moríki od 
ktorego fe zda być y wodá czerwona , dáig znać o tym Portugalczycy, kto- 
rzy žeplowáli częltokroć przez odnogę Arśbfką. | 

B. lam fm tego (probowál, nie będę o to Portugólczykow pytał, y nie ieff 
inaczey. láko miedzy wyfpami Barławerfkiemi, morze ma grunt biały, od 
ktorego fę wody bárzo bielei3 nákíztalt śniegue. 

T. Idę fiępytść o tey leyMći. Minerwie, 

B. ldzže, 4 ia tým czafem pałafz fwoy wycfirzę o Spheerę Marfow 3, ktory 
iek Pánem doreczným , grożąc nieflychána woyną, niewidánčmi Expeditii- 
mi, y krwie ludzkiey rozlaniemu. 

ROZ: 
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T B Ędąceś Wmść Bochátyrem burzącym, y Hetmanem generálnym 
MEK. wfzyftkich generálnych, vniverfalnych, y párticulárnych Expeditiy 
woiennych , będąceś Mężem wfzelakiepo meflwá, będąc odwagą famcy odwa« 
gi, czemu nawet ani zamyfłu fwego, nie raczyfz (klániáč do oženienia, śby z% 
czáfem Syn ták walecznego Oycá, iako Dźiedźic męftwa, zwyciężył Fortune, 
p bo y śćigł Smierć , y vrwał teb nayfarfzemu Diabłu , ktory śiedźł 
w Piekle. 

B Propoficia dyfkurfu twego, pewnie ftofuie (ie gilantho zeffektem; nie 
niganioney fłufznośći. Ale ktory Syn mogłby porownać Oycu (wemu mes 
ftwem. y nazwść fię fłufznie Dźiedźice odwag nieftychánego Anteceffora wego. 

T. Tuż to tak, y nie ináczey ? iednakże dla tego refpektu czemuby nie po« 
i3ć Zony? 

B. Lud poftępuiący, w nierozerwany węzeł małżeńftwa, miałby (ie trzymać 
zwyczáiu należącego Márynarzom , ktorzy nim (we zagle podnofzą, nie mos% 
gąc władać wiatrami wedla woli fwey, vpátruia w przod przyfzłych niepogod, 
y nawśłnośći morfkich. A gdy (ie odważą w (we wsiadać Okręty, śpielzą (ie 
wfzelkim fpofobem, do pożądanego portu. Ták y či (mowię ) ktorzy (ie 
chcą żenić, vwažáčby mieli co ma náftapié zá Fortuná, ná tym nieuftawi- 
cznym, nieftatecznym odmiennym, Oceánie Biato gtowíkim portu niemśiącym 
innego nad dźień oftátni życia. 

T. Bez nágány koncept przeftrogi Wmśći, ponieważ vítáwiczney odmien“ 
ności podlega Niewiśfta, ktora w {wey ftatecznośći, ftatecznośći zatrzymać nie“ 
wydoła, według zdania Propertiufza dawnego: ktorego o nich te fłowź fa po- 
dáne do wiśdomośći ludzkiey : Wy Białegłowy, gdy iuż raz zerwiecie wędźidło, 
wftydu fwego , ivzez więccy nieumiečie powściggnąć (zaleňftwá záczetego« 
Nie wfzyfikie iednák, nie wfzyftkie, niech wie každy takowe: 

B. Białagłowa raz vítapiwizy ftanu {wey powinności, ftawa fię podobný 
vrwaney, ná wierzchu wyniołfłcy gory (kále, ktora więcey zatrzymać fię nie 
może, Aż (amego nayniżfzego dopadnie padołu, z tey confideráriey , vma* 
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wiść (ię zemną o ożenieniu zśniechay , względem nśftępuiącego potomfiwń, 
iako iltotnego dźiedźica mego męftwś, y zuchwálych bráwur. A przyfzłoli- 
by do tego, żebym fię miał żenić, niech wiem profzę. kroraby mogła być go- 
dna mieć mię zá Towárzyízá wiecznegoe 

T. Tá, ktorg nazwał Salomon być Koroną Mężś fwego. 

B. láko, boday čie zabito, mnie Zoná ma koronowść, ciebie twoiń niech kô- 
ronuie w koźie rogi, ty becca cornuto. śtoć widzę ták roffa (práwitá Zona Ko- 
ronę,iż chodźifz zrogami iák leleň, albo ośmioletni kaziel, y przybywść ich 
codźień zá czułością twey Zony, że pochwili wniść nie będźiefz magł do Izby, 
chocci fię zda że nic nie máfz čiezaru ná łbie twoim regátym, nie tá mnie nie 
tá,, od Zony Koroná, śle wfzyfikie te ktore wálecznym należały Rzymianom: 

T. Panie moy, toć takim fpofobem, ledwie y Pánu Szwápgrowi nie vroe 
fly rogi. bo Páni Sioftrá Wmśći z moią Małżonka žyig iako rodzone Sioftty, 
Ale iako baczę lepiey fkonczyć ten o ożenieniu dyfkurs. 

B. Y owfzem. A ná ten czśs, (Tako rzekł Apelieś ) nula dies fine linea. 
Wiedz iż będąc w Syciliey przypátrowalem fię z tąd y owad Athnie, wyrzucá- 
igcey ze wnętrznych (wych Otchłani ognifte brely, tam oraz poftrzegłem trzę: 
Sienie gory y wlzyftkicy oney Infuly, gdźiem oraz vfłylzał głos wyrazáigcy te 
flowá, Bohśtyrze Strálzny, Bohśtyrze Stralzny, zdeym ten ćiężar z ramion mo- 
ich, abym choć troche mogł odpocząć. 

T. Musiał to być głos Ducha piekielnego. 

B. Słuchay cierpliwie? Vfłyfzawfzy on głos przerázliwy, pytałem, ktoby był 
nie lekkim przywálony ciężarem ? na co zaraz vfłyfzę odpowiedz + lam ieft prá- 
wi Typheon vrodźiwy Goliath, podany wto cięzkie karanie, od Rządzce nay- 
wyzfzego lowifzá, iiko e tym dowodnie pifze Ovidius, ftarego Rzymu Počtá. 

B. lato do wiadomaośći donoíze twoiey, com ná ten ezás fłyfzał, Ale iá- 
kožkolwiek ieft niech będzie, dofyć miey ná tym, iż porufzony żalem wpul po- 
miefanym z milcsierdžiem , z ták čiezkiego ktore penośił vtrapienia, pod- 
niozízy zdialem , gorę z ták fatygą, iako bywa, vrywáigc iabłko, ślbo lubafkę 
z drzewa. (łożył? 

T. A podniozfzy gorę ku gorze, gdźieś ią Wmść álbo pefławił, ślbo po- 

B, Rzučilem ku Mefsynie nad brzeg morfki, aby (ie kto chce mogł po niey 
przechadzść dla {wey včiechy, 4 Goliat odpoczawízy, żadną miśrą, pod om. 
ćiężar powročié niechciał, 

T. A Wmśći, co ná to zá repliká była. 

B. Rzekłem, iż nie tylko ciebie fámego wolnym czynię, śle y wfzyftkich 
kompanow twoich, vwalnism od ciężaru niezmiernego. 

T, Potym zra kompania Goliárfka, eliberowána co (ie prolzę táto?) "74 

B, Dawfy barwę, y po dardźie każdemu, boku mego kazałem pilnować, 
ktorzy mie tryúfuigcego ochotnie prowadźili, iáko należy Boháryrikiag file“ 
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B; Bóle, bom pilat wprzad do Monárchy gorney Æthiopiey eby mi przyd 
fat, nayrośleyfzego Słonia, jakoż zaraz przyfłał, ná krorymem (ie przeiczdzał, 
vftroiwizy fe z Indyifká w piorá pápužie 4ż do famych kolan... 

T. X tak 4 nie ináczey, ftaleš fię włafnym Monśrchą. ślbo pápužym, albo 
Indyifkim , 4 potym iákim fpofobem abdánkowates Wmść tych Goliatowás 
tych, czy Pacholgt, czy Dworzan, czv Dragonow? 

B. Rożnym Monśrchom rozdałem świńta tego, za Kápitanow, Locotenen- 
tow, Májorow, Szárzánttow, Klopioralow &c. każdy z nich vrody był wzdłuz, 
od wierzchu głowy Až do nožňey pięty, ná cztery dwádžiesčiá łokći, ná džie- 
więć fzerokich w plecach, przy kážym brzuch ledwie nie do kołan, w ktory (ie 
cztery cebry piwne wlewśły» 

T. Bárzo fię to vwažnie fłało, żeś ich Wmšé rozdał, bo ináczey przycho- 
dy nie wyflárczytyby rozchodom, te to nie potrzebne wydatki fprawiły, že 
poftepuieíz. Obawiam fię barzo , te ták czefte zwyćięftwa, tryumfy, y hono- 
ry, fiawą ozdobione , ku ftárosči Wmšči nie wyprawiły do Szpitala fundowa- 
nego dla tych , co to myśl w niebie chowśią , 4 twarz oftśtnia otrzeé (ię nie 
może Z popiołu. 

B. Rozdawízy to rofłe potomftwo Goliśckie, inne nowe zamyfły wzbudzać 
zAcząłem w fobie, do nábyčia nowych honorow, nie wywietrzátey fławy, 4 
świeżych tryumphow, 

T. Ku ktoreyli Wmść vdáč raczyłeś (ie krainie, w ktora firone, pod ktore 
Clima, gdyż niewiem o placu, nie nayduię micyfca, nie widzę krainy, kto- 
reyby Wmść zwiedzieč, y karku iey fwoimi nie miał deptać nogámi. 

8. Vdałem fię ku flánowilkom bogactwa, chcąc obaczyć dochody y porá. 
chować fkárby, obita hoynośćią nadane y ozdobione. 

T. Aza nie fłufznieyfza ku Stanowifku vbeftwá, takowego ktorym (ie káz- 
dy vkonńtentowścć befpiecznie może, y do ktorego vdał fię, Valerius, Publi- 
cola, Mononius, Agrippá, ©ajus, Fabricius, Quintus, Æmilius, Attilus, ©alá- 
cinus, Attalus, Regulus, y innych wiele, 

B. Miánewáne Ofoby, być muśiśły śnimufzu podłego, wzpárdzonepo, ni- 
fkiego, nikczemnego, ponieważ o bogactwa y doftárki nie dbáli, zá ktorymi 
fprawy wielkie, dźieła poważne, zwyčiellwá požadáne, tryumfy ozdobne do 
fkurku przychodzą (woiego. 

T, Wfzyfiko ten pośiadł , ktoty Zadney nie pragnie rzeczy, 4 im kto beś- 
pieczniey żyie, tym ieft wefelfzy, y fpokoynieyfzego Animufzu, nád owego, 
ktory wiele mśiąc w poffefsycy, lęka fię wfzyftkiego, aby nie vtraćił z ręku 
do rak wpadśią Monárchie zawize , bieg {woy pędząc kolem nieuftawiczney 
Fortuny. Záctym bopáčtwá ná naywyżfzym flopniu fzczęścia, tak nie ma- 
ią być pokładane, iako vbofiwo ná oftátnim $čiffey nędze, gdyż pod wefo- 
tym częlłem obfitych bogactw zakryte (3 ofire turudnośći, niębelpieczeńftwa y 
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mizerye, 4 pod fáma cerą (mutną y nie wefołym okiem vbofiwś, trwa, zoftawá: 
jeft, żyie, y przemiefzkiwa, prawdźiwych wiecznie trwálacych dobr, y fzczę- 
śliwośći włafnośće 

B- Zeták kochafz vboftwo, tedyć wefołą w tey mierze dále nowinę, iż z4- 
wfze zebrząc, w nędzy żyć y zdycháé będźiefz. 

T. Per extrema Wmość áz nazbyt poftępuiefz, vboftwo záchowuiace bez 
miaeriey y nędze, czlowieká być rozumiem fzczęśliwym, w ktorym żyiąc żadne» 
go impetu odmienney Fertuny lękść (ie nie mogę, y žalu nie doznam, kto« 
ry ponofzą Bogacze, zoftawuiąc ná tym świecie pełne Szkátuly, ( w ktorych 
fię kochśli) Dukatow złotych, y fzerokie lichwą, y wydźierftwem nábyte wło- 
ści, y Alexender Wielki, aża nie rzekł do Diogenesá vbogiego Philofophá, 
tych fow? bym nie był Alexandrem, byćbym niechćiał chyba Diogene(ém. x 

B., Alexander Wielki drwił iako Drwal nie mały, 4 ty mu muśifz poświśd. 
cząć, kto chce, niech fobie życzy vboftwa, Pretenfie moie vítáwiczne być bo: 

4tym, obfitującym, ánimufzowátym, zofłśwuiąc Podíkárbim Wielkim vwefe- 
4iacych Bogactw, Skárbow, Intrat, Millionow, Millionámi náftepuiseych A 
ty wtym contrádykowác mi zániechay więcey, bo čie w taka zarzucę nędzę, 
ktorey fobic zyczyfz, że ćię robaczki ktore pedśculi Łaćinnicy názywálg4, zgry* 
Żą, kaz wydawść obiad, ná ktorym zaprośił od trzech dni $iedmiu Planetow, 

T. Kiegoż Diabła beda ieść, te vftawicznie blakálace fię perfony. 

B. Bedžie co ieść, ty fię nie frafuy, Saturnufowi ná ftáre zęby damy fármu- 
fzkę z bułatu pitowánego. Iowilzowi dwanaście duíz báránich pieczyfto, Mar- 
fowi dwá (zrurmy dufzone w petardach. Słońcu wyfzczerzone zęby Bucyfo« 
we, Wenerze przy nadobney Kortyzány z Šiedmi Zśntuzow przednią zaprá- 
wionych franca, Mercuriufzowi piąćiu Błaznow naśpikowśnych z Fráncufká, 
4 Xięzycowi Klępę wędzoną do chrzanu, albo muftárda, 

T. Dobrze, dobrze, la ide, 

B. Idż, mow, niech (ie zátezymála, 42 obiad wydśdzą. 

T. A czymże fię zabawić máią. 

B. Sárurnus czafem żyie, lubo nie dla Appetytu, dwśnaście dorocznych Mié- 
Šiecy ná czczo połknie, Iowiíz z {wey piorunney kufze, niech ftrzela grzywa” 
czow, Mars niech fporządźi armatę, Słońce niech wędźi wędzonki , Merkuri- 
ufz iako Curfor niech Lifty od Wfchodu należące, áz do Zachodu odniesie. 
Venerá niech zrewiduie Zantuzy , 4 Luná vtśiona w íláwách niech odnowi 
francę, 

T, Kázawízy im w galerze do, poiśzdy vpewniam przyftapi áppetyt. 
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ROZMOWA TRZYDZIESTA. 


O S M A, 
Bokityr z Komety od siebie wyrzanego tufzy śmierć 
pretke. 
BOHATYR y TOTVMFACKI. 


B D Okazał fię lat przeíztych , ftrá“zliwy ná powietrzu Kometa, przee 

“ m  Śicdm dni vftawicznie paľaiacy. 

T. krzez ták długi czás właśnie trwał pod niebem Cometś znśczący śmierć 
luliufzá Gefarzá Monárchy Rzymfkiego. 

B. Ten znáczyt, ( ile dowcip ludzki fubtelno$čia wypolerowány docho- 
dźić mogł) śmierć pewnie nie ledáiákicy Ofoby, zaczym ia widząc, ia nad 
mnie walecznieyfzego, fławnicyfzego, y potężnieyfzego, Świat mieć nie mogł 
Mežá, záraz z ludzkim rozumieniem, dowćipu moiego piątą eflentig złączy: 
wfey, poiąłem , zrozumiałem, dofzedłem , že pomieniony Gometś, nowiny 
rozšiewa po czterech granicach koliítey Monárchiey, o śmierći y prętkim 
zeyśćiu moim | 

T. Komety lekce fobie ważyć nie trzebá, ktory krwawo paláiacymi pro- 
mizniami siwą pompę ná powietrzu rofpośćiera, Ale ten coli zá forme y wła- 
fność mogł mieć fwoię barzobym rad wiedźiał, 

B. Miał (we ptomienia nákizrat: krwawo paláigcych rofkudłanych wśtkoczy: 

T. Dokąd zmierzał, y ku ktorym wfkazował granicom, krwawo ognilty 
wśrkocz. 

B. Ku moim Namiotom, ku moim Fortecom, ku moim Pałacom, y ztzd 
wizylcy dochodśili, iż znaczył, nie obcą nie, ale włafną, y niecodmienną śmierć 
moię. Przetoż ia chcąc zámieízáé, potu:bowść, y znieść śmiertelność, (prá- 
wuiące influkie, śni odkładśiąć , wdálíze chwile y terminy ták goracey fprś- 
wy, kápryole wyprawu:4c chyzą, wikoczyłem ná przeftronną lekkość powie- 
trza, pdžie zá rofkudłany warkocz porwawfzy Kometę rzuciłem tam do niefz- 
częśćia y dźley, ku Serázzowi Konftantinopolfkiemu, zkąd ten ftanął effekt, iż 
y Woyfko Tureckie zniesiono, y Armáde zabrano, y Śmierć ogárnelá docze= 
fna y wieczna, onego Solraná Solimaná, 

T. Pánie moy, niepochlebne to prodigium, pewne portentum Smierci Mō- 
nárchow wielkich, y dowod odmiány w rożnych Paaftwśch, gdy ślbo miśno= 
wáni Korretowie ná powietrzu pałAią, Albo iakoby Męzowie iacy ogniści, pád 
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Niebem hárce zwodza, ślbo gdy glofy do vfzu niewiedźieć z kąd pláczliwe do- 
chodza, álbo psi y wylcy bez przyczyny, uftawicznie tęfkliwie wyi3, dzdze krwá- 
we padái3, y z flupow rytych pot krwawy wynika. A ofobiiwie gdy huk fły- 
fzeć ultáwicznie trwśiący nak ztałc grzmotu h cznego, czegoś le Wmšé nápá- 
trzóć raczył, pewnie przed vpadkiem Rzeczypofpolitey Rzymikicy, 

B: Wizyftko to v mnie nie ma y zá figę wagi, niech tylko co takowego po- 
firzegę, y Komerow fám y rám ná rożne granice rozrzuce y męże ognifte wgą 
śior pofadzać, y ply powiefzać, y fłupy na pęcynę zbić rofkzżę, 4 huk kcoryś 
wfpomniał nic nie ieit infzego, tylko Echo tey mey waleczney pięści, ktorą 
dał odlew w pus dwulicznemu lánufovi, iuż temu pięć Lat. 

T. Nie radźiłiem ia lánuízow!, aby (ie mátáczyna zabawiał z Wmśćią nie- 
wiem, do iákowepo fkutku (prawá przyfzła, ktorąś wczorś przypomnieć raczył. 

B. Pomnie żem pozyczył pamięci {wey Demoith:nelowi, žeby nie drwił 
w Senacie kończąc Votum należące 

T. Nie o tym rzecz, komuś Wmšé kazał gotowóć, chcąc (ie puśćić w dro" 
gę, gdźieś rám niewiem kiedy 

B. Ták ief, tak, rofkazałem przyśiodłać gornolotnego Báchmárá, 

T. Dokąd ná przeiazdzkę možnali wiedzieć? 

B, Wokrąg złoćilty nieba gornego, ch 3c rzucić okiem Boháryrík: m aś czu 
łość Baranś, Byka, Bliżniąc, Raka, Lwś, Pannę, Wagi, Niedewiadka, St zelcá, 
Kozžiorozcá, Wodniká, y Ryby, dawnych Zołdakow y ofhciśliftow moich, 

T. Rozumiem, że ná (wych porządnie trwaią placśch, śni z (wych viłępu- 
i3 Sentinell, Obaczy tám Wmść oraz iako we dwudźielłu czterech godžinách, 
pierwfzy Obrot bieg {woy zawfze kończy, wt3ž o(ma Spher4 tyka lie co fto 
lat ftopniá Zodiáci, kończąc {woy bieg we Trzydźieśći y śledm Tyšiscy Lat, 
Sáturnus we trzydźieśći, Iowifz we dwanaście, Mars w iedenaśćie, Słoń:e, Ve. 
nus, y Mercurius, we trzy (tá fześćiudźieśiat piąćiu dniach, y 8. godžinách, 

B. Coz rofprawuiefz ! iakobyś nie maftykuiąc połknął wfzyltkie fubtelno- 
ści, wfzyftkich Aftronomow: Lecz ia tego nie vczynię, śby moi Ofkciálifto- 
wie , byli tak ofpśli, leniwi, y nie czuli w (vych polłępktch. y należycych 
fprawśch , otoż będąc w tych tam gornych Fortecách, rolkáže Sáturaufowi 
z śiodmego plácu iáko Stárcowi w lečiech podeíztemu, ná infze mieyfce aby (o: 
bie odpoczął nie ná tik pracowitym vrzędzie, 

T. Nie podobna abyś Wmść 24 tymże ztiázdem p> drodze iáda: nie miał 
nówiedzić czterech Zywiołow, z ktorych każda rzecz żyiąca žyčie (we bierze, 

B Obaczę pewnie y (práwy vważę tych mych czterech Pulkownikow. A 
w(zyftko mi phántáfia tufzy, iż ich będę odmieniał, tam tego, tu zás owego, 
trzeciego pdžie był pierwfzy á czwartego gdžie był wcory, mufzą mi pewnie á 
pewnie fkuteczną lidzbę vczynić. —— | 

í. lowilz rozdaie Vrzedy 4 Diabeł wymyśla lidzby- Ale Wmśći ná co fię 
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przyda, tak gorne y záwikláne zaczynść fprawy vwažáč káždy pilno powinien, 
do iákowey lię ma y powinien wiązać (prawy. Obawigm fie, ná tych tam. 
gornych Sphzrach, aby Bachmśt porknawlzy (ie na ktorego Cometę fzyie 
fpelnie z Wmośćią nie złamał; nieuważnego poftępku zal nieomylny záwíze 
towarzyftwem. pomniy Wmść, iż wyltepku nie mafz tákie go ktoryby nie miał 
mieć należącego karánia, | 

B. Gdźie nie tryumfsie wyftępek tám pompy nie rofpośćiera {wey karanie, 
lam nie wyftepny, zrad per confegnens nie należy mi żadne karanie. 

T. Każdy Furfant, zwykł ták zdobić (we (prawy, 4 obieś proftora cnotliwe« 
go, pokrył zdradźieckie vczynki ktore potym wiadomością palála tak 14(no, 
ják fię zarzą świece rofpalone, przy drabinie w garśći kátowlkicy, ktora zdray- 
cy nis minie Wmśći, 

B. Ty fię tylko dyfkursámi bźwifz, å tego nie widźifz żeś nád zamiar náu- 
czył Báchmárá. 

T. Kopyrść to podemny, nie báchmátė 

B Puść w ftado moię kobyłę, ktora chodźi po polach Filipeyfkich gdźie 
fie on Murzyn piekielny pokazał Brucufowi. 

T. Znał Diabeł Brutusa, 4 dway cego cam Murzyná. 

B. Hypogryphś kaz ośiodiać isbie. i 

T. Zepśiał, albo Wmść nie wielz že mu nogá práwá do fzczętu odpśdła. 

B. Biez preiko A porwiy całą goleń w kápelli Páryilkiey á przypraw pie - 
kair, chędogo, bo mi (ie miefzka. (wdrogę: 

T. Albom ia wtory AEfculśpiufz , ślbo Apollo Bog medicinz, 4 rychtoz 

B. Ziadlzy. 

T. Gdžie będ”ie ten ziadfzy, 

B. W Forrecách Famy z nayprzedniey(zymi Hetmánámi, ktorych miała 
Gracia, Rzym, y Carchágo, 

T. láko. iáko Panie moy w domu Fames, głodne tám gody, niefytne bán» 
kiety, iuż tám w ty. h páłásách połyka ieden drugiego. 

B. W domu Famy, to iet fławy z lezyká Láčiníkiego. 

T. Snaćicś Wmść chciał rzec, z Łaćinikiepo ięzyka, 

B. Wiem ia co idt Fama, wiem co w.fobie ma'zś wła(nośći y Fames, nie. 
wypolerowśny. dowcipu Proftaku y Głupcze. 

T. To'mnie ćiefzy, żem nie (am ná świecie. | 

B. lákobyš chciał rzeć, 

T. Nie rufzay (ie zinieyfca, nie śmiefali (zoyrzeć Orlándowi w oczy kto“ 
rymeś ieft wśafzmość. 

B "Slufznie, fłufznie, Słyfzałeś ty kiedy o onym: Manliuśie Torgvácie Rzy- 
miáninie, dobrym moim Kompanie, 

T. Co fię tylko fzczegulnie przedtym zwał Manliufzem, 4 potym Torgva: 

T2 tem go 
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tern go titułowano, od oncge złotego fáncuhá wżiętego, z zabitego fwemi rei 
komá ná poiedynku Francuza, e 

B. To, to, to, átož y mnie właśnie temu podobny przydał (ie trefunek, blis 
(ko murow zdawná iławnege Rzymu Páliántes Owczarz vroda podobną Ol- 
brzymowi, dla zabawy vćiefzney wyzwał mie ná poiedynek, przy obecznošči 
wielu innych Trzodnikow, ktory (pieniezywfzy mafła y bryndze, fprawił fobie 
fzeroki pás śrebrny, na ktorym odryfowáne były wfzyltkie poiedynki fzczęśli- 
we, z kompanami (wymi odpráwowáne, y inne dexreritates krorych dokázo« 
wał w rozízárpywániu Lwow y niedzwiedźi broniąc trzod (woich, 

T. Ow:zarz, 4 tak mężny, Ale coli niftąpiło poty mo? 

B. Miał Owczarz zuchwały do boku przypafany miecz, z Szwáycáríka, ná 
dwie piędźi (zeroki 4 ná trzy fazni y dáley długi, ktorego doby wízy porwie fię 
ku mnie w zśpólczywośći, chcąc mi łeb rozwalić, do fámysh zębow, 4 gdy zá 
vmknieniem (ie chyżym moim, broń (wą w źlemi zánsrzyl, chybiwizy mey 
czálki, ia z boku zartko przypadízy nad tvrkámi, podćigłem mu zyły, 4 raz 
y drugi dmuchnawfzy po ikroniách pátáízem, z zabitego w tryumiie, pás dár" 
łem czworo czetkowáty trupa: y ztąd pofzło, że mnie tytułuią Bohśtyrem Tor“ 

vatem, bo iako wiefz dobrze iż po Łóćinie orgves znaczy lancuch, álbo ras 
kolifty, iako dáley idźie dowcip w difkurśie Łaćinfkim_- ! 

T. Trefunek gálánty ná rękę y fłronę Wmśći. ldámyž mamyli iść lbo 
jáchá ná ten bánkiet, obaczym co tám zá potráwy. 

B. Antipaft bedžie z tryumfow Petrśrchy, wárzyfto Komedie Dantego, piei 
czylto.Počmá Tuflowe, miśfio wetow záftáwią ftot rozmowy konceptami lus 
dźi dowcipnych, : 

T. Dla Počtow bankiet, dla Počtow, nie dla Kapitanow mym zdániem.: 


ROZMOWA TRZYDZIESTA. 
DZIEWIATA. 
Czás vrodzenia, Bobatyrń frafznego y Láta iego. 
BOHATYRyTOTVMFACKI. 


r NT le jeden Rok codsienna beż przeflánku, w cwał bieząc Pocztą, 
= Lóv kończył luž (wą drogę, ika ná vfłudze zofławam W mści, gdfie 
przez ten wízylšek przelały czas, powieśćią y rožna nótratiwą, Spraw, dźieł, 
Aktow, y cdwag iwych walecznych, y niefłychanych, takeś myśl, pim'ęć, 
poisčie, y dowcip moy nápelnié raczył, Iž ie zdąm być ná naywyzízym fto- 
panit 


i e A 
Bokatyr y Totymfácki. 149 
pniu, naywyzlzego podžiwienia. A przečie przed oczymś mèy proftey ý 
bárzo miátkiey phantśficy, y rozumienia, záwíze (ie migocze, iż podane do 
wiadomości fprawy y dzieła, zoftác (le niemog3, przy (wym fundamencie, pe- 
wnie nie dobrze założonym , poniewafz (3 do efektu (wego záprowádzone 
wprzod. niżeliś fię Wmść ( ile zcery, y ofoby Wmośćt dochodzę ) vrodżił- 
Więc żebym zwąrp'iwośći» wtey mierze dłużey nie poiedynkował, profzę 
niech wiem o czśśie ktoregoś (ie Wmść ftáwil ná ten {woy świat zbudowany 
w lekkim powietrzu, pod iklepem #ftáwnie do koła lecgcym..- 

B. Wydweorne badanie miśłobyc (ie nadać, śle żeś Totumfacki, tedyś 
wiedźieć zormm ieh nie od rzeczy, Wiedzieć mafz, żem (ie ia vrodźił záraz 
wtropy , po głębokowodniftym potopie , zá czafow Deukálioná y Pyrrhy, á 
vrodžitem fię znaytrwardízey opoki, iako (ie porodžili y inni ludžie z onych 
kamieni, krore Starzec z oną Babą (wą rzucáli zá nie, to ieft názad zá plecá 
fwoie, 

T. icżelić tak ief, tedyś Wmść ledwie nie w tych lečiech co Šwiát. 

B. Tákieft 4 nie ináczey, co tobie cud, ftrách y podźiwienie przynosić 
musi, lecz mnie nec tanzllum , jako temu ktorym fam perfonaliter Rána? przy 
vrodzeniu moim , gd: ż tak poważney per /udflutmtas perfónas , nie godžito (ie 
do fkutku záprowádzác (práwy śni przez pifanie, 

T. Albo tež to kto može fię vrodźić zá pewnym iákim Páfzportem? lecz 
ia o to prolżę, co zá rzecz była vrodźić fię z kámieniá, y co to zá Dekálion., 

Pyrrha. 

- 8. Prometeufz4 cnotliwego Perfonatá, Synem był Deukślion, ktoremu 
Epitomeufz Corkę (wą Pyrrhę dal w fłan Małżeńfki. A gdy pod czás Kro» 
lewánia fwego u Thefsalow, nawałnośći wod świśt zatopiły, íam tylko Des 
ucalion z Zona fwa wpadízy ná galerę, przewoźił fię ná gorę Parnafsu. Po 
onym zaś vftąpieniu wod świát zarapiaiących, fzedł do Oraculum Tbemijfies rás 
dząc fie, iákoby do pierwíže“ biegu przywrocić rodzay ludzki wodami požárty, 
Zkąd taką otrzymał informatig, bierz prawi kości Wielfkiey Mátki, 4 rzucay 
zá precy (woie, otoż z kamieni ktore rzucał zá fię Deukálion Męfzczyzny, 4 
ktore Pyrzhá ftawáty fię Niewiafty, tu maíz wfyftkiego ná widoku dowod. 

T. Słyfzę moy Dobrodžieiu, toć takim fpofobem ( takom rzekł wyžey ) lát, 
cz4ľow, wiekow mafz Wmšé, y zamykafz w fobie więcey , niž świśt. Zyiefz 
W mść dłużey niž lelen, dłużey niž Phoenix. dlužey niż Kruk, ktory obawigm 
fię aby (wym nofem w zrzenice Wmśći nie wygodžii kiedy, 

Be Dlužev pewnie žyie niż lelen, y żyć nie przefłanę vítáwicznie, co fetny 
Rok odnawiáigc fę porządnie, iako iedyny Phoenix {wego czáfu, wracam fię 
do wefołey młodości trybem záftárzálego /Esonś, przez czary iędze Medei, o 
czym ty nie wiedząc przychodžiíz w podžiwienie, śle ia tobie wybiię ze ibá, 

T, lake wybiiść mi zgłewy, Niewybiiay Wmść ptofzę gd,ż ia nie tylko 

T3 temu 
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temu vízy(tkiemu wierząm , ale owfzem zrozumieniem, wiárę wierze nie fo- 
fuiąc. przyznawąm to, żeś (ie Wmść pierwey vrodźił niž świát bsł ná świcćie. 

B, Nie twśrdym obuchem chcę ia tobie wybiiść ze tbá, proltaku śle nár- 
ratrywą dowodem, perfvalig, v ratiami. 

T. Dźiekuię wielce, To takim (pofobem po godžinie národzeniá (wego, 
ták A rik czelto, co raz le Wmšé ftarzawizy w młodość przebiera, 4ž do tých 
czálow trzymáiac (ie zśczętego porządku. 

B. Tak fię rzecz ma 4 nie ináczey. Otož odtąd iuż fię nie dziwuy, iáko czy- 
ni profłota głupcow niewypolerowanych, dowćipem y nauką, ktorzy o moich 
vfłyfzawizy mowę fprawach, ulzczypliwemi w všmiecháiacey (ie cerze. fzarpią, 
ffawe ftarożytność, tryumfy, y honory moie godne wyfokiego podživienia. 

T. luż ia mam wtey mierze fpokoyną myśl, wichláiacg (ie pháncázys, 
niepewności, iako każdy vkontentowány pewnośćią, w granicach pewności 
zw, kl (le (tánowié, śle iśkeli poczynić y pofłępować raczyíz przywracáiac fo- 
bie przefzła, 4 nigdy nie powrocong, y niedośćignigną młodość, zdźlerśiąc 
z'nicy zámarízezenia telkliwey ftarośći, y ktorzy (3 co wtym Wmśći vmicie- 
tnie wygedžié mogą. 

B. Orízak. y gromádna Czerń Stużebnikow moich, wyćwiczonych w po- 
rządnym pofłępowaniu tey fprawy, w (ernym mi roku fłużą iako y ty czynifz 
po kilku dni, gdy czás náftepowáé będźie odmladzánia fię moiego, 

T. Ktoryli Rok teraz m.że być W mśći- 

B. Setny Rok koncze. — 

T. Pótrz Diabła, fam nád lac czterdźieśći być więcey Wmśći nie rozumiał, 
Ale to iuż widzę czáš ná ichodźi odmľadzania (ie Ww mści. Ták či y £eron od 
Mcdci , do cztzrdźieftego w młodości wroát fię Roku, w ktorym człek ká: 

żdy, naymocnieyfzy, naymedrízy, nayftalízy, nayuważnieyfzy. Potrzeba 
mnie będźie informować, iako polłępowść mam w vfłużeniu odmłodzywóś- 
nia (le Wmcśći, 

B, Podamči ná Piśmie, bo inśczey pamięć twoiá, wydołaćby temu nie mo- 
glá, pewaie, iak wiele źioł, ile kwiátkow, ile“korzonkow, w ktorych Vrovin- 
ciách, w ktory czás vrwáne, w ktory kopdne. y ińko być ma 4 dillillowáne. 

T. A gdy iuž y Žiola porwane, y korzonki pokopáne, y olšie przediftil* 
lowáne będą, co ia wiem, iako, czy mázhé, czy (márowáč będę Wn śći. 

+ Bo Wízyftkie te wodki, oleie, y liqvory, mocy niewypowiefziáney wten 
kočiel, ktory ia tobie pokażę wlawfzy, Cypryfsámi z pufczy Dodońfkiey ná 
„wiezionemi zágržewáč y podpalść będźielz, Orożędy po ošmnaftu ktore we- 
„zme pigułkach , twardo víne, vderz mnie pod lewy cycek tym puynałem, a 
fkoro cztery dwádžiesčiá párcy zprzybiáley krwie z trcá mego wypłynie, wrzuć 
mię w ten (mśzący fię óley, "A tám obaczy(z gdy iuz wpuł Ona li jvor nie. 
| | wypo: 
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wypowiedźianey mocy wyím zać lie pocznie, iako opárzony wyfkoczę z ko“ 
da, y vczyRię piętnaście chyżodrobnych Káprioll. 

T. Or/u Signiore allegramente isko Włoch dowcipny mowi? lecz ia Wmśći 
przebiińć, y w cym kotle (mázyé nie myślę, Anifię tego ważyć będę. ta fłać. 
bym fię miał Katem Panu (wemu. ia ręce mam mieć zbroczone krwią Dobro- 
dźieia mego, niebiosa, niech ná mnię nie dopufzczśią Aktu takowego. Do 
kiy vfługi miey y-záż;i 'Wmść innych Oprawcow, nie mnie (wego Totum. 
ac 10g 0, 

B. Sługa powinien dofyé vezynié rofkazániu Pańfkiemu, y ty to, gdy cžás 
przyliźie, vczynić muśifz, 

„ Być może, śle ia temu nie wierząm, dźiwuiąc (ie tey odmienności z tá. 
rości: w młodość» 

B. Nie dziw že fię dźiwuiefz, ponieważ fam4 náwet Philophia, chagc po- 
igć byftrosčia (woią ledwie w łeb nie zachodzi, chociazby y ofzalśła ni zdia- 
bła korzyści, 

T, A to zás cb nowego, naypotrzebnieyíza rzecz, aby ofzalała widźę W mść 
Zyczylz. 

B. Owfzem niepotrzebna, márna, 4 trudność wielką przynofząca tym kto: 
rzy fię w nicy ćwiczą, | 

T. Pewnie miia wiadomość Wmśći, zkad Philofophia {woy początek wzię- 
ła, 4 kto fięicy trzyma niewiedząc, w lekkim zoftawa porozumieniu, Lecz wzią: 
wfzy wiadomość co wfobie zamyka Philofophia, pewnie 4 pewnie z Boháryrá 
Strafznega przewierzgnątbyś fię w Philofophá 

R. la Philofophem! [a zoltáčbym miśł Doktorem, 4 wolałbym čie u dużey 
śidłem zádžierzgngé gáleži, Żebyś (le nie vrwał, A ktoż był Wynalazca tey 
twey miley Phulofophiey, 

T. Bárbárczykowie, 4 fłufzniey názwáni Afrikáni, wpadłi potym w reee 
Grzkom, ktorzy iśko mądrzy, iak fławni bywali, świśtu wiadomo. | 

B. A čibá.bári (czyli iako ich nazywóią) Afrikani od kogo wzieli i3 naprzod. 

T. Twierdzą niektorzy, że od Oháldzjczykow , niektorzy že od narodu 
Zydovíkiepo. 

B, Niewicíz, błaźnie, niewiefz. śni od Chaldzyczykow, śni od Zydow, śni 
od Afrykánow, śni od Grzkow, śle odemnie famego wfzczęła (ie, y fwoy po: 
czątek wzięła tá twoiś Philofophiá, co fię (táto przy vrodzeniu moim, po poto- 
pie zaraz, Bo on trup ośiwiáły Deucálion z Babą (wą Pirrha, poltrzepízy żem 
fię nie nśgo iśko inni vrodził, ale w Karacenie zdobytym pałafzem rofpifał 
Lifty do fuptelnych dowcipow, áby ziachawfzy fię dofzli conceprámi, co wtym 
że fię ia nie nago, iáko inne creatury, ale w Karścenie zdobytym pałalzem, 
wymknął chyzo n$ świśt. Czego żadną doyść nie mopaé miára, fami przez 
fię, tę twoię, iak (er vtworzyli Philofophi3 , ktora$ być rozumiał od Ghál- 

yczykow. T. Pánie 
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T. Panie moy; y naybyfirzeyfze dowčipy, dość tego nie mogą, co fię nád 
przyrodzenie dźicie, iako to bylo w:čišnienie fię W mści z twśrdey opoki w pá- 

Afzu z Ksr4ceng. 

B. Z páláízem w Kárácenie Błażnie, nie w pśłafzu z káráceng. Otoż áni (za: 
lone dowcipy, śni głowy tamigca philofophia, vrodzcnia y meľtwá, nie poy» 
mie, nie Wyrozumie moiego. 

T, To fłulznieyfza milczeć (pokoynie, niż dowčipnemi łamść mozgowś'ą 
glowizne, 

B. Y wtym twego głupftwś odkrywafz nagość, 

T. Zmilczeć Panu należy, milczeć rzecz potrzebna widzę, milczeć czefto, 
zy mądrych Ludźi wziąłem zá práwo. 

B. Sł.fz, fłyfz, pytay Ambrofiey, Eudory, Páťychoi, Korni(šy, Phelandy, 
Rychoy, Tychy, Gorek Atlanta z Æthry fpłodzonych. czego lámentuiac, ták 
f:rdeznie płaczą? 

T. Wiem dla czego, Dźiś trzeci dźień Lew frogi, wypadízy z puftynie ro: 
dzonego ich Brátá rozízárpawízy pozśrł. 

B. To pewnie Hlántha. 

T. ledenći był między Sioftrámi. 

B. Niechże nie lśmentuig więcey powiedz, gdyż zá przyczyną moia, Żal 
ten nieznośny nápradzálao lowifz, vkaže im micyfce wlaśnie między rogámi 
Bykś niebiefkiego, 

T.: Panie moy doczekąm ia teg, że ie Láčinnicy n£zowią Hyádes, ktore 
kiedykolwiek Wfchodźie albo Zachodźie będą mieć na fobie opończą po. 
trzeba, bo nas vleis tymi (wymi lež pláczliwych kroplami. 

B. Idźmy, czás nadchodźi wieczerze, 


ROZMOWA CZTERDZIESTA. 
(Bokatyr Strafzny ámorámi meldnkolizyiem 
BOHATYR y TOTYMFACKI. 


T ( Y O fię dfieie, co zá przycżynś , zkąd pochodži? že Wmość dnia 
ach 4 dźikicyfzego, widzę w ták farowey y głębokiey melánkoliey» 

B. Nie zamilczę, powiem , podam do wiadomość: twoiey kocháney moy 
Sekretarzu, śni mieć chcę żadnego zamylłu mego, ták fkrytego, ktorymbym 
miał pominąć wiadomość twoię, gdyżeś ty ielt, y być mafz nayprzednicy' 
fiym Podfkarbim fktytości ferca moiego. 

T, Wrodzona wielka y ofobliwa dobroć Wméi,, 4 nie Zadne oi AE 

> pr wu: 


—— 
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føráwuig to dobre záwziečie ku mnie fłudze vniženie wiernemu, 'Ráczže te. 
dy záczynáć gdyż vcho moie-w boiáżni gotowe ieft flucháé głofu y powieści, 
zamyfłow głęboko niezbrodzonych WMśći Pana moiepo, 

B, W punkt czálu, ktorego Słonce trn y ow rog Byká niebiefkiego nay: 
potężniey zapala y piecze , 'przechadzałem (le po wefołych rowninśch , oto» 
czonych ozdobnymi págorkámi, w Kroleftwie Cypryifkim, politepuiac tyráň« 
fko, zuchwále, poważnie, y męfko, woiennym krokiem, pdźie niefpodźiewa- 
nie poftrzegę, ná ogniftym wožie pacholę nágie, vzbroione z Tátáríká łokiem 
y Strzałami, ktorego nad śnieg bielíze były Wożniki, 4 około wozu, niezli« 
czony tłum y fregventia, Lud£i porażonych ftrzáłámi, y zabranych w wiežie- 
nie nikczemne, niewieśćiuchowśrego zákochánia, 

T. To'wiem,'iż w Cyprze 'n4'gorze Arkádyfkiey, roščie źiele názwáne Flus 
via, z ktorego świeżo kofą podciętego, krew (toż y Nśrurśliftowie twierdzą, ) 
obficie wynika, Tą gorącą, y świeżą gdy (ie kto dotknie ofoby iakiey , tedy 
tá dotkniona ofobá przymufzona ieft koniecznie tym famym dotknieniem, kos 
chść fię wtym , ktoty fię tyka. Przeciwnym záš (polobem t4% krew chłodna, 
naywiękfze zakochania nifzczy y rozrywa. Awo ia fię nie dziwuię že kupidon 
{we tám rofpośćiera konty, poniewaž Kroleftwo Cypru, ofiarowane y oddá- 
ne dawno Matce iego Venerze. prag? 

B. Ná ten czás tedy, wracáigc fie do przerwanego dyfkurfu, y powieśći 
powiadam , iż widząc ia onego Frántá pápinkowátego , tryumphuiącego ná- 
kíztatt niegdy, iáko tryumphy fię odpráwowály w Capitolium, flánzwízy mę: 
žnie ná uRroniv, przypátrowatem (ie pilno, ieżeli fię nie niyduie miedzy oną 
Czernią , y ttumem z czárowánym , moy zdawną znaiómy y dobry kompan, 

T. Mym zdániem wízyftek tłum ludu tamecznego , ktorys Wmšé widźiał, 
muśiał być prożnuiący, ofpśły, leniwy, niewiesčiuchowáty, nikczemny, ponie- 
waz miłość zaczyna (ie y pochop bierze, z prožnowánia. A či tam Wicžnio- 
wie, pewnie iednśkiey byli natury zfwym Zwycięzcą , y Hetmśnem, bo gdźie 
ieh otwátra proznowánia zdawná od Ludźi wielkich naganiona Bramá , tam. 
pułkami wfzyfiłkie geftymi wdźierśią fię y wchodzą zdrádliwe fzkodzące wy- 
fiępki Y zgorízenia. 

B Rzuciwlzy ia fam y tám męftwa mego okiem, po niewieśćiuchowśtych 
Więznińch, poznałem zoczywfzy Kápitaná Trzęśiźięmię, Kapitana Piorunolotś, 
Kapitanś Burzywalkę, Kápitaná Paliłyfkawicę, Kapitan Stobiygłowę, Kapitana 
Dufzygardzicła , y innych wielu mych dawnych Rabśfznikow, z ktorych wię: 
Žienia tak (rogiege wyrozumiawfzy przyczynę , obručitem fię ku Cupidonowi 
mowiąc, fłylz ty wfzeteczney Mátki Synu, on záraz nieczyniąc fłowney re- 
pliki porwie łuk y nałoży firśłę ,'4 ia tym czafem widząc ná co fię rzecz zá- 
nośi, wyrwawfzy z piersi mych fefee, w ktore mnie chciał wygodźić, fkryłem 
tám, gdźicby go byftry wzrok iego doyrzeć nie mogł. l 

V T., Gdzie. 
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T. Gdžiežeš Wmść raczył ná ten czas zachować „tę ipierśi (wych nieuftrá« 
fzoną. wątrobę, ślbo chciałem rzec ferce, 

B. Rzučitem ie w pośrzodek Szrurmu Konftantinopolfkiego , 

T. Toś Wmšé takim fpofobem wrey zwádžie był bez (crcá z ktorym iiko. 
li obie poiłąpił f(zturm Koaftaatinopolfki. 

Be Pożyczył go Celarzowi Turecki:mu, y wlzyftkim Wezyrom, Báfzo n.,. 
Beilerbejom, y ianczirom, ziczym:ttawlzy (ie nád przyrodzenie (wode ferde- 
cznicyfzemi y. mežnieyfzymi, nie tylko Bizáacium, potym od Koas:táariná na. 
zwáne Kon'tancinopole wydárli, le y wlzytkie wichadnie Provincye y Pań. 
ftwá pograniczae ftarożytnego Persá ośledli. 

T. Albo nie mieti ami przez fię to z fercá, éi Kawólerowie Pozśńfcy ope« 
tánzgo Máhomera. | 

B. Wprawidźreć mieli, ale nie doftawało piatey eflentiey tezo m:ftw4. ktore 
Saturnus moy ordynáryiny Alchimiita w fercu v tawicznie dytulluie moim, w 
fercu, przed ktorym drzy ziemia, vitáwicznie obraciiąe lię véeki3 Niebiosá, 
kryie fię za ciemne obłok: promienifte Słonce, bled.:ieie Xiezyé, (padaia gwiś- 
ady, Morze w mále rzeki obročié fig vśiłuie, rzeki záš kryią fie w slsbokošči 
iego, 4 Empireum ná naywyzłzą zá niebiolá včieklo gorę, y ták długo byłem 
bez (ercás. 

T. To ná ten czás w.ktoryś bez fercá być raczył , možono Wmśći dawáé 
titul Bohátyr Nyrka. 

Be Wyrzawfzy on, vzbroiony łukiem tylko 4, ftrzátámi bialšy płci Tátár. 
czuk że.mnie wygodžié tám gdź e zwykł ludźie vbiiść nie mogł, błużni gor- 
nego lowisa, ktorego 14 honoru ftrzepąc w padízy do ogniftego wozu, porwa« 
łem Tryumpkarorá zá nogę, y dawfzy, mu dłonią owak dobrze zgory, po pápin« 
kowatych vdzcách, rzučilem go ku tzrečiey Sphzrze ná łono Matki iego Vene- 
ry, A Więżniem nadswfzy wieczney wolności Przywiley do swego zaciążną. 
tem Woyíká, zktorym (zedlem przeciw nadętemu pychą Alexándrowi, Syno. 
wi Philippa Krolá Macedańfkiego. 

T. Na fławnego y wielkiego Wmść napadł Hetmáná. 

B.. Na wielkizgo dla wielkicy pychv y wyniofłośći iego, gdy [ie kazał zwać 
Synem lowifzowym, ktorego pogro n wlzy Woyfko odebrałem Monńcchig, roz- 
daiąe Kroleftwa Kapitanom moim Grzcyg, Móścedoniz, Babilonia , Indig, 
W (chodnią. Bárbári+, Perfi4, y.Inne Świata tego vroczyízcza. Pofłałem po- 
tym w Dom do prętkolotney fławy, by dawfzy znść wfzyfikiemu świśtu o 
zwyčieltwie moim, w ftan Małżeńik) wfłą::ł4 zemną Bohátyrem Stralznym, 4 
dô tey przyjażni wiodła mię tey Begini, wdźięczność, głáikość, vrodá, y wro. 

dzona wipaniałość. ták dofkonałś, iż nie widzę żadnego ( choćby t-ż był nay- 
lekliwízego, y naypodlcyfzego animufzu ) aby fobie nie miał życzyć wefułego 
weyrzenia Oncy, 


T. Wicl- 
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'T. Wielkie odwagi czynić musi w ktorych fkutkow foraw wielkich dokśru- 
je, ten tylko ktory fławy prágnie, zra niech Winošéi błogofławia niebiofa, 
w tym Stanie Małżeńfkin, 4 pozwoliiaz ná ten fvowinowńcenia węzeł? 

'B. Pozwaliláé wprawdźie, śle zra conditia, tuaktował © to z Czafem, kta. 
ry o práwuie tego świata, nadźicie y Akta. 

T. Radźtbym ia C záľowi żeby nieprzyczył, y dobrych fpraw niechćiał ro- 
zrywać, z Bohátyrém (práwá, wara, wara: wasá Czášie, 

B. Rcfpons otrzymawizy od fławy, teyże godźiny pofłałem woładiąc Cza- 
fu do śietie iey ták przyrodzonego, iako z prawa przydanego Opiekuna. 

T. Ktoregož czalu, przelzłcgo, przytomnego, czyli przytzłego kazał Wá- 
fmośći wołać? 

B. Przylzłemu rofkazałem wprzytomnośći ftanąć. 

T. Wiem, bo'przelzły, (rodze choruiąc na Pedagrę, żadną miarą Ráwič« 
by fię nie mogł 

B. Przypadł zaraz iak lorna ftrzálá, á hoćiaż wiedźiał o męttwie moim y 
nicfłychaney odwadze, wfzyftkiego iedaák bez wfelakich okoliczności odmo* 
wil, Powiedárac, iż fława każdego ná tym Świećie nic nie ieħ infzego, tyłko iá- 
kaś nieufławiczna pogoda, ktorą ledá wiatr przypadízy zaćmić ch murámi może, 

T. Kłamał w tym iśko pies, bo fławie tylko zazdrość y złe ięzyki ile Słoń- 
cu chmury fzkodza, 

B. Bay to przydał, żem ia ic prawi Czas, ktory y fławę, y neftwá, y 
wielkie imiona ná głowę, w niepamięć zawieram_, 

T. Bez máláé (ię nie rak džicie, gdyż miiśig tryumphy náfze, y w zelakie 
miiia okazałe pompy vlłępurą Monarchie, misnią fię Kroletłwa , Czas wlzy- 
fiko pozyra, á żadney nie mófz ná Świecie rzeczy, ktoraby ftolom iego wy- 
trzymać mogła. 

B Drwifz, móie meftwô, y Czáťowi ná piadz nieuft>pi. Kroregom ia temi 
zelżył owy, plug” mu w w oczy y mowiąc. Fráadie fłuczay , chytry, ofzu- 
kiwa'g y, ty Sily, ty moc, ty fławę, ty godność, ty gładkość. ty czettwość, (9 
młodość, męfiwo, kradniefz vftawicznie, 4 to y mnie z lawą przyiażm záy- 

T, A on co? { rzyfz. 

B. Rzekł mito. Ł'e'z żebym był Frántem, iednako zawfze ná (práwách op- 
ftępuię moich [a záš nie nałożyulzy fię gębą (zer uować, w záp lczywość! da: 
Jem mu pięść 3 wpes. ták ni lucość.wie , że mu fię łeb obracał do koła, vítáwi- 
cznie przez wiele wi:kow,z4czym potrzeba było koniecznie vmoderować Rok, 
co fię ff ło potym w Rzymie pot chwilę Ránowienia nowego Kaleadarza. 

T. Pizećięż czas. 14ko baczę lákomy wfzyftko odbiera, y nfzczy, nazywa: 
iac le wtorą Śmiercią, ktoremu trudno dáé y vczynić poprawę iśką. 

B vczynię 1a wtym poprawę ty fię nie fraluy, y (po obd ochrony pekażę. 

T. Kroż tego niewie, laadna rzecz każda takiemu, ktory rozmyft.m vwa. 

V/ 2 Žilie 
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Znie zaczyna (práwy, Panie moy dobrzeby przypomnieć, že fię obi SET 
na. przybliża, że będźie. dofyć.czafu do. dytkurfu o Czášie,. ę obiadu godźi« 

B: leżcli-fię przybliża, to nie minął pewaie.. 3 

T według appetytu mego:dawno minął, 4 mato-nie we dwie god£inie, 
iako czczy moy żołądek, przyimować: musi (zkod iwa humory. > 

B. Zbyteczne potrawy y.trunki, [3 przyczyný.zepľowánia żołądki, y poe 
chopem , choroby, Ale: nie. moderata: dieta, 

T.. Nie ftofuię fi; ia w cym do zdania Wmśći. owfzem radbym nábyt cśkie. 
go Ghiebodawcę, iákowy był. Vitellius Celarz, co,to,nie żałował ośmiu Milio=- 
now. w złocie wydać ná:bánkiety: | 

B. Aza niewiefz.iż:obzerc4.kaźdy, tawa. fię Bałwochwalczibrzucha, y kale: 
dána íw:go.. i 

T, lákozkolwiek, iabym rad wiedźiał, o potráwách obiadu nafzego, 

B; Počmá Ovidisízows,. Virgiliu(zowe, y Catulluśt dawnezo Veroá:zyká,, 
Operá Ariftotelis, Oracie Ciceronowe, Hiftorie, Gomzdie, Tragedie, y inne 
tamiglowy, ktorymi fię kontencowść możemy wybornie.. 

T.. Panie moy, zołądzk zdiwna məm żaplowany oditych potraw, teyżsby 
mnie pewnie godžiny dillenteria-napAść mus álá o. 

B: Ale miły Bracie. Te potrawy wypoleruigc dowčip, y vczynią čie ofa. 
bnym do poięćia rzeczy głębokich, wyfokich,. (ubrelaych, tylko tey y owcy 
(kofatuy potrawy:. 

T. Rozumienie Wmśći przeciwne zdániu. dawnego Plároná, krory rAdźi,. 
Aby fię wiedney zawfze ćwiczył nauce każdy, 4 nie w wielu oraz , gdyż w.elu 
pilnuiąc w żadney dolkonálym być nie może:Mift zem... 

B: Rozkazže (obie vímáżyć to rozumienie y radę Platoaową, bedžicíz (ie: 
miał dobrze, zażyiefz dobrey myśli, nic niewydawfzy: | 

T; Vczynki złe odeymuiz kredyt cukrowśtym fławomu,. 

Bi. Wiedz, iż nis mafz więkfzey nád lkępliwo incraty, 

T; Ba nie má(z. więk(zego olzukśniaiako to ktorym'człowiek (4me23 Sie- 
bie-zdiadza,. Wolę zażyć tego co mam z pociechą, niżeli vimieraigc z plodu, 
fkarbić-by też nayblizíz:mu zmiendácko.. 

B.. Vyrzylzže y ty te twoie (zláchetne.y odmienifz przedsięwzięcie, iako wige 
kfza część. Ludźi czynić zwykła, yim czesčiey workom czupryny wigzać bę- 
dźielz, tym wiekíze y bozatfze twe naftapia intraty, tym (ie nikczemnieyfzym 
Skapcem, chčiwfzym Lichwiarzem, zuchwálízym Lákomca ltánie(z, zanurzy« 
włzy fercá twego wfzełakie difpofitie, nie w tiwy- nabyćiu ale chwały godnych! 
poltepkách, ale w.pelacy zlocá (zuflidžie, ktorą (4m niewieíz , koinuś naśpie- 
zował, toruiąc fobie do Plutona pewny gościniec: 

T, Nie. dopuśći mi Jowifz, w takowe wpadźć fzaleńliwo.. 
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ROZMOWA CZTERDZIESTA. 
PIERWSZA y OSTATNIA. 
Bokátyrá Stráfznego Bellona, do páťácu Fortuny’ 
powoži. >. 

BOHATYR y TOTVMFACKI. 


B x Baczyłz iako to będźie Akt ozdobny poftępku moiego, gdy wprá«" 
A (U wię w chlubę należącą, zámiefzána fprawę nieporzadkiem, zá przy- 
czyną y powodem tey niewiiydliwey máfzkáty Fortuny, 

T. Atozńs co, iż ná ták furowy obrot ptzychodźi Wmści Fortuná? pom-“ 
nie dobrze; iako Sarożytność, miśła'ig zá Bopinig, y rozumiała že wedla phán- 
táficy, woli y vpodobánia fwego rżądźr wfzyfikim swiatem, icdaych fzczęśli- 
woščiámi, bogáčtwy, y honorami gornie wynofząc, 4 drugich mileryą, nędzą, 
vtiapieniem 'y vboiłwem , okrywálac ść.fłym. Ztąd budowano iey wyniofłe 
Kościoły fláwiano ozdobne Ołtarze, czynić vota,:y oddálac ofiśry, w pokorze, « 
iáko y|ianemu Boftwu. | 

B Starożytność od ciebie wfpomnińna; nie ;miała wyrozumienia rzeczy” 
tych, ktote poftepuia porządkiem y trybem nád przyrodzony bieg wylláwio- 
nym: y dla cegoż być ią rozumieli Boginią, trwierdząc iż niemáíz Providen- 
tiey Bofkiey ktoraby rządźiła swiatem. Wfzyftko cokolwiek (ie dźieie ná przys 
pidek, na Fortunę fklidáiac, Mieli ią zá naywięklzą nie Boginig, lecz pul Bogie- 
nią tytułowść, ći nie wypolerowáni Grdulowice: úd a 

T. Coż fię to ma rozumieć‘ polowicá Boginiey, ale iákozkolwiek pśdnie; 
przečiež po wfzyftkim świecie, ná káždym mieyfcu, zá każdą occá(i4, w każe: 
dy perkt zgodnymi głofami, Sámey tylko wízyfcy zyczą fobie Fortuny, fámey 
wzywálg: o niey myślą, (amę chwalą, czczą, (zánui3,-piáltúi3, wynofzą. Nie 
bez tegoć wprawdźie, áby ná nię.y narzekać czafem nie miane; y žeby nie“ 
miała ponośić nagany, y (tawáé bez należytey zclżywośći. Gdy iey žárzu- 
cáia ślepotę wrodzoną, że fe tam y (am błąka, nie má w fobie pewności, 
fatecznośći, vftawiczności, całości, trwałości, rozdáiąć dobrá niegodnym czę- 
śćiey nizli godnym y záftužonym + Niektorzy przyznawaią być śiły icy naypo* 
tężnicyfze , iže pod iey władzą zoftála wfzyfikie rzeczy gotowe. „Niektorzy 
twierdzą, iż Fortuná dáruic y odbiera zaraz, wedla [wey phántáficy okazáne 
fawory.. Niektorzy (3 tey opiniey, iż rożne Ofoby z gnoiu podłości podzwi- 

3 519: 
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gnawfizy, fadza ná tronách Krolewíkich. Niek:orzy iż ozdobne tryumfy, wte. 
fkliwe cdmienia y obraca trolki plácze y narzekania : Niektorzy przyznála że 
rządźi tym Zywotem nafzym, á nie żadna vinieiętność , náuká, roftropnošé, 
opśtrzność álho vwagá. tym fwym rozumieniem, chcąc zamięfzać , znieść, y 
przekonść zdrową ráde, fubtelnych Literatow. 

B. Mafzze icfzcze co przydać mową otcy nikczemney klempie Fortunie, 

T. Byłoby eo rzecz oiey fławie, oraz obelgę lecz mowiąc O niey z tymi kto: 
rzy fz'vważnieyśi, y (práwe rozvmicją powiadam, iz Fortuna Žadnegoby Ro- 
fiwá zawie ść nie mogła wfobie, gdyby wnas rozum, vwagá, y roltropnuść 
chčiála plá. obrać fobie cale, Lecz že náfze (zalenitwo y zły rozum, rofkażuie 
w nię wierzść, láko w Bogini iakg, coż temu począć, y láko zabieżeć 14 wie- 
dźieć nie mogę A tym czálem Wmść, racz iwoy zaczęty prowádžié dyfkurs. 

‘B. A ták chcac fprawę pochwaty godna zAcząć, polićiłem Marfowi, śby ro- 
fkazał Bellonie ftángé z Karocą zńprzeźoną, łotnyn i Smokámi -śiAczyftey Ślerci. 

T Bellona Bogini, vniwerfalnych y particularnych Fxpeditiy woiennych, 
ktora, miśła {woy Kośćioł zá murami Kzymíkiemi. Bogini pełna fusoru, pełna 
zapalczywośći, vá dowod, iż wizelákie woyny zámykála w (cbie zawaśnienia 
odpowiedzi, nienawiści, zwady, zd-ády, zaboyftwá, y viláwiczne Akty śmierć 
'.przynofzące. 

B, Poftrzegę, śliśći Belloná pędzi ztp'zeżena lotnymi Smokámi Kśrecń, do 
„Ktorey wśiadlzy, rofkazałem vdsé (ie kfobie, ku pałacom Fortuny, 4 Marfowi 
tym czálem śby fię grzebłem zabawił, fartuigc moie Dźińnet:y polićiłem pilno- 

T. Nie należał ten vrząd Marfowi, ponieważ y Bogiem był Expedityi wo: 
dennych, y czelto Kápitanem, fámego Wmśći 

B. Albo niewiefz że Mars zá moim rolkazániem, nie wftydźilby fe y flå- 
‘kew płokać, y plow karmić, y kotłow fzorewAć. y kloák wyche lázáč pięknie 
chędogo. Bo to Pźnie Przyjacielu pilnuizc Dworu moiego, nie nzieży z Hilz- 
paníká z gory ftąpźć, y gębę Odawfzy chodzić, albo Párchenopeníkich , prze- 
fłrzegać grandecy , y wyniofłeśći, ! 

T. Mizerny, nędzny, y verapiony Marsie , ná tak wzgárdzonym zoftaiąc 
duż twey podłośći y zniewagi ftopniu, kochanka zaś twoiń Venerá, widząc čie 
ná tym wzgárdzonym Vrzędźie, pewnie z zalu niewypowie Žiánego, wloly ná 
fobie tárgálá, ozdobnie vrrafione , łzy wvlewóląc pielzczone, pielzczon: Cy- 
-therca, 4 Vulćanus Maž iey ow beccô cornuto, ledwie nie zdychał polegáiac od 
śmiechu widząc Boftwem ezdobionego , Cudzołożnika (wego wlka:anego, 
fprawiedliwą fcntentig Bohárvrfka do grzebła. 

B. Co to (3 zá ftowá. becco cornuto, y co wyrazśńią po Políku niech wiem 
2ár2z od ciebie, 

T Becco, názvu wa fię Kozioł, 4 eórhuto rogaty. tákowymi tedy Kozlámi ro- 
gátymi, nážywálg Wloši owych Mężuw, ktorych Zony z roznemi Káwálerámi, 

nicdba: 
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niedbálac o Meže fwoie, odpráwui: fidrvgánce, y zabáwy śmielzne: 

RB. Nie ftuízna dla śmielznych zabaw y Fidrygáncyi Zeninych, nosić Mężoe 
wf rogi Kozlowe.  lelenie nie h odral każdy znich nośi, 4 ták rofłe zęby 
fię z nimi; wć:fnąć we drzwi nie mogł do mey Stołowey Izby Żaden łafktwy 
Pan lego Mšé decco cornuto, iakowrym był Vulcanus, 

T. Panie moy, wfzyftko ni (ie widźi, że y Wmść pretko po ożenieniu os 
bročiíz (ie włelenia, rogacza hánisbnego Metamorphofis to będźie foremna, 
z Bchátyrá lirafznego ropacz opętany. | 

B. Nie przeryway mi záczecego dyfkurfu. Ziwiozízy mię Bellona , w cie=- 
mne ofłępy (zerokiey pultynie pokaże fię pałac Fortuny, około ktorego ofob 
nie poráchowánňa, Liczbę obaczywfzy ftoiącz pytałem coby to był zá Lud, oda 
powie Belloná, iż ro práwi ielt tłum, ieft zbor, ielt cłufzcza zebrana že wfzy» 
fikich Prowincyi Šwárowych-y pedása pod władzą y moc nieuftawicznezo" 
valoru odmienacy Fortuny. 

T. Niech wiem p'efzę co.zá Paiąc, co zá Forteca! co zá rezydencya być' 
mogła, tey. ley. Mośći nisuftawiczney. 

B. Pałac buczny, pálác kofzrowaice wyftawisny ; Fortecá niedobyta, oto» 
czona murem kryfztału przezro:zyft:go, przež ktory wfzyftko (ie widźieć moe- 
gło, co fię-wevnątrz džialo y być mogło, 


T. Coż tam być mogło ofobliwego, coś poftrzedz raczył profzę wyśmica 
nitepo. 

B Widžiatem , láko tá śrcy niewfydliwa Malfkaca , bezecna Fortuná $ie« 
dza: u (totu z nayprzednityfzymi Monárchá:ni Šwiátá, zázy wálá w doftatkach * 
ućiefzney krotochwilé, naśmiewaiąc (le z onego zpromádzon:go luda iłoig= 
cego przed brama ni przezroczyltego Pałacu. Zkąd ia zniewolony gniewem 
nienawiścią, ho erą, y beftyalíka furia, zšiadízy z karoce, dobywizy pałifzń, 
takem dmuchnąt zarrkim bułacem, żem rośćiął mur, páłáć, Fortecę, Fortune 
„ y wfzyftkrch "yránnow Atrickich, Aziacyckich, Europeyfkich y Ameryckich« 
tám do niefzczęśćia, - | 

T. To to raž, to Gięcie; to dmuchnienie, iuż nie ná Žimng wodę (iako > 
więć mowią.) fparzywfzy fię:vkropem, . 

B. Obaczywfzy ona freqientia Ludu niepoliczonego ż mey odwagi zdi- 
wná pozą dáne uwolnienie z Tyraaftwa Fortuny. y onych Tyrannow padlzy ná" 
kolana ná w wyborńcy w 'Źłęcznośći, dziekowáli ofobie mey Bohátyrík ey zá ' 
okazány fawor. A wízyltkich onych Niebofzczykow z tego świata, mym pá“ 
łafzem znieślonych Monárchow Korouy kładli ná fkronie głowy mey. Acák - 
ozdobnie uftso:ony, na znak y dowod mey hoynośći, darowałem kizdemu ! 
po duzey fztuce wefołego wzroku moiego rozdaiąc zdobysz odebrán% ;z.omyke* 
ney Fortuny, 

T. To takim fpofobem zoftał świśt bez Fortuny; . 


B. Beż 


Ićo Bokátyr y Totumfáchi. 

B. Beż Fortuny, beż przypadku y beż zadnego zášlepienia, w ktorych ie 
KOZA niewymownie dawná fiśrozytność, nikczemna wtym (wym pofię- 

Ue 

T Wyfoki, y rofłey chwały godny Akt poftępku Wméči gdy świśt zoftał 
uwolniony.od opiniey, w ktorey zyiąc rozumiał, że nie opárrznosé Bofka, 
„onym rządźi, lecz przypadek z Fortuną złączony, 

B. Po dokończeniu dźieła chwały godnego, wsiadłem do Károce Bellony, 
ktora wypuśćiwizy leycow fmokowśtym {wym wáláchem zśrtko leciala Pro. 
„vinciámi powietrznymi, gdźiem :Íie przypátrowal rzeczom roznym, 

T. To ieft czemuli profzę? | 

B. -Okrzgłosći žiemie-pod cyrkuł Sphzrycki, nadobnie wykfztałtowśney. 

T, Nie (3 rzeczy podobne, abyś Wmść nie $miał záyrzeč piąćiu Zonas, 
między.ktoremi.tśk fzrzednia inter Tropicos będąca, dla wielkiego y nie- 
znofnego upalenia iáko drugie dwie pod 'Arktyckim, y Antárktyckim cirku. 
lem lezące,. dla.cięzkiego zimná, nie (pofobne do miefzkśnia, owe záš dwie, 
dla umoderowśnego :powietrza, (3 pełae ludźi -dia (pofobnośći do pozycia, 
„jako o tym pifze Ourdiufz. l 

Na, due dextra calum totidemą, fimifra, 

Parte [ecant zone, quinta efl ardentior illis, 

Sic onus inelufum namero diflinxit eodem. 

Cura Det, totidemg, plaga Tellure premuntur. 

Quarum que media ef non-ef babitabiló aflu, 

Nix tegit alba duas, totidem inter utramg, locavit, 

Temperiemg; dedit mifla cum frigore flamwa, 
"Widźiałeś Wmšé pewnie wtey drodze, rozne džiwowilká, džiwne cudá y 
monftra. 

B, Tak ief, rofkazałem potym -przyćiąć lotnych Smokow :obroćiwízy 
dylzlem ku Provinciom ziemíkim, wyšiadáiac w pieknym, wefołym, obfitym, 
y fławńym Kroleftwie Períkim, gdžie odpoczywálgc wcześnie po podruznych 
trudach rofkazałem kofzule moie'pop:ść, albo w Tygriśie albo w Induśie rze. 
kách pięknie chędogo Bellonie. 

T. A mydło zkądł ” 

B, Piana z pafzczęk y nozdrzy wypadáisca, (mtokowátych woznikow, 

T, Iníza niż mydło Dámáfceníkie, Weneckie, Geniurifkie, Konitantino- 
polfkie, Bárfkie, 

„—B. Po odmienieniu kofzule , pofirzegę grono Ludźi powaznych, y z poy- 
rzenia (imego polzanowśnia godnych, ktorzy oddawfzy nalezytą rev-rentig 
y falue, zdumieli fię w podziwieniu głębokim, widząc Ofobę Bohśty:fką káro- 
ce, Bellonę, y zápocone gźdźinowśce Wozniki, ták mowię w głębokim po- 
dziwic- 
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dźiwieniu, Żem rzec muślał pyrAigc czemuby (ię dźiwowśli y co f} z4 Ludžie ? 
Ná co cdpôwiaját3v rzekli, fzfmy prawi Altrologowie, Philofophowie y Mie 
gowie. ktorzy fzperamy, fzukamy, wyrozumiewamy y dochodźimy prawdźi« 
wey cnoty w rzetzách. l 

T. Ich ći też to profelfia ruminowáč, z kąd co pochodži y co w fobie za. 
wiera, z podŽiwicnia urod.iła te Philofophia y to miłe philofophovánie. 

B. Po dokonczonym podźiwieniu rzecz záczyna ieden, ktorą drugi wic- 
kiem przednieyfzy przerywaią:, te wyraza ffowá: Wáleczny Kapuanie, wiedz 
iż nalz Krol ztego i“Ž ná inny odfzedł zywot, 4 my návduiemy czleká g0% 
dnego berła y Korony Perfkiey, y w nas famych zoftawa władza, Krola y o- 
bierać, ftanowić , y publikować nowego. Więc ze weyrzenie y Ofobá twoiá, 
zawiera coś w fobie Bofkiego raczey nic žiemíkiego y świeckiego prośimy 4byś 
przviac ná lię raczył władzą y Máreftat Kroleftwa nafzepo. 

T. Coś Wmšé odpowiedźieć raczył ná tak pełaą ludzkości mowę? y na tak 
wielka zyczliwośćiy zápráwicng declaratig. 

B. Odpowiedžiatem, co ieft, y było w fimey rzeczy, že y Fortune. toe 
ścigłem y zniofł wizyftkich Tyránnow Monśrchiami władaiących. A iuż zte- 
go Aktu od wfzyftkich nátiy wfzyftkiego Świńcś, iefterm obránym, przyiętym, 
obwołanym, v pablikowanym Krolem y Monárcha abfolute pźnuigcym, pizy- 
daiąc, áby tą (wo1ą Elećtig dłużey nie tımáll głow (woich, dáruiac im Przywi- 
ley złotymi nápilany literami, ná wolne bezzadoego clá przedawánie, y ku- 
powanie (tárzyzny, po wlzyftkich tandettach świta vniwerfałnego. 

T. Taka być hoyność ma hoynego Monśrchy, A oni co też odpowie- 
džieli? 

B. Nic nie rzekfzy Nayltarlzy z długa brodą śiwiec, począł otworzywfzy 
Xiçgç. ktora miał w ręku karcować nie wyrozu viane odemnie Rowa, slišči le- 
dwie nie w tymże momencie , pokaze (le y tanie w fprawie ftrá(zliwy hufieć 
Ani-łow piekielnych. ; 

T. Hutec, iezeli byt hufcem, redy koniecznie musiał w fobie záwieráć, woy- 
fka (zár níkiego. liczbę fześć tysięcy lześćfet, lzsśćdźieśigt y fześć. A W msé 
coś ná ten czas w fobie ruminowáć raczył. i 

B. Tey byłem opiniey, tego rozumienia, zem właśnie u Plutona ná bán- 
kiečie gdfiem częfto zwykł bywść, y że tá frequentia zebróła (ie dla «flugo« 
wivia Ofobie moiey u ftołu Celarza podźiemnych Prowincyi, lecz poltrze- 
glzy zálatrzoné nieprzyiaźaią przedšiewžiečia Duchow piekiel' ych, z per(wśli- 
ey Opetánego Czśrowni<ś, niechąc broczyć krwią fzacaniką bułasu mo:ego, 
porwawizy oś przednią od Kaiuce. wpa:iizy między hala'trę piekielna w puł 
ćwierći godziny, oktidáiac nislutosčiwie z obu racz, zniofłem hufiec, do fzczę- 
tu, niezyczliwego Adwerlarza, Magow połapawizy, do gáleži zywcem fuche« 
go dębu, przytaśmowałem zá kárki duzym łyczakiem. A potym wšiadízy 

i Z try- 


162 Bohátyr y 4 otumjachi. 
ztryu nfem do Katoce, przypadłem do Zony, dla vítáwnych lodow fpufto- 
fzałey, | 

T Toś Wmšé tám zámrozony wiśiał, iaka fopel zráná u dáchu. 

B. Owizem wizyftko fię (tálo przeciwnym fpofobem, bo iáko wiefz dawno 
zákochawízy (ie w Semirámis Krolowey Bábyloníkiey, tákem wfpomniawfzy ná 
nie gorąco weltchngl, iż oná zámrozona Zoná, zagrzawizy fię dobrze, wízy. 
fick on kray fpofobny do miefzkánia uczyniła. Z tamtąd vdale m fię versus 
Zonam torridam, dla gor3ca (rogiego niedoftępney. gdźie dla ožiebley bolá- 
£m y zamrozoney zeloziey, ktora (ie we mnie rościła względem pomieniOney 
Krolowey, począłem ták (rodze d:zeć, zem onym Źlm'nem umiśrkował zby« 
teczność gorącośći fpolobne czyniąc do zyćia ludzkiego tamte Prowincie, 

T. To džielo, to Akt nieporownany zadnym fpolobem z dźiełem Krolos 
wey Androi. A ztamtych kraiow gdźieś fie Wmść udali 

B. Wiśchałem w nak Báráná y Wagi, 

T. Takim fpofobem nówiedźiłeś W'mść te Znáki ktorych gdy (ie tyka floňe 
ce, tedy noc dniowi, å dzień nocy być rowny keniecznie muśi, y ztad tem 
czas titułuie (ię Porcwnaniem dnia z nocą, Lecz to wiáchánie Wmści wte 
Znáki pomienione co zawierało w fobie? 

B. To, zem chciał odmienić ow porządek (iákozem y odmienił ) zeby w 
kśzdz ćwierć roku, džieň był tyliź ila noc 4 noc tyla ili džieň. 

T. Faniemoy, zá takowym procederem W mći Tropicus Cancri y Gapricor- 
ni muśleli nieflycháne qverimonie przed lowifzem, zamiefzanie dawnego po- 
rządku , czynić, fkáržyč, fupplikowść 

B, Bárzo ia dram oich qverimonie, choć (ie niech powiefzáig. lam to 
vczynił com był zamyślił, rofkázuigc včáć í ç Bellonie ku Miáftu Weneckie- 
mu, do ktorego we czwartek przed ony mi trzema dniámi Zapuftnemi przypad- 
fzy. przypátrowalem fię rożnym zabawom , 4 chcąc w podźiwienie zaprowś- 
dźić śnimufz t«mecznego Xrążęćia, y wizyfikich Senatorow, porwałem nay- 
wyżfzą wież3, ktorą kilka íztuk Szermierfkich wyprówiwfzy y pokazawfzy, 
w dźiwney chyżośći vélatem (zy:e lowifzowi przemienionemu w buhaczá, bie: 
góiącemu po vlicách y rynku z podźiwieniem wfzyfikiey Venetiey. 

T. Gdyby (ie zgrurhorśła Wicza, wypadfzy z ręku przyfzłeby Wmści być 
na niewczefney kozodrzy pewnie. 

B. A to czemuż 

T. Muśiałbyś Wnisé ślbo płacić, ślbo vmrzeč, ślbo żywot ftrścić. 

B. lam nic mogł vmrzeć, śni ftráčié žywotá, nie málac (iako inni mála 
Zyw OKA, 

T. leželiž Wmsć nie mafz żywota, iákož Wmść żyiefz? 

B. Zyię, bo iem (máczno, 

T, A iakoż W mść ielz nie mśizc żywotś. 

B.lem 
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B, lem iáko czynią niewidomi Duchowie, biorąc ludzką ná fię poftść. 

T. Mnie (ie widźi, żeś Wmé ieft rzetelnie ze czterech dobrych kompanowę 

B, Ták (ie to tobie widźi, á to fię dźicie omamieniem „y arte lufva. s. 

T. Niewiedźiałem, y niewiem, O tym omamieniu, dźiś liç będę przypátro» 
wał tylko málo gotuig w kuchni, 

B, Nie frafuy fię, będźie y palztet z Fráncuíká, w ktorym ieft Hyppogryph, — 
Aftolphow, Bucyphał Alexandrow, y mozg Orlándá Páládyná, 

T. Coż to dla dwoch? 

B. Będźie y vdžiec nášpikowány pieczyfto , młodego Sloniá Indyifkiego, 
przy Pomaráňczách z Ogrodu Hefperyifkiego, 


KONIEC BOHATYRA STRASZNEGO, 


BOZŻZATYR STRASZNY 
Do Zoilą, 


cz Zoile, bo Cie między dwiema f(ochami 

Każę kołyfść, viąwfzy dech powrozami, 
Piejades čie vleią, Phebus čie ofufzy : 
Po wyniśćiu lichcy twey nie przez. gardziel duízy. 
Oczyma zawiftnemi Kruk fię paftwić będzie, 
A na wtył wywleczonym [lep ięzyku śiędźie. 
Kłow twych zaś ani sčierwu Ziemiá nie oktyieJ, 
Wfzyftko po rożnych mieyfcach rozniofą beftyes? 


W DEDO EEO 0? AO 6 BP ONI SO KBC 0 
RETITES I R. 


Rozmow zawieraiąeych (ię w Bohatyrze Stráťznym y materiy ro“ 
žnych do niego należących, 


P opi Woyfkå, y epifAnie męfiwa iego, w Rozmowie T. Folio Imo? 
Sama bitwa z gwiazdami y zbroie Bobatyra Strófnego w Roz: 2. Fol, $4 
Bobatyr czefinie Kapitanow y Doctorow po gonitwie, w Roz: 3. Fol, 8. 
Bobśtyr fię lzabelii Damie (woiey vkocbaney ńicomoduie, wRoz: 4, Sol, 1%. 
Bobatyr wyjła Totufackiego PAWIA do Zajfiánow, w Roz. $. Fol. I$, 
po Náre- 
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Narodzenie Bobatyra Stráfnego, y vbur tego džiečinny, "w Roz! 6. Fol, 19. 
Bobatyr Niemolnik do wozu Venery Bogin:ey przykoman), mw Koz:7. Fol. 22. 
Patafś Bobatyra Strófnepe, y cffekta rojne mocy iege, w Rez: 8. Fol. 26. 
Odnaga, Stawa. y Mesmo Bobatyrskie lomif ná Szali waży w Roz: 9, Fol, 29. 
Łomy y zmierzyny w śtećidch Bob ityra Staffiego Utdiene, w Roz: jo Fol: 33: 
Bebatyr Stráffty na šntadániu u Słońca z prysażni zofidie, w Roz: 41. Fol. 37, 
Powrot Ścześliwy Bobdtyra Strófinego z Prowircyj  iekielnych, w Roz: ia, Fol. 40. 
Bebatyr Stráfíny Wdomie kecbaigcey fie w fobie Matzeńfiwo odmawia, w Roz: 138 

Folio. 44« 
Bobdtyr Strafny na Bankiccie u Neptuna Bega Merskiego, m Rozi 14, Fol, 48. 
Bobatyr Stráfny, etrzymat Przymiley na wymowe y mófiwo, w Roz! ię. Fol. Sa. 
Bebatyr wyfyła Totumfackiego w Džtenoftaby ao Izab.llie, w Roz: 16 Fol. sa: 
Bobatyr Strakny Smiere Prácomána y zemdiena ożymia, w Roz! 1y Fol 60. 
dAmbitia Bobatyra Sráflnego na śmieje záwfe honory, w Roc: 18. Fol, 64, 
Bebatyr Stráfny wylicza przymioty izdżelli Dámy, w Raz: 19. Fol. 68. 
Bobatyr Strófny na Bánkieśie u Marsa Boga motennego, w Roz: 20. Fol. 73. 
Bokátyr Strálný czełuie Sybile Prorokinie Pogańskie , m Roz: 21. Fol. 76. 
Bobatyr Strakny Cwpidynd czter fla poticzkom zęromił, w Raz: 22. Fol. 80. 
Chorągiew z Obrazem Bobátyrskim gromi Nieprzyraćioł, w Roz! 22. Fol. 84. 
Krelefiwa y Provincye nowe Becbátyr Stáfíny wydáies, w Rez: 24. Fol. 88. 
Poiedynek Bobátysa firáfšnego z Bryaryufem Olbrzymem, w Roz? z5. tel: 93. 
Przyniley ná mymowe y meflwo Bobatyrow: dány, w Roz: ać. Fol. 97. 
Bekdtyr Strafíny u Plutona ná wyśmienitym Bánkielie s, w Roz: 27, Fol 100, 
Bokáryr na Mnzyte mdjsecznej y posiedzeniu u Apoliná, w Roz: 28. Fol. 104. 
Słońce, Gwiazdy, y Zodyackie znaki zlakty fie Bebatyra, w Rez: :9. Fol 107, 


' Bebatyr w Galionie Tame do Nedpolim przywiozł, w Raz: 30. Fol. :42. 
Dyputa czterech Medrcow o poczatku meśiwa Bobátyrskiť, w Roz: zi, kol. 116: 
Bobatyr Straflny w Rzymie Hecátomby poziadat, w Reži 2. F 1. 1:0. 


Bebatyr ná chbrzčinách lowikowych Kumem Saturna zofat; w Roz: 22. Fol. ; 24% 
Bobatyr skarzy fie na wielkie m fobie ferce á mata urode, w Rozi 34. Fol, 128, 
Przecbadzka Boka:yra Strdfónego po Tbefialytskich polach, w Rez: 35. Fol 132. 


Provincie y częśći śmiata oddáig wizyte Bobatyroni, m Rez: z6. Fol. :36, 
Bebatyr Strafíny rozmyśla okolo Matienfivá, m Roz: 37. Fol. 141. 
Bohátyr z Komety od siebie Vyrzánigo ruly śmierć pretke, w Roz- 3%. Fol. 146, 
Czas vrodzenia Bobatyra Strafnego, y Lata lege, w Roz: 39, Fol 148. 
Bebdtyr firaptony ámorámi melánkolizuie.s, m Roz? 40, Fol, 154 
Bobátyrá Strafnego Belona de Palácu Fortuny pomozi, w Roz: 41. Fol. 157. 
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